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e- Inani'festac-i narodu c asie 

kon.,lik u z Lit 

III ualo \V. SD sób obitn, \Vllilanoś, Z armil 
l)1a {egó sądz~. le gay Jaii kil bile przyspIeszonym: ryłm"'em l WTOgowie polscy, a nie polaey. pierwszym akcie jest jedna we-WARSZAWA, 26 3. (PAT).

~6-go o ~.;oo'z. 17-eJ w salonach 
uficerskiego Yacht - 10u:bu pan 
, larszałek Edward ŚMIGLY
I'YDZ podeJmował lampką wi
;;.1 koło parlamentarne O. Z. N, 

1<,8 dni od taomt~h czasów UJ- ł S radością patrzył na drugiego, Wreszcie czwartx punkt: na, gdzie przywódcy najrozma-
płynęło, że jest rzeczą. sbu5zną i który manifestował to samo T k t W I - II itszyeh grup głoszą hasła, reeep 
wskaza:ną, abyśmy sobie zrobili polskie serce. . e s " JlIWO enla ty, które nie omylnie mają do-
krótki rachunek z tego, CO się 2. Szerokie masy przejawiły Nad tym czwarl",m punktem prowadzić do zbawienia ojezy-
... talo. głębokie wyc,;ucle dOlJliosłego muszę się Irochę dłuże,j mirzy- zny. Głoszą swe hasła z ogrom-

PrzyJ yli ~ellf~torowie i poslo 
1\'11' w lirzbL stukilkudzi('~ięciu 
I prezydium koła na czele. 0-
becni byli (Z.l()nkow~r rząd,;, 
lJun prezes rady mini!fr6w gen. 
::L~\WOJ _ SKŁADKOWSKI, 0-
raz minister spraw woj~kowy(;h 
=:en. KASPRZYCKL 

Cztery wnioski 
interesu państwowego. Nie ulc- mać. Poprzedzę go pewnym ną eksklnzywnością i bezwzglC!- • 
ga w'ltpliwości, że to jest duży wstępem, ~wną dygresją arfy- dnością. . 

Gdy się analizuje tę niedale
ką plrzeszło§ć, dochoozi się do. 
uastępującyeh wniOSlków: 

walor wyrobienia obywatelskie- styczną. L d I - b I 
go. . Pałl'ząe na przejawy ~ U Z e I as a 

3. leszcze raz zaakcentowano życia pOlitycznego, niejednokrot Dlatego, kiedy nlejednolE.reł. 
w sPosób dobitny i silny ŁĄCZ· nie mam wrażenie. że jestem w nle do mnie przychoc\z'ł 11Dle. 
NOśĆ SPOŁECZEŃSTW A Z teatrze j że przede mną rozwi· czy to w piśmie, fSJ " lIowłe l 
AR~ Z WOJSKIiElL Sądzę, .ta się pierwszy akt ,.Wyzwole- " p.lętym zapałem powiadaM: 
~e tym mogą slt:1 martwM tylko nia" Wyspiańskiego. W łJm tylko ,.DYKTATURA WOl .. Pan Marszałek Smig'ty-Rydz 

'TJowiedział do 7,ebrany.ch na
~ (Jującc przp.mówlenie; 
~ZA:'I\OWNI PA{'SrWOt 
,,(~hcę &korzy~tać oz tej miłej 

łlkazji. aby raz jeszcze juf w~zy 
!'\ tkim P a11stwu, nie tylko wa
'>,t,} ID reprezentantom złoŻyć go 
,'ące podzj~kow.anie za waszą 
uchwałę z dnia 16 marca. 

1. Była to potężna aanifesta
eja poczucia wspólnoty narodo 
wej. Kddy~ kto miał serce pol
skie w piersi, emł jak ~ serce 

• 
liCZ , I do 

zamanifestował światu, że Polska nie sŁanie nigdy w ogonku, 
jako czekająca swej kolejki ofiara 

P~erwsza iskra WARSZAW A, 26.3. (PAT) - W chwili naszego wystąpienia I Świadectwem tego stanowiska 
Ta wasza uchwała jasna i wy W dn\U 26 b. m. o godz. 16-eJ od- znajdowaliśmy się Ila pograniczu I to stanowcza decyzja wielkiego 

raźna decyzja waszego koła, by było się posiedzenie koła parlamen doniosłych wypadków w Europle, Marszałka Józefa Piłsudskiego " 
hl jak gdyby pierwszą iskrą te- tarnego OZN, n~ którym prezes doltOnanej jUl: wówczas . znanych wypadkach w Gdańsku, " 
10(0 pot~żnego prądu, który w kołaJ p. senator płk. Dąbkowskt wy ZMIANY MAPY EUROPY których chciano pomniejszyć nasze 
kilka ~odzin p6fniel, tak mOc· głosił przemówienie: przez t_ zw. A'lschluss, oraz z dr u- słuszne prawa na tym terenie - to 
110 i niebywale wstrząsnął tyle "Prezydium koła winno jest ko- glej strony zdecydowltmego "ystą- WYSŁANIE WOJSKA NASZEGO 
pif'!rsl polskiclJ. legom sprawozdanie z wykonania pienia Polski w stosunku do Litwy. NA WESTERPLATTE, 
, \V ciągu kilkunastu nast~- uchwały, powzięte} na ostatnim ze- Powiązanie między tymi dwoma jako gwaranta zachowania tych 
l1ych gO,dzin mieliśmy w sp ole- braniu. Przebieg zdarzeń następują- inletami jest nastę~uią~e: praw. 
c'Veilstwie naszym emocjonalną cych t rozkład nasZf7ch prac opói- Realccja ~ałej Europy na fakt 
temperaturę w takiej skali i w nit tę chwUę_ Anschlussu poleg:lła bl!dź na lJier- Dy'wizje, które Marszałek Śmigły 
takiej wielkoś~i, jak to się w Z prasy dowiedzieli się koledzy, ności, bądź na wyraźnym sl,icrow,ał na lite.wską granicę oraz 
Polsce rzadko zdarza. :te prezydium koła zostało przyjęte. DEFETYZMIE I PRZESTRACHU. jednolity i spontaniczny odruch na· 

r'ie lubię przesadzać i przesa przez pana Marszałkra natycbmiast Moiemy sobie z dtlmą ł)owiedz.ic,5, rodll, kt.óry opowiedział się. w tym 
dzać nie chcę, jednak jeśli cho- po zgłoszeniu się, przeczytali rów- że byliśmy w tym momencie jedy- I~OmellCle z całą g?towo~clą przy 
dzi o moje przeżycia w tam- nież koledzy słowa pana Marszałka nym nurodem i państwem, które Naczeln~ru W?dzu l arnni - to 
tych godzinach, to muszę Śmigłego, skierowane za naszym nie tylko nie w. ykaz,ało lękliwości l było nllJbarclzlej przekonywujące 
.. [ "ięrdzić następujący falk.t: pośrednictwem do koła, a nawet - czv bezradności ale dało wvraz w dla świata zewnętrznego, ze POL
,limo caleg,o opanowania i trzę mozna śmiało powiedzieć - :m po- zaiuesie swoich celów i iuteresćw SKA NIGDY NIE STANIE W tAD 
źWQości, mimo tego, że to opano średnictw.:mt koła - do całego spo _ woli działania, decyzji i plężno- NYM OGO~KU, JAKO CZEKA
\unie ' zachowałem, że chłodno łeczeń~twa. kl.' JĄCA SWEJ KOLEI OFIARA I 
ltczylem 'wszelkie ewentualno- Dziś możemy sobie spokojnie po- PomiUlo głosów defetyzmu ktć- ŻE PRZECIWNIE - GOTOWA 
~ej. wszelkie możliwości, że prq I wiedziee, że w ~'~h biGtorycznych re wychodziły z pod pewnych piór, .1EST SAMA DO OCZU SKOCZYĆ 
rowalcm zimną głową, to jed- c:lniach, w ktÓl"ych żywa i solidarna społeczeństwo z łatwością i chęcią W RAZIE ZACZEPKI. 
nak w t. amłych godziuach serca reakcja opinii pcblicznej odegrała I dało się poderwać i zamanifestowa- Powiedzmy 'lobie otwarcie że 
7.imIH'go zachować nie mogłem. poważną rolę i stała się niewątph· lo bardzo daleko idącą goto,vosć mamy prawo być dumni z ty;h na-

Po burlY ozon wi~ w.azkim atutem, ułatwiającym I clI) pójscia na rzeczy tak daleko I prawdę pięknych i głębokich war-
••• naJwyzszym czynnikom państw~· idące, jak tości, które wykazaliśmy jako na-

'VV trgo rodzaju warunkach w~'m sta~lOwcze. decyzje - OZN I RZUCENlE NA SZALĘ WYPAD-I ród w chwili, gdy głębszy p6wiew 
f110~,!la zachować zimne serce znalazł SIę w pIerwszym szeregu, KÓW NASZEJ POTĘGI ZBROJ- rozruszał c;tojące ł na pozór za-
tylko " .. ledy, gdy ma się albo biorąc inicjatywę w swoje ręce_ NEJ. tęchłe wody naszego życia". 
'lanłzo (lużo cynizmu, albo też 1. __ .... __________ .. ___ 111.1 .... ______________ --. 
'iużo wn ~riedzioJ1ego, a więc na ,-

1:1~lr~H ~~waŚJ hdego egoctmtryz- Biuro Sprzedaż, PaństwowJch Wytwórni Uzbrojenia 
Thłr to .iak l gdyby letnia llU

r/,u , po ldóre.i zawsze oddycha 
sic: pełną piersią, bo słusznie, 
• I,y niesłusznie powiadają, że 
J)') ta!de,l burzy zawsze jest du
io w atmosferze... ozonu. 

f.,icznc dep's.ze, które o trzy
lUy\YQlcm z całej Polski, udowo I 
rlniłv mi, że fO, Co siq dzialo, j 
rlr.inlo sic: niefylko w 'VYarsza
wje. ale w całej PQlsee. 

zawiadamia, ~e I dniem 26.II1 1938 r. otworzony został własny 

SKLAD KONSVGNACV~NV 
W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA KI 107 

BPRZEDAZ: 

MaUJD ~O 'JiJonia f. H., Rowerów "tu[lni~ (lIra", Harn~iD~ów J~orfowJ[h 

SKA". tylko !'JTOTALIZ~r·'. III
bo tYlko ,.DEMOKRACJA ". U'J.. 
ko .. WŁADZTWO 'LUDU"9 .... 
bo tri taki lub inny "FRON'l"'. 
dodajęc bardzo ezęsto, .te .... 
go będę odpowiadał sa to, je
śli nle przyczynię elę do ZWJ
cięstwa któreg~ z tych "rma.. 
łów" - to wtedy nie mogę .. 
pr~ się wrateniu, je oto pa. 
tnę na scenę z przytoozonej 
przeze mnie sztoki Wyspiańslde 
go. 

Przyznam się, 'te .festem wra
żliwy na działanie szłnkl. Ale 
wrażliwszy jestem na głos 0bo
wiązku i mimo największyeh. 
na.igorętszych wzruszeń. będę 
szedł zawsze tą drogą, którą mt 
sumienie iść nnkazn.ie. 

Po te., kró j dygresji wrM 
my do tem - do tego rut 
sze~o czwat'f punktu. 

Manifesta - iedności 
Otóż muszę w iązku z tym. 

stwierdzić, że w ch dniach, o 
których mówię, można było ob 
serwować Jeden ni bywale ma
mienny objaw: młanowicl~ je 
wszystkie recepty, szystkie ha
sła, głoszone tak eztsto 1 z taką 
uporczywością, ustąpiły miejsea 
gorącemu a powszechnemu pra
gnieniu ZAMANIFESTOWANIA 
JEDNOŚCI wtedy, kiedy Polska 
jest w poważnej sytuacji. 

Co to znaczy? To znacą, te 
w głębi duszy szerokich warstw, 
tkwi głębokie i silne poczucie, 
ze gdy trzeba wykonać wielki 1 
trudny obowiązek, to je wykon .. 
tylko naród jednością silny. Za 
zamanifestowanie tego poczucia 
należy się wszystkim sCrdettnf 
podziękowanie. 

Głęboka mądrośe 
Rzec,; prosta - mogły być ja

kieś nieopanowane impulsy, któ 
re nie zmieniają zasadniczego 
tonu l zasadniczego charaktem 
tycb zdarzeń. 

Nie był to, proszę państwa~ 
tylko instynkt, który kierował 

ID.ok()ńc~enie na str. 3). 



• n 
Na piątkowym posiedzeniu stwierdza "Pollska GOSPodat-l ku mięsnego w małvm tylko czają j,askrawic po,gJ.ą,dom "eko dek cen bydła -utrudni zamyka

.sC',tmu przyjęta została lIsta wa, cza ", ulcgł on wydatnemu .. topniu zal~ży od organizacji l1omicznym" posła Dud z iI1:sld e- nie 'Się "nożyc cen" artykułów 
"a,sująca t. ' zw. ubój rytualny. zmniejszeniu. Pozwolenia lIa I UJboju. Nalo.miaSlt w pierw- f.'O i przypo.minają pewne mo- rolnych i przemysłowych, stwa
P'oseł Duo-zitiski wysUJl.1ął jako ubój rytuaJlJly wydawane są 'lzym rzędzie zależna jest ona \\lenty. o który.ch poseł Dudlziń- rzając dla rządu cały szereg trud 
ref'etrent cały g,zereg argutmen- przez władze wyłącmie detalicz od należytegu rozwiązania spra "Ki zapomniał. A wi~c ol,azuje ności na rynku wewnętrznYll1.
[ów, może nawet a~ zbyt wiele, nym sprzedawcom mięsa ryŁu- wy pOdaży żywca, usp,rawllie- się, że ubój rytualny nie ~wo- Poseł Dudziński nie dostrzegł 
aby przekonać izbę, której wła, alnego, Mórzy posiadają konce- nia orga1nizacji i dQiałalIJlOśd na dowal bynajmniej strat dla rol- więc, iż jego wniosek w dalszych 
:iCIWH! przy dziesiejszych na- sjono.waJne miejsca sprzedaży szych ta'f.gowiSlk i od odpowied nika ~ hodowcy. Przeciwnie, skutkach sk~erowany jest przc
stro.jach przekonywać nie było tego ro!.kaju mięsa, lub jego 'liej organizacji rzemiosła rze- straly te pow laną dopiero 0- ciwko polityce gospodarczej rzą 
trzeba. 'Vydaje się nam jednak przetworów. W ten sposób wy- źnicko _ wędHniarskiego. Do- hecnie illa kutek silnegC' spad- du na odcinku rolnym. 
l .. onieczne z,wrócenie uwagi na klu.czono od bezpóśrooniego u- piero z chwilą uregulowania ku konsumc.li mi~a przez lu- Poza tym pamiętać trzeba o 
pewne momenty, związane z ca dział'u w uboju rytualnym hur- ........ 9 ... ~o&.~O{\OG.c-... dność ~~dow~ką.. ' ., jednym jeszcze momencie. Re-
lokształtem sprawy, a o których towników i ich organizacje, li- I ZI.l1Dle.Jszelllc teJ konsumcJII dukcJ'a cen bydła na rynku \ve-

l ł d Rycza. towe tanie. zł '«ł r:.r:. -
poseł Dud'ziński nic uważa ' za slLwają,c wp ywy pozago's'P 0 ar- kuraCje od 1 milJa • IlJfClJ'. pOClągllle z~ sobą gwałtowny wnętrznym nie wpłynie byr1"aj-
wskazane pamiętać. Mamy tu cze na kształtowanie się sytna- Informacje: WZI:Ost podazy b~dła na ryn~~. I mniej na zwiększenie się ekspor 
na myśli, oczywista, momenty cji na rynku mięsnym. IWONIł:Z.ZDIłÓJ ZWlę~szona pod~.z prz~ zmmej- tu hodowlanego z Polski. Na ca,-
czysto gospo.darcze, gdyż tTU- Pismo stwierdza, il! na odlCin szoneJ konsumcJI, mUSI s~ow~- łym szeregu rynków posiadamy 
dno przy o.becnych nastrojach ku cen mięsa nastllT)iły za,sadali- •••••••••••••••••••••••• dować gwałtown.e z~łamame s~ę zgóry określone kontyngenty, 
wysuwać argumenty, zwil\'Z8JIle ,:ze przeobrażenia. t;eny mię,sa cen, .co ?aturalme n~~korzystDle które możemy wywieźć. Nawet 
z poszanowaniem pra,wa, ZO'bo- z uboju mecilaniczn~o pozosla tych zagadnień struiktura ryn- odbije Się n.~ 8~tuacJ. rol~lk6,!, więc potanienie polskich art y
wiązałl i przyrzeczell, a nawet ły naogół bez zmian. Wl,l'osły ku wewnętrznego wlegnie rady- Poseł. Dudzm~kl zapommal Wl- kulów hodowlanych nie wpIy
zdrowego roz!Sąidku, który w natO'miast ceny mięsa koszerne- kulnej zmianie. Zy ka na tym doczme o Po.lItyce rządu, który nie na zwiększenie tych kontyn
pewrnych mo.mentach i w odnie go, a w ten sposób przerzuca1l1ie przede wszyst'kim rol,nik - pro- od kilku lal dąży. za wszelką ce- genŁów, gdyż zawarowane są 0'

sieniu dO' pe", .. ny:ch zagadnień koszlów ubodju ryl'Uadlnego na ducenl, rzemieślni'k, a WTes.Z- nę do podnoszema cen artyku- ne w umowach i traktatach han-
cie konsument. . przestaje wo.góle obowiązywać. ludność chrześdja.ń.s,ką, a w cz~ łów hodowlanych, aby w ten spo dlowych. Brak zapotrzebowania 

Skoro mowa Q skutkach golO- ki dochodów na ludność żydow P'rzyfoczyliśmy szereg lnaj~ sób z,większyć re~towność ,war- l1a mięso na rynku wewnętrz-
podarczyeh, jaikie wyw.rze znie- ską - obecnie już nie wystę- istotniejszych wywodów oficjaL szłatow rolnych l zamknąc no- nym musi spowodować również 
sienie uboju rytua'lnego na sy- pujc. Charaklery,sLycz,oe są nego organu ministerstw gos- życe cen artykułów przernyslo- pow~lżne zakłócenia i trudności 
Luację r:ynku hodowlanego. - wnioski końcowe, stwierdzają- podarczych. \Vywody te zaprze wych i rolnych. Gwałtowny spa- organiz:Icyjnc w dziedzinie eks-
oprzemy się wyłą.cznie na ma- ce, że zagadnie~lie 'itruJdury pOl·tU. Zmniejszy on również, jak 

leriała 'ch oficjalnych. Mamy tu rynku mię>S1nego łączy się tylko FUIO LISY SU'MANEK 61:S; już zaznaczyli:śmy, rent~wność 
na myśli w phrrwszyttll rzędzie na drobnym odcinku ze sprawą I ~, ~ gospodarstw rojnych, co odbije 
szereg artykułów i informacji, uboju. Trzeba bowiem podkre- •• i • PIOTRKOWSKA : .... ~ się z kolei na konsumcji artyko-
zamieszczo.nych w "PoLsce Go.- ślić, że reforma za~adnicza ryn łów pl'zemysłowych przez wieś. 
sf)ooarczej", która jest 01"8a- *fWdMJi W_ -, Gwałtowny spadek za potrze-
nem ministerstw gospodar- bowania na mięso, dotknie w 

czych. Weźmy choćby a.rty1kuił p O S e ł B u d l U n' s M -I P r l e c 9
1 

UJ m a s o n o m pierwszym rzędzie tylko drob-p, t. "Przebieg w:vlkonania usta- nych i średnich rolników, gdyż 
wy o ubo..iu ~wierzą,t €,'ospodax- oni r,cprezcntują największy od-
ki~h w rzdniaeh w r. 1937", za •• d. setek produkc ji artykułów bo-

mie:szc,Z'{)Ily w nr. 4 ~ 22 stycz.- Jak wygląda projekt ustawy, wnIeSIony o sejmu dowlanych. - Wielka własnoś~ 
nia b. r. Artykuł ten stwierdza, _ .. .. .. . . , ziemska partycypuje w hodowli 
l.c prawie wszystkie rzeźnie po- WarsI. ko:. "Gło.su Poranne- I do masonem za~ralJ.1~CZI!~ej: tyl~llł .m.taw~. ołZeka, .konflska~ w topniu stosunkowo słabym .. 
hUczne i włększoiić prywat- go" .telefQll1l>Je: J Karze po~legaJą rowme.z oso tę majątku loz m~nskich, gdy W ten sposób poseł Dudziń
nych zaopetr.r;ono w przeplfio. Wniesiony przez pos. Bu- b!, ~y~aJą~ mas~n6~ l ~~e by. nawet były zapIsane na. na- ski, który tak często i tak wzniow 
we ~ I aparaty do 0- dzyńsIkiego. w piate.k pó:bnY'll1 ClwdzlałaJąoo , w tej dZlcdzIBle z~l,ska osób prywatnych, w.'resz śle mówi o konieczności pom()ol 
h'Oju hwnanłtarneco. RO'Zllliary wieczorem projekt ustawy prze wladZ?m P~~lStwOW: Sikaz~n~ I Cle art. 6. p.or~l'Cz~ WY~OI~:Ull~ ~- cy dla przeludnionej wsi, prze
ubo.iu meohanicmego w 1". 1937 clwko działalnoŚCi lÓŻ m3Soń- Za d,zlała,]nosc .m~sons.ką tracI ~t~w:\' mmI S! IOWI , pn1\\ Icd lm o forsował w sejmie ustawę, kt6ra 
ob.jęły przeciętnie 85 pr~. skich, którego wtniesienie "Gło.s praw~ do ~J1s.Ji l cmcry~y ze sel kieru.je się pr~ciwk? tej w~ .1 
wszystkieh zwierząt, t. j. bydła Po.ranny" zapowiadał przed pa- skarbu panstwa. Następny ar- , przecJwk? całej l! olI tyce mlDI~ 
i eieł=lt. W ten ~0IS6iJ, stwier- ru dniami, zawiera wart. 1 za-, ." I st:a rolDlctw~, ktory od. tr.ze<:h 
dza ()~an oficja,my, os~ięty kaz działalności 1M i należenia Ghettoll rozzuch".alllo OeneIO"."D'''' I blisko lat d~"Ly do \H)dmes\ema 
i'. ostał główny ce1 ustawy, a miar do nieh W., '1M \ Cl'n urlykulow hodowlanych. 
)\OWICle wprowadzenie uboju W ~ 2 . OWi liaracn za 'LWOWSki Klub Demokratyczny potępia zajścia I Trudno już dziś określić cyfro 
m~haniez.negO ~ obsza.ram, tbiała:noŚć :asońs~ą, którc hę _ wo następ twa spadku konsum-
gdzlc go do.tąd Ole s.toSOlWallO. d ·ć i le' iż 5 lat na wytszych uc,elnlach cji mięsa w Polsce. Obawom o 
Po.llI. tym 'WaJnmki Ulboju ry,Lu- a wy1l?Sł n e mo J, n p. . Ul'. • h przvszłość rynkU: mięsnego dał 
ąlllegO r6wniet zostały sh'U'1Jl4- wi~erua. . _' _ '~Varsz. ko:. "masu OI'anne-{ PI3ją~c zaF"la na WY7..sZyC u- I wy~az wiceminister Ja~oszyń-
nitall"yzowane. O ile cbodrzi (I I Takiej same.i kar,2.e pddl.ega- go" ,telefo.nuJe: czelmach. ISki. Sądzimy, że obawy te tylkO' 
łąjnY ubój rytu.a,lny, ro, jak .ją obywatele J)ollScy, nalezący -- . L . \V oświadczeniu tym ~htier- częściowo mogą sprecyzować u-

Ze L wo.wa donoszą, ze W~'i .' l- tl-' k . dz') że wprowadzeme . ghetta" Jemnc s ~u ~I e ononl1cznc u· 

I ski Klub Demokratyczny zło- ". • ł··· chwalenia lex Dudziński. 

Grand-K.-no D2Zi§pOol!'R1A2 Ni 211 85 ~r' . " . nnł na ulllwersytecle zUlll' me me .• . . zył wCZOraJ oswladczeme, ł'~.ę- k .• ł dz' • d I Poseł · Dudzll1skI, referUjąc 
l1S00 Olom o tezy uarO 0- , • . k . t 1- • d . 

POCI. 1~, 2, 4, 6, 8 i 10 Cen, od • ~~"41>"""'""''''. ... _ swoJ wmose -, pamlę al Je yme 
" we~, ale przecIwrue pUdDJcca Ją o 3 milio.nach żydów, ale zapom 

Po ~MoskiewBkich nocach oc i "Ocz!lch czarnych W południe. o zmierz- do coraz brutaJniejszyclI wy- niał najwidoczniej o przeszło 20 
Swietny tryumf Turiańskiego p. t. ó h d 

chu i W no" stąpień nietyJko przeciwko :t y- mi~io!lach rolników, kt ryc o-

D U N I A cOrka Doczlm.-slrza ... \ dOm alc 'sz stkim PO'lakom tklIWIe uderzył u samych pod-
, Sensacje niedzielne \k .' .~ .. v. jY. < . d . ' staw ich działalności gospodar-(Nostalgia' . wg. Aleksandra Puszkina .. Casanovy" I torzy, .1w.. g OSI OSWla czellle, czej, pozbawiając wieś renłow-

HARRY lAUR l nie zaciągnęli się na służb~ ro-I nych cen mięsa. 

I "'V\T roli czołowej: tytan ekranu W Argent)mic inaczej... To I dzime.i ,~hi"ł1el'ju~elld'·. M. K. 
W roI. pozostał.: JANOm CRISPIN, GEORGES RIGAUD i'nny. daleki, nieznany !UUll!1 j~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Niezw,kła ilustracja mUlyc:mal świat. Świat króla tang, słym-\ ł J d Z P O a S k R 21-dnlowa W'Ic-leczka 
: _ nego śpiewaka Manue-la Bian- I e, n a D H 

Ze świata filmu kol Jego pieśń działa, jak moc; na 

MI-II-onOWI arm-IB kobl-et ~i$.:;~~:ori~~~S11:~~ ·\łłl IERE FRANCU KA 
przenosi nas w czarowną krai- ł .. . ' -

W sidłach handlarzy tywym towarem III U<;) fantazji. ze zWledzamem Paryz:1, NIcel, Monte-Oarlo, Genui, 
_ .. _ II - - - u Man~oelo Bian~i .i;s~ jedy~l)Lll Wenecji i Budapesztu. 

"Koblel, nad przepaSCliI w kinie .. Rlalto \ w s.\~Olm rodzaJ'u. splewaklCm. : Wyjazd 9 kwietnia. Cena zł. 550.-
. ,Rprlzlemy go mo,gJ.l wszyscy po ł p. . d . ł t . ·rnmat fl'!lnu p t Kobiety nad J'ąr eo'o tem, atu I)Owląznł lJrzemysl- \ d -. " U' . _ 'cha IzeJaz y, WIZY, pa ne u rzymaDle. 

<. , • • • " .'''. • • ';' '..~'. ' " IZlWJac. ]rzymy HO nI ,-
pl z8paSClą,' (wyswlCtJa kUlO "Rlal- mE, l drDJ1Iatyc~),le wleJ Ol Hkl8 lllU wcm w Casano,vie". 

to'"), opart~ na l~andlu żywym to- intrygi. Dlisie.i~za niedziela w "Casa WIELKA6JOC W PALESTYNIE 
,,·arem,. f oSIada n~ezawodną arama-

I 
\V znany wą,tck &za.jki handlu. I novie" jest wielce urozmaicona. : ft 

tyr.z~rsc, zahacza~ąc~ mocl~o o pSY- rzy i. f1zkołr tmlc[ł, służąt;('j za biu Będziemy tmlczyć ju~ od d,"u- i Ostatnie dni zapisów na jedyną 21-dniową wycieczkę 
choflZyczny ustrÓj WIdza kUlowego: rr stręczeń, wprowadzolJo tr[łge· nastej w południe. Poral11ki mu i d P l W' d 6 k . t' C ł 3T 

F,!lH: trzyma przez caly czas'~ <iię łowickiej chłopki, uw;klauPj w 7,yczne w "Casanovie" pOZYSka-I ° a esiyny. .y)az . WIe ma. . ena z . i).-

t . 3pH~elU. sidla. zbrouniarzy. ły sobic na.jlepszą publiczność . PrzeJazdy, Wlzy, utrzymame . 
. FiU. 'pośw!ęcony t~l'jąr.om ;;;hali· Obsada film11 jest znakomita: mi. nagrodami. 4 wi;czor~m Zapisy i informacje: 

blOr:yc~j koble.t, zreahzo~\"aLy prz,}' JllI10sza, - Sto ow:;:ki , Nora, 1\e lla.lWese}1ize zakonczeme , me-j POLTOUR POlsM"le B"luro POdrOZ"U SD AMC 10parcIU konutE:tu walItI z hn.n- ' "",p. ' . _ l y, -.(una~ !ULAU';;>1! z ;};\!J f<)]u!d O 

(~leITl zy \\ yll~ to" a ,I cm - to Lm •. t WJf.zniow"ka Siela.I'ISki ZabezYll- dZl.eh. A,trakcy lua za ha'Wa o Ł . de l T tt ~ T 1 f 107-86 
.. _ , _ , (>,., Hogda, BrodZISZ, Andr7.eJGws ,::I, •• .'. d \ • • 

c' Ja. 'wszystkICh! .'.. . ' ~wltn. O z, u. raugu a • e e on . 
Scenariusz filmu .,Kobiety Hall ~Ju. :3an~bor51u ~ w. IDI' -1 °kt'OlPl~l- S.6 ... ~ ••••••• Ą •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

. . ' . Jada. naJznakOlmtszy~ J po s le l 51 I _ .. 

hl'lE:,paSClą" wVrCZyE erOWi1,nc'V,) 
jJ • • " .. "Tt\:s t"\.'CZJJycb. ;;nakoilllCIC przez dwuch c:zoJowych J J 

polskich reżyserćw: Mich[łła Wa
szyMkiego (t\Vćrcę "Znachora") i 
EmilII. Chabel'skiegc. wyzyska! 
w nad wyraz })omy5łowy Gposóh 
pny'rodzone włafciY;o~ci faseynu-

Tell film, który jednyn: śmiałym 
l'UI'Leill zerwał kurtynę, dzielącą 
L::I:> od kulis handlu żyw.vm towa
I cm powinni zobarzyć wszyscY boz 
wyi~tku. 

Sala FILHARMONII 
Telefon 213-84 

BileŁv jut do nabycia w kasie 
FilharmQnii 

Poniedziałek. dn. 4 kwietnia rb. o god:J. 9 wie cz. led,n, Koncert po powrooie 
li 8·miesi~cznego tryumfalnego tournee za grani CIl 

Dora Kalin61A1na 
Mistrzyni s~tlIkl odtwórczej. Całkowicie nowy program, na całość kł6refO 

cło!" się typy i piosenld regionalne, marohńs\sie i inne. 
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Mowa Marsz. Śmigłego- " za 
(Dokończenie) l chodzi o wykucie piorunów, któ-

Iyml masami. Według mnj'e by- re mają strzec wielkości i maje-
ła to głęboka mądl'ość. statu Rzeczypospolitej. 

Ale czyż ta mądrość ma być Pamiętajmy o tym, przeeho-
dostępna tylko w dniu odś",ięt- dząc od dnia świątecznego do 
lJym'? Czy inne jest "OJeze nasz" dnia powszedniego. 
na (lzień powszedni a inne na 
niedzielę? Czy jest w Polsce 
ktoś, kto ma tak zaprzepaszczo
nc sumienie, żeby twierdził, że 
polska lepiej wyjdzie na niezgo
dzie, na kłótniach, na walce we
wnętrznej niźli na jedności? 
Czyż chodzi o program? 
Każdy rozsądny człowiek, któ

ty uOlie korzystać z dobrego i 
złego doświadczenia ludzkości, 
- każdy rozsądny człowiek, któ 
l'y nie pJ'zysięga na ewangelię 
egoizmu klasowego i walki kla
sowej - powinien przełamać 
trudności w wyborze programu, 
bo musi uznać, że: 

Trz, grawd, 

OdDowiedi 
płk. Dąbkowsk~ego 

,\V odpowiedzi głos zabrał pre
zes koła parlamentarnego O.Z.N. 
płk . sen. St. Dąbkowski, który 
wygłosił następujące przemó
wienie: 

Panie Ma'rszałkn. 

~Ifl- .. GLóS P-Ol~ANNY" ...... mB 

II 

ILOSC 
WKlADV· 
OBRdT 

40 ' 
iJ 

o 
.000 Zł: 
.oooz-t 

PO PIERWSZE: każdy czło
wiek aby żyć, Ulllsi jeść, musi 
adziać się, musi mieć dach nad 
głową i musi od czasu do czasu 
!,'rzynajmnieJ, mieć choćby Jakiś 
1ekki posmak, powszedniego za
tlowolenia życiowego. 

PO DRUGIE: Każdy rozsądny 
('złowiek musi uznać, że ponad 
tymi codziennymi potrzebami, 
są potrzeby nadrz~dne, cele wieI 
kil" zbiorowości ludzkiej, żyją
reJ w państwie - czyli to, co się 
wiąże z przeznaczeniem, z lo
sem i byłem narodu. 

Za słowa, które tu słyszeliśmy, 
dziękujemy serdecznie. Całe na
sze Kolo od pierwszej cbwlli stoi 
do Twojej, panie Marszałku, dys
pozycji. Ożywieni wytycznymi, 
które pan, panie Marszałku, 
nam wskazał, będziemy praco
wali dla dobra i wielkości Pol
ski. Za parę dni rozchodzimy się 
wobec kończącej się, sesji budże
towej do pracy w terenie. Te sło
wa, które pan, panie Marszałku, 
skierował do mas w dniu 16 b. 
m. i które usłyszeliśmy dziś, bę
dą dla nas drogowskazami, wy
tycznymi do dalszej praey. 

Składając to krótkie nasze! 
pl'zyrzeC'unie, wznoszę okrzyk, 
pan Mal'szalek Śmigły-Rydz, Na 
czelny Wódz armii, niech żyje! 

.... 11'. ---
• 
I 

• 
C 

a slos PO TRZECIE: Musi każdy n
ZIłBĆ. że te pierwsze poh·zeby co
dzienne dnia pows7~dniego f te 
drugie - wielkie - można zdo
h~'ć tylko zgodnym, zjednoczo
nym, skooTdynow8nym, rozum
nie i nieugięcie kierowanym wy
siłkiem wszystkich. 

W naibliższJlm czasie nasl.,,,i noto a ie lila.
Projekt budowJI nowego odcinka kole;owego ' 

A więc jedna jest droga i wte
dy, kiedy chodzi o kawałek chle
J,:, powszedniego, ł wtedy, kiedy 

Warsz. Jioresp. "Głosu Poran-~ \WARSZAWA, 2G.In (pAT.)'-- dwie podkomisje dla spraw liez-1 RYGA, 26 marca~ ' (PA~.{"'7""" 
pośredniej komunikacji pomię- Donoszą- z Kowna: nego" telefonuje: .W dniu 26 marca obradowały w 

Wobec normalizacji stosun- dalsqm ciągu w Augustowie dzy PoIskll l Ulwą, przewidzia- .wczoraj odbyły się dWII po6t 
uej w nolach między obu rząd.a - dzenia nowej rady mi:Dlstr6w, 
mi z dnia 19.III. Podkomisja, ob na których omawiano program 
radująca nad sprawami komu- prac rządu. ~ wyni'ku obrad 
nUtacji pocztowej, łelegraficz- żadnego oficjalnego komunike
nej, radio • telegraficznej i tele- tu nie wydano, gdyż rząd posta
fonicznej, ukończyła już swoje nowił złożyć pierwszą, dełdęa
prace, natomiast obrady podko- cję na plenum sejmu, które 'od
mlsjł, zajmującej się sprawami będzie się w ciągu nftstępn~gn 
kolejowymi, drogowymi I lotni- tygodnia. 

4 -

k6w polsko - litewskich, jak do
wiadujemy się, w najbliższym 
czasie nastąpi notowanie na ce
dułach giełdowych polskich lita 
Utewskiego l na giełdzie kowle6 
sklej złotego polskiego. 

RYGA, 26 marca. (PAT.)
Prasa donosi z Kowna, it obec
nie na Litwie aktualnym się sta
je w związku z normalizacją sto- ' 
sunków z Polską wybudowanie 
odcinka kolejowego od Kocławy 
do Taurog6w, któryby znacznie 
skrócił drogę od granicy polskiej 
od Suwalk do Klajpedy i miałby 
tym samym duże znaczenie tran 
zyłowe. 

~ trwają jeS7ZCze. 
Ponieważ ostateczne zredago- RYGA, 26 maroo. (PAT.) ~ 

wanie tekstów w językach pol- Donoszą z Kowna, że b. minister 
ski m i litewskim zabierze sporo I SzyJingas, który nie wszedł do 

l czasu, nie należy przewidywać, nowego gabinetu, zostanie praw 
aby rozmowy augustowskie mo- dopodobnif" przcwodni~~C31" 
g!'r być ukończone przed nie- rady stanu. zaś b. ,minister Cra
dzielą popołudniu . plika s poświęci się pracy na t~ 

renie seJmu. 

"Iko W trzech miastach ~ "~' 
wycofywano wkłady w zeszłym tygodniu Sto.d~te (kl~l.stoneul 

We wlore zbierze ie senat 
w miesięcznym sprawozdaniu et w polityce międ~"t1arodoweJ wy- -

Na ostatnim tym pos!edzeniu nie b~dzie rozpatry
wana sprawa uboju 

~ytuacli gospodarczej Pol<;ki, doty- stąpiło w połowie marca krótko trwa 
, czącym lutego f. b., Bank Gospo- te zaniepokojenie, które wywołało 
ilarstwa Krajowego stwierdza m. niewielki przejściowy odpływ wkła
in dalsze istnienie dużej płynności dów, zlokalizowany w trzech ośrod 
na rynku pi~niężnym, spowodowa- j kach miejskich: Warszawie, Lwo
nej znacznym przyrostem wkładów wie i Łodzi. Po kilku dniach na-
i zauważa, że: stąpiło całkowite uspokojenie:'. 

"W okresie ostatnich wydarzeń 

Q 
• 
I 

Warsz. kor. "Głosu poranne-1 wią nie znajdzie się na nim JIIO 
go" ,telefonuje: .iekt ustawy o zniesieniu ~Jw 

Marszałek se,natu Prys tor rvtuaiacgo, ?!oniewa;; do 'WIOl'-
zwołał na wtorek na godz. 12 o~ ku komisJa senacka nie zdąży 
'ita!f:nie posiedzenie senatu w tej "'!'zygctować sprawozdania o 

, _ sesji. Porządek dzienny jeszccze projekcie, uchwalonym , pI'7JeII pO m_~ ra n_c~e nie jest oglo\'!izorny, ale .fak m:- se.i,: w piąte~ w noc;. _ 

Sprawa AniCzaka i Pedraka i grej pfrut-g/Zle traktowa le I W'ZJWlenle 
jutro w Sądzie Najwy2szym pOWOdem dezercji iołnierza niemieckiego 

Warszawski koresp. "Głosu Po-- Antczak skazany zostal na 12 lat P_N". aar' tJQC_1_ ystsle Przed kilku dniami zbiegł z 
rannego" telefonuje: więzienia. (J-',~ _ ~(J _ armii niemieckiej żołnierz na-

podał, że powodem jego dezereJl 
było złe traktowanie go przez 
przelO'lonych oraz złe wyźywfe-Jutro odbędzie się w ~ądzie naJ- * .-.-. zwiskiem Stachorra Ernst z 24 owOC C:>ALE5TVN5I<f_ 

wyższym proces Jana Antczaka, I Również w poniedziałek sąd naj- "H • Infanterie Regiment. Słachorra nie.-
z,abó jcy Chelemera ł Glicensztajna, wyższy r4>zpa trywać będzie skargę liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii i.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

~~~:i:::~:e~'::::~ i,::;,:::: I ~:~~'~:,~;~~'c~~~~~~~~bójey I lu U D a d e B s a m o I o 10 w u -D o 
Piorun zabił 
S-letnią dziewczynkę w Cz~stochowie 

CZĘSTOCHOWA. 263. ' (Pat). domów w dzielnicy stradom i 
Podczas pierwszej \viosennej zabił 5 -1etnią dziewczynkę Ire
'lurzy, która l grzmotami i pio nę Gołogowską, wznieca hc je
mndami przccią~nęła nad Czę- dnocześnic pozar w rnicszl,3.-
~to<:hową. piorulD uder7.~;l ' w nill 
Dfzcwód korilinc,wy , jednt>go 7: 

wem 
Aeroplan strzaskany, pilot odniósł ciężkie rany 

PIOTRKóW, 26.3. (PAT) - Na I (I drzewo i runął na ziemię· I ną wsią obniżył lot i krążył nad 
polach wsi Chucisko gm. Woźniki Samolot został strmskany. Pilot zagrodą swej sios1ry. W pewnej 
wydarzył się wypadek lotniczy. I odniósł ciężkie obrażenia i polarna I chwili samolot zniżył się tak, że 

Samolot ćwiczebny pilotowa.:y Ilia rąk i żeber. Odwieziono go d6 zawadził o czubek drzewa, co 5(a
przez ucznia szkoły pilotów w Ło szpitala w Piotrkowie w stanie lo się przyczyną wypadku. , 
dzi JÓzl.lfa GRZĘDZIAKA, stałego I ciężkim. 
ulle zkalica wsi Chuciska, zawadził I Grzędziak przelatując nad rodzin 

.. 
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Mowa Chamberlaina zwiększyła niebezpieczeństwo zewnelrzne w tlm czasie, gd, 
p~ , SIWO zaerOŻOD~ jfsf [OZ ladfD1 od W~ ą rz 

PRAG.\, 26 :3. (Tel. wł.). Ocze 
f,iwana z najwyższym na.pręże
niem Ulowa prerll. Chamber
łaina wywołała w społeczeń

stwie czechosłowackim uczucie 
snnego przygnębienia. 

Podcza's gdy Niemcom po za
j<;ciu Austrii udało się ze wszy
stkich Już sh'on otoczyć Czech o 
słowac.ię zarówno wojskOWO, 
Jak gospodru'czo, podczas gdy 
wewnątrz paI'istwa tendencje 
odśrodkowe, wyrażające się w 
3'kcji autonomiczne., niemców 
sudeckich i słOwaków, p,rzybra-
11' tendencje niepokoją-ce, a mo
że nawet groźne dola całości pań 
stwa - musiało stwierdzenie 
Chamberlaina, że Anglia nie mO 
ŻC Obllrczać się nOWymi zobO
wiązaniami i gwarancjami w 
Europie śrOdkowej, odczuć spo 
łeezeństwo, .fako zachęcenie Rze 
szy do realizacji dalszych jej 
{)}anów wieJko - niemieckich. 

Sfery rządowe usiłują pTZe
ciwd-ziałać na&tTojom alarmi
si~'cznym, posługując się przy 
l:vm argumentem, użytym tak
le przez opozycv j,nych posłów 
w angielskiej izbie gmin, że An 

•• • 

glia bez wzgl~du na to, czy państwowy nie będzic izolowa- laina. Tym niemniej wiadomo- SŁOWACJI DO WĘGIER. 
ch('e, CZ~T nic chcc przYląc i'ol'- nn. ści, nadchodzące z Czechosłowa- Na lamach "La Liberte" zna" 
malnc gwarancje co do integl'al Ze strony niemiccikiej z'wraca cji nic wróżą, zdaniem kół pary- ny publicysta dyplomatyczny p. 
ności Czechosłowacji. będzie ze .i~! jednak uwagę, że cala ta doy skich, zbyt wielkiego powodze- Jeannenet w artykule p. t. "Pań
względu na sto,-nnki swoje z skusja jest zbyteczna, gdyż nia akcji angielskiej, ponieważ stwo czechosłowackie zagrożo
Franc.lą, wciągnięta nieuebroll- TI'zc.cia Rzesza nie ma powodu rozwój wydarzeń wewnętrznych ne jest rozkładem wewnętrz
nie w wiJ' wojny. o ile Niemcy ani potrzeby I'ealizowania swO- w Czechosłowacji, przybiera tern nym", pisze, że zadanie prezy
postanowią zaatakować Czecho ich planów drogą zbrojną. Wy-, po zbyt szybkie na to, aby moż- denta Bellesza i premiera Hodży 
słowacj~. starczy jej bO'wiem zupełnie wy I na na nie wpłynąć jakąkolwiek staje się niezwykle trudne, po-

Jak długo więc - twierdzi zyskanie położenia geograficz- akcją pośredniczącą. nieważ nie tyle wchodzi w grę, 
się w kołach rzą,dowych - ist- nego drJa wywierania nacisku 'V dniu dzisiejszym ogromne w chwili obecnej, niebezpieczeń
nieje pewność, że Francja spel- gospooelaTczego i zmuszenia jej wrażenie w kołach paryskich stwo zewnętrzne, ile groźba ros
ni swoje zobowiązania sojusl-ni tą drogą do zupełnego p'odda- wzbudziły wiadomości o zdecy- kładu wewnętrznego, który W"f
cze, Czeehosłowac.ia nie ma po- nia iS,ię w!pływom niemieckiej dowanie ostrym stanowisku slo- buchnąć może w Czeehosłowaejl 
wodu niepOkoić się opOrnym połitv,ki zag.rani,c~nej. waków, zal'ówno z pod znaku od środka. 
stanowiskiem c'hambe1'laina. PARYZ, 26 marca. (PAT.) - ks. Hlinki, jak i grupy prowęgier 

Bezsp'rzecznie byłybv jasne Główną troską kół politycznych skiej prof. JehJiczki i Dvorczaka. Nie tylko bowiem mniejszo!ć 
{:,'Warancje granic CzechosIowa· i prasy francuskiej, troską pll1Ze- "Paris Midi" przytacza obszer niemiecka w Czechoslowacji 
cji przez Anglię wielką prze- radzającą się w coraz żywsze za- nie manifest komitetu słowac. skonsolidowała się pod kierun
szkodą dla agresji niemieckie.i, niepokojenie, Jest rozwój slosun- kiego, którenm pTzewodniczy kiem organ.izacji narodowo- 50-
a mOże nawet i rękojmią utrzy ków wewnętrznych w Czechosło prof. Jehliczka, Manifest ten roz cj~listyc~?ej,. ale ~ównolegle do 
mania pokoju w Europie. Siko- wac.ii. rzucany był podobno szeroko te,l ~k~JI. me~~ow sudeckicb 
ro jednak Anglia woli obecnie Większość prasy paryskiej po całej Słowaczyźnie. W treści rówł1l~z I ~l11eJszość słowacka 
trzym~ć się tej samej taktyki, przywiązuje ostatnie nadzieje swej odezwa występuje bardzo I pod !,Ierowmctwem ks. HUnki, 
jak w T. 1913, to CZeCltOSłOWa-, do inicjatywy koncyliacyjnej, za l osłro przeciwko państwu czecho-I rozwl11ęł~ zdeeydowan, ~eję 
c.ii musi wystarczyć świado- powiedzimlej pośrednio w ostat- słowackiemu i WYRAŹNIE DO- autonomIstyczną, przybierającą 
mość. że w walce o swój byt niej mO'Wie premiera Chamber- MAGA SIĘ PRZYŁĄCZENIA I nawet charakter separatystycz-

ny, a to z powodu wzrostu wpły-

, l R modelami paryskimi. = cji, które dla katolickiej ludno-S-ro'dmle~s"a 20 POWRÓCIŁ li na;nowszymi wów sowieckich w Czechosłowa-

TELEF. 213-52. PUrOWHn JUŻ UYftH41 ;~i~:::;:~ji, słały się nie do 

• 
O Ingna aS, SI nlg 

• 
I zapowiada., 

musi w CiagU 
że zajmą 

czterech lat 
• • 

SIę nIm j~szcze sądy 
•• Wiedeń utracić swój żrdowski chara ter" 

' WIEDEŃ, 26.3. (PAT) - Dziś 
o godz. 19-ej w wielkiej sali byłego 
dworca Północno· Za~hodniego 
wygłosił GOERING mowę, trwającą 
3 godziny. 

Zgromadzeil4e otworzył gaulel· 
ter Buerckel krótkim przemówie, 
niem po czym zabrał głos feldmar· 
szałek Goering. 

Po powrowieniu zebranych mów 
ca zapewnił ich, ze pracował od 
lat na rucz Austrii, po ~zym na, 
wiązał do różnic, j3kie istniały mię
dzy plebiscytem planowanym przez 
Schuschnigga ill w~'znaczonym przez 
11itlera. 

5) bezpośrednie dozbrojenie przez tia szerokotorowe, 15) budowa ka
budowę koszar, lotnisk i fabryki t.ału Ren - Men - Dunaj, 16) bu, 
samolotów w Wiener Neustadt i dowa wielkiego portu na Dunalu 
pośrednie dozbrojenie PJzez prac6 w Wiedniu. 
pomocnicze, 6) wyzyskanie sił wod Mówca podkreśla następnie Zllia
nych w Austrii przez budowę odpo- czenie dla gospodarki austriac
wiednicb urząduń w górach' WY-! kiej eksportu, który był dotychczas 
soki Tauem or:12'; regulacji Dunaju, w rękach przeważnie międzynaro-
7) ek~ploatacja złóź mineralnych i dowych bądź żydowskich, podob
wzmożenie produkcji zakładów me- nie jak cały handel i bankowość. 
talurgiczllych Alpina Montan Ge- WIEDEŃ' MUSI W CI.ĄGU 4 LAT 

Zanieczyszczona krew może powo· wanie czynnoscJ wątroby i nerek. 
dować szereg rozmaitych dolegliwo· Dwudziestoletnie doświadczenie wyka 
ści: bóle artretyczne, łamanie w ko· zało, że w chorobach na tle złej prze 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija· miany materii, chronicznego zaparcia, 

Poprzedni system Iządów mówca nia, bólc w wątrobie, niesmak w kamieniach żółciowych, żółtaczce, ar-
określił jako l ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, tretyźmie ma z a s t o s o w a n i c 

, '" . skłonność do obstrukcji, plamy i wy "Cholekinaza" II. Niemojewskiego. 
SYu TEM NIENA WISCł rzuty na skórze, skłonność do tycia, Broszury bezpłatnie wysyła l.1borało-

DO RZESZY I mdloś~i, język ob~?żOJ~Y. Choroby ~łej rium fizjologiczno· chemiczne 
Pl b' t ' S b przemiany matem nIszczą orgal11zm c: h o l e k i n a z a H. Niemojewskicgo, 

STRIACKI ZASŁUGUJE NA KA
RĘ $MIERCI, to jednak nie będzie 
wprowadzo-:ly w A~sttii żaden try
bunał rewolucyiny. Aresztowania 
te są raczej przeprowadzane - jak 
twierdzi mówca - dla ochronv 
tych więźniów poJitycznych a jeźeii 
kto niewinnie parę dni posiedzi w 
are~zcie, to nie ma powodu alarmo
wać zagr.:anicy dzięki swoim stOSt\1\ 
kom. Goering nawołuje do zgody i 
wybaczenia i występuje przeeiwl;.o 
systemowi donosicieli i zapowiada 
walkę z sabct:.tżem i prowokacją. 
IDEAŁY LEGITYMIZMU I 

HABSBURGóW SĄ NA ZAWSZE 
PRZESĄDZONE. Mówca oświad· 
('za uroczyście, że najmniejsza p;ó 
ba działlalności legitymist~Tcznej bę 
dzie uważana JAKO ZDRADA 
STANU. 
Protest arcyks. 'Ottona e ~5.cy wy~i1~CZOl1y ~rzez c u- I i przyspieszają slaro§ć. Racjonalną, Warszawa, Nowy Świal 5, oraz apteki 

"'"hmgga, przecIwko ktoremu Goe- zgodną z naturą kuracją jest normo· i składy apteczne. 'VIEDEŃ, 26 marca (PAT.) _ 
ring ostro wystąr.ił, nazywając go nr kołach poi'l1formowan"ch 
SŁABEUSZE~I KT ' RYM JESZ sellscbaft oraz dalsze badania złóż STRACIĆ SWÓJ DOTYCHCZASO· V\ J 
" ,O - twierdzą, że jednym z powo· 
C.ZE SfĘ ZAJMĄ SĄDY, był jedy- mineralnych, 8) dal~ze wiercenie WY ZYDOWSKI CHARAKTER. d' d" r . d k h 
lIie marną farsą. O Scbuschniggll ropy, 9) poailiesienie przemysłu Zydzi nie są lubiani w tym kraju ow osc ,JCZn,le, o O'I?-Yw~y~ 

stanowił przedsięwziąć inter
wencję na rzecz aresztowanego 
we Wiedniu prezesa związku 
kombatantów żydów w Austrii, 
Friedmana i w tym celu zwrócił 
się do Fidacu z prośbą o porozu
mienIe się z zarządem wszech
światowego Fidacu w Paryżu. 

Jak się dowiadujemy sekreta
riat Fidacu w Paryżu otrzymał 
już list polskiego Fidacu w tej 
sprawie i w tych dniach nastąpi 
interwencja u Fidacu niemiec
kiego. 

Pomoc dla uchodźców 
PARYZ, 26 marca (PAT.) 

Hząd francuski otrzymał oficjal
ną p["orpozycję Stanów Zjedno
czonych zwołania międ'zynaro· 
dowpJ konferencJi, celem zbada
nia sytuacji uchodźców z Austrii 
i zastanowienia się nad sposoba
mi niesienia im pomocy. 

Rząd francuski ustosunkuje 
się do tej propozycji przychyl
nie. wyraził się dakj, że nawet NIE t'hemicznego, opartego o allstriac· i dlatego też niech opuszczą go. aresz~ow~n ,,:srod legltymIstow 

ZDOŁAŁ UMRZEĆ ZA SWOJE ki przemysł węglowy wydobycia Niech odbędzie się to na drodze austnack!ch Jest rzekome wy- Bez broni 
PHZEKONANIA. Postąpił on od- benzyny i benzolu, 10) fabrykacja l"iemieckiego pr,awa, ale BEZ I stosowaDle przez Ottona Habs- WIEDEŃ', 26 marca (PAT.) -
wrotnie jak tchórz, ustępując ze celulozy, 11) odpowiednia gospodar GWAŁ TU I NIENAWIśCI. bnrgadProtes!u. do A mOt ~~rstw z Prasa podaje, że w czasie 11G.}-

Z • d l,a drzewna przez eksploatacJ'ę llaj Gocring przechodzi następnie do p~wo u ZajęcIa US .. lI przez bl" . 1 b ód' k swego posterunliu. aznaczaląc a- , . . Niemcy IZSZ) c 1 po or w o wOJs a, 
lej, że wojska ni€mieckie wkroczy- wyższych regionów górskich, 12) omomen.a ~pr.awy stosunku do 'I K' d' . d . . żydzi nie będą wyłączeni od sla-

b d k'lk to~t ad dłu f10ści J-ościoła pod1{reślając że naroiło- Ie y Je en z wybItnych legI' • • t k mi" I k 
ly do Austrii. nie jako zdobywcy, u owa t u au '" r <> ~v $( ~jalizm 'bynaj;n~iej nie jest tymistów zwrócił się do Ottona, w~~l!n;c wa na. o SJI. e :~ 
lecz oswobodziciele, Goering oświad 1100 klm. i popraw,a wszystkich "v~rogt: kO~CI'oło'''I' ale WROGI PO'. telegraficznie z prośbą o zwol- i s leJ d' lecz hWdrazłle 'buznanilab dC 
cz;.·ł, że 7 MINUT TRWAłJO STAR dróg, 13) budowa 4 mostów na Dll-" o' , . 'd .. . . ć za z o nyc o s uz y, n e ę ą 
ClE Z POWIERZCHNI ZIEMi ł1aju, w tym ~ednego w Linzu, 14) LITYKUJĄCYM KSIĘŻOM. ~ll!l1le ob' przy.sIigI nka \"Ie~~fs I oni pełnili służby z bronią wrę· 
FRONTU PATRIOTYCZNEGu. budowa nowych linii kolejowych i Przechodząc do spraw areszto.! J~oo o~o dl:, ~l!l J'ze om.o . ~n ku.-
Test to dowodem jak wielkim bIur zamienienie kc,lei jednotorowyth \ wnń w Austrii twiertlzi, że ACZ- o p~".le Zlec, ze

l 
z ~rzYSlęgl ~I~ ,iiiiiiiEii.iiiEiiiiliiiimiiiiiiiiiil 

fe~l I'ył te·} cały ruch Mó,~ca kry- t.a dwutorowe oraz wąskotorowych KOLWIEK BYŁY RZ,ĄD AlI- zwakn!a °dr~ po eCI WYdł~wd~e I • 
-.' . . cze ac, g yz pomoc na ej Złe. C .• k- Z· • k-

tylmJe dalej reakcję mocarstw za- Pracownia Okryć Damskl(h oraz futer t' d' n' t" b 43 \U obron'e aresztowa.. JWIOS 1-- WlerzrnS.1 
~~~j:~jj: :;~r~~~~~:ą:<\\IS.irii, n,az~:-I M KA PlfłSKI Out rm rnOW~l\a w nego Friedmaga przed sądem w Warszawie 
.. r::astępme mursz. ~oen,\tg .oglosl~ ' . I poleca na sezon wiosenno-letni Zwiazek żydów uczestników S WARSZtAW.Ał' 26·

C
3. ~Ak~) -I 

I,\(;;cam prac, P!ze":ld~lją('Ybch. ostatnie kreacje mod". _ SpecJelność: kostiumy angielskie. walk ~ lliepodległo~ć Polski po- _prawa S a!1l3.awa . ~1l1S tego 
1) ~tupro;:entowe usumęcle et- Aleksandra ZWlerzyns!\.1ego, oskar-
rohocia, 2) ustaL'nie kursu szyling, 'M :=:.-- lfI4i I żonych z art. 152 k. k., IlTzekazalla 

do marki w :'(Josól1 niezmiernie ko LI-MwrSdaCI-U DOseiSIwa H P W lUlDednlOJ:U została do rozpoznania sądowi rZ~'stny dla A~si.rii, 3) llatychmil1- okręgowemu w Warszawie, 
SlvWą wypłat~ :umrożonych kapi-, I • Postanowienie w tym przedmi.), 
I.atów w I{wocie 60 milionów szyliu- cie powziął sąd najwyższy, zgoduie 
gów, które użyte będą jako leapi· Poseł (Ja",roólki od"olang do Warszaw g z wnioskiem sądu oltręgowego w 
tał dla uruchC'1'lienia prac illwesty- Wilnie i prokurJ.tora sądu najwyż-
('~'jliycb w Austrii, 4) 7.niesiel1i,~ WARSZAWA. 26.III (PAT) - polskich na terenie Wiednia zo- \ R. P. w Wiedniu p. Jan Gawroń- szego, na podst'lwie art. 40 le. p. 1(. 
ogranicz"~11 ~elnj'ch dIn eksportu P?lsl{~ :lg~nc~a teJegl'aficzna ~o- st~ły podp?r.ządkowa.n~ ambasa- ski odwołany zosłał do centrali. I w celu :-abezpiecz~nia. pra~idłowe 
towarów ;l1l 3 ~ri~~I\ich do Niemiec, właduJc SIę, zc agendy urzędow dZlc polskIej w Berhmc. Poseł! j go wynuanl sprawH~dhwośrl. 
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i r,god e zajś b. 
muszą budzie w każdym uczciwym człowieku poważny niepo ói 

Interpelacja senatorki Macieszyny wniesiona na ostatnim posiedzeniu senatu 

Warsz. kor. "blosu Ponul11c
go" .telefonuje: 

In'terpelacja senatorki Macie 
szyny, która była wniesiona na 
ostatnim posiedzeniu senatu i 
przyjęta do laski marsLaliko~ . 
skiej, dotychczas nie była ogło 
szona. 

Dopiero wczoraj, za z,gofIą 
wbch senackich tekst iIllterpe-
!acji został pocanv do wiado

ł O d Z i O d wag El mości. Interpelacja brzmi jak 
~astępU'je: 

tak potrzebn, w życiu. 

Sił, I zdrowie daje Ovomaltyna -
skoncentrowana odiywka wiła· 
minowa o doskonałym s m a ku 
Ovomaltyna nie obciąla iołądka. 
asymiluJe .1., • z y b k o I całko· 
wIcie, Jest łałwa do przyrządzenia 

"Ostatnie dni ubiegłego Iygo 
dnia były dniami próby warto
'cl l solidarności społeczeń
stwa polskiego i je~o politycz
nej dojrzałości. Egzamłu, jaki 
~nnśmy, wypadł pomyślnie, 
jednak niestety dosb'zegliśmy 

PEWNE ZGRZYTY, 
kt6re zakłóciły og.,lny, poważ-

ą,VOMJILTJNE. !:;:odniOSły nastl'tj spolcczeń 

O . W S .. ' ... Lo6 Były to gorsząee ł kuygod.-r A. a n d • r ..... ",r.~ w 
ne zaJścia dn. 19 i 20 marea r. ... 
biei. Zcliścia te muszą napa-

P P d t R 
'

-t· wać głębOką troska każdego, • rezr en ID l eJ kło patrzy w jutro Polski. Nie 
protektorem jubileuszu .fest bow;cm JłOCiesza.iącym z.ia 

Teatru polskie.go w War- :::~e;;'IS:: ;af!':~~lkie k!~!~ 
szawIe dnienia, hiedy konieczne się 

WARSZAWA, 26.3. (PAT) ~ 
Pan Prezydent Rzplitej proł. Igt\ 
Mościcki przyjął dzU podsekreta. 
rza atanu w min. spr. wewG. Kor· 
saka, dyr. Ludwika 801s ego ł pre
zesa ZASP Józefa ŚUwickłego, kt6-
rzy prosiU Pana Prezydenta o obję 
cie proteldonatu nad Jubileuszem 
Teatru Polskiego w ~arszawie. 

* ~ak" się dowladuJemy, Pan Pfe· 
!ydent RzpllteJ zgodził się objąć 
protektorat nad jubileu9zem. 

Pochwalał publicznie 
zbrodnię W Lubonlu 

WIU'S~. kor. "Głosu P.oranue .. 
go" .telefonuje: 

W Nowym Mi~de na Pomo
rzu aresztowany został szewc 
Ostrowski za pu:blicllne pochwa 
lenie z-brodni w ILuboniu. 

Podczas snu 
wyskoczyła przez okno 

POZNAA, 26.3. (Tel. wł.). 

~~~~~~~~~~~~ Nłezwykły wypadek wydarzył się ) w Poznanłu. 

staJe SkOnrp.iłtrowanie koło 
tych dOllinslyt'h Zc'ldań państwo 
"ych w,zystkic~h narodowości, 
j)~.ństwo )łOlskie Jfimieszkują
rych, krzykU" a część rnłodzit'
ty te wł1łŚnie chwilę uznała za 
stosowną 

DO URZĄDZANIA ~-\ W ANTUR I 
A 1\jT\'SEMICKICH. 

A teclno /lOtonh laWy .todowel Kn_lppo 

lellcze nla si warzy ,III J.ćnakowot co-

dzi4nne oływonl0 wy!mrenilei 1 potywnel 

~oWy ołoc/owe1 Knelppo ",.mocnlo no!Ze 

>erce I nerwy. Nac/to lania Je.' ' '''aczno 

Bh·ic ;nztchodnłów żydów, 
or:11 chrześd.ian, u~lllierzajlJ
c3'ch awantmy, POTHĄCANIE, 
~_4WET UJem KOBTF.T, roz- K SI d K· 
biianie &z~'b l\"y~~awowych, po- awa 10 owa nel pa 
lilczone z rnbunkiem. wzm{)Żo-\ 
~I,l kolportaż ant~s('mickich 

bl'lIliowców, " 'ygl'ywtmie oglll- gli na ulif'ath W~łl'nawy i t\Y.ine nie wy"a~ ilosłateez
Jlollarothwych manifeslat'.ii dla miast l)rowillc.ion:llnrt'~ bu- f n~.i energti w obronie porządku 
1:c-1ów VaI·ły.ino - -p1;1i~cznJch dzić lllilS\ nulgłębszy nleJ.lokó.j'l pubIicznegn l ładu p,-awnego. 
- wsz.vstko to, co~my w 0- Z dru~ili stl'ony 7UluszUna.i~ (:zyźby nalt'żr.ło to llumaczyć 
-w-yeh dniach z80bserwGwać IDO sfem stwlcrl~7i~, że wtł1<lze poli brakiem o(łlJ(lwiednich iJlsłl'uk-

:=:;:;:::;;:=..=;:;::::;:===::::::~::=:;;;;;;::::::;:::::: ... ~.:::.=!=;:;'!;;;;;;;:;:;;;:= c.ił. czy też innymi wzgl ędami? 
'~._'.- .I!' _.=- --- _ .. - - - ---- \v trosce (1 to by podobne ka 

Za drobnq składkę kupujesz spokój rygo"uC' wyJn'yki si~ ::lie powłll 
rzaly i wobec nadchodząeych 
niewątpliwie może cięższych, 
może don!ośle.lszych w-ydarzeń, 

O WS Z E C H N Y I zapytuJę p. premiera, jakie 

i lh'odkl zamterza przedsię
--------...;--- -..;-~ wziąć, aby ukrócić te niewąłpli 

Z 
- -~ -- -- ,:-~. we objawy anarchii i wytwo-

A KŁA D l'ZYĆ warunki dla działania sił 
_____ -=~~~~=-;; zdrowych I twórczych, które te 

- ~ paz ulegają zahamowaniu. 

U B E Z P I.E C Z E _~ - Petarda curbnilca 
~ ". wrzucona do sklepu 

. I - Z Aj E M-N YC-H l Warsz~ko~~~:~:I~oranlle-
---------__ ~ _""s.-... _ .... -... I go" .telefonuje: 

I z Tamowa donosąo rzuce
niu petardy cUJChnącej do skle-tgbezpiE:czy Cię przed: 

- o EJ n I e nl ( 
- gradem, 
- kradzieżą z włamaniem, 
- następstwami nieszczęśliwych 

wypadków, 
odpow i ed z ia/noś cią cywitnq, 
uszkodzeniami samochodów 
(auto caKO) 

I 
pu spotywezego !Leona PIeJ. 
"zera 

I W bito szrb, 
I W lokalu P. P. S. 

W Częstochowie 

Warsl. kor. "Głosu PoraJnne· 
go" telefonuje: 

Z Częstochowy do.noszą., te w 

13·letnła c6r~czlia Lesznerow, 
zamieszkałych przy ul. Matejfd na Zgłoszenia przyjmujq: 
11 piętrze, obudziła się nagle pod Ó 

I 
lokalu P. P. S. wybHo WSZylSt
kic szyby. Na ulicy zosŁał n::t
padnięty jeden z członków P. 

! P. S. przez f,'l'Upę narodowców. 
((lub DemOkratyczny 

powstaje w Wilnie 
~arsz. koresp. "Głosu Poran

nego" telefonuje: 

wpływem jaldegoś przykrego snu i O D D Z I A Ł ~ Ł W N Y U M O W N Y C H U B E Z P I E C Z E A 
uie zdając sobie sprawy z tego co Warszawa, ulica Kop" - lika 36 - 40. Te'. 2-41-70, 5-23-05 
się z nią dziele, wyskoczyła przez I oraz I N S P E K T O R A T Y (Oddziały) we wszystkich mia.słtlch 
okno na ulicę. wojewódzkich i powiatowych. 

Z Wilna donoszą, że w pierw-
- szych dniach kwietnia powstanie 

tam piąty z rzędu Klub Demo
kratyczny. Dotychczas istnieją 
KI. Demokr. w Warszawie, Lo
dzi, Krakowie i Lwowie. Pismo 
do starostwa o zezwolenie na za
łożenie klubu podpisali prof.: 
Krledl, prof. RudnfckJ, mecenas 
Krzyżanowski l mec. Eugenia 
Szapłowska. 

5 i Dół milioRa zl. 

Wskutek uoadku doznała zIarna· 
nia obu rąk, 'lewej nogi oraz obra 
żeń klatki piersiowej. 

Dar papieia 
dla rodziny 

Henryka Hertza 
CAMBRIDGE, 26.3. (PA T) 

Kanonik Marshall wręezył w imie· 
niu paI,ieża wdowie po Henryku 
Hertzu, odkrywcy fal nazwanych 
lego imieniem, czek na 1250 fun
tów szterlingów. 

na pomoc siewną 1938 r. Rodzina znakomitego fizyka za-
WARSZAWA, 26.3. (PAT) _I mieszk~ie od kilku la.t w Cambrigde 

Na tegoroczną pomoc siewną dla Ostatmo znalazła o SIę w trudnych 
dotkniętych p03uchą rolników lf warunkacb matertalnych. 
c<,.lej Rzeczypospolitej urUl'homio- Dodać należy, że żona l córka 
110 5 i pół miliona zł. liczonego nie są katoliczkami. 

S TRAC 
"iesapom"iany _ filmu 8Bohaterowle morza" 

L S GEORGE 
najsly"niejszll trl!giczka 

znanI! _ filmu .Gr.zech młodości' 

F'ILM POTĘŻNIEJSZY OD' 
"TOWARZYSZY BRONI". 

ET 

~ 

P lac, na las u CieszJ" kim 
domagać się będą równie2: autonomii nar.-kulturalnej 

Warsz. kor. "Głosll poranne-/ postanowiły w razie przyZilla-
go" telefonuje: nia in. narodowościom upra-

Z pogranicza polsko - czeskie wnień autonomii narodowo
go donoszą, że sferv kiel'owni- kulturalnej, domagać się takich 
cze polaków, zamieszkałych na samych praw dla mniejszości 
Śląsku Cieszyńskim czeskim, polskiej. 

Auto a lo na drzewo 
Dwie osoby zabite, jedna ciężko ranna 

KRÓLEWIEC, 26.3. (PAT) - drożne drzewo. Dwie osoby zostały 
Z Kłajpedy donoszą: W okolicy zabite na miejscu, Jedną ciężko 
GaideUen jad,!ce w szybkim tempie ranną odwieziono do szpitala. Au· 
auto ciężarowe najechało na przy to zostało zupełnie zniszczone. 

MOTTO;". gdy dają nam broń do ręki... 

(T EY G GU 
progr. łlna "EUROPA" l E 

W następnym 

Zgon ks. Vuna 
prezydenta wewnętrznej 

Mongolii 
TOKIO, 26.3. (PAT) - Zmarł 

I' rezydent autcnomicznego rządu 
wewnętrznej Mongolii książę YlIn 
w wieku lat 68. Następcą jego bę
dzie książę Tewang. 

A 
Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Ostatnie 
dni! 

Piękny dramat ~:rciowy 
o problemie miło ~ci, wiar
ności i zdrady malżeilskiej 

l , . -, a al mI.. .. 
Koncert gry aktorskiej! 

Maureen O'Sullivan 
franchot lone 
Virginia Bruce 

Szczęśliwa 
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Ostatnie nowwosc:i! - MATERIAŁY ., 
NA UBRANIA, PALTA męskie i damskie wyrobu.g 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca - .J.PlI\R KU i S.IIII-e· nowomieisJ!! 8 Sen, f~br"zne! 

I lU w PODWÓRZU! HURT I DETAL! 
• z -

ojna e syku z allsłree 
Prezydent Cardenas nacjonalizuje pola naftowe, rafinerie i kopalnie 
Królowie naftJ próbuj, siw orz" w wyzwalającym sie kraiu swoją prywatna armie 

Prezydent Meksyk u Cardenas toczy już od szeregu Ale przywódcy: OBREGON, 
miesięcy gwałtOwną walkę z kapitałem amerykań- CARRANZA i CALLES - zdra-
skim, który posiada w Meksyku olbrzymie pOla nał- dza.ią rewolucję; 
łowe i kopalnie. Car denas, popierapy przez meksy- Cardenrus zaczyna szulkać innej 
kańskich chłopów i robotników, twierdzi, że te pola drogi. 
naftowe i kopalnie są własnością kraju, na którego Wstępuje do armii i zostaje, 
czele on stoi. Ciekawe, kim .fest ten człowiek, który co nie jest w Meksylku zhyrt nie
wdał się w tak karko łomną wOjnę iii pOtężnymi dyk- zwyikłą karierą 
ta torami z Wall stree t? (Redakcja). I już po upływie kilku lat genel'a-

lem. 
Pn,ed wejśdem do wielkiej ra robo,tników meJksykań.s.kich. Jego mHitarne kwalifikacje 

finerii nafty stoi pięć tytsięcy ro W 15-tym roku życia zostaje nie są srezegó1nie wielkie, a ra,z 
botników - ludzi o- indyjsko - właścicielem małej drukarenki nawet podczas zamieszek woj
brążowych twa'l'Zaeh, czarnych i jednocze'nie ... dvrektJorem ma ny domowej pozwaJa się wzią,ć 
włosach, płonąeych czarnych o- lego prowincjonalnego więzie- do nieW1OH. Najwięlkszą sensację 
cZllich i poważnych, roecydowa-. . nia,; wywołuje jego wyst~p w Mexi
nych wy.razach ·twarzy. Zgodnie pomew3Ż akurat me było pod co-City: w towarzystwie kilku 
z decyzją ich związ;ków zaworlO' ręką innego biegłego w sło'wie oddanych ludzi 
owych i i piśmie człowieka, ktÓiryby plo()sl~ on znanego ze skąpstwa 
z . poluoenia swego prezydenta mógł tą intyttliCją zarządza'Ć. ~ bankiera o pOżyczkę w wy\S0-
okupowali oni poła naftOWe l Nast~ie wybu-cha rewolucja kości 20 tysięcy pesetów na 

rafinerie, ~eks)~ańska ~a;rd~rus ma a- zwalczanie kontrrewolueji. . 
I·a.k samo jak ich tO'wanysze 00- ~att pod swoJą cpIeką Ale je!Oz,cze większą sensaCję 
ku.powaH kO'palnie, aby zahu- .tedne~o tylko więźnia, więc u- wyw<>łał zwrot przez Cardenrusa 
pieczyć niesłychane bo5'alCt~a walnla ~o i zabiera z sobą dO I tej "przymUJSowej p~yc7.ki"!
natUll"aibne Kraju - <Ha siebie, oddziałów rewolucyjnych, I Poleca on jednemu ze swoich 
dla milionów ludu lJ'l'aeująeego maszerując)'ICh przeciwko dyk- w s<p ółp alCownik ów, aby zaniósł 

w Mebyko. tatocowi DIAZOWI. baJlllkie-rowi pieniądze; lecz ban-
Prezydent CaroenaJS chce aTO 

gą wywła!szczenia, unarodolWie~ . 
n ia i konfiskaty b~aotw na.fto
w vch i kop8lłnianych 
wY.iął te skarb,. z pod zarządu 
finansistów i spekulantów pół-

~r, 

Tnatr KAMERALny - Goklnlle IQstep, Dliś o 4 pp. i 8.30 wiees. 
I tHtnI pa!estJAslllego .. UAIEL IKOSTA" 

A B I M A ... ~o;,~dl. 28/3 i wtorelt 29/~ 
wiecI. "KORonA DAWIDA 

kier jest tllik za'skoczony, że wo
góle nie chce odebrać długu i 
prosi, aby pieniądze te uważać 
za da.Towiznę. Catrdenas pop.ro
!Otu W)'Irzuca współpraco·wnika, 
który mu te 20 ,tysięcy pesetów 
przYi110si z powrotem. 

- Gdy ja eoś przyrzekłem, 
dotrzymuję zawsze! - oświald
cza i przekazuJe pieniądze barn
kierowi pocztą ... 

Z,cie Dr,watne 
Nie:słyochaną większ.ością 80 

proc. głosów zostwje Cllirdoollis 
uważany przez cal'y kraj JEa 
pny.faJCieda i nieustraszonego bo 
jawn'ika w obwnie klasy pracu
jącej, wybrany 
w 1934 roku prezydentem pań

stwa. 

Jego pierw:szym krokiem Jest 
stworzenie 
sześcioletnie~o planu pOdziału 
ziemi i znacjonalizowanie pro-

duktów naturalnym 
- Każdy maksykanin ma 

mieć mO'żność znalezienia pra
cy, alby żyde luuzkie stało Soię 
lepsze i szlachemiejsze'l - o
świadcza naty-chmiaJSt po (lIbję
ciu stalIJJOlWis'ka. - Wszystkim 

(era.z pny.szedł do nieli, stoI 
przed nimi, nie uzbrojony i jak 
za",' ze bez gwardii p"yboez
tlei. w !JWoim' otwartym samo~ 
chodzie i mówi do tyeh ludn, 
z szeregu których ()Ill S81Ilt do
lad do na.ł~l:ego stanowiska 

Okrelz amuniCja dla gen. Franco 
wgle,ial w powietrze w drodze do Hiszpanii 

w państwie. 
- Przyjacielet - wOł.a opało 

11 v na brązowo, bal"Cz~ty męt
czy,ma z kll'zac.zastymi czamy
mi wąsami i z faJIująCĄ e.zarną 
cZUpTyną., wsadza ręce głębo'ko 
do kieszenia swego jasnego u
bra,nia i wyochyla się z samocha 
(lu. - Nadeszła godzitna' goS'po
da'l'czego wyzwolenia Mekisylm! 
nemokraeje eałego świata mO
gą zawsze liczyć n~ meksykań
ską naftę, gdy w gr~ wchodzą 
'hrwotne interesy mas robOtni-
. ezych. . 

Ale towanyJStwa, które chcą 
sprzedawać naSozą naftę jedY1llie 
po to, aby ciągnąć zyski, nie 
troszczą. się o skUJtki talkich ko
rzystny'Ch tranzakcj-i. Lud mek
sykall$ki z,a'sulDie im rygle przed 
nosem! 

Dziesięć tysięcy rąk bije ok~a 
~ki. Poważnie, a~e ~ widocznym 
wnllrszeniem, dziękuje prezy
dean Cardena:s za OIWacje. Po 
tv-m daje zl1.aJk swojemu szofe
rowi i jedzie na nas'łęjplDy me
etin~.' ... 

Haga, ~ mareltl· 
W łjcll dniach pnyb)fi Cło' 

Rotterdamu dziwnie mile~y 
rozbitkowie: 20 marynarzy z pa 
rowca niemieckiego .. ClaulS 
Hoege", wy.po.rnośd 23~ tonn, 
a należącego 00 linii I. K. M. 
Blumentbal w Hamburgu. OkTę,t 
ten zatonął p~nej nocy w cią
gu niewielu minut niedaleko od 
wybrzeża dutńs'kiego i to wskw
tek wY'buchu. Zlnaidował ~.ię cn 
w drodze z Oslo do portu Hueł
va w Hiszpanii, zajętej przez 
gen. Franco. 

Katastrofa wydialI'zyła się w 
chwili, gdy więk'5z~ załogi spa 
la. Marynarzom udało si~ w PO'
śpiechu wyskoczyć na pokład i 
wpaść do obu łodzi ratUlllikO'
wych, Znajdowali się jeszcze w 
niewielkiej odl~ości od toną
ce~o statku, kiedy na!Stą.piłlli 
druga, o wiele gwałtowniejsza 
eksplozja, k.tóra .rozerwała o
k-ręt dosłownie w kawały. Po
wS'tała wskutek tego fala wy
wTódła mniejszą ł:ód.ź, w któ,reJ 
znajdowało się 6 ma:rY1llatrzy. -
Pięciu marymarzy wyłowiła dru 

15-letni d,rektor ga łódź ratunikowa, natomi~st 
wiezienia !EZ,ósty, kapitan okrętu, utonął. 

'Pirzoo43 llllty Lazaro Carae- Stłoczeni w liczbie dwoo'zie-
na.s urooził się, jako s.tu w jednej łodzi ratUlD!kowej, 
najstal'szy syn ubogiej dziesię- częściowo bez ubrań, a niektó-

sadził ich dkr~ szwedzki. Na te 
mat ładunku, celu podróży ere. 
ujawnialli niezwykłą pOMelągli
woU i slU'ytoU. 

Do Rotterdamu widoeznie na 
deszły już uprzednio inls,trukcje, 
aby ro.zbitków trzymać zdala od 
wszelki~o kontakłn z obcymi, 
o szczególnie z dziennikarzami. 
Znaczna część sz.tabu urzędni-

kiego zajll'zd'U m'Ol1"&kiego". TUJ 
s~żyli kolucN znOWU przY' 
drzwiach zamkniętych. Zaraz 
»O tym udali się oddziałami na 
dworzec, gdzie W'sadl'Oillo ich do 
pOciągu bel'lińsklego, pooiCZas 
gdy um-zędnicy konsulatu dzier
żyli wa'rlę na peronie. 

Przez cnły czas pobytu w Rot 
terd:amie marynarze znajdowali 
si~ pod najściślejszą kontrolą. 
Nikt O'bcy nie zdołał z nimi 
we.Jść w kontrukt. W O'bec władlz 
holenderskich powtórzyli ~jkę 
o minie, na którą rzekomo na
trafili. 

Wszystkie nJeezystości eery, jak za
czerwienienia, krosty, wypryski rop
ne itp., powstałe na skutek złego tra
wienia i zanieczyszczenia krwi, znika
ją niezawodnir po częstym stosQ.wa
nin naturalnej 'WO d y g o ~ z k i ej 
Franelszka - J6zefa. Zapyt. 'Vasz. lek. 

Dziwnym zbiegiem okcliJcznoś 
czego kODsulaJlu niemieckiego ci również okręt szwedzki, któ~ 
czuwała nad wypełinieniem tej ry ich aratował, znajdOlwał się 
instrwkcji. Nikt nie został do- przez cały dzień pod kontrolą: 
puszelony do okrętn szwedzkie- w krajach, sąsiadujących z Trze 
go, O'prócz, Ul'zędników konsu- cią R1.eszą, zdarzają się od CZłl
latu. su do czasu tego rodzaju dziwo-

Na;stę;pnie zajecha.ł wieiki aU- lągi. Dopiero gdy kilku mMy
tobus, którego dr.zw.i zo~ nanv szwedzkiego okrętu otrzy 
zatmknięte po ZajęcIU w mm mało 7ezwolenie udania się na, 
miejsc przez um-a,towa'llą załogę. ląd, dOlWiedziano. &ię od nich ca
Autobus pojechał do miasta do tej historii tej dziwnej katastro
magallynu konfekcyjnegO', gdzie f y OkTętowej. Jesto ona charak
cała dwudziestka oIl'zymała no-I terY\Styczna dla systemu nkry
we ubrania, po czym grupami wania dostaw amunicyjnych i 
po pięciu uda.ła się do "Niemiec I zbro.lelJiOWych dla gen. FrancO. 

--\"PJllJllf" I 

W strząsający dramat pi~ciu młodych dziewcząt 

o nieporuszanym dotąd na ekranie za.gadnieniu! 

cblopoon, wsz~tkim meksykatń. 
czvkom ma być umoźJiwione 
posiadanie ziemi - głosi gal 

swO'tm 17 milionom cbywateli 
- a to nie ty>l:ko dla tego, aby 
rozwią.zaIĆ problem ekoooo:n.icz
ny, ale również dlatego, aby na 
sze dzieci lepiej wychOWyWać i 
dać dor~łym większy udział w 
dobrach kultum-a~'Ilyeht 

Redukuje OID kooty,ugen:{ _
mii i 
pięciOkrotnie pOwiększa wydat
ki państwa na eele kulturalne. 

Lagodzi prześladowanie koś
ciołów, 
każe z powrotem otWilRZ)c .... 

mknięte świątynie. 
JegO' osoba nie jest ot()czoml 
żadną tajemnicą. Jeśli nie prz~ 
siaduje w swoim s'kromn~ 
gabinecie w bud'Ylllku rządowym: 
w Mexioo - Cito, wypoczywa w 
odJegłości kilku kiJO'metr6w od 
miasta w swO'im domlm na ł()i 
nie rodziny. 

Ożenił się w tajemnicy, 
pOIIlieważ niezego tak nienawł· 
d.zi, ,jak tef,'o, cO' amerykanin Da 
zywa popUJlrurn05cią. S'Wemu 
na.lstarszemu synowi dal ... 

osłam.lego króla azteków, 
Cuahutemoc. Jego prvwatne za.. 
interesowanie dot~y przeszłoś 
ci Meksyku, % którego ezerpie 
swoją z3JSadę: ,;Meksyk ma być 
znowu rządzOny przez indian, 
jak był rządzony do tlOO r." 

Cardenas nie paJ~:IW pijf!, 
ale ebęfnle tańczy; 

co~na'Wda nie {OKS.\To\y, ale sta· 
re tańce narodowe swej ojczyz
ny. Gdy jetdzi po kraju '- a 
czyN to często - udaje się wie
czorem na rynek małego mia
s,teczka., czy wioski i pod dtwię 
ki gitrury wybiera sO'bie wśród 
dzieW'C:::""II~ indyjskich tamcerki. 

Kontrrewolucionlsta 
gen. Cedillo 

Oczywiście człiowie'k, który 
wydziedzicza amerykańskich 
klrólów nafty i kopalń, posiada 
zaciętych wrogów. Upatrzyli Ooi 

ni już naJStępeę Cardenasa, kt6-
rego okres urzędowania kOllCZy 
się w 1940 raku. Według kon
Sltytueji 
nIe WIOłno mn po raz drugi z0-

stać pre~dentem. 
Tym nastę:pcą i Wlrogiem jEst 

generał SATURNINO CEDILLO 
który w jędnej z najmniej d0-
stępnych prO'wincji meksykaJń
ski.c11 palDuje, jakO' gubema:fIOT 
i jUrL 
za pieniądze swoich mocodaw
ców stworzył sobie armię. zło
zoną z 15.000. ludzi, samolotów 

i artylerii. 
To popieranie kontrrew(}tuc'j() 

nisty C edill o, który pO'dobno no 
si sic z zamiarem zOTganirowa
illia ~amachu stanu, było ied
nym z decydujących powcJ1ów, 
które' wywołały O'statnie posu~, 
nięcia nacjonalizacyjne p'T(,Z~~ 
denla Catrdenasa, .iako 
represje w stosunKu do mOż· 

nych z WaJlsh·eet. 

Cardenas wie, że czas jeg<l 
jest ograniczony. 

eioosObOwej rodziny peona, l'zy ~'lwet dosłownie nadzy, roz 
l1a:leżą.ce..go do metysów indyj- bitko\ ,le przeżyli okropne go
s.ki~o plemiernia Taras~a. La- dziny, aż wreszcie szwedzki 
zatTO poznał na właSillej skó.rzc h ansportO'wiec "Sverre Ner
całą nędz'ę najuboiszego pil"ole- g,alt'd" dOIstrzegł kh sygnały" 
fariatu czerwonoskórego, pozba wzywają,ce pomocy. Tran&porto 
wioocgo ziemi. Gdy liczył trzy- wicc zatrzymał się i wziął całą 
naście lat, uma;rł mu ojciec. Za- załogę na pokład. Rozbitkowie 
')oznał Is,ię z drUikarstwem, prze opO'wiedzieli swym zba~om, 
mimzył meksykańską prowip'- że okręt ieh natknął się na .. mi~ 
cję w cllarakterze asystenta po- ll~, co wywołałO' pełne niedowie 
norcy podatków i rzan.ia kiwanie głow_y: . O ce.lu 
u.ll'zał bezgraniczną nędzę swe· ~we.l ~odróży zdradzIh łe?-Y1llIe, 

".o kraju rodzinnego. ze bylI w drodze do Vhs.mgen, ... . . . . l aby tam nabrać węgła. 
Z,roblła 011a I.la mm ~ak~~ WIa . .• ." 

żenie, że przySIągł sobIe, li.: cale l Qpowladame to. pow~orzyh 
życie poświęci poprawie b)nttl takie w Rotterdamie, godzIe wy-

Za dwa lata progl'am jego mu 
si być całkowicie wykonany i 
nowy porządek socjalny musi 
być tak solidnie nfundowany, 
aby żaden m~nat naftowy nic 

I Dziś O g. 12 i 2 80 I m~ł juz zaprowadzić z powro-

I tem w Meksykn dawnych slo' =------11 ~ POA'!yll!d gr. 1---..... sunków. 
~ _ D. BARCLAY. 

I 
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ze zie po prawei stronie 
Zmiana systemu ruchu samochodowego w Austrii 

A\lJSŁria była dotychczas kra· 
Jem o najbardziej 7.aw~kła'Ilych 
przepisach jazdy: ruch na dro, 
~ach publicznych w jednej częś 

) 

Bezczelny sDrzeciw 
Z Torunia donoszą., że wczo

taj podczas obrad rady miel
skieJ w Chojnicach radny miej
ski, niemiec SCIlLONSKY 
sprzeciwił się ~ioskowi o na
dl)Jl1.iu jednej z ulic nazwy :uUca 
31 stycznia, na p~iątkę :"'..krO
czenia wO'jsk polskich na Po
morze. 

W głosowaniu W\tliose:k został 

przyjęty. Rad'ni niemieccy glOlSo 
wali przeciw ·wnioskowi. 

Wegrz, chea 
uregulowai 

kwestl, żydowską 
BUDAPESZT, 26.3. - Na wczo. 

taj~zym posiedzeniu parlamentu 
wyst~pił poseł Sulyok z żądaniem, 
by gabinet możliwie rychło zajął 
się za~&dnienjem zydów węgier
~ki('h. 

Zdaniem posła SulyoJ{a, lest dla 
samych żydów rzeczą o wiele ko
rzystniejszą, Jeżeli prZ}'stąpi się do 
::.prawy żydowskiej jawnie j szcze· 
rze, jeśli rozwiąże się ją w sposób 
zgodny z interesami ludności wę
gierskiej, zamiast unikać publicznej 
dyskusji i próbować zaciemniać 
prawdziwy stan rzeczy. 

Mówca przedstawił izbie wnlo" 
sek, W' myśl którego parlament po
lecić ma t'Ządowi, by do 30 czerw
ca r. b. przygotował Slczegółowy 
pro,iekt ustawy, regulujący stosun
k\ prawne każdego obywatela wę
gierskiego wyznania mojżeszowego 
Pr«Jjekt rządowy obejmować ma ca
łokształt spraw, dotyczących kwe
&Hi żydowskiej i podać sposóh mO'! 
liwie rychłego Jej załatwienia. 

Wvdeczka 
do Bialogrodu 

- odwołana 

ProlektOlWana wyciecz.ka na 
mecz: mi~dzypaństwowy polska 
_ .; .Twgoslawia w BiałogToda:ie' 
wstała w dniu wczo.rlliiszym od 
wolana z powodu małej ilOŚCb 
'f.~loszeń! 

ci kraju odbywał się po lewej I nów samoehodów w Europie, o· 
st'ronie (Wiedeń, A\lJStria Górna) . becnie 5 miliooów trzyma się 
a w dru..t;;iej~po prawej (Tyrol). I prawej strony, a tylko 200.000 l 
Biurokratyczne, fiskaLne i kon· lewej, a wię.c niespełna 4 proc.; . 
styhreyjne kompleksy wall.czyły i że Po Dnianie sy:~temu jazdy I 
o lepsze z wymogami gospodar- w Szwec.ii i Czecho"lowacji, w 
cZY'll1i, technicznymi i turystycz całej Europie za,ledwie 1 i pół 
nymi. 'V 1936 roku wydano w pro1cent w6zystki'ch zgłoszonych 
Austrii ustawę drogową, w samo::'!l 'ldó·'! będzie pod~egało 
myśl kt6rej w roku 1937 miał przepisom jazdy Po lewej stro
być W1p:rowadzl()ny reg'llllamin nie. 
jazdy po prawej strolIlie. Że au· O ile cllod7i o fil11ansoVv'ą stro 
torytet państwa nie zdołał usta- nę zaR'adnienia, zail"zą.d miasta 
wy tej wpr·owadzić w życie, po- Wiedn;a wskazał na to, że przy 
chodzi to stąd., że w myśl kOln· w.pm'lndzeniu jazdy po prawej 
sŁylucji kraje związkowe mają stronie pO'w'Staną dla gmilIlY 
w tej spTa,wie decydujące slo- ko&zty 15 milionów szylingów, 
wo; tak więc pozostawione bylo zwłaszcza w związku ze zmianą 
uz,naniu sejmików, cz~ chcą kursu tramwaJów. NatU'I'alnie 
przeprowadzić pa:ńsŁwOiWą UlSta· koszty zmiany na kolejach bę.dą 
wę zasadniezą·, czy nie. zn.acz.nie wię.k.s,ze. 
Aż do oslaŁ'llich czasó'w nie wie 'Vobec zgleichszaltowa,oia po 

dziano, jak długo dotychczaso· litycmego z Nient<:ami, naturral
wy sy,slem jaZ'dy pozostanie w nie ta sprawa dOMa szyibszego 
mocy. Kiedv czechoslowacki mi uregrulowania w Austrii przez 
ni,s.ter robót pUlblicznych zupo- wprowadzenie jazdy, jak w ca
wiedział wproVv'13.dzenle w Cze· tej Rzeszy po prawej &Lrouic 
cho.słowacji iazdy po prawej 
strOl1lie, rząd aUlStriacki był za· Przy . sposobno"ści warto zv,rró 
skoczony. W sferach autolllobi- cić U1wag~, że w Małopolsce, a 
listów wskazywano na to, że po więc w byłym zaborze au.sb.'iac
wlProwadzeniu jazdy na prawo kim Doci~!!{i uo dHia dzlsiejlsze
w Czechosłowacji, a tailiŻe w h'O jadą lewym torem. I tu od· 
Szwecji, z poś:ród 22 państw eu- grywają koszty poważną rolę· 

/ -"1 " 
lInl~IaI~1 

• 111111 
... wszystkie gospody" I % Ph, 

nie ceniq mydło Jeleń .ltl\lll1. ""111
1,,. 

Schicht głównie dlatego, ~ "",_-...--
że chroni ich drogocenną 
bieliznę. I słusznie: czy 
istnieje bowiem mydło, 
które pierze tok grun, 
townie i oszczędnie, jok 
mydło Jeleń Schicht'? 

Skarga o· złotych 
ropejskiego kontynentu t)"lko Fachowyy oceniają wyda·t.ki za aresztowenie i rozkaz zakucia w ' kajdany 
dwa, Austria i Węgry, będą po· związane ze zmianą UJl'ządzeń ..' , . 
siadały J egulamm, przepisują.cy kole,ioowych w MałopoJ.s.ce na I .W~rsz. koresp. "Głosu Poran- zew przeciwkO' skarbowi pań'" 
jazdę po· lewej siTowe. '\Tyra- wypadek zmiany systemu jaz- r nego telefonUJe: sIwa i byłemu starO'ście w Brze.< 
żając ,to w cyfrach, można po- d~-, na kilkadziesiąt milionów Do sądu okręgowego w 'Var- zinacb Przyboi'owskiemo O' zL 
,viedzieć, ŹC; z pośród 5,2 milio- złotycIl. . . szawic wpłynął sensacyjny po- 5.000 odszkodowania za areszto. 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;'_iiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiii ___ iiiiii ___ iiiii_-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiii_ii&i_iiiai_iiiiiiiiiiii~~iii!fP_ wanie j rozkaz zakucia w kaJtbto 

6 O I U· O I a m a ł z· o n II o' I n o r II- n' s b I· C ny. - Oskarżenie wniósł miesz.o n n kaniec wsi Będk6w, Olszewski" 
którego starosta pO'lecił areszto-. 

Uciekinierzy z Niemiec i z Austrii tułaJ"ą się po szerokim świecie wat w związku z 'ł1zialalJi~cl4 
pewnej r~lniczej sitÓłdżielnJ. -

Z.yd niemIecki Norwiński i Je 
go żona po przewraocie hitJlerow 
&kim w 1933 rOiku wyemigTował 
z Niemiec do Austrii. Qts,tatJnie 
wydarzenia tmuŚIły ich do poś· 
piesznej ucieczki i z tego kraju. 
Zmyliwszy czujność !Straży po
~ałliczn'Vch, przedolStaJ.i s.ię dQ 
Szwajcarii. Pieniędzy nie mieli. 
P.r:lcy za/I"obkowej nie można 
ZJ1 " l eźć w Szwajcarii. Wobec te
go małż Oi11'kowie zdecydowali 
się przez Francję pll'zedosta'Ć do 
Anglii, gdzie mieli nadzieję' od· 
szukać przyjaciół i znaleźć pra· 
cę· 

Ze SzwaJcarii 00 CherboUJI'ga 
'llIdalIi się piecho.t.ą, żywiąc się 
,ia'lmużną. Do Cherhour.ga dołatr 

li przed czterema dniami w- no
cy. Bez grosza w kieszooi, zmor 
dowani, wprost bez sił, Uikryli 
się w małej łódce rvbackiej, sto 
ją.cej u we.iścia dl() prutu i posta
nowili spędzić w niej n~. Po 
w~.drówce pieszej przez całą 
Francję Norwińscy za,s,nęli moc 
nym iS«lem. 

Olszewskiego. ares,ztowano i spftI 
wadzono na posterunek, 8 81am .. 
tąd do starostwa, gdzie starosta 
kazał go odprowadzić ,I;lo areszta 
j zakuc w kajdan3" Dwie rozpra 
wy, wytoczone Olszewskiemu za: 
kończyły się wyrokiem ~ 

odniesiono si.;.'- JliezWykle serde
cznie. "Meta" .larzucil kotwic<: 
w Bricksham, ale władze angiel 
ski e zabroniły w'Vsadzenia n3 
ląd obojga emigrantów. Kapi
ta.nr za<Łe'lefo.nowal do właścicie· 
la olkrętu. Tern wydal rozkaz, a
by nie tracą.c czasu wyruszyć 
natvchmia·st z ładunkiem 'W'~la 
do 'Montevideo, doką.d też Ołkl'ęt niającym. 
się skierował. Olszewski wniósł tedy skargtt 
Małzookowie No'rwlńscy Zllaj przeciwko staroście o nadużycie 

dują siq obecnie. w ~:lJ:odze do I władzy. Skarga ta została jednali 
Amery,kl Polu,~mowe'J. Sq, nu- umorzona. Obecnie wytoczył on 
'\vel zadowolem z ,tego. ~[O%t' \1- • 
da im się jakoś urządzić za o-I s~argę cywJlną o 'Odszk~dowaJ 
ceamem. Oczywiście O ile i tam me zł. 5.000. . 
nic zamkną przed nimi granic. 

o 

Ofiar, barbarzrństwa 

Przebudze:nie ich było tragicz 
ne. P 'odcza,s pł'zyplvwu mo·rza 
lina, którą łódka była przywią
zal11a. zerwała się i łódź została 
zniesiona na. nełne monc. MaI· 
żOlu'Iwwie obudzili się w~'l'ód ful 
morskich. Nie mieH absollwtlllie 
żadmego pojęcia o snUJCe nalwi· 
gacyjnej, ani o tym, jak posta· 
wić żagiel. Mijały godziny. MaI 
żo.rukowie nie zdawali sobie na
wet sprawy, gdzie si'" znajdują· 
Po długich wysiłikach udało ilU 
~ic: zJowić dwjp małe r.\-h~,i, kM· 
re zjedli Illa surowo. 

1'5' na -pietra ,m' domu 
Po~łoch wśród lokatorów 

w czasIe starcia ml,dzy członkami .. Siewu" 
a Z.M.P. 8 student6w odniosło rany 

WarSI. koresp. "Głosu Poran- Prezes centralnego związlm 
Ilego" telefonuje: młodej wsi, ogłaszając o tym, i 

Przed paru dniami donosiliś- podając nazwiska ranionych, pi. 
my o starciu młodzieży z cen· sze: 
tr~lne~o związku ~łodej. wsi "Są to ofiary b'Clikłłrnego bar
"SIew. z cz~onkaml .ZW1~zku .bal'zyńątwa, które zwie się prze
Mło~eJ PolskI ' w czaSle wIe~u łomem narodowym. pragnąc te
pub!leznego w. cy;ku: ObeCmCjl'Ol.em wynajętycb i upitych bo
dopIero QkazUje SIę. ze w czasie jówek brutalizować życie społecz 
t1eb bójek.1'anionych było 8 stu- ne młodzieży". 
dentów. 

Band,ta na ulicach Krakowa 
cl~iko postrzelił przodownika policji 

KRAKÓW: 26 ·3. {P;AT). I- wraz z przodo""nikiem P. P. Ka 
U zbiegu uJic Starowi- nią, usiłując ująć jalkiegoś po

slane.i i Dietlows·kie.i pnccho· de,irZa'llego osobnika. W czasie 
dzili st. post., sI Ś:}, .Niedziela po cigu bandyta odwródł się 

nagle i dobywszy rewolweru 
strzelił w kierunku st. posteroo 

P. Dremier na 'qstrac.-i kowego Niedzieli, raniąc ~'o 
CIężko w ~ł()wę i konystając z 

Warno lror. "Głosu Poranne-
go" telefonuje: . 

W dniu ",czo,rajs:zy~" P' .' pre
nllelt' Sła,wo.i • Skladko,,'ski zlu
s,trował nie!które uJkc~ n'a" ter.e-
nie WIł,rsz-a,wv. ' . ... ~ 

W wyniku . lustracji pan pre
(1l1ier wydał szereg za'rządzeń. 

zamiesz3JIlia bandVita zbiegł. 
,policja zarządziła za zbie· 

głyIn energiczny pościg. 
Cię·żko rannego st. poster. 

Niedzielę pogotowie ratookowe 
p·rzewio.zło do 'Sozpitala św. Lua 
rza, gdzie pozostaje pod opie,ką 
Iel{arzy. 

Na horyzolllcie pokazał się 
stateq(. Pani NorwiI'iska zaczęła 
wymachiwać s'wym paltem. -
Sy~nał zOIstal dos.!ll'zeżony. Pa· 
rowiec 'wę,glowy "Meta" zbliżył 
się do łódki i wziął na. pokład 
."lodną j /,lllordo:wamą parę· 

'''-arsz. kor. "Głosu Poranne· sji puwstala nieO'pisana panika. 
<tO;1 telefonuje: Na miej,scu zjawili się pnedw 
,., Onegdaj raJno na ścianach 4- stawkiele władz" którzy ~~ 
piętrowego gmachu mieszkallle &zerel',' zail'ządzen ochrcmnydl, 
go pny ulicy Siennej 5 poka· r mających Illa celu niedopuszeze 
zały się wielkie rysy . .Jednocześ lnie do. zawaJemia się d-om,u. 
nie za'częly odpad.ać kawały ILokaJtorzy wielkiej kamieni-
~zymsu. Wśród Jokałol'ów pose C'V zostali ~ewakuowalJli. 

Ol~ręt na szczęście olkazal: się InsDftk ar LAlAtra i skarboweJ-
nic ni·emiecki i do uciekinierów ... 1\"10 

e aresztowany za przest,p,twa obyczajowe 
.. W -. II { . GRUDZIĄDZ, 26 3. (Tel. wł.). no, te Dumań.s.ki, mając do ~ .. Na "WJSDle ezaw Policja ujawniła skaudaliczną spozvc.ii fundU!Sze na wyk:ry!wa-

rumuński ob6z koncentra- aferę obyczajową, w którą za nie przest-ępstw s.kall'bo~ych. • 

j 
miesz3Jlle są cztery o<soby z tere tych to funduszów pła~ił dziew-

cy ny nu grudziądzkiego. M. i,o. w a- ~~ 
CZERNI OWCE, 26 marca. - fere zarmieszani są kupiec Zy

(PAT.) - "Glasul Bucovinei" pi· sko (ul. Mickiewicza), liczący 
. lat 62 i inSpektol' kO'nłI'OIi skar 

sze, że rząd rumuński projektu- bowej Dumański (ul. Picra.ckie 

Too niemy proceder UJpł'lł" 
iał Dumański przez czas dlu.rt.. 

szy. Afera Dunna.ńskiego Wy<Wo
tała w Grudziądzu ~1rortn/lle 
wzbUll"zenie. 

je urządzenie obozu koncentra· RO). liC1.ąCY laJt około 35. Obaj 
cyjnego dla osób politycznie nie- zostali ares.ztowani i osadzeni 
pewnych na t. zw. "Wyspie Wę· w więzieniu, gdzie oczekują na. 
ź6w", położonej o 22 mile od Su· rozprawę sądową. Ks. Windsoru 
liny na Morzu Czarnym. Na wy- Na.ibardziej pikantną jest a· przybyli do Antibes 
spie mogłoby się pomieścić 1.500 fera inspektOra korntroli skarbO' I 
osób. Internowanym pozostawio wej D1!mańs~iegO', ojca dwojga NICEA, Z6 3. (\PAT). Ksiąf(J 

lliele-tn~eh dzIeci. ~rzestl2Pstwa l '.:ViiJldJs.Oru z małżDlIlką pll"zvbytIi 
noby swobodę ruchów, gdyż u- obY'C~~owe upTawl~ł ten zwy- do Antibes i Z'aJIllieszkaJi 'W 
cieczka z WYSDY i tak jest niemo- rodmalec w bl'urze Izby skarbo- " . 
żliwa. wej(ll, do'kąd zwabiał swe ofin "Grand Hotelu, w którym mi. 

ry: W tQku dochodzeń u.:staLo· s~a rÓW1Ilież Lloyd .George. 



DYŻURY APTEK. - Nocy dzi
~"'ejszej dyżurują następujące apte
lii: H. Pastorowej, Łagiewnicli:a 96, 
.J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 56, 
J. Koprowskic::o, NowomIejska 15, 
M. Rozenbluml'~ Śródmiejska 21, 
M. Bartoszcwsłde~o. Piotrkow
~ka 94. L. Czyńskiego, Rokiciń
~ka 53, E. Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, l. Sinieekiej, Rzgow
ska 59. 

SZCZEPIENIA PRZECIWBŁO· 
NICZNE. - ":V związku z zarzą
d7.euiern urzędu '\vojewódzkiego 
łćdzkiego wydział zdrowia publicz
nego zarządu miejskiego w Łodzi 
ustalił termin rozpoczęcia akcji 
szczepień przeciwbłonicznych na 
miesiąc wrzasień r. b. 

"\Y tym okresie podda.ne zostal1ą. 
IZl:zepicniom wszystkie dzieci, uro 
dr.one· \V roku 1937, ora.z te dzieci, 
które z rćżnych powoduw nie były 
wcześnicj szczepione. 

"DNI PRZECIWGRUźLICZE" 
W ŁOm·L - W dniu 28 b. m. o 
godz. 20,15· w lokalu wydziału zdro 
wia publicznego przy ul. Narutowi
cza 65, odbędzie się posiedzenie 
prezydium komitetu wykonawcze, 
go wojewódzkiego komitetu "Dni 
Fzeciwgruźliczych" w Łodzi. 

N a }Jorz.ą.dku dziennym opracowa 
nie planu kampanii na rok 1938, 
1-kons~ytunwanie się władz oraz 
wolne wmoski. 

r z interesowalo sie 
trwającym już 12 tygodni strajkiem okupacyjnym u Haeblera 
Przedstawiciel związku klaso 

wego p. WALCZAK interwenio
wał w ministerstwie opieki spo 
łecznej w sprawie likwidacji, 
trwającego już 12 tygodni stTaj
ku okwpacyj,ne.go w zakładach 
przcm~rsłowyc.h Haeblera przy 
ul. Dąbrowskiej 23. 

P. \VaJ~zak wskazał, że w,sku· 
teik nieustępliwego stanowiska 
dYll'ckcji zakład6w, zatarg nie 
ma szans szybkiego zlikwidowa 
nia, że robotnicy są wzburzeni, 
a pl'zedsięwzięte dotąd przez 
związki zawodowe kroki nie da 
ły rezultatu. 

Na skutek tej ia1<terwen~ji, jak 
się dowiadujemy, w najhliż
szych dniach (poniedziałek, wto
rek) odbędzie się w WarszaiWie, 
w mini'sterstwie jednostronna 
konferencja z JYl'zedJstawidela~ 
.41.i dyrekcji fabryki, a g-dyby ta 
nie dała pozytywn)"ch rez1lJlta
tów, zwołana zostanie konferen 
c.ia obustronna dla zJikwidowa
nia ;przewletkającego się sbra~u. 

* Dziś odbędzie się walne zebra. 
nie roootnk, zatrudnionydl w 
szwaJniach fabryk p,rzemysłu 
dzianego. Na zebraniu omówio
ne będą plany i zamierzenia w 
kierunku uregUJlowania wanUl
ków pra1:!y w szwalniach, usta
lenia taryfy płac oraz zawarcia 
UJkładu zbiorowego, obowiązują 

go woźniców i stu:n.gl'eLów po
wzięła decyz.i~ pl'Oklamowania 
stra.iku, wobec nieo.siąiF:nięda, 
porozumienia na konferencji w 
inspektora.cie pracy z przedsi~
biorcami. 

Na dziś zwołane zostało ogól
ne zebranie woźniców i slrun.gre 
tów 'Wydane zQlstaną poufne in 
strukcje sltrajkcwe. i- Termin 
Sl:ra.tku nie będzie podany do 
wiadollllości ogółu, aby ewentu
alnie zaskOi!Zyć przedsiębiol'-
ców. 

* 
VV dniu 28 b. m. w inspeik.to

rade pracy odbędzie się obu
s-lIrOlIlll1a konferencja prz·edsta
wicieli ZTzeszenia czelaooików 
piekarski<Ch z delagatami ce
chu, celem omowIenia lądall 
wysuwanych p.rzez czeladników 
Dotyczą one ure,gulowania cza-

su pracy, odpoczy,nku świąte<:z
nego, urlopów itp. 

* Z dniem 31 marca r. b. upły-
wa termin UimoiWy zbiorowej 
dla robotników -przemysłu bu
dowlanego. W związku z tym 
związki zawodowe podję.ły ak
cie w kierunku zawarcia nowej 
umowy . . 

Na dziell 30 b'. m. zwolana zo 
stała do inspektoratu pracy obu 
stroona konferencja celem omó
wienia warunl{ów wylSuwaiIlych 
przez strony i po~iJsamia nowf.j 
umowy. 

* Malarze i lakiernicy pocjęli 
starania o zawaroie nowego u
kładu zbiorowego, ponieważ ter 
min starej umowy wkrótce wy
grum. W dniu 1 kwietnia odh~
dzie si~ w tej ~prawie konferen 
c.ia w inspekcji pra,cy. 

------------~--------------------

"'ie1u higienistów twierdzi, że fedynie mechaniczne opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higieny ich wykonania. - Maszynowo 
- bez dotyku rąk wykonane proszki " Migreno - Nervosin" z KOGUTKIEM 
w TOREBKACH (nowe opaJiOwanie) dają t~ gwarallc.i~. 

Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEM tylko 
w Dl e e II II n i c z II i c w y I. o II fi II Y c h TOREBli:ACH, gdyż dzięki temu 
unikacie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 

;;aR = 

z ng 
do grupy opieszałych płatników na pomoc zimową 

Nr. 81'> 

Delegacja łodzi 
na zjazd pracowników 

państwowych 
Dziś j jutro obradować będzie lf 

Warszawie ogólnopolslti zjazd u
rzędników państwowych. Na zJazl 
ten udaje się z Łodzi do Warsza. 
wy delegacja w składzie 5 osób, a 
mianowicie: Michała Będziaka, Bro 
nisława Makowskiego, Kaczora, 
GawlikJa oraz Ireny Gastmanównej. 

Zjazd zajmować się będzie szere
giem aktualnych spraw, obchodzą· 
cych ogół urzędnik6w padstwo· 
wych. . 

Przedświąteczna 
kontrola 

produkt6w lywno
ściowych 

Wooec zbliżających się Iwłąt 
wielkanocnych wydział zdrowIa 
publicznego polecił dozorom sant~ 
tarnym miasta zwracać szczególnie 
pilną uwagę na produkty spożyw
cze, Z" łaszcza na mleko, masło i 
śmietanę. . 

W chwili obecnej odbywa słę 
kontrola wszystkic:h wytwórni wód 
gazowych. Kontroluje się stan sa
nitarny tych wytwórni i stan balo
nów do wód gazowych. 

SlClęŚ iwa 
WYCIECZKA RADNYCH DO cego dla wszystkich szwalni. -

RZEźNI. _ We wtorek, dniu 2n DOitychczas wszystkie te spra
b. m. o god~ 10 rano odbędzie sIE2 ~Yknie sad" uregulbow~e idPan~
wycieczka członków rady przY_,.Jc , rzyw ząc,a 1r0 otmce owo~-
hocznej m. Łodzi do rz:źn! mi?j: - nosć. * 

'W związku z uruchomieniem r miaru świadczell na pomoc zi
a,kcji, mającej na celu zmusze- I J1l0Wi1 za rok bieżący. 
nic opieszałych płatników lIa Podając powyższe wyja.śnie
rzecz akc.ii pomocy zimowej nia, wojewódzki komitet wzywa 
bezrobotnym do spelnienia obo wszystkich ooywalteli do regu
wiązku obywatels.kiego '- w Ol- lowania świadczeń na pomoc zi 
iewódzki komitet wyjaśnia, że mową, przypominają,Q, że po'
do liczby opieszałych w<szVlStkie mOC bezrobotnym to sprawa ko 
komitety powiatowe i miejskie nieeznośei spOłeeznej i państwo 

f:kiej nr. 1, przy ul. Inzy1UerskleJ 
nr. l, celem zwiedzenia. rzeźni oraz 
targowiska. 

J alk ćLonos iiliślllly, komisja 
strajkowa Z'wiązku zawodowe-

zaliczać będą: wej. 

Martw, potworek 
urodził si~ w Łodzi 

Nowe urzedr Docztowe 1) te o'soby lUJb firmy, które 
nie uregulował'V całkowicie 
świadczeń na ... Omoc zimową w 
róku ubiegłym, choćby świad
czenia roku bieżącego płaciły 
regulamie; 

w leeznicy położniczo - gin. 
., _, (' logicznej dr. Ebina przy uJ. GJa.. Dz.s zblorka nej 30, licząca 20 lat robotnica S., 

uruchomione zostały w Łodzi na dzieci bezrobotn\lch urodziła wczorai d~iecko • l'otwox-
, kOl, o dwuch zrośmętych tułowiacb, 

Ostatni-o otwarte zostały w Lo 
dzi następujące urzędy poczto
wo - telegraficzne: 

& 

Łódź 13 - przy ul. H-go Li-

Burza z D~orunami 
nad lodziil 

Po ostatnich niemal upal
nych dniach, wczoraj nastąpiła 
na~le duża zmiana pogody. 
Około południa niebo zacią

gn~o się gęstymi C'Larnymi 
('hmurami, tak że w mie§eie 
zrobiło się zupełnie ciemno. 
,"i~baweDl niebo przecięły bły
!.kawice, rozległy się grzmo-
t,·, SI potym zaczął padać 

Qicwny deszcz. Uderzenia pio-
1'unów nigdzie szkód nie wyrzą 
'izlły. 

.Jednocześnj·e gwałtownie za
(·<!:t?ła sh.' obl1!tać temperatura, 
hlóru po południu spadła do 3 
sto/mi paw~'zeJ zera, Drobny 
deszcz, który J)adał J>rzez kilka 
~odzin i chłód spowodowały, 

·':-c na ulicacb znów ukazali się 
łlnecbodni<~ w futrach... Zapo
w:.=-dziuny przez PIM. powrót 
<"i1łooów tym razem spl'awdził 

si(· •.• (I) 

Pabianice zadilgaia 
fPozyczkę w kwocie 
700 tysięcy złotych 

:;a o~tCltnjm. posiedzeniu ra
u." miPjskif'j w Pabianicach u'
r.hwalono :r..'lciągnięcie !>rzez 
miasto pożyczki w kwocie 700 
fysi l?cy złotych na róż'ne cele 
inwestycyjne. 

tJoży-czka ta ma ]JvĆ' jcszcze 
7::\a-kcepto,vuna przez władze 
nadzorcze. (pl 

stopada. 76, 
Łódź 14: - pny ul. ~~nstadta 

nr. 5, 
Łódź 16 -- przy ul. Limanow

skiego 115. 
W nadchodzący wtorek, dnia 

29 b. m. uruchomiony zostanie 
urząd Łódź 15 - przy ul. Targo
wej 43. W pierwszych dniach 
kwietnia r. b. zostanie otwarty 
urząd Łódź 17, przy ul. Napiór
kowskiego 58. 

Przed 

2) te osoby lub firmy, lkitóre 
Drzcłrzymu.ią dłuże.ł jak 7 dni 
Świadczenia na pOmoc zimową, 
pot-rąca[}e praJCownikom lub lo
katorom od miesz.kań; 

3) te osoby lub firmy, które 
do dnia 1 kwie'łnia r. b wpłaci
ły mnieJ, Jak 80 proc., t .. l. l'atę 
za !,1J'udzień 1937 r., styczcli, łu
ty i maJ'zec r. b. - całego wy-

vvoiną 
bał się - rewolweru ... 

Po jnie 
został hersztem bandy gangsterów!! I 

Eur-opejska produkcja filmo- resowanie. Pokazuje on wojnę, 
wa ostatnio wiele uwagi poświ~- - straszną, wielką, bohaterską I 
ca zagaduieniom pacyfistycz- - z dobrej i złej strony, jej świa 
nym. Czołowym filmem k;neIllu - tła i cienie, pokazuje ludzi, o du
tografii francuskiej byli "Towa- szach wr-ażliwych i subtelnych, 
rzysze broni". którzy przed wojną mdleli na wi 

Obecnie, w odpowiedzi na ten dok rewolweru, a po wojnie -
wspaniały film, Ameryka zrea- stanęli na czele bandy gallgstc
lizowała głośne arcydzieło film o , rów. 
we p. t. "Po wielkiej wojnie" Bohaterowie tego wielkiego 
(tytuł ang. "They gave him a filmu to artyści wysokiej klas.y, 
guu"). - Spencer Tracy, znany z fll-

Film ten ilustruje dzieje moc-\mów "Boh~terowie m~rza", "Fu 
nych i słabych, bohateró,,, i tchó ria" i "Zycie ulicy", Gladys 
r~y, kari:rQwiczó~v i wykOilejeil: IGeorg~, słynna tragiczka, nieza
cow, kto rym WOjna da.ła bron I pOBll1lana bohaterka "Grzechu 
do ręki, a którzy po powrocie I. młodości" i Franchot Tonc. -
frontu i ni ena wykli do pracy, Film reżyserował genialny "r. S. 
stają wobec nowego, powojen- Van Dy~e. .. . ., 
nego życia. PremIera filmu "Po WIelkIej 

Film " Po wielkiej wojnic", wojnie" odbędzie się już za kil
wywołał za granicą duże zainLe- ka dni w kinie "Europa". 

Dziś, 27 b. m., w god7inach jednej głowie, czterech rękach i 
od 8 do 15 odbywać się będzie czterech nogach. 
zbiórka publicm.a na listy i do Swego rodzaju "bracia sjamscy" 
puszek na rzecz dzieci oozrobot zrośnięci byli ze sobą piersiami I 
nych. brzuchami. 

Zbiórkę przeprowadzi ocho- Po ŁWOl'el.: przyszedł na świat 
tnłcza straż pożarna na skutek martwy. Zwłoki zostały w słoju 2 

uchwnly obywatelskiego .komi- formaliną przesłane do wydziału 
fetu pomocy zimoweJ w Łodzi medyczneg:-.. uniwersytetu warszaw 
i w porozumieniu ze star(b~ I skiego dla przeprowadzenia badań, 
stwem grodzkim. Poród, jak się okazało, nastąpH 

Zbiórka na li.st~r u'wać b~- przedwcześnie. 
dzie do dnia 1 kwietnia r. b. ---------------

POśPIECH - RZECZ DOBRA. Ofiary -:- Duboi.s ~apewnil mme, że jest 
złożone wadministra eJ'. mmm pr.zYJaCle~e~.. . 

Gł P " I - Pc-zyczyłes JUZ coś od mego? 
" osu orannego I -Nie. 
Koło Mł. C. K. przy szk. 159 na - N:ljwyższy czas, a.byś to 51'0-

r;0Il10C zimową. 3.- zł. bił. Inaczej on cię wyprzed'l.i. 

KINO 

CASINO 
Ostatnil 2 dni f 

RewelacułD8 zniiMa cenI 
PoelI. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

NajpopuJarnieisza gwiazda ekranu 

DANIELLE D IE 
w wspaniałym filmie 

ZAWI 
DZIŚ 50 
o g. 12,2 i 4 

3 poraDKi 
Ceny od Ił. 

WlfDLKI SUKCES 
KINA 

Tragedia tysiecy dziewczllt usidlonych 
przez handlarz, iywym towarem. 

IJlI10 
Naiciekawszy film 

sezonu. NAD PRZEPAśCIA 
W rol. gł.: 

KAZIMIERZ JUNOSZA - STĘPOWSKI 
Nora Ney - Maria Bogda - Brodzisz 
Andrzejewska -- Sielański i w. in. 



Nr. 85 27.nr .. Gl.OS PORANNY" -Z z 
Hrwawg łinał kłóini na ' il~ zazdroj.:i 

I?om nr: 12 przy .ul. .spacero-l Michalski jest żonaly, ale od Ile do ldótni, bowiem Michalski 
weJ stał SIę wczoraj wIeczorem dłuższego już czasu z żoną nie I ł10dejrzcwal kochanIlę że dO 

terenem zabójstwa. żyje. Kochankowie byli hezro- zdradza. 'to> 
Zamieszkuje tam od przeszło 1 botni i utrzymywali się z zapo· nr . k" k' . ł' 

roku 33-1etnł BOLESŁAW MI- mogi. . vvczora.) w tra CIC t~ -I~J k ot-

lD3B , 
P. 1/38 d 

._ ..... CHALSKI, wraz ze swą kochan-l Ostatnio między :Michalskim a !lI ~ol:.~ł o',?- n~glc noza I zadał 
ką 23-letnią MARIĄ DROŻDŻ. je"o prLyjaciółka dochodziło sta- I D.rozdzowmc CI?S w plecy. Ko-

. " • bIeta upadła meprzytomna na IJ- I -
- podłogę· Michalski zbiegł. .ODą W WćłDnl~ 

Na ławie oskarżonqch Zaalarmowa~o po~otowie, kt~ wskutek ataku ep."lepsj." 

loria trzynastu Dodań 
Podrabiał podpisy, uprawiał 

I obraził sąd 
pokątniarstwo 

nyeh. Zainkasował kilka wyro
ków i uspokoił się. Potym wy
korzystywał znajomość prawa 
dla pokątniarstwa. I to skOń
czyło się smutnie. 

rego lekarz stwIerdzIł zgon Droz 
dżówny, wskutek przebicia 0- Donosiliśmy wczor,aj o tragicz-
strzem noża serca. llym zgonie aplikanta adw. -'erzego 

Na miejsce zabójstwa zjechali RABINOWICZA, pracownika bi
przedstawiciele władz w oso- blioteki publicznej przy ul. Andrze
bach kierownika wydziału śled- ja 14. 
czcgo nadkomisarza Polaka, kie- Początkowo przypuszczano, iż 
rownika I brygady wydziału śled miał t.u miejsce wypadek samobój
czego - komisarza Kowalczyka stwa. Przeprowadzone jednak wczo 
i kierownika I komisariatu po- raj dochodzenie ustaliło, że Rabi· 
licji - aspiranta Imirskiego. - nowicz cierpiał na epilepsję i MZ 
Wdrożono energiczne dochodze- \ już nawet w dniu 19 października 

ub. roku dostał ataku przy zbiegli 
ul. Piotrkowskiej· i Śródmiejskiej. 

W czasie kąpieli wczorajszej no
cy Rabinowicz znów dostał ataku 
epilepsji i straciwszy przytomność 
utonął w wannie. 
Zjwłoki wczonaj przewieziono do 

prosektorfum miejskiego przy ul. 
Łąkowej, skąd dziś odbędzie sil,' 
pogrzeb: (I) 

KAMIENIEC ma swoją ka.rfę 
w dziejach łódzkich procesów 
sądowych. W sądzie ~nają go 
wszy:scy, wsz)'ISCY też uśmiecha 
ją się na jeg() widok. Bo trzeba 
wiedzieć, że p. Kamieniec jest 
nielada artystą o rozgalę'lionej 
skali talr ltóW: wspaniale pOd
l·abia.... pOdpisy na dokumen
tach i świetnie zna się na pra
wie karnym. P!łJl'UIg.ra,fami ko
deksu sypie jak z rękawa, cytu 
je orzeczenia, zna przepisy. Slo 
wem, tęgi Ulffiysl prawniczy. 
Tylko te dOknmenty! ... 

Niedawno p. Kamieniec zo
stał skazany w Tczewie na karę 
więzienia. Siedząc w celi nie 
próżnował jednak. Napisał 13, 
piękJnie wystylizowanych i na
jeżonych arlylk1l'łami kodeksu 
kllJl'ne.g'o, podań do. sądu i pro
kuratury. W sZYiStkie za wieraIy 
jednak... przestępstwo Obrazy 
sądu. 

nie. W międzyczasie do I komi
sariatu zgłosił się sam Michalski 
i oddał się w ręce policji. Skie
rowano go do aresztu pll'Zy wy- Szofer adw. KOb,lińskiego 

lP. Kamieniec, który Q sobie 
mówi, że jest "prawnikiem. 
talmudystą", miał w swoim 
czasie szereg procesów o fał
szerstwo paszportów zagranicz-

Kamieniec s.tanął przoo s~
dzią grodzkim w Łodzi. ZOIStał 
skazany na rok a'resztu i 1,000 
zł. grzywny. Obrońca zaprQPo
Iłował wtedy, aby zbadać stan 
poczytalności skazanego. P. Ka 
mieniec był oburzony, te ktoś 
kwestionuje jego rozsądek i do., 
piero po wielkich wysiłkach 11-

dało !ię go przekonać, źe po
winien lloddaćsię badla.miu. 

Wczo.raj, w wy!lliku !liPelacji. 
Kamieniec stwnął przed sądem 
okręgowym. Biegli lek8ll'ze 0-

Szyszki NOVOPIN z tywJey lze.k.li, że jest zu'lełnie zdrów 
wzmacniają mięśnie, orzeźwiają na umyśle, co oskarżOllly pmy
ciało j wygląda.ją jak naturAlne jął z miną tryumfatora. 

szyszki sosnowe. ZOIStd skazlłJo:r.. na 1 rok a-
----------- resztu ł 500 zL grzywny. 

Oszust Dodawal sie za harcerza 
f nabrał kilkaset os6b na r6!ne kwoty 

dziale śledczym. (l) ---......... -

reumatycznych, artretycznych 
inerwobólach stosuje sięiab· 
lefki Togał. To gal stosuje si~ 
w dawkach po 2 tabletki 31ub 
4razy dziennie. TogaljesI 
dobI"fID środkiem prZE
ciwbólowym- prz}l"l1osi 
ulqę w cierpieniach. 

~ 

Wczoraj 
W ł.-odzi ••• 

- Cyganka w czasie .... różenia B. 
KAJMANOWI (Kilińskiego 66) skradła 
z mieszkania wymienionego 10 złotych 
gotówką i zbiegła. 

- Na posesji J. Wendego, przy uli
cy Targoweif49 w stolami W. WACŁA 
WIKA od isftry z maszyny powstał po
żar. który po półgodzinie ugasiła straż 
ogniowa. 

- Paliło się w (Jomu A. CHASKIE-
W dniu wczorajszym sąd I roku wyłudził od Józefa Wal· LISA, przy ul. Moniuszki 3f Od wadli-

grodzki w Łodzi pod przewod- czaka (Al. KOściuszki 11), 12 zł. wego przewodu kominowego zapaliła 
nicŁwem s. BerłowISkiego rolZ'P0- na komżę dla swego brata, od się podłoga i sufit w mieszkaniach 10-
znawał sprawę 28,letniego Bro- Józefa Krzyń.skiego pewną kwo ~~~~.w~. NEUBERGA II. WIADER

nisJ:awa Górnego, który oskar- tę po(1 pretekstem wyrobienia F. ROZENSZTAINOWA (Pogonow
żany był o t'O, że w okresie od posady, od Kazimierza Kwieci- ski ego 30) znalazła na podwórzu tru
maja 1936 roku do listopada ka (Targowa 17) pożyczkę rze. pa noworodka~ 
1937 k t· ·nJ.. k dl h • - Przy ul. Brackiej 10 pobito do-ro u wys ępuląe l-O se- Omo a arcerzy w kwOCIe 50 tkliwie 35-letniego Stefapa KAMIŃ-
kretarz. instruktor względnie gr., na co wystawił fałszywy SKlEGO (Budy- Sikawa). • 
('złimek harcerstwa nacią.gqlął kwit. od Kalużnego 1 zł., od SIc - Na Placu Reymonta wypadł z 
szereg osób, wyłudzając od nkh fana Rossiego teczkę skórzaną tramwaju i poważnie się zranił 27-let
różne kwoty. za 8 zł. rzekomo dla izby barcer ni SZYJA FRYDMAN (Podrzeczna 27). 

- W fabryce, przy ul. Gdańskiej 
Początek oszukańczej kariery skie.~ oraz od innych drobne 137 została pochwycona przez tryhy 

Gómet'!o datu ie się od maja kwoty. maszyny robotnica 20-letnia Feliksa 

walczy ze śmiercią w szpitalu 
"Gł'Os Poranny" donosił wczo

raj ° katastrofie auta adw. KO
BYLIŃSKIEGO na autostradzie 
w pobliŻ'll wsi Rogi, pod Łodzią. 

,W czasie katastrofalnego zde
rzenia auta z wozem, wstał ude
rzony dysz1em w głowę przyjęty 
zastępczo przez adw. Koibyliń
skiego szofer Wł.adyslaw ROGA
LA (Matejki 24). 

Na stacji pogo~owia, gdy le
karz orzekł, że Rogalę trzeba na
tychmiast przewieźć do szpitala 
dla przeprowadzenia operacji, 
szofer wyrwał się z rąk sanita
riuszy i zbiegł. Przez kilka go
dzin włóczył się ze straszną ra
!Ul po mieście, po czym poszed} 
do d'Omu i umdlał. 

gdzie została dokonana opera· 
cja. Stan Rogali jest po operacji 
b. groźny. Lekarze wątpią, czy 
uda się go utrzymać przy życiu. 
Adw. Koby1iński czuje się już po 
wypadku- dobrze. (l) 

s<1 przyczy ~ 
cia i , P Nną/ zhtgo samopoc:zu- J I 

J •• a eź b • 
USunąć fe doku Y,. ezwzg/ędnie 
~rzy hemOtoid~:;.we cierpienia. 

~"j.'i. 

a. GO~dec'{tl 
[)o N..... ",(O ~ 

iWezwano w nocy pogot'Owie I' I!ezo . yel,., .. "'P'EKACH 

którego karetką przewieziono [IJ]W'PlcóWUJnł;i'·"'D·iI· ~6Iem~~o~:o:· ~:::!J= 
RogaIę do szpitala św. Rodziny, 

Wiele balaso o nit: 
Pr6ba syren jednocześnie z wybuchem potaru 

Wczoraj o gocJz. '14 wezwano 
straż ogniową do pożaru na terenie 
posesji W. Szera przy ul. Obywa
telskieJ 41. Gdy na miasto wyje
chały spienzące do pożaru wozy 
VIII plutonu, rozległ się nagle 
przeraźliwy świst syreny alarmo
wej. Miasto obiegła momentalnie 
pogłoska, iż gddeś wybuchł wielki 
poz.ar. Telefony redakcyjne dzwoni
ły bez przerwy. Dyżurny telefoni
sta centrali straży ogniowej nie 
mógł nadążyć z odpowiedziami na 
liczne zapytania. . 

Wreszcie wszystko ~ię wy jaśni-

lo. Oto w mieście odbywała ałę 
próba syren. Traf chciał, ił 11' tynl 
czasie zapaliły się sadze na poseeJi 
przy ul. Obywatelskiej 41. Straż 
ogniowa po niespełna p.M l1:odzinie 
pożar ugasiła. (I) 

Kronika reporterska 
wojew6dztwa ł6dzklego 

1936 rOIku. Przypadkowo zna- Łącznie Górny oszukał kilka- LESZCZYŃSKA (Rzgowska 40). 
lazł się on w miesz,kaniu Jana set osób, jednak większość po- - Przy ul. Sowińskiego 66 przeje· •• Tabar,-n" 
G l - (P' t I k 97)' t I d I . n.ł·ł chana została przez wóz i doznała zła 

U e.la 10 r {owg. -a l um SI'';:O o'Wanyc 1 me Z'5~OSI a mania ręki 4-letnia- Sala LINKER (ul_ 

O godzinie 17·ej w lesie państ'lrO
wym "Księży las", gm. Pajęczno. pow. 
radomszczańskiego wskutek zaprósze
nia ognia przez przechodniów. powra
cających z jarmarku, powstał pożar. 
od którego wypaliła się ściółka JlJl 

przestrzeni 2.048 metrów kwadrato
wych. Pożar ugasiła miejscowa lud· 
ność. Ofiar w ludziach nie było. 

kOl'Zysta.fąc z nieuwagi dOmow- swych pretensji. Zeligowskiego 5B). 
ników. skradł czapkę harcerską Wczora.i sąd grodzki w Łodzi _ Patrol wywiadowców przed jed-
i dyplom nauczycielski. po rozpoznaniu s,prawy za 8 o- nym z banków na ul. Piotrkowskiej a-
Korzystając z tego występo- szustw skazał BloOnisława GÓl'. resztował 3 "doliniarzy" przybyłych 
ł t . - k sekreta z ~ ł k • -l do Łodzi z Warszawy na 'gościnne wy-

wa na~, ępl11e .la -o r, ne;;o ~a. ą~zną ar~ 1 l po 1'0- stępy. 1ią to: A. Kestenbaum"S. Mar-
luh instl'u!dol' harcerstwa i tak ku wl~zl('nHl. ! chewką' i W. FlInt~ Przekazano ich 
w okresie od października 1937 t władzom stołecznym. (1) 

Dzili 
POZEGNALNY WYSTĘP 

DELI LIPIŃSKIEJ 
na podwieczorku i dancingu 

* We wsi Dzierubin, gm. Zbiersk, po~ 
wiatu kaliskiego, w zagrodzie M.icha
ła Ulewicza powstał pożar, który prze
rzucił się na sąsiednie zabudowania i 
zniszczył 8 zagród, powodując straty 
w wysokości 20.000 złotych. Przyay-
ny pożaru nie ustalono. (l) 

Zapałala miłością do kGleżao ki 1 Sąd starościński -I p D R T li n c B R K'I l. I. I. 
a potym obie poturbowały policjanta skazał: n 

Niecodzienną zgoła spraWI;; 
( ri zpatrywał wczoraj sąd grodz
ki. Ka lawie oskarżonych zasia 
t; '." dwie prostytutki pod za
):ZU:"l11 zakłócenia porządku 
publicznego i opór w1adzy. 
Tło spra 'y było następuJące: 
\V mroźny wiec.zór lutowy, 

IV bramie domu przy ul. Piolr
I; IJw -kic.i 56 sŁała prosty.lutka 
'\fI. RJANNA PASIERBA. W pe
wnej chwili podbiegła do niej 
je' kOleżtmku, GENOW,EFA 
CZULlŃSKA i 1)Oczęła j:ł ... na
miętnie całować. Pasierba za
slwao!l1a tym nagłym przypły
wem czułości, zaczęła si~ nic
mniej namiętnie bronić, odpy
chać koleżankę, bić ją i ko
lla~. 

Nad,biellł policjant. ~1oże) gd):'; 

1 .. d . BRESLERA (północna 26), krawca 
1y znal powo y szamotama, _ na 100 złotych grzywny za to, iż Biale niewolnice w nO(nJch lokalach danc.ingowJch! 
zgodziłby się nieinterweniować. w swym mieszkaniu uprawiał hazar-
Nie wiedział jednak o Co cho- dową grę w karty. Kino "Palace" wyświetla w 
d7.i i stara1 się rozdzielić szcze- G. ZYNGERA, bez stałego miejsca za bież. programie film p. t. "For
"ione ze sobą przeciWniczki. mieszkania, F. PITERMANA (Zgierska tancerki", który J'est wyznaniem 
.... H) i W. GERSZTA (Piłsudskiego 38) 
Terali: nastąpiła przedziwna re- po 3 miesiące bezwzględnego aresztu, rzuconym społ,eczeństwu, które 
[I kcja: walczące dotąd ze sobą z natychmiastowym osadzeniem w wię toleruje wyzysk "białych niewol 
kObiety, rzuciły się na poli- zieniu dla odbycia kary, za to, iż po- nic". Film bez przesady, bez u
cjanta, poczęły go bić i Za ia- siadali przy sobie narzędzia złodziej- piększeń ukazujc rzeczywisty 0-
dną cen~ nie chdały u.dać się skie. . '. braz stosunków, panujących za 
d I - . \V toku rozprawy okazało SIę, JZ k l' . d . C1-

o. {0I111!'.anatu. . ., Gliński telefonował do różnych wię- u lsaml .. anc.l11"ow. . 
. Stanęły przed sądem. Czuhu- kszych firm, prosząc o ogłoszenia do WłaŚ.clclel Jest tyranem, Jego 
ska tłumaczyła się, że pod I jednodniówki, a po uzyskaniu zgody słowo Jest rozkazem, atmosfera 
wpływem alkobolu zapałała na I wysyłał swoich ak_wizyt~Hów .. T.ymcza- I zabawy, jaką usiłuje stworzyć, 
{Ęłą nami.4nością do swej kole- sem sprawą tą zaJę~a SIę p.ohCJ~, kt?-j ma w sobie coś makabrycznego_ 
• • " ... ra przede wszystkim stWIerdZiła, ze . ." ' . 
zankl. Poty'll1 oburzyły SIę oble, Gliński nie jest inspektorem kolejo- F~lm "For.tancerki sWI?-dczy ~ 
gdy wtrącił się mężczyzna, poli- wym. Ponieważ c:ała historia z rzeko- mebywałeJ odwadze rezysera l 
cjant_ mo ~ają~ą się ukazać jednodnió,,:k:t, scenarzysty, którzy odważyli się 

P .- -' . -łk' .ka""'ne ł wydaje .SIl( moc~o podejrzaną, I?ohcJa pokazać całą nagą prawdę ży-
łZy JaclO l ..... zos ta y zarządZIła energIczne dochodzeme, za- • 

Po 3 miesiące aresztu. trzymując kilku akwizytorów Glińskie- CJ'Ową· ." 
go. Sledztwo w toku. .(1) .. FortancerkI tchną realiz-

mem, przez ten obraz przema
wia życie. Film trzyma w nieIłY
wałym napięciu. 

Film "Fortancerk1" (oryginal
ny tytuł angielski "Marked ~.v'O
man") jest obecnie sensacją, ca
łej zachodniej Europy i Amery
ki. Nie było i chyba tak prędko 
nie będzie równie dosadnego, 
równie silnego i dramatycZl1E'go 
filmu obyczajowego. 
Główną rolę kreuje BeUc Da

vis, która za swoją kreację w 
tym filmie otrzymała w \Y(; 11 c
cji puchar hr. Volpi. W poprzed 
nim roku tenże puchar był w po
siadaniu Paula Muui za jeg0 Pa· 
stettra; 
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Przez dziurke 
w kulisiIch 

Leon l)ehiller pozostaje jeszcze ja
kiś czas w Lodzi. Przygotowuje obce
nie premierę .,Królowej przedmieścia" 
Próby są w pełnym toku. Premiera 
wymaczona została na dzień 8 kwlet
lila. Po premierze Schiller opuszcza 
Lódź. 

* Lódzkie teatry miejskie otrzymają z 
Iniuisterslwa wyznań religijnych l o
świecenIa publicmego subwencję w 
wysokości 56 tys. złotych na tournee 
objazdowe po prowincji z "Galązką 
rozmarynu". Tournee przewidziane 
jest na miesiące letnie. . * 

Jak gorącego przyjęcia doznał w lA) 

dzi zespół "Habimy" świadczy fakl, 
że nikt z artystów nie mieszka w po
kojach dla nich zarezerwowanych. 
Prosło z dworca "porywano" popro
stu aktorów do prywatnych mieszkań, 
aby' gościć Icb tu 'fil czasie pobytu w 
ł-odzl. (J) 

,l TRO WYSTĘP ROSALU CHLADEK 

Ju! jufro II goC!z. 2ó.ł5 ". finiarmo
ilU pierwszy występ światowej sławy, 
fenomenalnej tancerki RosalU Chl.
dek. 

Olbrzymie zainteresowanie, Jakie wy 
wołał w Lodzi przyjazd RosalU Chla
dek pokrywa się ze zgodną opinią pra 
~y europejskiej, która o tym niebywa
łym zjawisku tanecznym wyraża się 
w samych superlatywach. 

"Kobiecy Li!ar", krystalicmy wize· 
runek człowieka w ruchu, fenomen 
'allca - to wyrażenia, nie oddające 
lir pełni wrażeń, jakie widzowi daje 
Iłosali .. Chładek. 

TEATR POLSKI 
.lózef \Vęgnyn, zbiera zasłuione o· 

"laski w Teatrze Polskim, gdzie dziś 
o godz. 16-ej i 20.30 a w poniedziałek 
i wtorek o godz. 19.30 grana będzie 
\;ttuka Sheryffa "Kres wędrówki". 

TEATR POPULARNY 
\')ziś o godz. 16.30 .. Mecz małteński" 

() godz. 20.15 a w poniedziałek o godz. 
18-ej "Oj mężczyźni, mężczyźni". 

TEATR "HABDIA" 
1>zi~ o godz. 16-ej i 20.30 wstrząsają

ca . ł\Tcyciekawie wystawiona sztuka 
r.ulzko ~'a "Ufiel Acosta" w reżyserii 
11.. Granowskiego. 

W poniedziałek i wtorek o godzinie 
:W.30 trzecia z kolei sztuka, jaką uj
rzymy W interpretacji Habimy: pot«<ż
na "Korona Dawida" Calderona z mu
I.y!tll Rosowskiego a w inscenizacji 
W'achtltl1gowa. Przypominamy, że 
przedstawienia rozpoczynają się punk 
tllalnie. 

TEATR W FILHARMONll 
Dzi~ o god7. 16.30 i 21.30 wystawio

na będzie wesoła i melodyjna operet 
1\:\ "Kataryniarz Abraszka", w której 
Paweł Burstein i Liliana Lux odnoszą 
codziennie wielkie sukeesy. 

BILETY ULGOWE. 
Biblioteka. im. Borocbowa (la· 

(·ll1)(!Tli!l 59, tel. 191-50) urządza 
w Ilil)tek, dn. 1 k,vietnia o gOdŁo 
R:;f\ wie"'z. w Teatrze PoI!:kim 
jl'/lync zrzeszeniowe przcdsta.wie·· 
nie ~~tnki p. t. "Kres wędrówki" z 
J{,zr ft' 11l Węgrzynem w gł. roli. 

BihJ :.(l~!k'l czynn~ codziennie od 
10-2 l~cl !1- 10 Wlec~ 

i 
Premi".1I teatralne 

"Dybukll Anskiego i WachlangOwa 
Druga premiera 'lHabimy" w Łodzi 

PUlblicZIloŚĆ zachwycona ,,~ieśni nad pieśniami" na u-
wsoooiałym widowiskiem, ja- stach. Dusza jej łączy się w za
kim był "Uriel Mosta", po- światach z duszą przeznaczone
spieszyła, aby zobaczyć premie go przez los ukochanego. 
rę leF,'tmdy dramatycznej S. An- \Vachtangow puścił w ruch 
s'kiego "Dybuka". wszystkie sprę.iyny swego ta-

.. Dvbuka" w wykonaJIliu "Ha lentu, aby piękną. legendę 0-

bimy" Lódi widziała 8 lat te-I dziać w szaty głębokiego, filo· 
mu. Od tego czasu sz,lukę tę wy 11oficz.nego, ale i romaJIltycwe
stawiało już wiele teatrów żY-1 go widowis,ka. Udaje mu się. to 
doWlSikich i ools:kich; oglądano genialnie. "Dybuka" przepaja 
ją już na ekranie. A mimo to! harmoni,łn)'lm rytmem, który 
magnes był silny. : tębni bez przerw. Wydostaje 

Mistye1lIlą. legendę AJlIskiego - przy tym tonacje barwne, peł
wVlstawił słynny uCll'ń Sta.ni- ne życia, gdy chodzi o malowa
sławskiego, Wachtangow, czoło nie specyficZllego tła życia cha
wy reżyser rosyJStkich teatrów sydzkiego, to znów przeprowa
państwowych, gorący entuzja- dza przez s.ztukę melancholijną. 
sta dzisie.~sze.i "Habimy". Była i roma'ntyczną pieśń , przecho
to preunieua ,.D.rbuka", który: ozącą. llaprzemian to w odcie
stal się ewenementem arlyl'itvcz nie łagodniejsze, to mocnie'jsze 
nvm ś,wiata teatralnego. o akcencie wysoce draroatycz-

J{oncepcia ,,-a,chtalIlgowskie- nym, wzruszającym i porusza
go "Dybuka" wyprzedziła 5WO- .ią.cym do głębi. Ani Jla chwil~ 
ją. epokę o cona m.nicl dziesięć nie zniża lotu, nic zaciera fata
lat i była czymś zu;ryełnie no- lizmu i głębi sztuki. 
wvm . zarówno .p~ ~zgl~em Wykonanie "Dybuka" stało 
s~ylu l formy, .lak. l lll1scem,za- na najwyższym poziomil'. Acz
CJI. W .SWOIm czaSIe wywarła kolwiek 16 lat mija od pra
olbr~vml _ w!pływ na uksztal'to- premiery, żaden z arty5tów nie. 
wame .su~ dalszych zdo~yczy stracił nic ze s\yej świeżośd i 
sceny 1 na da,Iszv rozwóJ tea- bezpośreooiośd w grze. Co ro
bru. • _ . •• la, to kreacja, która na długo 

PostaCIe Cham,ana l tLeI w O· pozostaje W pamięci. 
czach Wachtangowa rosną do. ' 
rozmiarów bohate'l'ów wielkie- Niezapomnianą Leą była p. 
go dramatu poszukują.cych się Rowina. Jej wielki talent i nie
dusz. Kabalista ChaJIlarrl walczy wysłowiona bez.oośrec:miość do
z moeami nie.ziemslkimi o mi. kazały cudów. Należy ona bez
łość kobiety, &Je miłość IJ je.st sprzecznie do największych ar
chemicmie wyprana ze zmyslo- tystek naszych czasów. Ch rull a
wości, j~st uduchowiona i na i Michaela p-ał w&paniale i 
wszechmocna. I choeid oN wai- r. dużą. ekspresją Z. Frieddalld. 
et! tej ~inie, miło§ć, silniejsza, Spiżowy ty,p ,tajemniczego "Me 
nit śmieTć, woła o sprn.'wi('dli- szulacha" dal B erton off. Duże 
wość prz17 u®ta Lei. Duch uko- wrAżenie wywarli pp. Gnesin 
chanegCf ~'St~)Uje w UKochaną (Sender), S. FinkeI (nal"zeczo
i opuszcza Ją dopiero po ci~- ny), Czemeryński (ftmomema!l.ny 
kiej walce. J'edlDalk Lea nie U5tę tY'P cadylka), S. Brulk (rabi), 
puJe, walczy i z zaczarowanego. wrełSzcie pp. M esk in , GdWińsoka, 
'koła wydostaje się ze śpiewem Szein, Ben Chaim. Amitaj, 

Handlarz i in. w rolach żebra-

DELA LlPmSKA 2EGNA ŁóDt 
Swlatowej sławy pidniarka. Deta 

Lipińska, znana z wielu koncertów 
w naszym mieście, a występująca ohec 
nie gościnnie na estradzie wytworne· 
go kabaretu - daneingu "Tabarin" , fe
gna się dzisiaj z Łodzią. J ej wyst~py 
w "Tabarinie" były evenementem ar· 
tystycznym, który ściągał codziennie 
do tego lokalu niezliczone rzesze wiel
bicieli, talentu słynnej artystki. To tei 
niewątpliwie wszyscy pośpies!ą dziś 
do "Tabarinu", aby pożegnać się t Li· 
pińską, która wystąpi w specjalnym 
i nader urozmaiconym programie. 

Po programie - dancing towarzyski 
przy dźwiękach najlepszej orkiestry 
jazzowej Polski, Rubinsteina. Bogaty 
program "Tabarinu" daje rękojmię, że 
rr.arówno na fajfie, jak i wieczorem pu
bliczność spędzi kilka godzin watmo. 
!ferze wesołej zabawy i godziwej roz· 
rywki. 

"KOT W BUTACH" 
Dzisiaj o godz. 12 i 16 teatr kukie

łek dla dzieci "Kot w butach:: (Al. Ko 
ściuszki 57) daje piękną i niezwykle 
melodyjną bajkę Julii Duszyńskiej 
"O raku nieboraku i pstrągu dziwolą
gu". 

Reżyseria: Jan Wesołowski. muzy· 
ka : Anna Osser. kukły i dckoracje: 
Witold Miller i Wanda Pawłowska. 

ZOFIA GODLEWSKA 
Pierwsza polska kapelmistrzyni Zo

fia Godlewska 7awita do Lodzi na je
den koncert w dniu 3 kwietnia rb. 
o godzinie 12 m. 30 w filha.rl1\onii. 
Nazwi~ko młodej artystki jest zna

ne łodzianom z audycji radiowych, na 
dawanych z \Varszawy i Katowic. 

ków. Przelkładu hebra.f:skiego 
dokonał Bialik, przepiękną mu
l.ykę skomponował Engel, De
kOTar.ie - N. Al!nnana. 

St. GeJ. 

Odcz,t, 
ODCZYT PROF. KONOPCZYrę

SKIEGO 
Bawi w na~zym mieście dr. Włady-

&Iaw Konopczyński, profesor uniwer
sytetu Jagiellońskiego, redaktor na
czelny Polskiego Słownika Biograficz 
ne.go. Porządek dzienny ddsiejsze!;o 
posiedzenia naukowego oddziału lód z 
kiego Towarzystwa Historycznego 
przewiduje odczyt znakolnitego uczo
nego o żywotopisarstwie polskim. Po
siedzenie odbędzie się w lokalu izby 
lekarskiej 'łódzkiej (ul. Pierackiego 
11, I p.). Początek o godz. lB·ej. 

" Sab r " 
. Nowa powleśt m6wiona Jodko-Narkiewicza 

o godz. 16.4f1 Polskie Radio 
ro.zpoczyna nada.w3lllie nowej 
powieści mówionej p. t. "Amer 
- ponury cieli S,a,hary". 

Okolo godz. l4-ej, w przerwie 
ropej,skiej. Doon.inuje on nad 
całym przedsięwzięciem wyru· 
5zooia na' pU5tymię - organizu
je karawanę. W ęd!r&wlkl) pncl. 
pustynię z nap6ł dzikim ko. 
c.zoW'Ilikiem, jask.rawe, egzot~·. 
czne tło, pra.~nienie, głód i żar 
saharyjskiego lalta - oto wątC'k 
opowiadania, snującego sic: 
p.rzez oazy, miasteczka: i pu~te 
bezludne przest>rzenie. Po'wieść 
p. t. ,,A.mer - ponury ciefl Sa
halry" nadaiW®rua będzie w każ
dą. niedzielę o godz. 16.45 w pię 
du kolejnych odcinkach. 

Autor powieści. dr. Konstan
ty J1odko - Narkiewicz, osnuł 
swoje opowiadanie na własnych 
przygodach i przeżyciach z po
dróŻ'-- przez Sahrurę. Splot przy
padków prO'lvadzi go do przy
godnego zn&lezienia się w ma
łej mieścinie kabylskiej i d'o, po
znania araba Amera. Jest to typ 
wykolejeńca" czlowieka z po~"a 
nkza dJwuch światów, dwuch 
kultur _ mahometańskiej i eU-

Chcesz zachować zdrowe nerw,. Dewnośc. IPokOi! 
W BANKU KUPIECKO .. KREDYTOWYM 

OSZCZĘDNOŚCI LOKUJ~ 
łódź. ul. Piotrkowska Nr. 29 

Dyskrecja I taJemnica wkład6w ustawowo Eagwarantowane. 
Ka~v czynne Jui od B-ej rano do god •• f-ej po pol. be. przelWJ. 

o Rodz. Itł-e; 
wyniki wielkiego konkursu zimowego 

Około godz. 14-ej w przerwie słuchają. z uwagą. tej aud~Ji. ,., 
koncertu z Warszawy, wszyst-1 czasie której podane będzie ni., 
kie rozgłośnie podadzą wynilki tyJJko nazwisko zdobywcy pi~ 
wielkiego zimowego konkursu , szej nagrody _ luJk,susow~ 
który wzbudzi!' wś,ród ra<lio.c;łu- samochodu "Chevrolet", ałfl 
chaczy olbrzymie zatnteresowa- również lista zdobywcÓIW dal-I 
nie. szych cennych nagrM 

W odpowied,zi na kolIlkurs, Posiedzenie jury konkUiI'Sd o:a 
który polegał na. odgadnięciu' było się pod przewodnictwem 
kolej.ności, w jakiej zapowiadali mjrr. JaJna Ś!iwowskiC-6'o, wy~ 
s.oec,lalne audycje s.peakerzy Po} pują.cego z ramienia StPołecme
skiego Radia, nadeszlo 106.000 go komitetu radi()fonizacji ua
li s tó,,'. zawierających 295.989 ju. W obee nadesłania około ,.. 
kuponów konkurrs-ow}'ICh. trafnych odJpowiedzi, zwięk.sz(). 

Niewą.tpliwie W6zy5ey uez~t- no ilość nagród do Jic.zb:r l00t'_·~ 
nicy konkursu zimowego wy-

Radio l a rg 
kosztuje tylko 50 groszy tygodniowo 

Dzięki akcji społecznego ko- postanowił akcją tą objl\ć C:tllflnw 
mitetu radiofonizacji kraju w 20 zakład6w pnemyslowyeh na' 
l"odzi, kt6ry uprzystępnił l'obot- terenie Lodzi, Zgierza, Pabipie, 
ni'kom na terenie niektórych fa- Ozorkowa. 
bryk za.kup .?dbiorni.ka radiow~ W ten sposób robotniey 43 fa 
go ;:Detefon, płat~ego ratami bryk na terenie Lodzi i okręgu 
po D~ groszy tygO~ltllOWO - na będą mogli zaopatrywać się w 
terellle nasze~o miasta przeszło odbiornik "Detefon" po eenie 
1:000 ro~otn~ków ~aopat!zyło 23 z1. za komplet, płatnych rata
Się w. odbIOrmk radl~wy l sl.u- mi po 50 groszy tygodniowo. 
cha CIe.kawych audyCJI Polskle- Komplet taki pom odMorni
go Radia. " . kiem i parą słuchawek zawiera. 

yv ten sposob na terel11~ Lo- pełny materiał instalacyjny, Jak 
dZI up~dła legenda o tym, ~ako- linkę antenową, przełącznik an
by radłO było luks~sem, llledo- tenowy, izolatory, przejście o. 
stęp~ynl dla szerokIch rzesz ro- kienne, sznury doprowadzająee 
bOtlllCZych. . i wtyczki. 

Ponieważ do społecznego ko-
mitetu radiofonizacji kraju w :vv sprawie zakupienia takie
ostatnich czasach zwróciło się I go odbiornika robotniey winni 
kilka delegacji z terenu różnych zwrócić się do administracji f .... 
fabryk nie objętych tą akcją z bryk, gdzie po przedstawieniu. 
prośbą o umożliwienie zaopatry \ karty rejestracyjnej, wydane1 
wania się robotni,ków w odbior- przez urząd pocztowy, mog.lł o-
nik "Detefon", zarząd kom itetu trzymać odbiornik. 

Dzisiejsze aud"cie 
DZISIEJSZY PROGRAM 

RADIOWY 
czyslaw Reinberg (wiolonczela), SIIow 
nisław Pawlikowski (fortepian). 

20.'10 Przegląd no\ityezny. 
8.15 Audycja dla wsi. 21.15 "Sensacja łlmeryka6ska" _ 
8.30 Muzyka poranna. wesoła audycja. 
9.00 Transmisja nabożeństwa. 22.00 "Opowieść fi BertboTenłe" 
11.00 "Madame Butlerfly" - skrót (VI audycja). 

operowy Pucciniego. 23.00 Muzyka taneczna J piosenki 
12.03 Poranek symfoniczny. AUDYCJE ZAGRANICZNE 
13.00 .. Pod błękitnym niebem lła . LONDYN (342) 

Iii" - felieton. 
13.10 .. O Maćku, który w górach 19.30 Symfonie: Szuberta B dUł i Wał 

tona Nr. 1 
przepadł" - opowiadanie Tetmajera. NORTH REG. (449) 

13.30 Muzyka obia~owa. 
HA:; Audycja dla wsi. 23.00 Koncert Vivaldiego, Serenady 
15.45 "Strach ma wielkie oezy" _ Wolfa i \VarIocka 

opowiadanie dla dzieei. PARYZ (432) 
16.05 Stare pieśni ukrai6skie. 17.00 Uwertnra Chabriera, Koncert wio 
16.45 Powieść mówiona pt. "Amur lonczelo'\\'Y Lalo, Pavane Ravela, Pir. 

_ ponury cleń Sahary" Jodko.Narkie śni Ivalua i Symfonia VJ BCl'thovcl1a 
Głosy prasy polskiej i zagranicznej 

podkreślają niezwykłe walory jej cen
nego talentu; indywidualna inte~pre · 
Łacja dtieła symfonicznego, umieję
tność do zapalenia zespołu do gry ty
wiołowej, nadając przy tym właściwe 
tempo i rytm. 

wicza. ., '. . lł:AMBURG (332) 
ODCZYT CZEUWONEGO KRZY~A 17.00 Pod"leczoręk przy mikrofo_I-O'oo Symfo~la D-dur )fozarta. Kon 
Staraniem sekcji od~zyto\Vej PCK o nie". " ?ert ~o~teplan?wy M?zarta, "R~IU~O 

g?dz. 12 m .. 30 w sab P~K, przy !li. 18.65 "Ciemnogród" _ premiera sIu l Juha. CzaJkowskle.go, WanacJr 
Piotrkowskiej Nr. 190, oficyna I plę· chowiska groteskowego Kubiekiego ł I 5ymfotllczne ua f?rtepl8.n z orkiestrą 

Jako solista wystąpi tenor E. Szum· 
picb. 

Akompaniuje dyr, T. Ryder. 

WIADOMOŚCI Z WYSTAWY 
MORSKIEJ 

Jak nam komunikują, wystawa mor 
ska będzie nieodwołalnie zamknięta w 
dniu 3 kwietnia r. b. 

Jeszcze zatym w ciągu bieżącego 
tygodnia będzie moi na :l;wiedT.\ć t<: 
niezwykle ciekawą imprez," 

tro, p. dr. Józef Kalisz wygło$i odc~yt I Plucińsldego. Francka, Rapsodia węglenka Liszta 
nt. ,,0 transfuzji krwi". Wltęp bez- 19.35 "Na horyzoncie ł6dlkim" - ' LANGENBERG (456) . 
płatny. felieton. 21.30 Symfonia H-moll Szuberta, Pieś 

. 19.50 Cecylia Nowicka (sopran), Mie- ni GiIlmana, Symfonia C-dur Bizeta 

S I Filharmonii Tel. 91384 n Dzl§, 'fil nled.le'lt. dn. 27 bm. O g. 4.30 po pot i 9.30 w punkt. ! a OstatnIe 2 dni II 1Illlllierowa, nlewld.iana leszcze 111' Łodzi komedia muz. pt. 

ABAASZK" K ATARVNIARZ - z udzillłem znakomityc:h 
lIlIJ " amerykllńsklch IIrtystó" 
P A U L A B U R S T E I N A I LlLlIAN LUX prl , wsp6łudliale czołowych sił scenv łydowskleI 

doboro"elto chóru I powiększone'; orkiestry. - Kler. 9 . NATAN. - MI przedsl. popDl.lepr mIeJSC lIIiioua 



GlOS SPORTOWY Łódź, dnia 27 marca l ~?8 .. 

Prze w,iazdem o J g la --II z rciestwa faworJtów 
w 1 rundzie międzynarocfowego turnieju szachowego 

Wczoraj w 7-ej rundzie lł1iędzy- ,rzyść bilans dotychczasowych spot Spojda i Kossok o formie naszej drużyny piłkarskiej 
narodowego turnieju szachowego kań. 

\-Vczoraj na stadiOlIlie W. p, 
1( \Varslzawie odbyło się zam
!mięcie obo'zu piłkarskiego, zor 
ganizowanego przez PZPN dla 
drużyny reprezentacyjnej, któ
ra grać będzie z J~o-sławią. 

v.,r przeddzień zamknięcia 0-

bozu . odbył się, jak już donosiliś 
my, olstatni mecz sparringowy 
między reprezenta.cją Polski i 
reprezentacją Warsza·wy. 

Po porażce z Polonią - re
prezentacja Polsld zrehabilito
wała się zwyciężając reprezen
ta.e,iE: okręgowej ligi warszaw
skiej 7:1 (6:1). 

PO(lczas meczu został kontu
z,iowany Pionłek, którego jeden 
'T, obrońców Warszawy uderzył 
w kolano. Na szc~ęścle kontu
zja okazała się lekka i czołowy 
nasz napasbtik bt'dzie mógł po
jec.hać do Belgradu. 

Wczoraj pił1karze opuiścill o
bóz rozjeźdżaj-ąe tS.i.ę do miej'Slc 
zamieszkania. 

Część reprezentacji z kierow
nikiem na czele wyjt-~zie do Bel 
~radu z Warszaw-y 1 kwietnia 
o !,(odz. 7.30 rano. W Katowi
('ach dołączy się po~tała 
cz~ć ekspedycji. Wyjazd z Ka
towic nastąpi w połudlllie, a 
m:'z~'Jazd (lo Belgradu 2 kwiet
nia rano. 

Ministel'stwo komunik'acji 
przydziela l'eprezentacji piłkar
"kici osObn.y wagon, którym od 
będzie ona podróż do Bel!.H'adu 
i z powrotem. 

Po zakończenIu ohozu piłka!· 
c;k i. e 1':0 7,wTóciliśmy się dlO jego 
kierownika, trenera Spojdy, któ 
lT mówi na'm: 

- .Jestem Jali najlepsze:i my
śli. Obóz spełnił swoje zadanie. 
. Piłkarze mimo intensywnego we 
aingu - czują si .. doskonale.
POdciągnęli się kondycyjnie i 

(sik nie prz,jedzie! 
Turnce pływaków węgier-

skich BEAC. d() PoLski zostało 

odwolane, gdyż te'l'miiJl pil"OpO
nOW3Jny przez W~tI'ÓW koliduje 
ze ś,yjęłami Wielkiejnocy. 

p ZL, chciał zorganizować za
wody pływackie z udziałem w~ 
;.:rów w \Var.s,zawie, na ŚląSIku 

i w Łodzi, a wobec tego, że 

Śląisk i Łódź nie chciały SIl< 

jJodjąć organizacji na właoSiJly 

rachunek . jeden start w \Var
-'zawie byłb'- za koszlowiJlY dla 
z wiązk \l pływacki ego. 

Wills-Mood, 
przyje2dia do Polski I 
.Jak się dowiadujemy, b. mi· 

strzYlI1i świata w tenisie, a,mery 
kanka Helen Wills - Moody 
przyjeżdża do Europy i starto:
wać będzie zarówno w '\limble 
donie, jak i na mistrzostwach 
Niemiec. 

Amerykanka oświa,dczyła 
p·rzedstawicielowi jednego z 
dzienników angielskich, że 
w<'źmie l'ównież udział w mi
~h'zostwaeh teniSOwych Pol
ski, aby się spotkać z najgl'o
źniejszą swą pl'Zeciwlliczką Ja-

technicznie. Podczas oStatniego tymizmu. w Łodzi wszyscy faworyci odnieśli Duży sukces miał również do za
spotkania sparI'ingowcgo, grali _ Musimy w Belgradzie wy- dalsze zwycięstwa, umacniając notowania Gerstenfeld, zwyclęza
znpełnie dobrze. Drużyna była grać~ a w najgol'szym razie Zi'C- znacznie swoje pozycje w tabeli. jąc po bardzo o5tr~j grze Paulina 
bardziej scementowana i zgra- misować. W czoi'aj odbyłem 0- Niespodzianką hyło szybkie zwy· Frydmana, typowanego na jednego 
na. Lepiej wypadła również stabli trening ze skrzydłowym cięstwo, odniesione przez mistrza z pretendentów tło pierwszej na· 
"pięła Achillesa" naszej repl'c- Piecem I i ,rodaI'zcm. F'orma, jugosłowiańskiego, Pirca, nad grody. Partia ich już od samego 
zentaC.ii _ pomOc. Do porażki .laką wykazali oni, budzi jak Applem. początku przyjęła sensacyjny obrót 
z Polonią nic przywiązuję spc- najlepsze nadzieJe. NiewątpU-l Duże zainte.'esowunie wzbudziło W ~ogodnej pozycji Gerstenfeld 
c.ialne.i wagi, gdyż był to właś- wie będą oni najJepszymi naszy . spotkanie krajowych matadorów z~orlaro~ał figurę, którą przeciw
dwie trening na dwie bramki. mi napastnikami. Piec I ma I Regl!dzińskiegc, z Na!dorfem piąte U1k przYJął, aby po pewnym czasie 

_ Chłopcy nasi l'ównież są dziś n3,ilepszy strzał z całej piął I z rzędu w ciągli oGtatnich lat. W z powrotem ją zwrócić. W skutkach 
jak najlepszej myśli i odgraża,ją ki nał'(}dowe.l. Gdy do klasy Pic I gambicie hetmańskim mh-trz war- Frydman. kosz~em pionu otrzymał 
si~, żc przywiozą z BelgI'adu ca I i Wod:U'za podciągnie się szawski zdobył piolla. Po zamianie I bardzo mebezpl'eczny atlak na skrzy 
,,~rubszy zapas" bramek. reszta drużyny _ .jugosłowianie i figur Najdorf bez większego wysil dle .królewskim, jeduaJ;: w niedo-

Treuek Kosok o meczu z Ju- b~dą micH twardy orzech do I kil wygrał nieskomplilwwaną koń- cz.as.e popełnił liilka błędów po 
gosławią mówi z dużą dozą op- z~l'yziellia. cówkę, przechylając na swoja ko- mistrzowsku wykorzystanych przez 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiili_iRiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiii" iiiiiiiiii ło dzianin~ k tó,y przec hy Iił zwy
_lhM cięstwo na swoją stronę, znów wy 

Honif( Z wsiwa 
1M aust:riackirn pilkarstVlie 

suwając się na wysokie miejsce 
w tabeli. 

Lekkie zadanie miał Stahlberg 
z outsiderem turnieju dr. Seitzem. 

Mistrz Polski dr. Tartakower 
spotkał się z PetfOWem, który po 

Juz teraz możlla nakreślić c~go, "r:'. l. F. A," nie zna róż- f mi związkami ligowymi, zasze- ldlku niepowodzelltach powoli wra 
~ytuac.ję, jaka się wytworzyła mcy mIędzy amatorami a za-I regowana do normalnego po- ca do swej normalnej formy. W 
przez Anschluss, dokonany mię wodowcami, uregulowanie tej ru!dku gn. Będzie również otwarciu CoHego dr. Tartakower: 
dzy Austrią a Niemcami. Pro- sprawy pozostawIone jest po· istniała kIa~a powiatowa i okrę uzyskał niewielką przewagę pozy
blem austriackiego piłkarstwa szczególnym związkom krajo- gowa. Szereg starych i· zasłużo- cyjną, którą próbował zrealizować 
jest, ze zrozmniałych powo· wym. m;ch austriackich zawodowców w końcówce ale bez powodzenia. 
dów, najakŁualniejszym tema- i . u~YSka prawdopodobnie możli- Po 45 pos. obaj zgodzili się na re-
t f h · . k' h kt' 2 Będące w toku mIstrzostwo . em w s erac l1lemlCC IC , . o "d' . . wość zrealizo·wania swego za- mis. 
ry wysunął się na czoło przede h",~ będzJ.e, d~l)rO\:':ldzone d~ J pewne istniejącego już, zatnia- Drugie zwycięstwo nad 2Jilgra-
wszystkim z powodu odwołania konca. Mozliwe Jest, ze przy kon " . t . l t nieznym mistrzem S'Wl'ęCI'ł n'czoraJ 

d
b d' .. ru, przeJSCla na s anOWIS '-a re .. 

meczu między Francją a Au- cu sezonu o ę ZJe SIę pIerwsze I " ' P d d b' ł" Kolski ze Steinerem. . T jeszcze ,.nie orie jalne" wielko- nc~ OWo raw opo o me z ozą 
stną. ymczasowo rozpuszczo- " , . .' L • om na ulgowych warunkach e- Mimo rozpaczliwej obrony mu· 
no wiele fałszywych wiadomo- menlleckle l11 Is lrzos!\yO pIłkar., (I • .' .' : k' 1 ' s',lł Stlll'l, ;uz· w 27 pos. po stracJ'e ,. .. k' ·l't'·, ... ' k" . ",ZD.I1lI11l1.l nIem ,ec lCl naucz\- • 
SCl a paryska <1azeta L' :\.uto" s Ie, \\ ~ Ol Y 111 anSlllac 1 l me- c' er s l l kad·" figury uznać wyższość Eliskasesa. 

Po~unęła się na~'ct h1~' d;leko miecki . mistrz przeprowadzą nI . I. POdlI" o~'Y~ l ,w ~ l' .eUl1ll , " " d b 1 T L zeszy a cWlcz.cn Cle' esnyc l Partia między Foltysem a Men-. 
że według klasycznej recepty nlH~. zy so.ą.rozgryw.,-ę· . est ~o w Berlinie ab'" po t'm r _ chik - Stevenson po rÓŻnych pery. 

t 'l .. . lk . . prOjekt a Jeszcze me deCYZJa '.J) paco wy,~ ~WI a JUz "Wl~ 'oi~H~mle~- , c - • wać w charakterze nauczycieli petiach została przerwana w pozy.' 
ką Jedenas~kę,. ll1~esz~Jąc .naJ· 3, Ponieważ Aush'ia, ja,ko ta- związku Rzeszy. cji lepszej dla czechosłowackiego 
lepszych m:mI~cluch l naJIep- ka, przestała istnieć, nie może 6. Ponie".-aż Niemcy, pomimo mistrza. 
szych aust~IaCklCh r graczy we- naiUl'aluic bJ'ać udziału w tUI'- o<1romne<1o zbiornika "raczy W dogrywaniu partii niedoJtoJi. 
d!ug sŁawkI ~O:50: T? n~tural- nieju o mistrzostwo świata, U- m"'ają pe\~'icn brak abs~lutni~ czonych z poprzednich rund Kolski 
JIl~ dal~ pO,w~d J1Le?lJcckln~ ga rząd fachowy Rzeszy reprezen. pierwszorzędnych ludzi rezerwo po krótkiej grze zremisował z S 
ze om, o Osm.I~SZel1l~, Lucle~a tuje w ,.F. 1. F. A." Y'i'iclkie wych dla drużyny narodowej, skasesem nieskomplikowaną kcm.; 
?af~lllla) a~lt~la ,artykułu. Wie ~iemcy) a nicmiecka jedenastka będą rozważały sprawę zsszere cówkę wieżą, Appel zaś z Gerste. 
e a sz~wyc 1 \ ~Ie umoty~owa zawodowa jest przedstawicie. gowania graczy dawnej austriae feldem i dr. Tartakowerem pono~ 

nych, wla~omoscl ~ogł~ SIę na: lem w walkach o puchar ś",ia. kic,j amatorskiej jedenastki, nie odłożyli swoje partie. Appel po 
sun~c. ty~ko dlat:",o, ze. d~ tej la. która na igl'zyskacb olimpij- winien wygrać z Gerstenfeldem, 
ChWl~l me I?-1~ Jeszcze JakIego skich w BCI'linie zdobyła srebr- tak samo dr. Tartakower ze St~ 
kolwJek oflCJal~ego .lub auten- 4, Odmowy Francji, skierowa uy medal, do przygotowań dla nerem. 
tyczn,ego stanowIska ~ ty~ko r. ze ne do dawnego austriackiego piłkarsldego mistrzostwa s<wiata. Stan turnieju po 7 rundaeli: 
CZyWISty k h związku piłkarskiego, nie uwa-, Zl1a~'ca 11l.enuec l~ :\Ioże teraz jedna z gier nauko- Pirc (Jugosławia) 6 pkt., Stablber& 
stosu~kow , pIłkarskIch ,~o~e żano za nieuprzcjmość, tylko ja- wych Aston _ Villa 'będzie prze (Szwecja) 5 pkt., Gerstenfeld " I 
naszkIcowac w przyblIzenm ko logiczne następstwo sytuacji. łożona do '''l'ednl'", a J'cd"n z I pół (l) pkt., Eliskases (Austria)' 

p 1 l .. FederatiolJ FrancaisC' de Foot· v" ~ 
~~";~;w~~~1l0Z~ co (O przysz c ba li _ .\ssocia tion" h~'la nieja. ;::~y~~I;li,ej~~l)~~~~ \~i~l1c:;'I~~eht' r!PIIOerr ,l ~aijd~~:' ~~~;o!' (r~~!~a;~ ~~l~~ 

1 P . • ko pierwszą il1stancj~1 , która 
, ewnym Jes(, że austriackie niemiccko _ austriacki Anschluss Hzcszy, JIerboger, pokieruje I pkt., Foltys (Czechot'łowacja), dr. 

zawodowstwo będzie zlikwido- pl'zyjęła jako nit'uaruszalny " kursem przeohldowym" we Tartalwwer pa 3 (1) pkt., Regedziń 
wane. Kluby mają rozwiąz.ać 'Viedniu. " . ski 3 pkt., Appel, Steiner (Węgry) 

. k' fakt i wyciągnęła odpowiednią 
sW?Je s.e -~.Je zaw?~owc i o jJ; IWllSt'kweuc.ię. Oto zestawienie najważOleJ- po 2 i pół ~1) pk.t., ~gr. Sulik 2 
~~szc~e Jęst l1lo~lnve,. odwolac szych punktów. Powiadają, że pk~., !\Ie~cbik 1 I pół (1) pkt., dr; 
zaclągl11ęte ZObowlązallla. Gra- 5. Obszar aus(rIacki dochodzi decyzję zostrzeglo sobie samo Seltz (NIemcy) 1 pkt. 
c~e będą ponownie kwalifikowa jako nowa dzielnica do niemiec kiero,ynic[wo sportowe Rzeszy, W 8 ej rundzie turnieju najwięJt 
1lI: pr~y czy~ od ~Zl1ania nie- kiego zwi.ązku piłkarskiego. Z I Xa skutek wyborów do Reichsta s~e za!uteresowanie budzą spotka
llllecklego ki~rownIka urzędu rozpoczęcIem nowego sezonu, w gu definitywne decyzje chyba ma: Plrca z P. Frydmanem, Ger" 
fachow~go, ~lJ~nel1lal11~a, zalc?y .ie s icll~ 19:~8 .1'., .Austria .będ.zie ze j uic zapadną przed 10 kwictnia. stelllelda z Stehlbergiem i NaJ-
uslaleOlc telmll1U w)kluczaJą- swymI d71CSI~ClOJl1a dZ1elmcowy dorła z dr. Tlartalmwerem. poza 

- tym gra,ią: Steroer z Appll'm, Pe-
,wcRS? 

Pod koniec trzeciej rundy 

trow z Kolskim, Menchik - Steven
son z Regedzińsltim, dr. Seitz Z 
Eliskasesem i Foitys z mgr. Sul~ 
kiem. 

Szczęśliwa 

dwigą .TędrzejowsI<.ą. PoloSki \ 
związek lawn - tenisowy dotych 
czas oficJalnie nic otrzymał 
7;!,łoszenia amel'ykanki, nato,
miast do mistrzostw PoJIski 
zgłosiła si~ holenderka Co u
querque. l\loilhve, że na mi
s,tr;ostwach ~o.idzie do sensa_! 
cY.Jnego pOjedynku pomiędzy 
lędrze,iowską, WiIIs 1\1oody i 

KEfiR, 
YOtiBOlJftl ~::;~~~~kle) 

l
YOGHOUA!ol~aWOc o WY 

CouquerQuc. Joe Louis ceinym ciosem posłał bezapelacyjnie na deski Nathie Manna. 

Apteka p. f. . 

St. Hamburg i S-ka 
" łAPd, ul Główna 50, 

&eI. 218-61,. 
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KAUC Ą 
SpoW'odo1ftl'ae .nuszą nadmierne in'IWesł:ycie 

.,gaśniecie Ulg 
podatkowrch 

Publiczna gDspodarka inwe
styey jna stała się w Europie dzi 
siejszej problemem, który nie
wątpliwie zaważy decydującO' 
na strukturze gospodarczej, a 
nawet i politycznej państw. 

Zagadnieniu temu poświęco
ny został wieczór dyskusyjny w 
Stowarzyszeniu WychO'wanków 
Szkoły Głównej Hruldlowej, na 
kt6rym prelekcję p . t. .,Zagad
nienie inwestycji w budżecie 
państwa i g·ospodarstwie społecz 
nym" wygłO'sił wybitny ekonD
mista polski prof. Boman By
barski. 

Prelegent istwierdzil, iż przed 
wielką wojną zagadnienie inwe 
stycji publicznych i prywatnych 
nie zajmowało tak obszernego 
działu w nauce ekonO'mii poli
tycz.nej, jak obecnie. Bo i w ży
l:iu praktycznym sprawa ta nie 
urosła do takich rozmiarów, 
jak się tO' dzieje dziś - w do
ble przyspieszonych zbrojeń l 
nakręean1a koniunktury. 

Istniał w6wezas W' poIiiyce 
inwestyeyjnej podział inwesty
cji na dwie k~tegorie: pierwsze 
to inwestycje publiczne, rentują 
ee się, wznoszO'ne jut od począt 
ku I myś1lb te przyniO'Są pań
stwu czy instytucji publiczno
prawnej pewien sysk. Były toO 
I11p. dO'godne linie kolejDwe; dru 
gi rodzaj inwestycji noszący 

le kie osłabienie 
na rynka plenl~lnym 
Na rynb w:sIorów, tendencJa. 

dla papierów ~owycll była 
początkowo utrzymana. W miarę 
jednak mękneo.la si. poda!J, co 
aast,pRo tlił przed ~em 
giełdy, kursy lekko 05łablJ, nie 
zmieniając jcdoakże ogól.oego aspo 
&obienla. . 

TransaJicJI .Iio.., WidIO wczoraj 
4redłu~ kursów następujących: 

.. I pół proc. pożyezka wewaętrz
na nadal utrzymała się na kursie 
"sctywnym" 65;50. Obracano nią 
po 65,25 w płacenia, 65,75 .w tą
dania. 

3 proe. poźyezltą inwes1ycy]ną 
w godzinach rannych obracano po 
li:ursie średnim 82 dla I em. i 81,50 
(~la II etn. Następnie Jednak kurs 
pożyczki tej obniżył się o 50 pkt. 
wskutek crego za l em. płacono 
81,25, żądano 81,75, za II zaś ero. 
80,75 kupno, 81,25 sprzedał:. 

miano pośrednich, również słu- jest opłacalna czy nie. Kwestią 
żył do wzmożenia sił gospodar- najważniejszą jest uruchomi e
ezych społeczeńsłw~ mimo, iż nie jak największej siły robo
na pierwszy rzut oka nie posia- czej, zatrudnienie jak najlicz
dał charakteru wkładów rentO'w niejszyeh kadr bezrobotnych. 
nych. Niemałą rolę w tych inwesty-

PO' wojnie zagadnienie mwe- cj~ch odgrywa. i obrona kraju! 
stycji w żydu publicznym Ule-I' ktora w ostatnIch zwłasu;za la
gło potężnemu przeobrateniu. tach przy~rala tempo me~wy
Do przedwojennych rodzajów kle przysples~one. Powstają w 
inwestycji doszły w dominują- ten sp?s6b n}eraz para~oksalne 
cej ilości t. zw. mwestycje aIi- sytu~cJe. Panstwo. w Wielu wy
mentacyjne, mające na celu U- padkach podkopUje rentowność 
kwldacJę bezrobocia. Urucha- da-wn!ej ~okonanych inwesty~ji. 
mia się te inwestycje bez wzglę I BudUje SIę np., .~utostra.dy ble
du nieraz na potrzeby tam, gnące obok .hnll. kolejowych. 
gdzie odczuwa się największe Up~da trakCja zel:,-zna na ko
nasilenie bezrobO'tnych. Jako rzysć ~amochodoweJ. 'F0 samo 
charakterystyczny przykład te- v.:reszcle może spotkać l tę osta~ 
go rodzaju polityki inwestycyj- mą ze .str0t;t.y ro~budo,,:ywaneJ 
nej mO'że służyć zarządzenie komUnIkaCjI pOWIetrzneJ. 
Funduszu Pracy w PO'lsce, któ
ry budując drogę w pewnej miej 
scowO'ści pO'stawił warunek wy
konania jej wyłącznie ręczną 
pracą, zatrudniając w ten spo
s6b większą liczbę pracowni
ków. 

Państwa współczesne inweslu 
ją bez żadnej niemal kalkula
cji. Polityce inwestycyjnej brak 
jakiejk'olwiek koordynacji go
spodarczej. Rezultatem tego jest 
ogromne zadłużenie państw. 
WłO'chy np. znajdują się obec
nie w takiej sytuacji, że samo 
oprocentowanie od pożyczonych 
kapitałów na inwestycje publicz 

W ąrsz. kor. "Głosu POraDtllt!*
ne' wynosi bezmała 25 proc. ea- go" telefonu.te: 
łego budżetu państwowego. 

Konsekwencją tego szaleń
stwa inwestycyjnego będzie, we 
dług prof. Rybarskiego, albo nie 
notowany dotąd wzrost obcią
żeń podatkDwych, albo ..• 

BANKRUCTWO ZADŁUŻO
NYCH PAŃSTW. 

YV. wieku XIX uratował pan
stwa od bankructwa poważny 
wzrost ludności oraz snny 
wzrost kapitałów. 
~ wieku XX obserwują eko

nomiści zatamowanie przyrDstu ' 
ludności, a i wzrDst kapitału 
jest kwestią wysoce problema
tyczną. Europa bowiem wkrO'
czyła według oceny najtęższych 
badaczy życia ekonomicznego w 
OKRES DŁUGIEJ DEPRESn, 
który rozjaśniać będą jedynie 
chwilowe zwyżkowania kO'niun
ktury (np. obecnie). 

Z dtliem 31 matrca r. b. wyga
sają gen-erruIne ulgi, prz) znane 
dla zruIegłości podatkowych ror. 
porzą.dzeniem ministra slmrbll 
'!. dnia 15 kwietnia 1935 ro,ku. 

W związacn % tym urzędy 
skarbowe przystą,pią z dniem 1 
kwietnia r. b. dO' §dą.gaoni.a. Zł!
le~łości, nie zlikwidowrunych lIla 
podstawie tegO rozpOTządzeniH 
do dnia 31 mrurea1938 roku. 

lPe'Wne ulgi przvma.fe slę Z U" 
rzędu jedY'llie rolnikom, którzy 
według ustale 'i urzędów slkarbo 
wych, ponieśli w r. 1937 strat·y 
z powodu klęsk żywiołowych , . 
wysokości Co najmnie.l 15 proc. 
nO'lmalnego przychodu, 

Powstały rowmez na POWO'
jennym gruncie w olbrzymiej 
ilości całkowicie nierentujące 
się inwestycje. Do nich należy 
budowa reprezentacyjnych gma 
chów, gdzie nie tylko, że nie 
można liczyć na zysk, ale trzeba 
jeszcze w budżecie państwo
wym przeznaczyć poważną po- I 
zycję na konserwację i utrzyma 

I czy w ogóle możliwy jest 
wzrost kapitałów w tych pań
stwach, gdzie istnieje przerost 
inwestycji, wznoszonych z fun
duszów kredytowych? Bez
względnie nie. Przede wszyst
kim państwa te prędzej czy póź 
niej albo ogłoszą bankructwo, 

!iiilillllll ______ IIlil!III .. ~ albo sam wierzyciel będzie mu-

ITOL 
nie tych inwestycji, Dziś i dni następnych! 

Jak oceniać te inwestycje, kt6 
rym przyznać pierwszeństwo, 
które uznać za słuszne i potrzeb 
ne, a którym mowu odmówić I 
celDWOści? I 

Zn6w zachwyci i wzruszy 
czarem pieśni i grą wielka 

artys*ka i śpiewaczka 

Jeanelle mac DaRald 
tv arcvfilmie 1). ł. 

•• MO*VI 
Hiszpański" 

Reżyseria.: Robert Leonard 
Współlld.lał blorlll 

Warren William 
i Allan Jone 

leżeli pienUt(Jze 'na publiczną 
gospodarkę inwestycyjnlł poeho 
dzą I: hletąąch doehod6w. to 
nie należy mie6 żadnych zastrze 
żeń dO' tego rodzaju Z11Żyeia do
chDdu. Będzie tO' bDwiem % pun
ktn widzenia gospDdarczego u
sprawiedliwioOne, a: nawet ko
rzystne. PDwame natDmiast 
wątpliwoO§ei nastręczają inwe
stycje wznOSZDne % kredytów, a Nadprogram: TYRodnik orll% Irro' 
jak praktykuje wiele państw nika P. A. T. 
(zwłaszcza Niemcy i Włochy), Passe'parłouts i bilety ulgowe 

nlewałne 
Z drobnych oszczędności obywa 
łeIJ. ,W, tych wypadkach pań- Ceny miejsc na O" 54 nr 
stwo nie bierze wcale pod uwa- wszystkie seanse U y • 
gę, czy dokonywana inwestycja 

Sioiki pols w 

siał nolens volens zapisać w 
swoim budżecie udzieloną po
życzkę w pozycji strat. Tego bo
wiem zadłużenia, jakie istnieje 
obecnie, na drodze normalnej 
zlikwidować się nie da. 

Jak zatym Europa radzi sobie 
z ciężarami inwestycji publicz
nych' Albo państwa zaczną 0-
graniezać nieopłacalne inwesty-

I 
cje, udzielając natomiast poważ 
nych kredytów dla inwestycji 
prywatnych i utrzymując ko
nieczną :równowagę w jnwest(). 
wanin publicznym j prywat
nym, albo zdecydują się na cał
kowite upaństwowienie inwestl 
ell dokonywanleh w kTalu. 
~yjemy jeszcze w okresie 

przejściowym, nie dającym na 
razie ostatecznych rozstrzy
gnięć, :w każdym razie jesteśmy 
w przededniu poważnych zmian 
strukturalnych Europy, biegną
cych jednako chyżo, jak i prze-

I obraże~ia na szachownicy poli
tycznej. 

I.;. W. 

nał:ra*iaią na onkurenciEł Wioch i .Japonii 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giel!1o

wym w Lodzi, notowano: 
Sprzedaż KIJ~ 

Dolarówka .1.50 41.00 
Inwestycyjna I em. 82.50 82.00 
Inwestycyjna Ilem. 81.60 81.00 
Konsolidacyjna gr. 67.00 M.60 
Wewnętrzna 65.75 65.60 
Bank PGlski 112.00 111.liO 
5 % Łodzi 1933 r. 63.50 63.00 
Tendencja spokojna. 

NOTOWA1VLł BA. WEr"Jn: 
LIVERPOOL. 
Zamknięeie z dnia '.!:fI mareL 
Bawełna amerykańska: loco_ 

marzec '.81, maj '.84. lipiec '.91, pat. 
dziemik '.99, grudzie6 5.01, styezesS 
ó.03. 
Bawełn. egipska: sakellaridis - lo

co 8.24, upper: loco 6.05, maj 5.91, li· 
piec 5.96, pafdziemik 6.02, styczeń -
6.05. 

ALEKSANDRIA. 
Notowania % dnia :M marca. 
Sakellaridis: maj 13.45, lipiec 13.61, 

listopad 13.93. 
Giza: maj 12.58, lipiec 12.66, lisfo. 

pad 12.80. 
Ashmouni: kwiecień 10.41. czerwiee 

10.34, październik 10.48, grudzień 10.51 
, ••••••• c-............... , 

5 proc. pożyczka konwersyjna: 
grubsze odcinki nie wykazały 'polskiego pl'zemysłu, zwłaszcu Za1z.naczyć należy, że w roku 
zmian i nadal płacono za nie 70,25, W~bee za.'wartego prze: Srt.a- włókienniczego. 1937 wy.wóz s,toż,ków z POtls'ki Po powrocie z Paryże 
żądano 70)75. Natomiast odcinki ny Zjednoczone Ameryln !Pol- lIla rynek amerykaruski obniżył wznowiła przyjęcia 
tłrobne i setki b~ły nieco mocniej- nocnej układu han<hlowego z Niezależnie od powvZ,gzego iz się o 20 procent w porownaniu p. t k 121 
Sle i obracano nimi po 71 kupno, Czecholsłowacją, na podstawie ba uzyS'kaloa drogą tel~l'aficzną z rokiem poprzednim i wym.iój51 10 r OWS 
71,50 sprzed3z. którego Czechoslo,.valCja uz)"ska zawiadomienie, Że ws,pomniam.y oikoło 160 tys. dolarów, podczas O Tel. 155-51 

4 proc_ prE:m. poZyczka dolarowa ła ttlgi celne w sześćdziesięciu wYlŻej układ przewiduje zniżkę ,~dy wywóz stożk6cw włoskich d 2 - 7 po pał. 
(ł\oIarówka) po początkoweJ ZWYL- kilku pozycjach ameryJkańJSJdej w pOzycji ad valol'em dla stoż- (równiej; ohniżony o ok. 25 pro- •••••••• oe •••••••••••••• 
('II! straciła 25 pkt. Na I1rnku pry_ taryfy celnej izba przemy,słowo ków czechosłowackiego pochO- cemt) osiągnął !kwotę 1.600 tys. Z KLUBU DEMOKRATYCZNEGO 
watnym obracano nią po 40,50 w handlowa w!korzysiując pobyt dzenia t. zw. fiI('owych, to zna- dO.}3J'rów. Na Ulwagę zasI:Ulguje W ŁODZI 

. d • swego wysłannika w USA zleci- czy z zawartością puchu zwie- f kt . ó t'k' • • Działalność Klubu Demokratyczne-
płaceniu, 41 w zą ama. a ,ze pl'zyw z s Oź ow Japon go w Łodzi przybiera coraz azer .. 

4 proc. pożytzka konsolidacyjna ta mu szczegółowo zbadać no- rzęcego, podczas gdy zniżka la sklch wzrósł w rOku 1937 w ~ kształty. Poza odbywającymi aJę _ 
'" godzinach rannych grubszymi wą sytuację, jaka wytworzyła nie obeJmuje stOżków wełnia- równaniu z rokiem pOprzednim ~ tydzień wieczorami dyskusyjnymi &tar 
odcinkami obracano w gl1anicacb si~ na tamtl:'jsz:",m r)'iIlIku w za- nycb, które stanowią przedmiot z 600 do 800 tvs. dolarów. t szych członków klubu i licznej już 
kursu 67, drobnymi _ 66,75. Na- kresie mOżliwOści wywozowych wywOzu polskie~o do USA. . ~ sekcji młodych, odbyło się w dniu 22 

ł b. m. %ebranie członków klubu, DA 
~t~pnie jednak kurs ich obniżył się _ l którym red. Czarnecki z Warszawy 
do poziom. u średniego 66,75: płaco· Jar za~.2" nrz" ~,fa"ll-"- /IIi ~i~ wygłosił interesujący odczyt na temat 
110 66,50, ząd:tno 67. "l-łl ~ U., J U P ~ .,.11. '"'.,,, ~.. J "Przebieg i znaczenie Kongresu Stton 

nictwa Lndowego odbytego w Kra~"o-
'! i pół proc: listy zasta~ne. ziem Firmy austriackie zmieniają przedstawicieli w Polsce wie w dniach 27 i 28.II r. b .... 

skle ser V me uległa zmlame. 0- W celu godnego uc~czenia przet 
bracano nimi po 61,75 lwpno, 62,251 Anscbluss spowodował jut. mi i zawierane nowe umowy. ślić się można - dotknie w świat pracy 90-ej rocznicy "Wiosny 

d ' ł nkret t Iw ~ .... 1r pierwszym rzędzie przedsla Ludów" Klub Demokratyczny w Lo-
sprze az. W ne nas ęps a na .&J&.O.aU Firmy austriackie, nie sfuzjo- - - dzi urządza w dniu 3 kwietnia o ~-

5 proc. listy zastawne m. War- polskim. Jak się okazuje wszyst wane z podobnymi przedstawi- wideU nlearyjezyk6w. dzinie 12 w południe w sali TO'W!I' 
[zawv z r 1933 zwyżlwwały O 25 kie prawie przedstawicielstwa cielsIwami w Rzeszy oraz wieI- Jest rzeczą zrozmniałą, że ten rzyslwa Spiewaczego przy ul. 11 Li· 
pld. Płlacono za nie 69, żądano 69,50 wielkich firm austriackich, ule- kie domy handlowe ~ledeńskie stan rzeczy odbić się musi ~ stopada 21 uroc~st! obchód. . . 

5 proc. listy. zastawne m. Łodzi dają stoImiowej likwidacji, w k '. 1..--1 h' cłowo r6wnież 1 na rynku łódz- Progra~ .obeJm~Je: 11 zagajeme, 
_ • T ,." • • • i' pOSZlI UJą o"""". e - nowye kim któ • dał k t kły przemówlema okohcznoścJOwe, 3) od· 

- nowe me w.y~azały zmian. Na- ip». mIanOWICIe znaezen u, 7.e przedstawicieli. ' ry pos!a on a z l czy t red. Rzymowskiego, 4) część ar-
,lal obracano mnll po 62,75 w kup- hkwld-owaue są umowy z do- . rynkiem wiedeńskim. tystya:ną, na którą złożą się recyła-
de, 63,25 w sprzedaży. tychczasowymi przedstawlciela- Sytuacja ta, jak łatwo domy- cje i produkcje symfonicwo-,,"okaJne. 

Na rynku akcjowym przeważała l' l: I f l: Z-H Jl D O l -tendencja utrzymana. Za akcje Ban-
ku PolGldeJto płacono \v granicach 
kursu poprzedniego, a mianowicie 
111, żądano 112. Jedynie akcje za
Jdadów żyrardowsldch uległy 50 
pkt. zniżce i obracano nimi po 67,50 
ll.llpno, 68,SO- sprzedaż. 

od 12/1V - g/V zl 375 
od 30lIV - 'J7jV • ' .-
Zapisy i jnformacje; Wagons-Llt:s n Cook. 

Paszporty indy if· fil In 
Pioł:rkollVska GB 1rl. 1iO-70 
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Glos rOZPI(ZV 

po 
r S , rslow ,h 

kreslił I zaakc:ento1lVsI swą łącznosć 
Z całą ludnoscią pracującą Polski 

Alvarez deI Vayo, b. l11ini~lrr 
spl'a w zagrrunicznyd_ Hiszpa n i i 
wystosował do redaktora ,,1\1al1 
chester GU3rrlian" nasl~pujący 
apcl: 

- .Tc~tcm pewny, żc cał:l 
\Yarsl. koresp. "Głosu Poran- Powitany głośnymi oklaskami całego świata pracy. - Szerokie podkreślił, że świat pracy nie 'Vielką Brytanię ogarnęłu obll-

,1('140" telefonuje: zabrał głos przewodniczący cen- warstwy pracujących winny być ma bezpośredniego wpływu na rzenie, gdy czytała wjadomo~(~ 
\V dniu wczorajszym w obec- tralnej komisji porozumiewaw- gospodarzami swego kraju. bieg losów Polski. t) o ·tatnim homhardowaniu Bar 

Ilości przeszło 400 delegatów, 0- czej związków pracowniczych Z kolei p. ZDANOWSKI w 'V imieniu 350.000 zorganizo- celolJ1Y. 
t t ta" kongres unl'l' ZW'ląZ Ił JÓZEFO''''ICZ l\fo''''ca ten I'ml'elliu centrahleJ' komis.J·i kla- l b t 'k' Zd v;a r Y zo' ~ • ""." ,,-a.uyc l ro. o n.l ow p. .anow- , Ale po zwiedzeniu cale!!o 
, ' ""'rlo"'ych pracownl'ko"v podkres'II'ł ro' '''nI' ez' soll'darność sowych zwil:lzków zawodow,ych k dk I • ,. 
lWW za".. n 'n 't S l pO • res a, ze g~val'an~Ją po- miasta, w którym dwa lvsi::>cc 
nm,·słowycb. Obrady zaeaił i po Ma aew " 'odzcnla działanIa zWlązko,,' J " 

~ :' . , '. ł ' ludzi zostało zabity~h, a ta sa-
wital' przybyłych prezes unii Jest. sohdarno~ć robotnIka, ch 0- ma ilo~ć ran ionych, mo.gt:: zape-
(iR'fGALA.ITIS. pa I pracowmka. Winić. że najslraszniejsze prze-,,- przemówieniu swoim p. 
Grygalajtis podkreślił kardynal- Przemówienie to było kilka- powiednie Co do przyszłej wo.i-
ną zasadę, którą kieruje się unia krotnie żywiołowo oklaskh'/Gne. ny powietrznej, tutaj !Stały się 
wc wszystkich swoich poczyna- Na trybunie ukazuje się b. pre llajO'hopniejszą rzeczywisto· 
niach - zasada ta to interes pań mi-el' MORACZEWSKI, który w ścią. 
stwa polskiego. Wyrazem tych imieniu ZZZ. wita zjazd, oświad- Naród hiszprll'l!:>ki zwraca si.ę 
myśli i uczuć jest gorący słosu- czając, że ruch zawodowy może do narodu brytyjskiego i prosi 
nek do armii, która stworzona NAJLEPSZA JAKOŚC! WSZELKIE WYMIARYI rozwijać się jedynie w annosfe- 'was, ahyścic ' podnieśli swój 
pod kierownictwem Marszałka rze wolności. Polska nie powin- głos przeciw Lępieniu ludności 
Józefa Piłsudskiego, daje gwa- PAGED na być POlską pańską a Polską eywiI.nej Ba'rcelony i przeciw 
rancję swobodnego rozw-oju spo Oddział: lód!, Narutowicza 47, tel. 272·75 ludową. Czas defensywy demo- polilyce, która przeszkadza rzą-
łecznego i gospodarczego. Skład: lód!, Przejazd 83. ______ kracji minął. Demokracja prze- dowi hiszptU'ISkicl11u w lIzys,kn-

Mówca przypomniał, że kon· szła do ofensywy. Świat pracy nin środków. po,lrzehnych ~fo 0-

gr es pracowników umysłowych, ~ 1 musi domagać siG udzi,aht we brOillY przeciw tr mll 1ll0rcIcr-
który odbył się w styczniu, już '..l~",QItJ ~n włodarzeniu Polską, za którą po :;twn przrszfo i~' s iąca kobiet 
dał wyraz swym uczuciom. Po eJ ł/I WII łł:/I" ••• nosi odpowiedzialność. dZlCci .jednego dnia. 
tym wstępie przewodniczący BO JEST WYSOI'IOWARTOŚCIOWĄ WPERHEn:'TtODYNĄ Z kolei jeszcze w i tali zjazd ~ ..... ~~o.~~.~~~ .. 
przeszedł do zadań szczególnych DOSTĘPNĄW CENIE,WŻYWA TYLKO 25 WATÓW PRĄDU przedstawiciele chrześcijallskic- D kt N. v I I X" 
organizacji pracowniczej, pod- . d . d o a . J I. nm. 376 38 v 

go zje 1l0CZCllIU zawo" owego, ~ ~, , 
kreślając, że rozwój gospodar- związku spółdzielni spożywców .?BWIESZCZENIE . 
czy nie mOże odbywać się w ten . Społem" międzyzwiązkowcJ' I(ornornlx Sądu Grodz~lf>go IV ŁodZI 

O 'b b korzyścI' z niego Cl'ą , ...' " . rew, 15-go Zygmunt DZleran .za-
sp so ,a y - komiSJI pracowl1lkow panstwo-/ mieszkalv w Lodzi, pr~y ul. Zwirki 26 
gnęły tylko nieliczne grupy oby- wych i Z. N. P., w której imic- na 7.amc];'io ~rt. 602 K P. C. ogłasza, 

wa~~~ik~~,~ ~:::!:ł~~~C~~rawie o'~ R A D lO-A U D lON ;.:uJ~:.~;;~~~zi{~ne;o;~c~·~: I !e g~VdZ~n1i~ ~ 1"~id!~,i,;~~~,3~d~3kU 
d1iwy podział dochodów społecz- Q ił . .' l'>d 1 I Bratersk,el 11 

. ., TR"UGUTTII 1 (gmach Grand-Hotelu), telet. 153·71 ldasl,."n.~any p. rzcz zJaz, pl.·Z~( - • ndbp,dzie się publiczna j,<.ytacja ru~ 
nych, gwarantUjący dobf1obyt ea I': II \, stawIcIel ZWIązku praco\vllIków \ chomości a mianowicie: 
lej ludności pracującej, umożIi- i 11

M samorządowych, stowarzyszenia! róźnych mebli. s~rr..ęt6\\ kuchennych 
wiający podniesienie oświaty f DR. MED. D!', med. urzędników państwowych i in. I bielizny 
kultury duchowej. Dalej kładzie osr;acowanyc h na ł~cznq sumę 

mówca nacisk na jaknajszybsze IgnacJ Gryn' berg Kryn' ska Po tych przemówieniach po - zł. 734.40 
dz . witalnych wysiano depesze hol- które można oglądać w dniu faktyczne przeprowa ellle re- licytacji IV miejscu sprzedaży, ." 

formy rolnej, później mówi o Chor. wewnętrzne. downicze do p. Prezydenta Rze- czasie wyżej oznaczonym. 
l<onieczności zagwarantowania Spec. chor. serca Chor. sk6me i weneryc.ne czypospoIitej i do p. Marszałka Łódź, dn. 7.3.1938 r. 
minimum wynagToozenia wszyst 6 (Ilobleły i dcleoi) Śmigłego - Rydza. Na tym uro- K~morn:k (-) Z. Dzieran. 
kim pracuiącym, omawia. usta- p I t S U D S K I E G O 7 Sfeoblewlt'!2~" fAIgr. UJ:-10 czyste posiedzepie kongresu za- ~ 
'sp o układach zbio:rowych prs- (Harulowleza 16, lelet. 17-415 A AU'-''':II 1ft AU mknięto. Do akt. Nr. Km •• I al '< p,zyjmuje od 6-8 wiecJ. I 
cy, zagadnienie ubezpieczeń spo . gode. przyj. 01 12-2 i 3- 4 pp .......................... OBWIESZCZENIE 

~~i~z~~~i:wreszcie na zak-ończe- Dr LUdUJ-'" FOliJ ~- ----- . ':lllf" FABRYKA dz~O:~~~~k ~.~~~ P~d~~ti1f~lla~, ~:~ 
- Zdając sobie sprawę z od- .8 n f UJ ,or

k
· med. YSk'.I~i~i:Skle~o 78, t~r~~8~3n' mieszkllly .WAtoYił{:zr7 ul. 

I'~b,ności grupy społecznej pra- • O UW poleca TREMA, LUSTRA, wSlielkie ' ~a zasadZIe art. 60~ K. P. C. oglasn 
cowników umysłowych, z całym Choroby skórne l weneryczne • go rodlllju za gotówkę i na dogo. ze w dn. ~J marca 1938 rokl;' o g. 
nacI'skl'em podkreśll'c' muszę na- N h 6 h dn"ch warunLach. 12 w ŁodZI, przy ul, Targowej 43 , awroł 7 tel 128-07 Spec. c or b wenerycznyc, l ." odbędzie się publiClina licytllcja ru-szą łączność Z całą Indnością , seksualnych I skórnvcl'l 

pracującą Polsld, czego wyra- przyjmuje od 10-12 ,i 5-7 Cegl-D5n.-ana 11 tel 238-02 Z BiDcrw· ilSSef ~eobU~§~iąk~. ~;:;;,w~~i~ny, marmo-
zem jest nasza współpraca z ro- lIl,. R lady i po· ... idła, ~~ałovy, cykorji , gil:i: 
hotniczymi organizacjami zawo- PI-.rwsza PrZy~hfidnl-a Przyjmuie od 8-12. 4-11 w. I mn. 

111 ... lU w nIed", \- S'W\' ... ta od 9 do 1 pń po ł • oszacowanych na łączną sumę dowymi, w kierunku zmiany w... ~ 

struktury gospodarczej i społecz \V II Ił liRO b O G ł CZ H 1\ ~--- CHIRURG które można ~~I~:;~': dniu licytacjI 
nej państwa, idziemy r~ka w rę- leozenie chor. wener7cznych I. C A Cegielnian 19 w miejscu sprzedaży, w czasie wyże' 
]"ę ze spóldzielczlQścią, a realiza - I sk6rnJch Ó _ I oznaczonym. 
cJ'a naszych post-ulatów może Za adlka 1, tel. 122-73 P O '" r (; 'I Łódź, dnia 14.3. 1938 t. 

ze stałeml ł6łkami Komornik: (-) L. Hollu nastąpić przez niezbędne wzmoc c • .,nna od 8 ~. do 9 wiec..:. DLA CHORYCH NA ____ Sprawa F-my Frencka 
nienie czynnika demokTaeji w Porada 3 Bł. USZ". nos. gardło p-ko M. D6rembllsowl. 
państwie. ------- d - dd h Dr. med. 

Z kolei zabrał głos w imieniu I rogI o ec owe J UDY 
ministra opieki społecznej dyr. WÓZKI OZIWECE Gabinet Rentgena. ~ R"Y 

O - [TALO'''" dla prześwIetlań I zdjęć II ~ LGOCKI, podkreślając, że od t ZKA~~ 
czerwca w dziedzinie ubezpie- MATERACE I Piotrkowska67,łeI.127-81 
czeń społecznych zajdzie duży MAJTANIEJ w FA6R.SKtADIIE 9-3 i 5.30-8 w. pr;;;yjm. Dr. Z. Rakowsk 
krok naprzód' przez powolanie I ]. O t K OW YS K n Vl'ezwenla na mlas'o. 
rady, wydelegowanej przez or- NARUTOWICZA 11 m.137-70 ---

REPERACJE i LAKIEROWANIE ganizacje pracownicze. 

n Pll Kon gacka-Matuszewska AKUSZER GINEKOLOG 

uwieńczona gałązką oliwną z Olimpii pr!teprowedzlł Stę na 

ATENY, 26 3. (PAT). Mię- ~~nia serca ba.rona COubel" I filóD'nQ lO ~~~:~5 
dZY'llarodowy kom.itet olimpij- tllla, zdObywczyDl~ medalu 0- _ _ _ _,_ 

ski uchwalił w sobotę w Olim- limpijskiego w 1928 r. w Am- ~amze klinika poł.-gmekologlczna 
pii. aby w przyszłości wszyscy sterdamie, Konollacką - Matu- __________ ----

Akuszer Ginekolog 

LEGIONóW 11, tel. 115-27 
przyjmuj e od g.8 .. 10 lano i 4 -8 wiecz 

LEKARZ - DENTYSTA 

Helena HalDern 
NARUTOWICZA 2 

TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11-2 i 4-7. 

Dr. Rubinlichl 
chor. wewnętrzne 

praeprowadził się na ul. 

ZachOdnią 32 
Tel. 272-30. - Przyjm. 6-8 w. -_ .... _----

Oru[llne ogrod •• -
UU Dla, pl •• 

clonlll IkaDln, p.-
leea firma 

RUDOLF JUNG 
ł.6dt, W61czeńska 151 tel. 128-97 

Rok .ałołenill 1894. w.vyt.1'i2C;r olimpijscv byli u- szewską, gałązką oliwną. Oi'. mtd. 
wie.lezeni gałązkami oliwnymi UwieI'iczenie KOrIlona'ckiej - _ -

z Olimpii, na podobieństwo cc- Matuszewskiej od'było się w 0-. P a u i ~ n a L e 118 

1\' I I · k D ' d 
[('monii w starożytnej Grecji. becności wszys,tkich członków ~ 's:pec:6IiGta I a z '!lIC iI H. G U r. Sm.eZ·TADT f\a propozycję greckiego mi- komitetu ()1impiJskiego i 01- III ... 

nistra oświaty Kopulos, nast~p- brzymich tłumów. l- tóre urzą-
ca tronu ks. Paweł uwieńezył dzIłv naszej rekordzistce gorą- chordb kobiecych i akuszerII wykwalifikowana pielęgniarka Akusz~r-G,"ekolog 
{Snt't'l'H! na Ul'Oczystościach zlo- cą owację· Sródmieiska 28 z dłngoletnim do§wiadczeniem Zachodnia 66 tal. 129-52 

1

-- felef. 240-10 prz/jmuje wszeUde zabiegi. prz)'jmuje od 8--10 i' od 5--7 w. 

Pratownia Okryć damskich i futer, przYJm_uie_o_d_'~ i_o_d ~~~ D_Y_ŻU_R_Y ______ T_E_L._2_~16_.3_6.~ __________ _ 

Ch k- LEKARZ - DENTYSTA PIERWSZA 

: < II ' I P. Ił I C K le€znica z~!!~L!!~loei'zna 
długQI~tnl majster firmy .. M. Gurt" D d ł d k .. 

LEKARZ - STOMATOLOG r me a o II e r s Poleca na sezon wiosenno-letni na:inowsze modile pier J. , CK.. I 
Wszol'zędnych domów paryskich. Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

liago Sierpnia 25. Tel. 277-13. przyjmują w lecznicy lek. speejalieŁów PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129.77. 
PIOTRKOWSKA 45. Przychodnia Clynna od god:l. 9 do 12 

• 
I go 



~7 .III - ,.GŁO~ ?ORA NNY~_"_-_> ..:..;1!l~~:..:..;,R __________________ ..:N:.:..:r.:.. • .=;8&=--

lIowoaesn, 

alan 
\ ~·tł"·>· 

" (Kier. A. Masllkowsk~ - 2 ~ ostatnie modele oarUSBle, 
n rzeJI 8. NA SEZON WIOSENNO-LETNI. " __ alZ!i!i.lE 

L IITT P~;;~~~;~di;ii ~~~ ZACHODNIA 57 Po oDwrocie z ParUż8 r:1 II' ~ r6g ŚródmieJskiej . 
. na ul. Gel. 163·59 poleca nalnowsze model-e . .... ______ mm __ ~ ____________ ~ __ _ 

damsBich i mUSBich 81I!LSKII!" nOLUomie:sB8 A 1;= 
po cenach b. przystępnych' " li II Telefon 270-23 - U == 

~ .... .m~ .. mE .............. ~amnm __ ~· ·., -" ~~~~r~·s~~~~~~~~amma .............. BZ ...... U. ...... ~~~.M 

DOKTOR 

RBI H6R 
Speoialiat8 chorób skórn,oh, 

wenerycznych i seksualnych 

lenInie promIeniami Roentgena 
POWROCIL 

rołDlnloUlB Z8. fel. ZOI·9S 
pr~Jm. od 8-11 rano i 5-6 pp. 

1\1 nledlDłele i §wl ęła od 9-12 •• 

KIEROWNICTWO 

P 'WIT EJ SI OlY POWSZECH EJ 
Drz, Gimnazium im. EI;z, Orz~słkowej w lodzi, 

Al. Kościuszki 21 
Komunikuje Sz. Rodzicom, iż Szkoła na podstawie rozporządienia 

Ministerstwa W. R. i O. P. 

ZYS ala prawa D bliczności. 
DZIECIECE d{aallchtopkcaó\:lrdi~~~~ B. JAHUBOlUlCZ 5 
c~ąt ostatnIe modele ora. 
mundury I płas&cze pra:e:;')lsowe POM ORSłt A HENiiKOW KI PłASZCZY 

Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 

TraUaUlla 9, ~~~~i.J 
N IW R O T 8 poleca się Sz. Klijenteli 

na seson wiosenno-letnI 

WykonaniQ pienVSlOiludne pg. angielsk. modeli 
pr_yimu;e od 8-11 i od 6-9 w 

~ nied •• i 'wlęta od 9-12.30 pp~ PI! N O W O (Z E ~ N ~ H-[i~ OD HDH[H ~~I~S~!~~IE~~ 50 

Przed praniem Po praniu 

flfDlllł i fiIJBI(ZfH 
PIERZE WSZYSTKO SUCHO: 

ŁÓDŹ, PRZEJAZD 2, tel. 261 -58 
PIOTRKOWSKA 130, PIOTRKOWSKA 16ł 

PABIANICE; WIERZBOWA 8, fel. 309 
ZAMKOWA 7. 

RZE Owocowe 
Parkowe 
Krzew, ....... I do now~czesnvch mleszkan BU unLnuu architektura wn«;trll 

vr. med.. - projektui~ i w,konui'1 - Wykonujemy r6wn!ei: meble atylo.ve. 
~ U JIl ~ O I r6łe. rośliny .:motrwale. Dalie - GeorginIe 

\J. ..l-Ill~ W,kwintne płaszcze PI 1\ "UWAGA: poleca w yW; elkimOwt.YbA°rłCe Z K O W S K I 
• Honoru]emy JER Z K 

SpeC?. chorób Sk6rhn
vch m e s k I e D o I e c a : ., . asygnaty "Gospodarstwo lódz' nI PIOTRKOWSKA 241 T.iLRFON 

I weneryc.nyc • • ]I. POSTO Ogrodnicze - ,. • nr. 222-00 
UL PIOTRKOWSKA 90 tOdz, PIotrkowska 67. front II-je D. 121. 21-995. " - Nasiona - warzywne, kwiatowe i trawy. -

p~~~~!.r;.:~",· .. OB. 80RUHlnOWa" POle_~';;; 
~~~yO Dr. mełł. 

M.ROHOUIU 
AKUSZER-GINEKQLOG 

Pomarska 7. teL 127-84 
pu,Jm. od 8-10 I 4-8 wlec •• 

~ -.' -_ ........... -
DR. MED. 

H. RAKOWSKI 

Chorob~ kobie ce 
i akuszeria 

$r6dmie;ska 29, tel. 134-90 
PCWROCIŁA 

:::im. od ~-=::~ 3-8 wiem~; \ 
Doktór 

Al. Leśniewicz 
CHIRURG 

Andrzeja 2, telef. 216-66 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

fl'*łfłł' i 

ORYGINALNE TYlKO 
ZIYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 

eca 
' żj • . cenach nurławycb 

:~'BERSON '- SHMPER IT~~ 
t:ooż • NARUTOWlCZA 16.tel.140·".1 

przyjmuje od 5 - 6. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE Bez operacyjne leczenie jylaków. 

PATENT FRANC NR. 790.:104 
PATENT AMcR·.· N~ . 10-'9704 Gabinet kos mełyki -I 

Z~·SZW8IeLiE PRZEPROWADZił SIE u''''''''- -- -- - -- .-
. z ul. Traugutta 5, na LEKARZ· DENTYSTA 

~ ~1~~K~~l~~~ 37 f. ~. B~K~W{łł-R(ł~~\ Najmilej I najweselej spędzisz czas tylko 

W Restauracii "K O M E T A" 
drplom Uniwerspteclti 

MoniusEki 1, tel. 127·99. 
Usuwanie wszelkich 

DOKTOR 

LI OB 
i.pec. chor.: WENERYCZNYCH, 
<;;EKSUALNYCH I - SKÓRNYCH 

(włosów) 

Andrzeja 2, tel 112-28 
P"ltflmule od 9-11 rano i od 6-8 w 

W nled~iel~ i święta od 10-12 

Dl. me~. LLER 
Spec. c:hor6b weneryanych. mo-

"opłclowyoh I .1I:6rn,oh 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
p rrl!yfmuie od 6-11 i 4-8 wlec:;. 
w niedllllele i świ~ła od 10-1 pp. 

Diwfckowe Kino 

B A 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Dziś i dni następnych! 

ul. 11-go Listopada 32 
ordynuie w chorobach ZĘBóW 
i CHIHURGII JAMY US'rNEJ 

od 9-1 i 3-8 pp. 

ig;ena 
to zdrowlel 

Cy'dinowenie, drutowanie i fro
terowanie posadze ." czysl!cze
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek
troluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i ·S-ka 
Piotrkowska 44, 

tel. 202-"4. 

ł.6dź - K o P E R H I K A 46 - tel. IfiZ-60. 
Pierwsllorzędna kuchnia - Doborowa orkiestra
Dancing - Lokal otwarty do 2-ej godz. w noc,. -

Kupulcle 
Z l-UD źródła 
_ m~~'mJ 

Wielki wybór: 
W6ZK6W dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
Ł.óŻEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki .Rubher" 
MATERACY s pr«;źyn. LOPÓWEK 

.Paten-t" LEZAK6W, HAMAK6W 
tOŻEK polowych ROWERÓW i drez,n 
w fabrycznym 8OBROPOL" Ł,6d:f, Piotrkowska 75 
- - skład.ie " w podw. Tel. 159-90 

we = .. . 
Gwiazda gwiazc1, urocza szwedka, druga Grata G ARBO 

H Ił w piElknym filmie wiedenskim p. t. 

I 
detekt6w cery. 

Usuwanie beapowrotnle I bez 
łlad6w sl:pooących włosOwo 
p,.,łmole 10-2 i 4-8 wiea. 

PĄCZKI 2 szt. 25 gr. 
CIASTKA DESEROWE po 20 g" 

(dla atowar.,ueń i uk6ł odpowiedni rabat) 

Wszelkie w,roby cu1<iernic.e n a • a m 6 .. i e n i • 

$niadania i kolac;e jarskie 
z 4-ch dań zl.1.10 wra2 z obsług .. 

Cukiernia "ŹRÓDŁO" 
Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87 

" 
Początek w dni pOWSI. o g. 4, w niedziele i świeta o g. 12 w poło Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

~um""""""""aa ...... """"""""""'. 
Dziś ~oraz • 

Gslatni! I 
N aj wspanialsza 

komedia " 
cz,1i DWAJ ZtODZIEJE. - W rola€h tytułowych: EUGENIUSZ BODO i ADOLF DYMSZA. 

Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc OS 
WSlyetkie seanse, z wyjątkiem sobót, nied.iel i swilłt. Pac •• pnedst,w dni powez. o godz. 4, w niedziele i świ~~ o gods. 12 
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,ZAKlAD KRAWIECKI ZAWADZKA 

_ _ ________ H) 

Po powrocie poleca nainowsze mOlluie 
piorwszorzędn veh domów paryskich 

tel. 165-32 Spedalnv dział angielskich kostiumów 
....... ~ ...................... ~ .................... m8mmam~=-.... ~~~II~iws~ee.m .. a. .......... ~~:~;:~~=:~'::~.m~::~::.~,~~~~.~ł!~A~ąn:: .. ~ 

!~!"~i~4~~~ ~1 
DAMSKI 

PRACOWNIA 

OKRYĆ DAMSKICH 
m 

Wielki wybór MOTOCYKLI 

POVlA6CIL 
I!I najnowszymi modelami zagrano 

p r a c G w n i a j u i c z , n n a. • ww;w g .. FE 

REWELACJA 
SEZONU! 

.'Iofocykle .,JAMES" I CARLTON 
Ul\'WAN\'CH. Akcesoria i części zamienne. bez prawa jazdy I podatku 

K 
. • raty po zł. 50 mies. 

Dom TIH 
Leon Lesz[zyński 

PIOTRKOWSKA 175. 
or1ystalcle z ulg podatkowych. przyslugu;ą cych nabywcom naszych ma~n>n TEL 205-06. 

& 

ZII 
Nie zapominajcie o swych b:ednych braciach. 
kt6rym grozi głód podczas s"W'iąt! ~ 

SBładaicie ofiaru na "Nosen-Le«hem"· "Dać chleba" 
Ofiary przyjmuje sekretariat Stow. Solna 14, 
tel. 145-43, Łódzki Sp6łdz. Bank Dyskontowy, 
Piotrkowska 43, konto 542. - p. Konsul Maks 

Kon i p. Józef Glass, Zeromskiego 100. 

~;: ••••• OGLOSZIENIA ~ _______ """"" __________________________________________________ .'f DROB'NIE 

LACINY. polskiego, historii udzie· 
la dnlomowan.a. nauczycielka gi
nmazjalna.. PrzygotQWjUje. dQ ma
tury. Tej. 193-~ -ZLOTY godzina. N aruezycieIka 
gimnazjum udziela lekcyj. Spe
cjalność: maJt.ematY'ka, fizyka. 
Zamenhofa 12-a/15. ----- ----~-----~-------
ANGIELSKI, hebrajski, korespon
dencja., juda.istyka., konfirma.eja, 
przedID.ioty ogólne (korepet.ycje), 
Tel. 187-59, Kamienna 10, m. 8, 
od 9-10, 2-3. -

E:.EKTRDMONTER, (hr.) z długolet -. .... ""- ,~-'~ I' Du 'W YNAJĘCIĄ 2 i 3-pokojowe SLONFCZNE 3 i 4-pokojowe miest 
~ą. praktyką. da 100 zł. za wyrobie tokale I mieszkania sLmeczne w nowym do kanie z wszystkimi wygodami do 
me posady.. Oferty. sub "Elektro. _ .. Ar. 1\ m'l, naprzeciwko parku Staszica, wynajęci2 •. Piotrkowska 200, łel 
monter.... 4 POKOJE k h· h 11 111. Cegielniana 82. 182· ~8. . z -uc llląs a, cen- _____________ _ 

POSZUKIWANA osoba do dZieCka] trallle ogrzewanie, w. elega.l1ckim, POKÓJ 7. kuchnią, wygody, slonecz ! ODNA.HIĘ 1-2 pokoje na kance
dwuletniego. Zgłoszenia: Pierackie nowoczesnym domu VIS a VIS par- ny od zaraz do wynajęcia. Nawrot larię adwok'lcką z zapewnioną. praK 
gt 1, mies7.k. 6, porr:iędzy 2-4, ku Staszica, ul. Magistracka. 36. nr. 55 . Wiadomo~ć u dozorcy. I tyką Z~ierska 21, fr. I p., tel. 
telefon 175-23. ' Informa~je telef. 124-37 469-~ I 2~'(i ;)9. 

iM f& 

ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 4 TELEF. 224-07, 224-08, 232-80 

łane 1= tecbnicl O- ud 
DOM HANDLOWY JAKUB HOCHERMAN 

Najnowsze 

parYSkie i wiedeńskie 
modele DiSków 9 biustonosz, 

SKŁADY U-go LISTOPADA 105, TEL. 145-38, BOCZNICA Wf.ASNA poleca: 

FRANCUSKIEGO krótką, la- PoleclI s reprezentowanych fabryk i własnych składów po cenach konkurencyjnych: 

tWll met~ (AnsonJ n8.U·czy się Aurv i kształtki kamionkowe, zeliwne wodociągowe 
D. SZENBERGOWA 
PIOTRKOWSKA 134. TEL. 105·86. 

ka·żdy dla potrzeb w kraju i za i do kanalizacji 
granicą· Ahsolwent SOl})(my, KI- ki b d I d k k d Legi.onów 11 In. 13. Da,,"idO'- In er u owan" Dosa z OW'. waSGO porn, 
wje?;. 12 po- 3, 8 _ 10 WJ i do licowania fasad BIlIEWK.40wo[ole 

sztamowa l karłowe. Agrest SIczepiony, POPIe .. '" 
Winorośle, krzewy ozdobne, Ról. w wielkim dobone 
NASIONA wau)'wne i kwiatowe. Polec II ZRU. a.... BUCHALTERII włoskiej j ame- PI,tki jcienne glazurowane (flil,) 

rykańskiej oraz pisania na ma- PI,tki terrakotowe do w,kładania DOdł6g beon Kolaczkowski Przędzalnia... ., 
sl.ynie gruntownie wyucza za 25 oraz wszelkie inne art,kuł, budowlane. 
zł. Skr6cony kurs w ciągu 1 mie- ________________________________ ." tel. "5·02, tram. Nr. 3. 

siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetY'ki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po
przeczna oficY'lla. I piętro. Za
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. --..... ~. -- ,--~ ..... ---
MISS ~lARY udziela a.ngielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Za.łat
wia wszelką korespondencję. przyj
ItlUjo. 12-1 j 4-8. Piotrkowska. 24 
m. 7. 

- . - , - .. - - f ___ 

BUCH U-TJ.;RIl podwtjnej na.uczam 
gruntownie metodą. praktyc7.ą z 
gwar3J!cją samodzielnego prowa.dza 
llia. ksiąg miaroda.jnych dla ""ładz. 
Cena bar/łzo przystępna. Na.uka. 
pi~anja I.a Dlas~ynie wraz z dollid 
nym c.Ljaśnieniem konstrukcji zł 
10.-. Wćlczańska 43 . . G . . Gordo-
nowa, teI. 237-45. .;, .. ',1 

ł'OTRZE:BNA pa.nna na. wyjazd do MIESZKANIA 2-pokojowo z kuch PI)SZUKIWA.l~Y w śrćdmieściu po LOKAL parterowy front., skłacI.. 
rocznł'go dziecka. (iz.r.). Pierwszo- nią z wygodami do wynajęcia. Li- kćj przy rodzinie słoneczny o dwa jący E-ię z 6 izb. powierzchni 200 
rzędne referencje. Zgłoszeni!.: manowskiego 115. Wiadomość li oknach, z używalnością te lefonl1 i n:tr. kw., nadający si~ na sklep 
Wrz'.>ńska., Kilińsklego 64-10, tel. gospodarza. 245-2 łazienki Dzwonić: tel. 132-8B, sp(łdzielczy, pip,karnię lub t. p. do 
14263. . -- \ JJl. 2-4. wynajęcia w całości lub częściowo 
- .- DO WYNAJĘCIA sklep z 2-ma po . IOd zaraz. Nawrot 58. Wiadomość 
TECHNIK-(czka) dentystycznn. wy' kojami i kuchnią oraz mieszkania DO WY~AJĘCIA 3 pok mif'szk:l- u doz0Wy. 468-2 
kwalifikowana. w nowoczesnej pro· \ 6-pok<>jowc z kuc.hllią z wygodami' dE' w nowowybudowanym domu, __ '-'.__ _ __ -
t€.tyce "posukiwana.. Oferty') sU:J (I piętro). Pi~trkowska 273. Wiad~ I (~ol, centr: ~grz., ciepl:> wofla). 1'0 .WYNAJĘ~I~: 1) 5 pok. miCEl 
,,25 D. 2",1-.2 )~OŚć u doz01Cy. 497-... PJ(;trkowska. ...49. kanie z wszel'~lml wygodami; 2) 1 

Powr6cił,śmy S najnowszymi modelami pierwszorzędnych 
paryskich kapeluszy i sukien wiosenno-letnich 

SZEPS61N tE 

domów 

PIOTRKOWSKA 88 TEL. 211-96 

p< k,'j fro !J.towy na I piętrzE; 3) su·· 
tcry:l:l o Q·e! I oknach przy ul. Pi. 
ramowicza. 2. Wiadomość tI dozor
cy. 244--2 

._----' __ :_----
DUżY pokój lub 2 pokoje z niekrę 
pt'jącym wejściem w centrum na 
bi1l1"0 ud zaraz pos7llkiwane. Ofer· 
ty Bub "Biuro". 

l'OTHZEBNY-(na) płatnik do biura PiOSZUKIWANA swla fahr)'lcZlua I Z.RZESZENIE posiatdają,ce oh
fabrycznego T..a wyjazd. Kaucja powierzchni 250 - 300 mctr.- swrny lokal przy ul. Piobrk-ow-
3000 zł:..Ofe~~~p~~,.~:ł~?ra_c_~: Pożądany p alf ter. Doprowadze- skiej odnajmie dużą salę stQwa-

• ,. J •. . nie kabla 10 K. M. Zgłoszenia I rzyszeniu o charrukterze kUJUw-
POSZU~'YANA wychowawcz!ID \101 ~ZEBNA bll~~~:ths~ka ze znaJo: tel. 147-21. ralnym wzgl. branżowym. I'll-
z hebraJ;:;klffi do dwuch chlopcow. mOŚCIą. bu?halter~l, kSIąg .. wypłat l _- . -. . fOTma'cje tel. 172-50 ,godz. 9 - 1 

3 POĘOJ E z kuchnią z wygodami, 
sloneczIl3. strona., balkon, wolne od 
podRtku lokalowego i kanalizacyj
nego .ld 1 kwietnia do wynajęcia. 
Clma zł. 105.- mies. Senatorska 
Dr. 34. Tl'lefon do 9 rano 177-46, a od 11 formalnośCi dla JJlstyttlC)1 ~polecz· 3 POKOJE z kuchmą) wszelkIe wy 3 _ 7. i 

- 2 pp. 212-57. 277-2 nych. Oferty sub "Sumienna". I gody .10 wynajęcia. Wiadomość: -I;i;;iii;iqiiiiiiiiiiij;~!iiiii;iiiiiiiiiii.ii;;iii .. 

-II Posad, D~ __ _ li 
l'M,lE~KA żyd. do l!iemowlęcia z 
)'(·ferellcjallli od zaraz potrzebna. 

POW NiNA instytucja społeczna 
poszukuje lderownika· (czki) klubu. 
Pensj:t stuła. Wymagana kaucja 
zł. 5000. Oferty pod "S. T. K.". 

Narut, 'wieza 30. lub od 4-5 tel. 
265-78. ~ 

3 POK0JE z kuchnią, wygody, nie
c1r"gie komorne do wynajęcia,. Al. 
I Maja 37, lub ocl 4-5 tel. 265-78. 

~==. PRZEPROWADZKI 
CH~Il1."'G w WOZACH MEBlO' 
• • WYCH; SAMOCHODAMI 

USKUTECZNIA TANIO :~'c:~b'':'''l,' 

C.HARTWIG t 
PlotrkoW5ke 86. J tel. 273 - 50. 

8r6dmipjska 56-8. Na sezon wiosenno-letni 
__ _ -:-"" polecamy NAJNOWSZE ~fATEnIAŁY - -----t---

• \ "'EŁNIANE damskie i męskie oraz OD 1 • LIPCA' do wynaJ·...,·ia 
~NAJACY hl~challtenę .po5zuku- podszewki po bardzo przystępnYCh-;;'O ' "V 
.j(' bezpłatne] plfaktY'kl. Oferty cenacb. miesz1,anie 4-pokojowe z w:\zp.I-
sllb ,.Sprawny" do Gl. Por. f ŁÓDZ, PRZEJAZD 36, leI. 269-17 ldmi wygodami, cCIIltra}nym 0-

____ - » __ ._ :_ •• • :.:_ _ __ grzewaniem, bardzo s'łonecz'ilc 

).IŁODA panienka milej po- N.lANIA z. dł\1g01et~ią praktyl<:ą d~ w ?ficy~ie na III ~iętrze. Oglą~ 
wierzchowlllości poszukuje posa JI1E:'mow!~cl~, z plerw~zorzędnyD'\l ~lac moz~a od l1;e.l rano do 2-cJ 
dy gospodyni do lSamotnego pa- roferencJ~IDl, poszukuJo POS~dY'11 . od 4.-e] do ~-eJ prz~ Al. Koś· 
na. Oferty ik, .administracji S. Windomosć: A. Fuks, NarutOWIcza CIUszkI 93. WIadOlmośc u dowr-
W. ,nr. ·11, ni. 8. cy lub telef. 114·79. 

LUK~USOWE 3-pokojowe mieszka DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuch. 
T,ie. hall, Jentralne ogrzewanie, nią, wygodami na I-szym pi~trze, 
wszelkie nowllczesne wygody i urzą. wyremontowane. Limanowsiiiego 
dzenia. do wynajęcia w nowym do- 14. Wiadomość u dozorcy. 311-2 

'mu. :,ienkiewicza 51. Wiadomo:5c' --_._---- ~ ---
tel. 13 555. PO::;ZUKUJĘ małego sklepu fron" 

.- . , ~ . . t(lwego, lub pokoju z oknem Da 
POK<)J lllne1'lOwallY z wszelkinn I ulicę. Kopernika 19, m. 2'2. 
wyg. ·dam, dla jednego ew. dwuch _______ . __ _ 
p~tll(.·oV' (lZl) do ~ynajęci~. Moniu~z ODDA)[ panu pokćj słoneczny 
kI .1, m. 10. Ohe}fzeć mo~na w go· 1 frontowy (z meblami lub bez), teIe
dlJnllCh 2 - 3 l od 8 Wlecz. I fon, łazienka. Cegielniana 4, ID. 7. 

POKÓJ ładnie umeblowany z tcle-l- - - ---1 - - - - - - -

fonem, niekrępującym wejściem do ~OKÓJ umeblow~n~ przy rodzinie 
wvnajecia, Południowa 20. m. 92, (lZfael.) do wynaJęCIa. z lltrzyma
tel. 118-23. . niem lub bez. Legiont·w 47, m. 34 
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erialy • 
naJprzednie;szej iakości '" 

Fabryka Sukna Bielsko Piotrkowska 88 
Sprzedał de!aaSczna Łódź, Piotr~owska 6 

U~~mu~= .. ~~~,/Svar-ęt:a adchodzą. 
N 'I Odwiedź nas, a przekonasz się, że zasadą nasz~ jest: naiw,isz, gatunek towaru za nainiiszą cene ' 'ROKJCJ.tr~,~. ·. " /)ojaJd tram~ju~ ~ Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej Umowy z przedstawicielstwem Z. S. R. R. _ Informacje na miejscu 

~ATY(,HMIAST do oddania ładny I SFRZEDA.I.'\I pokój stołowy orze
frontl'wy umeblowany pokój przy chowy, przyjmuj~ obstalunki. Sto
dwuos<:l>owej rodzinie. Andrzeja 4, larnia., Z~romskiego 25. (Ceny ni-

LODOWNIĘ pokojową 2·drzwiową 
sprzedam. Telefon 235·86. OelOIZfD -~. 

lU. 11, teł. 245-03. ekie). 

._---- ~ ------ SAMOCHÓD osobowy marki Ta,. 
tra, 4·cylindIowy, CD,briolet luksu. 

3 POKOJE z kuchnią, wszelkimi KSL'\ŻKI kupuję nżywane wc 
wygodami, Narutowicza 40. Wia· wEzystkich językach w każdej ilo-
domoM u dozorcy. ści. Wiadc mość u gazeciarza., uJ. 

eowy okazyjnie do sprzedania'j 
";kł:td farb, Przejazd 4. 
. ---_ .. _--- - -

iarząd Centralnego Stowarzyszenia Kupców ł Puemysłowc6w WoJe
wództwa Łódzkiego (Piotrkowska 10) podaje do wiadomości P. T. Człon. 
ków, że w myśl § 27 Statutu Stowarzyszenia, w niedzielę, dn. 10 kwietnia 
Hl38 roku o godz. 16-ej w pierwszym terminie, w lokalu Stowarzyszenia 
Piotrkowska 10 odbędzie się 

DOROCZNE AlNE ZEBRANIE ---.------- .- Fiotrkow~ka, rćg Nawrot, telefon 
POKóJ duży umeblowany w ~,. 139.12. 

PlANIKO " dobrym stanie sprze
dam. Al. Kościuszki :]6, pr. ofic. U 
piętro, D:t lewo_ .·tym, cichym domu do wynajęcia.. ..... _________ ~_ 

\Yólczańska 73, m. 8, teI. 148-14. rtWIR czysty do parków j ogrodów. 
- -- - _._~ DRENY betonowe od 10 em. do 

~KLEP frontowy z mieslKaniem 100 cm. średn. Kraw~żniki hetona
natychmiast do wynajęcia. Naruto· we do wyłożenia. ścieżek w parkach 
Nicza 44. Wiadomcść u dozorcy. i ogrodach dostarcza Jerzy Mees i 

298-8 S-v.1e, Lldż, al. Pa.bianicka. 32. 

no W~ AJĘCIA duży pokój sło
TI('czny, frontowy z balkonem, z 11-

żvwaltl(lścią łazienki z utrzym:t. 
Ill<.>m lub bez. Południowa. 20~ m. 16. 

J \)Kó,T umeblowany z wygodami, 
I elt'fon, niekrępujące wejście do 
lVynajQcia od 15 kwietnia. Śródmiej 
SR.:J. 16, m. 7. 

HupniJ i sprzedaż. 

DYNAMO - MASZYNY prądu 
stałego mocy 1-10 KW. 
r 20-220 kupię. Oferty pod .,.Dy

UaLDo". 1213~ 

-------~--. -- .'---------
PIERWSZORZĘDNEJ jakości ma
teriały na angielskit' kostiumy, ia.. 
kieciki, płaszcze i suknie. Naruto· 
wicu 36, tel 113-18, R. Braude. 

~ - .... -------
~:~f.~~1I Jerzl Romański 
PRZElłJES1DIIY Z· w IRKI 5 (Karola) 

na ul. n TeL 264-53 
Wykonuje modele drsewno wszelkich 

odlew6 .. pg. II'zor6. ł I'Jsvnk6 •• -----
MOTOCYKLE najpnedniej6~yeh 
JQatek AriE;l, BSA, Ve1oeette, FN, 
modele 1938 ora.z Blynne setki dwu. 
o~cbowe James i Carlton bez pra
wa jazdy i podatkll. Zamiana m,,· 
to('vlili. Dogodne warunki sr1at. 
Leon LeszczyńE'ki, Lódż, PiotrkolV 
~ka. 175, tei. 205,06. 97-1-6 

li'WAGA!!! Wielki wybór płaszczy 
impregnowanych jedwab. mę&k. 
damsko oraz gumowych po cenach 
fabrycznych dedynie w firmie 
Lisa, Ogrodowa 9. 255-2 

:..J:ci l;atagC'ński, żółty, nowy, oka· 
1.j:t - 100 d. Piotrkowska. ~, 
m.17. 

Tel. 152·48. 

Okazyjna sprzedaż i kupnG 

MOTORóW 
Elektrycznych nowych 1 używanych 

WarsEtaty reperaoJjna. 
UzwajanIe motor6w 1 dynamoma
szyn. - Instalacje elektryczne siły, 
liwlaHa 1 sygnallzacji wykonywa 
Przedsł. InżyD. Elektro - Mechan. 

Maur", RAK I 
Sp. z ogr. odp. 

CEGIELNIANA 19. TEL. 214-11 

J)() SPRZEDANIA maszyna do pi
Pa.n.ia "Meree.les" polsko • rosyj
w. Piotrkowska 89, ~zyte1nia., 
od 2 - 7. 

TANIO! Do sprzedania 6 mórg la 
811 W miejscowości. letniskowej. 
WiadomoŚĆ: PnrtejaEd 51 (cukier-
nia). ;;.k'c::.~'·~' . 

-------,---------------SKUPUJĘ Di~ beletrystyeme 
(ewentualnie lektura. sik{'lna) teł. 
109·64, godz. 2--3 pp.- lub KoP,8l" 
nika 19, m. 22. 

FUTRA ~!~fetn~~.:r!~i~O-SeJn MDlI, Heskie, 

Leonard Hetman 
Ł6dt, Prze jazd 6. felefoD 168-90. -----
f'IANINO mało nzywane o pięk 
nym t(·nie okazyjnie z gwarancją 

d( sprzedania.. E. Weilbach, Piotr
kcwska 154. 

OKAZYJNIE do sprzedania. ser
wantka orz.ecbowa, stćł okrągły, 
5 krzeseł, 1 fotel. Sienkiewicza 52, 
m. 21. 
-----
FABnYCZ1~E zaoudowania dute, 
okolica. Lod'd, kupię. Oferty do 

POKÓJ sypig,lny w najnowszym 
stylu do sprzedania po cenie b. 
przystępnej. Piotrkowska 19, II sto· 
larza. -----l-_____ _ 
KUPIĘ nżywaną sypialkę w do
brym stanie. Oferty sub "L W.". 

Różne 

SILNA, rutynowana praczka przyj 
mil' pranie w lepszy('h domach. 
Me·ze zająć się sprzątaniem na prz:'( 
c1lOdnie. Oferty do adminiiltracji 
sllb ,.Uczciwa". 

MŁODA pan!13, na stanowis-ku, po. 
zna pana. (izr.), wykształconego, 
ładnej prezencji, z dobrej rodziny 
w celu matrymoni:llnym. Oferty: 
"Posazna;'. 

let:znit:a 
d ił P ÓW 
'ekarza weterynarfl A. M. Re'cha 
Gdańska .... '7-a 
(róg Zamenhofa) teL 175-77, czynna 

Strqienie Ds6w 
« 

ODŚWlEZAM sufity, ściany, tape
ty suchym ehemieznym sposobem. 
Ceny niskie. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak. sklep farb, Mała 2. r{.g 
6 Sierpnia, lub tel 234-04. 998-2 

PJEr~WSZJRZĘDNY za.k1Jad JCra~ 
wiecki damski Mo Rozencwajg, 111. 
6-g'o Sierpnia 37, poleca. na. sezon 
wiosenny j letni najnowsr.6 mode 
le paryskie, jako teź przyjmuje pal l 
ta i kostiumy; za palto 15 d., za 
kc~tium 25 zł. Wykonanie l!olidne. 

'. ._-. --~ - .----- I 
ZAGINAŁ kwit inkasowy wyd. 
przez Bank Kupiecko - Kredytowy 
w Lodzi na weksel pł. dn. 25,III rb. 
na d. 200. -z wystawienia. J. Kal
m:mowski, Lóci.ź, Kilińskiego 39. 
Weksel powyższy unieważnia się. __ ._---ł 

administracji ",Obok bocznicy". • 
KUFIĘ natychmiast maszynę ~o 
:;ąbkowani$l, prtb towaró\v wełnia
nvch do .,kolekcji". Oferty suh 
,,\r. B." do administracji "Głosu". 

484-2 

-----,---. - ZGUBIONO w trnmwaju nr. 3 w IW 

OKAZYJNIE sprzedaję meble ma botę 19 marca. teczkę z kluczami. 
honiowe, zyrandol, obrazy, dywa- Łnskawy znahzca zechce oddDć za 
ny. GCldz. 10--12, 4-6. Żwirki 8, wynagrodzeniem: Radwaruka. 59~ 
m. 4. do dozorcy. _._~, 

z następującym porządkiem dziennym: 
l) Zagajenie zebrania. 2) Wybór przewodniczącego. 3) Odczytali l#' 

protokułu poprzedniego Walnego Zebrania. 4) Odczytanie sprawozdania 
z działalności Stowarzyszenia za rok 1937. 5) Odczytanie protokułu Komi 
sji Rewizyjnej. 6) Uchwalenie budźetu Da rok 1938. 7) Wybór władz Stowa
rzyszenia, 8) Wolne wnioski. 

Uwagi: 1. \V razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków w pierw
szym terminie Zebranie odbędzie się tegoż dnia o godz. 18-ej w II terminie. 
2. Wnioski, które mają być przedłożone Walnemu Zebraniu, należy zgłosić 
pisemnie na ręce Zarządu do dnia II kwietnia 1938 roku (§ 29 Statutul 

W myśl §§ 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. :r.! 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar
bowych 6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że ce
lem uregulowania należnych zaległości odbędą się sprzedaże z licytacji 
u niżej wymienionych płatników: 

DnJa 80 marca 1938 r. 
T. W. 70M Kluka Wacław, uL Janiny 35 

cegła palona 25 tysięcy 
Dnia 4 kwietnia 1938 r. 

w 11 termłnłt'! 

lł. 700.-

T. W. 32/4/38 Lorenc H. Pabianicka 49 
przędza wigoniowa 600 kg. 
Dnia 4 kwietnia 1938 r. 

zł. 530.-... 
w II terminIe 

T. W. 87/14/38 Eckstein Oskar, Wólczańska 224 
maszyna do pisania, biurko. kasa ogniotrwała 
Dnia li kwIetnia 1938 1". 

7.f. 1.100.-

T. W. 1/79/38 Galar Konstanty, Składnica skarbowa, Kili,iskiego SS 
meble 7:ł. 1.08/)._ 

T. ,W. 365/6595/71/87·7882 Ramisch Paweł uL Ciasna 21 
gwintownik dwukołowy, łamacz kamieni, młynek, 
prasa do cegieł 

motor, 

Zajęte przedmioty moma C)g~da~ w 
nywania r.zynności. 

zł. 3.600.
dniu licytacji na miejscu wy .. 

-, 
WSP(lLNICZKA celem założenia 

Tel. pensjonatu poszukiwana. 
14.4-13, od 2-4-ej. 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elalt
trowni L~clzkiilj nr. 44638 na zł. 
15.-, wyd. na nazw. N. Teleebo· 
wiez, Cegielniana 24. 

JDerownlk Urzędu: 
(W. PIASECKI) 

Dokt6r Medycyny 

GUS(81 
speoJallsła 

• 

chordb kobiecych I akuszerII 
Pilsurlsldego 51. tel. 17().()S 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 
---~_.......-

Dr. med. 

L. NITEC , 
Specjalista ChorÓb skórnych. 

wenaryc.nych i mcc.oplcloWJch 

'ławro! 32, front I -piątro 
telefon 213.18. 

prs,l:! . od 8-9.30 rano i od 5,30-9 • 
W nled~. l §więta od 9 -12 • pot 

DR. MED. 

nlEWll\żSKI 
Specjalista chor6b weneryC3nJOh 

ełcórnJoh i seksualnych 

Andrzeja 5. ielef. 15940 
pnr1muje od 8-11 ra no j od 5-9 • 

., niedmIe i -h;ta od 9-41 

KINO - TEATR -I Ostatnie 2 dni I - WIELKI PODW6JNY PROGRAM I - IL -
N· • b h NajwstlanialSla kreacja prtepleknel 

Pora z PierKWSEZ}N-W ł-MOdAZiy' NARD ,., pełn;!U~;~~:~i~ny O atar DAN.ELLE DARRIEUI oraz HENRY GARAT 
i emocji filmie p. t. N , C P O 

Z .-. k - a c h 0-. d Humor I Pikanteria! 

Cegieln-ana2 
Początek o godz. 4-ej, w sobotę i niedzielę o U-ej 

Naat!Jpny wielki podwójny program: ZWYC1ĘSKA WALKA - w rolach gł. Mary Astor, Lili Palbot i Mat Peudletan 
oraz ZAGINIONY HORYZONT - w roli 1. Ronald Colman TeJ. 107-34. 

Dziś i dnj nastepn,ch! 
Najgło§niejua komedia obecnej doby! 

óL i CóRZYSTKA 
• W rolach głównych: Sobowtór Fernand Gravet 

N byłego króla Edwarda VIII 
~ W roli płochej cbórzy!tki JOAN BLONDELL 
Do Passe-partout! i bilety ulgowe niewaźne. 

'a; Dziś i dni nastepn,ch! = Sl'lflJl I o 
• N w 

o 
Do 

w filmie p. t. 

fAJNY AGENT 
ora. REWIA POLSKICH ARTYSTóW 

D f miesięczna "Głosu Porannego" ze wszystkimi. do
r~ eoumeril a datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za ~dnoszeDle -
lO groszy, z przesyłką pocztową w kraju - zł. 6.-, za graDlcą - zL 9.-

l -za wiersz milimetrowy l·szpaltowy (strona a szpalt): l·sza strona 2 zł.; Reklamy te~s~em Og OStenl1 redak.cyjnym zł. 1.50; 'fil tekście: z zastrzeieniem miejsca 60 f!r ... b~z zastrzeże~la mle;sca 
50 gr nekrologi 40 gr Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, naJmDleJsze ogłO!ZeDle zł. 1.50. 
Posz~kiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszen.ia zar~c~ynowe i ~aślubinowe 12 zł. O~lo-
szenia w dodatku niedzielnym "Rewia" (str. 5 up.) l zł. OgłoszeDla zamiejscowe oblIczane są o 50% dro~eł' 

Redakcja rękopisów nie zwraca. firm zagr. 100%. Za ogłoszenia łllMlaryczue lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwu kolor. o 50% drozeJ. 

Za ;Wydawnictwo: "Glos Poraną v - Jan Urbach i S-ka" Eugeniusz KronmaJl.. 3M drukarni własnej Piotrkowska tOl. 



Nr. 13" Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 27-go marca 1938 r. 

Dzisiejszy numer 

•• R·E'WII·· 
zawiera następując .. artykuły: 
Junius: Zepsuta rasa germańska 

E. Winkłer: Wieuellski kocioł 
mniejszościowy. 

O/< .. *: "Gestapo". 
E. Jameson: Człowiek, który "na

mydlił" świat. 

C. Benedek: Niewolnicy ztotego 
cielca. 

M. Lusternik: Wiers:e wybrane. 
Dr. Lykos: Dlaczego boli głowa? 
N. Tasln: Dzieci oskarżają rodzi-

ców. 
Jose Ambroise Thomas: Moja 

pierwsza miłość. 

1 efim Zozuła: :Według recepty mę. 
ża. 

Roda-Roda: Matematyka i spinki. 
R. Neuherł: Maud si~ rozwodzl 

(Nowela). 

M. Wltkowska: Dusigrosze .. 
J. Weehsberg: Uprzejmi bandyei. 

fa , germańsk 
Dowsłal. w "ruskich koszarach XV",. wieku 

Tcori"a rasizmu jest krań'Corwą 
fOl'mą teorii o lliezmienl11ych ce 
( bach ' niezmiel1uej duszy naro
du. tródlem naro.dowych cech 
jest "lcrew i ziemia". _ DT1~ga 
czę.<jć tego narodowo _ socjali
s tyczneg~ ha'sła }est w istocie 
oS woj eJ us.tę.pstwem. O ile przy
da.i'e się znaczenie z1eanj, to sta
je się Jasnym, iż krew nie jest 
WJ~ąCZDą podstawą "narOdowoś 
ci". Us,tęp·stw o' ta.lde jest konie
czne. Jakie!kolwiek bowiem są 
cechy "norrd)1cldej" rasy, to' ist
ilieJący faktycznie niemcy nie 
są nor dykami, lecz narodem 
mieszanym pOd względem raso
wy m. Wiedzą o {}~ll pTZywód
c y narodowego socjalizmu i w 
celu ovrotJly idei ra\So'l'.-ej i za
dlo,wanill "czysiości rasy" O'l'aZ 

.k.i> kultury muszą istotne poJę
('ie rasy zastąpić pojęciem ,.,te
I'ybl ialnej rasy", będącej rezuil
lalOJ..u. zmieszania, któil'e zas-zło 
lIa danej, .,ziemi·' i zrodziło 
... krew", a ra:cz.ej pcw:n.ą kombi
IlUlck "krwi", /która "zrosła się" 
z daną. ziemią i oddała jej, s,,,·o
jt' "soki". 

J alk to zwykle bywa; leo'lia nIe 
~mienny,ch raSOlwych cech "a
ryjsko - germaJlskiej rasy" zy
skała popudarność \Y Niemczech 
lla mocy z.iawisk, które świad
C'zą właśnie o zmi~nnośd nie
zmiennycJl cech. 

\\-3nn z jrukimiś .,obcymi 
, .. pływami ", znie ksz\alca jącymi 
kuHur~ "krwi i ziemi", "psują
(" \"1ni" ra ę, rozwija się, jako re-

- zultat mgIlstej świad()mości ja
kie.lś zmiany, Idóra zfrszla nie 
I"lko w: zewnętll'zll1ych waruu
kad1 życia narodu, lecz w naro
dzie samym, w jego " duszy" ... 
a może i w fizycznej s1.l'ulkturzc. 
Przeciwnicy ra's.ow-ego> obłędu 
udzielili z-a mało uWfligi tej stro
II ie zagadnienia. 

,Jeśli teoria rasizmu Jes t "nli
loł~ią", .leżeli w pl,akłyee nisz. 
l'zy germańską kulturę, ktÓl'ą 
miala ratować, .leżeli .leJ !'e~li
lWf!;ja jest władzą "pierwotnego 
las u". - lo tym balJ.'dzie} trzeba 
zadać sobie pytanie, ~kąd się 
,niął ten "las", którego wtrurf,'
ujęcie nic natrafiło i nie natra
(ia na opór? Upnrlrk potężnej 
d ziejowcj kultury daJe si<;: wy
tłumaczyć .iedy.,tie tym, iż pOd
SUIW)' .ieJ były .juź podmyte ja
kimś pOdwOdnym llrądem. Czy 
la kalastrofa da si\~ wytłuma
czyć wyłą.cznic powojennym 
zdziczeniem? CZJ nie kryje w 
s.ohie głębszych prZyCZyll'.' Czy 
nIC spnwod::.wui· je.i faJd, iż tell 
lla.róc1, ci 111111;ie, .,o~arni~ci psy· 
chozą lliemic(.'kości" nie są w 
sameJ l'Zeczy "tamtymi" niem
cami? 

Zagadnienie to porusza M. 
IlUTHEll..l w swojej znakomite.l 
pracy o' l Ud!110ści niemieckiej 
"La population aJIemande". -
,V celu roZ'wiązania · g.o ucieka 

się do 'demografii, lecz, nies.t-e
ty, do demog.rafii w zwykłym 
staiystY'Cznym seJl1sie, która 
przeocza znaczenie przesiedlań. 
Z tego powodu nie zwrócił uwa
gi na naj,główniejs.zą p,rzyczy,n~ 
jakościowej zmiany nicmieclkiej 
ludności w drtllgiej pOO:o-wie XIX 
wieku i na początku XX wieku. 
Bezsprzeczną jedJnak zasługą au 
tora jest zdecydowane i jasne 
pode.i,ście do kwestii skąd wzięli 
się współcześni niemcy, hm wy
s,oce zo:rganizmva.ny naród, te 
karne malSiy, . przedstawiające 
iSltny skarb dla w!Szelkiego ro
dza'.fu "kierO'wuików" i ,,5iilnej" 
władzy paI1stwowej~ 
Skąd wzięła się ta: skłonnoS~ 

dJO .,kołosalno..<Ęci", kilórej cho
dzi {II ilość, mnie.io jak 0515, do 
standaryzacji ludzi i rzeczy, w 
której, niem.cy p.rześdg.nę1i ame
l'yk3Jll? Sikad ta. zdolność do "tą 
ezenia się" za cenę wyrzeczenia 
się samodzielności? Czy to ten 
sam na'ród, .lalki mammy w 
dzieja,ch - naród anarrchi5tycz 
nego indywidualizmu, ki"ańco
wego rozwoju rozDl'C mlcJ'scO'
~h i stanO'wych - narród 
mniej, niż wszystkie inne etU'O-

11e.iskic nm'ody, zdOlny do orga
lIizac.ii, któcry w ciągu ty:s,i1\!Cle
ci nic umiał stworzyć eilemen
ta~n€.i nawet państwowej .fed
nOS'Cl, lecz za tO' wykazująlcy 
naj"viększą duchnwą śmiałość, 
ten naród "poetów i myślicieli'·, 
wYI'óżniających się swobOdnym, 
POważnym i nieulękniolllym roz 
Jllachem myśli przy krańcowej 
niepraktycznOści we wszystkich 
ki~'unkach? 

Rtnś przeinaczył niemlc'6w. -
N,ie BISMARK, który nie posia
daJ' wcale c·ech "przywód.cy" 
współczesnych niemców. Uczy
nił to masowy pl'·oces. Wiemy, 
że l)rzemiana zaczeła się w po
łowie zeszłego stulecia i spotę
~Owała się olroło roku 1870. -
Daty te schO'dzą. 5ię z datami 
demo.gra.ficznego procesu. W la 
ta'ch 1840 - 1870 ludność nie
miecka wzr·osla o 2'5, w latach 
zaś 1871 - 1913 o 65 pcroceI1lł. 
Ten olbrzymi wzrost masy ludz 
kie.i nie był wynikiem starych 
r,ech niemieckiej "krwi i ziemi" 
lecz takich cech ziemi, które 
,vów,czas po raz ,pierwszy zyska 
Iy znaczenie. Niemiecka ziemia 
okazała się nagle "pożywną gle
bą", na które.l wy;rosły masy 
przemysłowego p'fOIletariatu i 
przepełl1i~ miasta, p owię1l.:s:z o
lW również nagIe i wielokrot
nie. Rozumie się, że ta ludlność 
była poton1kiem pOip'l'Zedniej 
l1iemieckie,i ludności (wskaże
my zaraz błąd autora, k~yjący 
:;iQ w tej p.rzesłance), lecz nie 
całkowitej, tylko jej najubo.ż
szci i niekuHuralnej części, któ
ra wskutek wielkiej płodności 
stworzyła nowy proletarirut. \
SLąd pocho'dzi przede w,gzystikim 

masowy charakter nowt'.i nie- sobie sprawy" masowego uczu· 
mieckie.f kultury. Charaktery- cia. 
..-tViCzna dla niemieckiegO' prze- We"dłLl,;!?;' DuUieila są to diw!
myslu produkcja sery.ina t3Jllkh 100we wyniki chwilowej "lUldz
wyrobów hyła pneZil.1aCZOllla dla kicj powodzi". Skończył się o' 
rY'nków wewnętrznych, zanim kres wiellkie.i św ' :l1 owej przebu· 
siala się przedmiotem dumpin- do'Wy i w Niemczech, Jak wszę· 
gu na zewDą,trz. Z. drugiej stro- dzie, zbudził iS,i,ę instynkt, wska
ny nadmiar rObOczych sił umO- bUją.CY, że (ln:Jsze produkowanie 
~Iiwił realizację wszelkich przed ludzkich mas .iest niepotrzebne 
sięwzięć w na.ldrohniej,gzych i szkodliwe. Masy, dla k:tóry<eh 
szcz~g6łach. stąd pOlcholdzi wy- zahrakło "przestrzeni", wy'W,oła 
soce .,modernistYicz.ny" charak- ty światową katastrofę. Po woj
ter niemieckiego hludownidwn nie jednak nastąpił w Niem
i wsZ'elkich "in:slt3Jlacji" . czech silny spadek płodnOści.-

Masowy bezosobowy charak- Lecz na' niesz'częś>Cie $woje i Eu
ter jest właściwością nowycb ropy powojenne Niemcy odzie
Niemiec, pOOliewafŻ j,est właści- dziczyły mGJsy młoldz,ieźy, UJl'O

wością. nowy-ch niemców, tego dzolle.i przed wo'jną. w o]u:eJsie 
proletariatu, kt{Jry miał pustki 'wiellkiej płodności, ża późno jed 
w kieszeni i pustki w duszy, - na]e aby 111og1a hyła ulC.Ze·siłJli
poniewaiŻ wszelkie włrusne ro- czyć w wojnie. Ta "beznadziej
-dzimte, diiedziczne tradycje roi 'na~" rnłodzieź, pozbawiona pra
kły slkiItkiem· warUJlllków życia cy od pierwsze .• chwm~ dała Wł
płodnych Il'odzin biedoty w uO- l'odowemu sOcjalizmOwi jego 
wvch lud:zkicl1 ml"O'Wiskach i po szturmOwą siłę. Obe~nie lI.1alS,tą
zoslał jedynie masowy wnJyw oiło barbarzyń'skie p aino wa'n.ie 
ze strony szkoły, kt(}S'~ar, pal'Hi, le,.go Dnkolellia. Lecz za nim j 
te.f socjał - demokratycznej par dzie upadek, lataJ małej p-łoid-' 
tii, która myMała, że wychowu- n,ośd podiCzas WO'jJllY i zniżonej 
je "marksilstów", aJ w i'słocie ·powojennej. Niemcy pod wzglę 
pirzyuczała do m3Jsowej "pOllity- dem składu ludnOści, są krajem 
r,z>Drj dyscypli!l.1Y". Z tego sko- .ieszcze młodszym, niż Fran·cja. 
rzys·tał narOdowy socJalizm, któ Zbliź:l się "jednak czas, ~dy 
ry stworzył najbardziej maso- Niemcv staną się wyłącznie .. sła 
Wą, na.fbardziej 7JOI'ganizowaną rym" kra.iem skutkiem p:rzej
i nll.ibardzie.f kal'ną płl!1'łię, kłó- ścia do wieku dojrzałego liczne
ra poehłouęła wszystkie inne, go przedwojOO"lle'go pokollCllia, 
tym łatwiej, iź jej wyznanie wia które zostanie z.'lstąpione przez 
ry było najbal'dziej elementar- młOdsze, daleko nieliczniejsze. 
ne, .ie.i dema~ogiczne metody Nasfllipi później okre:s "wymie
na.łbardzie.i niesumiellne i że rania'" przedwojennego liczne
czę.~cieJ, niż inne, uci-ekała się go "l'zY'l'ostu i skończy się "po
do najbardziej "ncwoczesnych" wódź". Nastanie okres stabiIi
technicmych b'icków, nie do zac.ii ludności, osłabienie "ma
rozumu, lecz do "niezdaja,cego sOwości" i odrodzenie istotnych 
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Skok przez chiński mur I 

Augielsłd sędzia "ezuwa".. ale gwlZdnqc nie ma oowagl. 

duchOwych tradyc'ji, osłabienie 
"dyS(lyplinY'" i odrodzenie oso
bowOści. Niemieckie niebezpie
czeństwo .fest kwestią najbliższl 
1-(0 dziesiątka Jat. 

Z jakiejkO'lwiek s,trony ujęli 
byśmy optymi,st)'lczną prognozl: 
Dutheila, musimy podkreślić, ie 
przeoczył okoliczność pierwszo
rzędne.f waki. Popełnił ka·rdy· 
nalny b~ąd, mniemają;c, iż miej
ski pro,lelaria.t powstał samo
rzUJtnie skutkiem swej wieBdej 
płodności. W rzeczywis,tości w 
Niemczech-, Jak wszęd,zie, potę2 
ny wzrbst miast hył przede 
wszystkim rezultatem przettoszc 
uia się ze wsi. Nie wzrolSła plod 
ność ani PI> WiSiaeh, ani w miu
ta,ch. Lecz w miastach nastąpił 
zuaczny spadek śmiertelności i 
tym :(:jawiskiem tl:UIIll8lCZy:sit: 
"hldizka pow6di". [P~ \\ 
mias lach zaczęła spadać jiUIf " 
X.IX wieku. ILecz wie§' płoIdziłn 
po sLaremu aż do wojny. Wieś 
dostarczała coraz nowych ma's 
miejskiego prolciarialu, który 
w pierwszym pokoleniu zadlo
wał je.s.zcze daJwną płodność. 

Nie zrodził się więc typ nO. 
wego niemca w miejskim §ro
dOwis,ku. Ten n,iemiec, h~b .lego 
ojciec. pnybył ze wsi. Ma jed
nak SłLLS,Z>llOŚĆ Dutheil, w.s.kazu
.ią'c na ia'kt, że gdy po spę'cl'ze
niu pewnego czasll w ni('mi{'c
kim mieście spotykamy si~ z: 
nadł'eńskim wieśniakiem, czuje 
my, że stoi przed nami przed
sta wi!'i l"l innej rasy. 

J es t to istotnie inna ('z,~ śdo
WQ rasa. Proces WZJ.'o'slu ludlnot§ 
ci i po.tążncgo przepehliełllia 
miast łączył sią z niennniej po
t~żną wędrówką z rolnych ob
szarów za Elbą do pl·zelY.ysło
wych ośrodków zacho(lnich Nie 
miec. PoHtyczne zawo.io'wanie 
zachodnich Niemiec nrZC',z Pru
sy ł'ą;czyło ~,ię z istotnym za'la
niem Zachodu przez pololJ:nk6'W 
płodne.' wiejskie.i hulnOści 
wschodnich Niemiec. Ludność 
ta, podbita niegdyś pTZez ni~
wielką. i,!l'Upą geT'Jllalll sldch zdó
by'wc6w, żyjąca w ciągu wie
ków w wM"wnkach pai"tsz,czyZ" 
11Y, miała w sobie uiewielką I
lość prawdziwej ~el'm31iskie.i 
krwi i uie znała wcale ~ermal1.
skie.f kultury. Oh-zymula za to 
swoiste wychowanie w tej ka
tO!fdze, jaką były maj,ątki 
wschodnich jurukr·ów i w tym 
niewolniczym pallislwie, jakie 
tam stworzy.Ji pruscy 1<ró]owie. 
Typ nowego niemca z ,ił'gO ,,(ly
scypliną" zjawił si~ po raz 
pierwszy nie w fabryce XIX wj~ 
ku, a w pruskich koszQJ'adl o 
sto lat wczcśnie.f. Z.dob~·eic sla
re.i Germanii przez Prusy prze
niOlsło do nich ten fizY ~7. l1Y tvp 
który rozmnożył się· skt;tkicit~ 
spadku śmiertelności. St!ld po
chodzi istotne zepsucie sie ras:r 
kiłórego ślady nie zah'ą sIę t~1i 
l»'ędko. Jllnins. 
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nie jest zbyt nęcącym posagielYl dla Rzeszy 
Maszerujące ulicami ,Wiednia 

uddziały niemieckie były zapew 
ne zdziwione nazwiskami na 
zyldac;h, tak trudnymi do wy

mówienia: Prochaska, Kreiei, 

Pospisil, Kovar. Jeszcze więk

sze zdziwienie wywołała by 
wśród tych "zwycięzców" wia
domość, że z pośród 2 milionów 
wiedeńczyków jest aż 80.000 lu
dzi, których językiem ojczystym 
nie jest wcale język niemiecki, 
lecz czeski l słowaeki. 

Od tysiąca lat jest LWieden 
lwtlem, w którym zmieszały się 
kultury liczny<::h plemion i na
rodów środkowej i południowej 
Europy. Wszystko, co było do~ 
brego i szlachetnego w łych róż
nych kulturach, zostało przyję
te i zasymUowane przez wiedeń
czyków. ,w, X okręgu Wiednia 
są całe ulice, na których słyszy 
się więcej rozmów, prowadzo
nych językiem czeskim, niż nie
mieckim. Jest to siedziba czes
kich szkół mniejszościowych, 

bib.\ictek, związków, o których 
i tni.eltlie i dalszy rozwój panuje 
dzisiai uzasadniony niepokój. 

We WJedniu też ukazują się 

eztery ~'zienniki w języku ezcs
kim, kM,rych dalsza egzystencja: 
równieŻ' nie jest "murowana". 

'.\Ie nie tylko we :Wiedniu jest 
1)rle różnych mniejszości. Z po
śród 6 przeszło milionów au
s triaków, ćwierć milłona ludzi 
nic używlII niemieckiego, jako 
ojczystego języka. Sto tysięcy 
ludzi mówi po czesku, pięć łysię 
ey po słowacku. 43.000 po sło
weńsku, 50.000 po serbsku i 
chorwacku. 25.000 po węgier
~ku i ' wreszcie 50.000 używa in
nych jeszcze języków ojczy
stych. Ci wszyscy ludzie, któ
rych nie można zaliczyć ani pod 
wzgl~dcm językowym, ani raso 
wym, do narodu niemieckiego, 
mieszka teraz na terenie Trze
c iej Rzeszy. Z Czechosłowacją, 
jako ojczyzną najliczniejszej 
swej mniejszości, zawarła "nie
hoszczka" Austria w roku 1920 
pakt w Brnie. 

Jak ustosunkuJe się teraz no
I\. ~' rząd austriacki, a raczej rząd 
niemiecid , do tego paktu - nie 
wiadomo. Fakt włączenia całe

go państwa drogą "pokojową" 

do innego organizmu państwo

w('go jest w nowoczesnej histo
rii nowością i dlatego prawo 
miQdz)'J1arodowe nie przewidu
je \Y lakim wypadku konsekwen 
cji prawnych w stosunku do za
warlych dawniej układów. 

Dmdzo ciekawą mniejszością 
.1ft lerenie paiistwa austriackie 
go są słoweńcy, zamieszkujący 

I'al·~' nti~. Zaraz po ohjęciu wła
\łzy w ,\nslrii przez Trzecią Rze 
5Zę, ~H'cszłowano w Klagenful'
de I'N~Hktor;:: słoweńskie.i gaze
I~' "I(OI'oski Slovencc", EWITE
lU,. Oficjalne źródła podają 

wpr:l\{'dzie liczbę słowellców 

-13.000 , ale rzeczywista ilość o
sób poehodzcuia słoweńskiego 

wynosi cOllajlllllirj 100.000. S'l 

oni wierzącymi i bardzo do swej 
wi.ary przywiązanymi katolika
mi. Dopiero po wojnie otrzyma 
li szkoły z ojczystym językiem 

wykładowym, zdołali jednak w 
ciągu dwudziestu lat powojen
nych rozbudować sieć własnych 
niższych i średnich zakładów 
naukowych. 

Aresztowany przez nowych pa 
nów Austrii redaktor Ewiter był 
synem chłopa l do 16 roku ży-

"Kleopatra" 

cia pasał krowy i g~si. Nie u
miał nawet podpisać się. Dopie
ro po ukończeniu 16 roku ży
cia wy,~ędrował do miasta, 
ksztalcił się z chłopskim upo
rem, zdobywając wiedzę i stał 

się później założycielem jedynej 
słoweńskiej gazety w Karyntii. 

Nie mniej ciekawą mniejszo
ścią są zamieszkujący zwarcie 
nad granicą węgierską wę~rzy i 
węgierscy cyganie. Także i chor 

• r 

waci stanowią poważny, bo aż 
42.000 osób liczący odłam wśród 
mniejszośc1 da wnej republiki 
austriackiej. 

Chorwaci są zresztą znani 
również z tego, że wzbogacili 
oni męską modę o ... krawaty, 
tak nazwane od chustek, noszo 
nych przez chorwatów. Kilka 
tysięcy serbów zamieszkuje oko 
lo gi'unicy jugosłowiańskiej. 

Ich los jest obecnie tematem na-

"T atrze 

rad jugosłowiaIlskiej Skupl:/:.~ 
ny. 

Jak widzimy, posag, kŁór.\ 
wniosła Austria swemu nowennl 
panu, nie jest wcale tak nęi."ą.:-y. 

Nosi on w sobie zarodek wielu 
problemów i komplikacji, wzbu 
dzających znaczne zaintereso
wanie i niepokój daleko po 7.0 

grankarni Niemiec. 
E. WALTER 

lini" 
. , 

DozIIiowa Z rfżgsfr~m p~ Iłonard-Dojańskim 
Powiedział poeta: celem czło

wieka jest dać świadectwo praw 
dziwe. "Tragedia historyczna" 
- tak określił Norwid utwór 
dramatyczny pod tytułem ,,Kleo 
patra" - daje świadectwo praw 
dziwe wieków. Tragedia ta, rzu 
cona na kanwę walki pomiędzy 
Wschodem i Zachodem jest -
mówiąc słowami twórcy - "u
wido<::znieniem fatalności dziejo 
wej", wspaniałą insceniza<::ją i
r<>nii losu. 

Olśniła nas magią aojrzałego 
słowa i rytmem białego wiersza, 
tak "długo odpychanego", jako 
nie w charakterze języka, 
wstrzymała na moment, uwięzi
ła niespokojny, skłó<::ony nurt 
naszego dnia codzienneg<>. 

Nie tak dawno na tym miej
scu miałem sposobność poru
szyć sprawę "TeIlIeSanSU t. zw. 
wielkiego repertuaru". Jestem 
szczęśliwy, że dziś mogę znów 
donieść o realizacji "Kleopa
try" Norwida w "Teatrze<W'yo
braźni". 

Po "Pretendentach do tronu" 
jest to więc druga z kolei realiza 
cja sztuk t. zw. właśnie wielkie 
go repertuaru w radio. 

Sprawa .. Teatru Wyobraźni", 
jako sceny~. wielkiego repertua
ru znów aktualna. Mikrofon real 
nym szermierzem kultu praw
dziwej poezji - i piękna zara
zem, żywego słowa. Funkcja 
społeczna i kulturalna. 

Na ' temat ten mamy okazję 
porozmawiać z reżyserem tych 
słuchowisk, dr. Jerzym RO
NARD-BUJAŃSKIM. Gay wspo
minamy o niezupełnie udatnie 
wypadłych próbach radiofoni
zowania podobnych utworów w 
ubiegłych sezona<::h, twierdząc, 
że zostały one skaleczone - dr. 
J. Ronard-Bujański mówi: 

Zgodnie z założeniami teore
tycznymi, radiofonizując utwór 
Norwida, nazwany "tragedią hi 
storyczną", wybrałem jeden wą 
tek, a mianowicie spotkanie 
Kleopatry z Cezarem (i \Vcsele 
królewskie). Uważałem bowiem 
la celowe nie siekać utworu, 
nie wybierać tych, czy inny<::h 
scen, nie skracać dowolnie cało
ści, gdyż ta metoda naraża 11a 
poważne niebezpieczeństwo zła
mania kręgosłupa utworu. Ra
czej więc należy iść , drogą elimi 
nacji, selekcji, wyboru tego, 
czy innego wątku, podkreślenia 
-tego, czy innego ,elementu. Po
zwala to na koncentrację tekstu, 
zmieszczenie się w ramach 45 
minut. A to już mikrofonowo b. 
długi ' czas okres . i przekr'O<::zenie 
go nie jest w obecnych warun-, 
kach pra<::y wskazane_ 

Tak więc radiofonizacja "Kle
opatry" obejmuje następujące 
fragmenty: Z aktu pierwszego 
("Wzajemność") scenę w pala
cu Kleopatry w okolicach Ale
ksandrii, zajętego przez legiony 

- pierwsze' to właśnie spotka
nie Cezara z Kleopatrą. Dalej -
z "Wesela królewskiego" 
spoLkanie drugie i fragment na 
placu królewskim, l'Ozmowa o
statnia Kleopatry z Cezarem. 

"Cezar ... dowidzenia ... 
Pisz: .. Ty, co wynalazłeś li-

stowllą mowę. 

Lub nadałeś jej życie. 
;W wazach twej komnaty 
Pozostawiono wschodni szkar 

łatny anemon 
Jak purpura!. .. Odwiedzić go 

niekiedy pójdę ... 
Może coś słońce liśćmi napi

sze, nim zwiędną" ... 
Tutaj zaczynają grać harfy, 

które zwolna cichną, przecho
dząc w symf.onię nocy ... 

Teraz idzie monolog wspa.nia 
ly Rycerza - "Noc każda ma 
coś szczególnego ... ", wreszcie re 
lacja kapłana o Szecherze, któ
rej też przepowiedniami kOll
czy się audycja. Ściślej mówiąc 
słowami Kleopatry: 

"Jeżeli 
. Tak się on zwie, to Rzym 
odtąd się zowie przekleiistwem.". 

La.ment narf, który zwolna 
wygasa, jest "kurtyną końco
wą" słuchowiska. Tak więc "wą 
tek cezaryczny" został opraco
wany i przedstawia zwartą, 10-
giczn,ą całość. Pamiętajmy: lUU 

si w radiofonizacji panować bez 
względnie konsekwentne prawo 
"architektury fonogenicznej". 

Trudności były dwie. Zwła
szcza kunszt mówienia wiersza 
Norwidowskiego, tego "wiersza 
bjałego" Kleopatry, opracowa
nie, a raczej przepracowanie mi 
krofonowego stylu - oto jedno 
z podstawowych zagadnień tego 
typu audycji. 

Dalej - konieczność wiąza
nia dialogów z tłem, wplatanie 
głosów, zachowanie charakteru 
kameralnego słowa - to też 
punkty zaczepienia w pracy. 

,lVreszcie muzyka, która w o
pracowaniu musiała stać sil; 
w pólaktorem całości, muzykn 
jako element wspólny z tekstem, 
Znaczy, że to nie mogą być 
wstawki muzyczne, ale raczej 
musi być kompozycja, zrytmlzn 
wana z działaniem. 

Piękno N orwidowskiego sło
wa, które unika brutalności, nie 
wątpliwie scenicznej, przynaj· 
mniej brutalności tych wymi<ł' 
rów teatralnych, którymi w tej 
chwili dysponujemy, znajdzie w 
mikrofonie subtelne odzwiercif1 
dlenie. To pewne, że możclll~ 
dać dialogom Norwidowskim w 
"Teatrze Wyobraźni" subtelnie; 
szą fOI'mę ekspresji, kto wic 
czy nic najwlaściwszą ..• 

A więc tak: słowo poetów 
wygnanl! ze scen i desek tea ln 
- znów staje się ciałem. 

K-L 

l. Jedna z llajnowszych armat angielskich została wystawiona na widok publiczn?, w rat~szu londyń~~im, aby ~wró~ić u~agę młodzież! n~ konieczność 
obrolly narodowej. - 2. Brazylijski medal państwowy, wydany z okazji u~hwalema nowej k~nstytucJ!,. wy obraza z JedneJ strony pOPJcrslc prezydenta 

)'.ugasa. - 3. Nieszczęśliwy wyp-adek podczas. bIegu z pn:esz:kodaml na ,wysclgach l)od Londynem. 
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Autor niniejszego artykulu był ostatnio przez 

Iliem politycznym w Niemczech. 
kilka miesięcy więź

(REDAKCJA) 

Spra wa pastora NIEMOEL
LERA nie mogla przejść niepo
r z eżenie; wzbudziła uwagę ea

e~O świata. Ale jej osobliwości, 
J s ubliwości dzisiejszej procedu
r w niemieckich sądach i wię
ielliach siedczy.ch, są dobrze 
!lanc tym, którzy sami 
rzeszli tę procedurę; doświad

'zyły jej normalnie setki tysię.
'Y tych, którzy przeszli przez 
yię zieuie, IUJb obóz koncentra
·Y.illY w Niemczoch. 

Chce opisać bieg tego "poli
ycznego" życia, które jest tak 
krzętn~e . ukryte przed ~wnę
r~ym światem. 

\Ve wbzystkich niemal wieI-
",ich zakładach przemysłowych, 
trupy robotników, nie skłon
lych do niewo1niczego podda
ania się dyktowanym im p'oH-

.~zrrym dogmatom, które ·są. za 
>rzeczeni,em lch długoletnich 
lrzekonań, łąezą się w luine 
wiązki. 1'['2:('z długi ~zas mogą 
ię Zlbiernć nie formalnie i bez 
ty:kania sir. l kimkc!wiek poza 
vła1sną grupą. ale nad'ehodzi 
l ziell , kiedy .jeden z nich zet
;;nie się z :,{J'Up~ llah:żącą do 
edne.ł z taJnych organ\z2cji po
itycznych. Grupa tych przy ja
:'iół staj!' .,j~ t":n .kcm6tką.·' 
ej orl:;aniz l \1 ;. oslr07./1ie ci'yni 
,r o ki, uhy odkr~ć, czy można
y kilku' innych zaufania god-

nych członków znaleźć w zakla-_ 
dzie pl'a(·y. 

Po kll'I,1l tygodniach jut zro
jono p05~~py. ,V zakładach są 

I i llŹ tr~y lub cztery komórki, 
bźda .kładająca sit: z szclociu 
do. d'wuna<;[u ludzi. Każda ko· 
lIu'lr'ka dz\a\a niezależnie. 

Haz '" I \godn in to W llirZ y!sze 
1 hit'l'ają sit: w pry watn)'tl11 
mic· zk.aniu czlu!n:ka, k.tóry s.peł
nia fuukcje' kierownika komór
ki. Podobnie zbi~rają ię kie
rO'Wiuic,Y komórek; jeden z nich 
)OZO ta je w konta kcie l organi
zacją nadrzędną. W każdym 
wielkim mieście j,s t~lieje peW1l1a 
i lość grup tego rodza ju. KierCl'W 
nicy ich I'ozdzielają zakazane 
~azety i iuną literaturę, Wlprowa 
dzoną z Szwa jcarii, lwb Czecho

trowacji , d!J.·uJkowauą lub litogra 
fowaną, zazwyczaj materiał Pl1 
mHy w'lly. Gazety i mate.riał pro 
pagandowy przechodzi od kie
rowni:kó", do komórek, a stam
t:;-.d mit:dzy rob btn ilk. ów. 

Cot>rawda l ą jeszcze i inne 
metody rozpowszechniania n la
teriałll. Rano tysiące robotn i 
ków ' śpieszą wzdłuz Sachsen. 
(laml11. w Betlinie do praey. -
Wzdlui J.!licy pędzi ż najwi~I{
szą szybkl.tścią motocyklista, a 
pa Zer jego w przyezepee wy
J'ZU('1l paczki z ulotkami. Każd" 
!.atrzymuje ię, by taką ulPł!kę 
podnieść, czyta ją pośpiesznie 
podcza llrogi, a po tym, ogla.!" 
ula.ią'c ~ilt: u !>trużlIie na wszystkie 
'trony. wy rzuca ją. Czytelnicy 
ei wiltUzą. ;ie za dziesięć mUlu~ 
Gestapo z.luwi si~ na widOwni. 
wy\glądaj~lc zacbłull'uil' za czymś 
podt>jrza nym. 

\\?, nic".pełona dzie~i~ć mi..lll1[ 

l j uwiają ~U: ~alUochbdy S. S. , 
za trl~"lIlująC si~. h~- zabru(' llilol 
ki, Wyp:v1u,ią r obotuików i ru· 
~, Zil ją . In" pł'zy~hwycić. uieustru
~z()n. '~h motocyklistów. l ieco 
!IÓŹIl i('j fnnJ,..('.;o naJ'iUl~z(, Gestapo 
fl'widli.lą 1udzi pr~~' pJ·aey w fa
lU'ykaęlt; ł u .it.,drnego. tam dru
giego. aby ),it;: przekunać. ('zy 
łóry z Ilicb IDU .leszcze pł'ZY, so

bi.. t'/.{zt'mplaJ'Z ulotki. 
Członkowie komórki płacą 

lI1ałą ll1il'si~czną .kładk~, klóra 
re~ularll~'mi kanałnmi dostaJe 
sit;' do oJ'hunizacji lladrzt:dnej. 
Również wc w .... zystk.ieh nil'11lnl 
l układacłl. OOl.a k' ) lllÓrk~łll1j , 

przeprowadza się zbiórki na 
rzecz rodzin rowal'zyszy, skaza
nych za przestępstwa politycz
ne. Opłata nawet niez.nacznych 
kwot na ten cel stallowi zbrou
nię polityczną, karaną przynaj· 
umie.i ośmiomiesięczmym więzie 
niem. Komórki są czasem 'mas
kowane, jako kluby zabaw i 
gier, a skłaclJki ich idą na orga
nizac.łę, lub rodziny więź·niów. 
Wszyscy ich człorutowie należą 
do niemieckiego "ochotniezego" 
frontu pracy, bo odmowa wstą· 
pienia piętnowałaby ich jako 
podejrrzanyeh. 

N adchodzi .j.ednak dzień , kie
dy uda. le się Gestapo umieścić 
jednego ze swych szpiegów \'ł 
takiej kOU;lórce.. S.chm1dtt, jeden 
z ozłonków komóTki, rozma
wiał z Muellerem, którerto zna 
z pracy polity.czne.i i MueHer 
wyraził taki niesmak dla reży
mu, że Schmidt uważa, iz czło
wiek ten byłby poządaną akwi~ 
zycją. Pl'oponuje, że da mu eg
zemplarz "Rote Fahne". który 
go zainteresu leo Mueller jest za
chwy.cony. Za dziesięć minut 
ma "Rote Fałme" - a następ
ne~o dnia GestapO ma jego spra 
wozdanle. Rozpoczyna się polo
w8JIlie. 

Nie ma przy tym. li-ytna'jnmiej 
pośpiechu. Obserwują. &hmid
ta 'Puez trzy, e?;y c7Jlery dni. \
Ale po tym już wiedzą, dokąd 
~hodzi i % kim słę spotyka. Po 
kilku dlniach widać eykli9tę, 
który przynosi um paczkę pa· 
pierów. Tera% warto zacząć się 
ruszać, Cyklista opuszcza l8lD 
restaUl'aeję, lob kawiarnię; at 
nim podąża samoebM Mcńe 
nie będzie szczęścia; mme nie 
uda się doo swej głównej kwate
ry, a tylko do swego mieszka
nia. Ale to nie nie szkodzi. Za 
pół godzin,. jut go sprowadzają 
i teraz wszystkie;go się dowie
dza. W ciągu pięciu lat opano
wali te.chnikę. 

Cyiklista przechodzi pierwsze 
badanie przez "Gestapo", w jej 
J(łównej kwaterze na Alexan
derplatr.. Papierosy, !Szklanka 
wody, mała przyjacielska per
swazJa. Skąd dostał gazet,y i do 
kad je zawiózł? 

Nie zl1<radza niczeę.'O . . 
- 0, byłoby lepiej, gdybyś 

nas poinformował; nie ci się nie 
atanie. Nie ma celu kłamać; mo 
żemy zrO'bić obławę w klubie i 
wszystko wyjdzie na jaw. 
Młody człowiek .test uparty; 

nie może dać infoTmacji. 
- Nie szkodzi, jutro rano roz 

mówimy się jeszcze raz; jest ju~ 
prawie północ. 
Zamykają ~o w strasznej celi 

policyJne.j. Całą noc gryzą go 
pluskwy; rall10 da.ią mu su/chy 
chleh i t. zw. kawę (znaną w 
więzieniu pod nazwą "pół mu
r zvna"). Ale on jest zdecY'doiWa
uy niczego nie zdradzać. O go
dzinie 9 sprowadzają go do po
nownego badania. Zdecydowa
n v jest dalej uic niC' powiedzieć. 

Po czterech godzinach siedzi 
,lobiły na czarnO i sino, wśród 
funkcjonariuszy "Gestapo" i 
wszystko opowiada. Jeżeli wa
ha sic: przez chwile.', pada nań. 
hezlitos.l1v cio~. I tak pOlOwanie 
jdzie swoją dr0J!ą; jednego czło
wieka zaaresztowano, a tysiąc 
zna.idzie się w mahli. 

Po tym ~kU!tecznym poran 
nYlll badaniu pierwszego wi~ź
uia, "Gestapo" ma już 'rodJld, 
aby zabrać się dO Dracv Jla wieI 
k~ skal .... 'Vie .ruż. komu wrę
('zył literaturę i wiedzą, od ko
~o ją dostał. Tego sameg·o po
południa ci dwaj ludzie, po po
wroci(' l10 domu , znajdują cz('
l~aj<\(:Ych na nkh ulrze:anill ów. 

Mieszkania już zostały zrewido
wane i może też odlkryto jUlż ma 
teriał. J~żeli tak nie jest, to nic 
ma wielkiego znaczenia - lu
dzie ci już będą "śpiewali". Nie 
wolno im m6wić z żmą lub dJzie 
ćmi; naty.chmi!lJst 'odwo.zi się ich 
Ila Alexandooplatz. - Teraz z 
piewszego człowieka z·robiło si~ 
trzech. Wkrótce pomnożą, siQ 
do dziesięciu, dwudziestu, se
lek. Pytania, zdecydowane mil
czenie, nOc próby w celi i spra
wa rusza z mie.lsea. 

Najpierw "Gestapo" bierze 
człowieka, który wręczył litera
tUll'ę cykliście. Ten mówi, ile by
ło tam gazet; wzbrania się wię
cej powiedzieć. Jest to inwalida 
wojenny; lewjl noga sztywna po 
operacji kolana. Biją fi,'O w pra
we kolano. Roz.bijają mu okula
ry i przyrzekają mu pOdwójną 
porc.lę chłosty na julTo rano. -
Rano nic nie mówi. Następnego 
dnia powiada, skąd dostał gaze
ty. ZlJlajdują lam pięciu ludzi, 
p'racująIC~h p.rzy rozdziale ga
zet. Nagonka wlJIllalga się. 
,Drugi człowiek, członek \klubu} 
który oOtrzymał gazety od cylkli
sty, ll'obi dobry począ!Łeik. Jest w 
firmie swej ekspertem radio
WJ'Illl, a poniewat. "Gestapo" 
właśnie zakłada nowy aparat, 
przydzielają, mu 1ę pracę. Wszy 
st!ko idzie dOlSlkonale. Papierosy 
i kawa po.rezas p'racy i przyrze 
ezenłe, że będzie :r;wOłnlOn,., je
teU "ulży swemu suml~lu" ... 
Rezultat: prollokuił, zawiera.iąJcy 
nazwiska Heśód'Zies~iu towa
J'ZY'Szy w jego fabryce, kltórzy 
czytałi gazetv. lub płacili skład
ki. Sześćdziesięciu Ludzi - na
A'OIJl'ka wzmaga się. 

Pl'zyiprowad'Zają. zmOlW'Ui cYkli 
ste. Odebrał 300 egzemplarzy, a 
oddał 00 klubowi. Co się stałO 
z resztą? PiefTWej, czy później, 
~hodzll na·zwiska cz.terech lu 
du. z których Wdy obrał eo 
egzemplarzy. linf.eres si~ r07JWi
Ja; puszcza lSię motory w TUcll; 
lawina rusza I w biCJtU I'OI4Die. 

W kilka dni później dwadzieś 
cia samochodów za:tnymuje się 
przed jednym z wielkich zakla · 
dów i mała armia UIrz~ików' 
wysiada. Krótka rozmowa z kie 
rowniotwem, uwaga, zanotowa
na przy każdym nazwisku n3 
długiej liście, a p'O tym posyła 
sle po ludzi od warsztatu do 

(iekawe drobnostki 
William Heatherington powrócił 

właśnie z wędrćwki za poszukiwa
dem złota, z arktycznych krain 
do eywilizacji. Wędrował lat jede
naście, nl~ wiedzia.ł nic o wojuie 
abisyńskiej, hiszpańskiej i chiń-

,skiej. ba., nie wiedział nawet, że 
wygrał 2000 dolarów na stftrych 
papierach. Nąturalnio wrćcił bez 
zl'Jla, nawet bez grosza przy du-
szy. 

* )[iellawno rybacy n:l K.ubie zło-
"ili żc'łwia, który jest napewno naj 
większym ' okazem, jaki' kiedykol
wiek złowiono. Był on długości 
czterech metrów i wać.ył 1000 kilo. 
Zwierzę zostało zabite, lecz mięso 
jego hyło nie do użycia. Zoolodzy, 
kt-órzy badali potężny paI!cen., 
przyszli do wniosku, że żr'Jw żył (J. 

kolo pięciuset lat, to znaczy, że 

jEtniał już w cza.sie, gdy Kolumb 
onkrył Amerykę. 

* Arty. ta, filmmyy Mur('i o swej 
podrć.ży do Europy: "Tera.z chcQ 
mieć tylko .spokój. ~zy dni i trzy 
noce jedziemy już i zawsze w ehwi 
li, gdy chcemy już zasnąć, budzą 
f,as: kontrola paszportcw, kontr01~~ 
pieniędzy, rewizja celna i co tam 
jeszcze dobrego znajduje się na 
gramcy. Tera·z wresr.cie C'hrenly f;if: 
w:yf>pa C. 

warsztahl. Wtłacza si~ ich do 
samochodów i .iazda 11U Alcxan 
derplalz. 

Teraz kor.ytarze i pokoje są 
pełne. Świeże samochody stale 
przybywają z innych zakładó",' 
z cat.ego Berlina; dziewięciu hl
dzi z jednego, dwudziestu z dru 
gi~'o, sześćdziesięciu z trzecie
~o za'kładu. BaMnie rozpoczy
na się natydlJnirust. Wszystko 
zorganiZOwane jest z niemiecką 
dokładnością: zakład za zakła
dem, j:('rupa za grupą. VV każ
dym polkoju to samo pytanie: 

- Płaciliście składki? Czyta
liście gazety? Podawaliście je da 
leW 

Ci, którzy przyznają się, są 
umieszczani po trzydziestu luli 
cZ'terdziestu razem w jednej 
wiel!kiej ubikacji. Ci, którzy od
mawiają zeznali, dostają się do 

. cel p oj€ d yńc z o; pozostają tam 
dwa, JOO trzy dni, lub ty.g o dl1 i , 
lub miesięcy; wreszde przJlZTla
ją się. Wkońcu mogą przejść doO 
ubikacji grwpowych i pisać do 
swoieh rodzilł1. I tak. stopniowoO 
wszy\S,tko się wyjaśnia i gl'Wpa 
jest "nakryta". Raz jest to gru
pa z 'Vilmersdorfu, in.ny.m ra
zem z Chall'lolten.burga, lub 
Schoenebergu, czy Hermsdol'fu. 

W ciągu maja 1936 roku 280 
ludzi, należących do grupy 
,,Dworzec Szczeciński" zostałQ 
aresztowanych. Lwią cz~ć pod
dano ty~koO jednemu badaniu, a 
nie wielu SipoPkał jako ta,ko 
znośny los. Kil/ku zamknięto w 
odosobnieniu, arIe wIększość do
stała sIę do małych cel, obe.fmu
jącyeh .dwu ch więźnłów- zaw
sze jedmeQ'O "poIitycmego" i je
dnego zwylk.łego "zbrodJniaTza". 
W szY1S&.ie wi~ienia śledcze, po 
licY,jne i karne, są obecnie prze
pełnione; tyl/ko w obozach kon
centracyjnych jest miejsce; 54 
one nowe. i ()bolilCzooe na ~om· 
na $kale. 

Z tyeh 280 )ni(lz{ ~ ",Dworea 
'Szczecińskiego" zape'W1Ile 200 
jest tak biednych, te nłe mogą 
Ołrz!D18ć od swoich nieszczęśli
wych rodzin anł feniga. Głodu
ją. Bowiem łatwo sobie wyobra 
zić, co, wobec zmniejszooych 
racji na ze"'''I1ą1brz, mogą dostać 
więiniowie. Co dwa tygodnie 
mogą korzystać z kSTlieli -trzy 
minuty pod prysznicem; skar
petki zmienia się co tydzień, ko 
szruJe raz lla dwa tygodnie. Co
dziennie rano pół godziny ru
chu; to wszy!sbko. ,'poIityezni" 
ofrzymu.lą narodowo - socJali
styczną literaturę, jako lekturę, 
albo rozlatujące się, jl.llŻ na śmie 
ci wyrzucone kis.iązki z wię,zień 
karnych. Pewnemu' "polityczne 
mu", który prosił ° francuską 
gramatykę, odpowied'Zial nau
('.zytCiel więzienny: 
I- W aro , politycznemu zMod 

niarzo)vi? MUisicic czytać ' naro
dowo - soc.ialistY'cz.ne ksiąi2:iki i 
stać się dobrym obywatelem. 
niemieckim. Poprawcie sięl P.o
praWICie się! 

A po tym zaczyna się czekanie, 
Przez tygOdnie i miesiące panu. 
je milczenie; nic się nie dzieje. 
Haz na dwa tygodnie przycho
dzą cenzurowane listy od żony 
więźnia, a po wielu miesiącach 
zezwala.tą na piel'wsze widzenie. 
Zatroskana twarz, łzy; kilka 
sMw pociechy dla lliej , wypo 
wif'dziany\ch z głębi własnej bez 
lladrliejności więźnia. Za dnych 
wiadomośd od prokuratora , 
żadnych z inllC'j ISltrony. 280 111 -
dzi z "Dworc.'l. .szczecińskiego " 
spędziło 11 miesiecy w więzie
niu śledczym, aż Dostawiono 
ich prz€d sąd. 

Oskarżenie było w każdym 
wYlpadku to samo'; przygotowa
nie do zdrady stanu~ zamiar o
halc'11in rz~dll !litą. zhrojlHj; 
człon·ko~tw(J znhaz<lJJ ('j p(łrtii 
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kOn1wnislycznej . To samo oskar 
ż('uie wniesiono nawet w wy~ 
padlkach, w których os'karżony 
zapłacił równowartość jednej 
złotówiki , aby uratować od gło
du rodzilllY arosztow8JIlych towa 
rZ.\T;s zy pracy. 

"Szczecińczycy" a'resztowanl 
zostali w maju 19~6 roku' wv
roki na nich zapadły w cz~rwcl1 
1937 roku. Stanęli w gnlpach 
pO dziesięciu, lub piętnastu, 
przed sądem specjalnym. Publi
Czność była, oczywiście, wyklu
czona; lla,,~et ogłoszenie wyro
ku było taj,ne. Szereg oskarżo
nych domag'at się obrońców z 
urzędu , ale tylko niewielu z po-. 
śród nich otrzymało ·takich 0-

brońców; jeden czy dwuch mia 
lo swych własn~.1ch obrońcó,,-, 
ale wynik był dla nich jeszcze 
gorszy. Żaden z obrońców nic 
miał wiele sposobnOŚci do ba
dania aktów, ale to i tak nie 
miałoby znaczenia; nie mogli 
się odważyć na wystąpienie w 
obronie swoich klientów. Gdy
by okalZali jakąkolwiek sympa
tię dla ,zbrodni" klienta, ze 
względu na cięalk.ie położenie 1'0 

dziu więźni.<J,w, nie dług·o pozo
staliby czynnymi adwokatami. 

!Ludzie ci cze·kali p'rzez rok. w 
więzieniu, a tu nagle wszYJSlko 
stało się pilne. Przesłuchania 
odbywały się błyska.wicmie. _ 
Każdemu oskarżonemu zezwGlo 
no na wypowiedzenie tylko JdI. 
ku słów ObrODy, a po tym ma-' 
siał sIę przyznał.. Jeżeli zaprze
czal, do zeznania czego był zm.a 
szony podczas iledztwa:, piętno
wano go, jako kłamcę i z:brocI. 
niarza. Nie było ładnego zarzU
tu przeciwko nJ.enm 'W eJą.gu J-. 
go dW1Udzies1lll. tnydzie.ta. 
pię6dziesięem lat t,da. CM i 
tego? LudUe nie rozumłel1 ... 
pa iprocesn. Nie odgrywało ldI. 
czy kt04 więcej C'Jf:! mniej .... 
winił"". K .. bJIa D.ae ~ 
kowa. 

Najlepiej ~ et, .. 
rzy • hlpobyzłl WJl'azłU eńJ 
:l;aJ I oAwładezyU, te stall słę te
raz narodowymi socjalistami. 

W.szystko odbywało się z naJ 
większą s.zybkołcią. Jedln~o 
dll1ia załatwiono się z dWUll1aSt.u 
ludtmi w niespełna pięć godzin. 
Publleznym OSkariveił'lem bp 
młody aplikant sądowy, noszą
cy oznak~ partyjną i SS; wy.. 
szczekał swoje oskarżenie prze
ciw każdemu obwinionemu. ...... 
Nie mało jego ofiu walczył:o w 
okopach, kiedy on sam był nie.., 
mowlęciem w powijarkaeh. ~ 
cóż to maczy? 

- Oskarżony sitar!ył na * 
nie, ale to było jedynie jego 0-

bowiązkiem! 
Obrońca trwoŻlhvle wygłosił 

kilka banalnych słów. Jedełt z 
nkh powiedział: 

- Trzecia Rz.esu jest tak sil
na i niewz·rws.z'ona, te ezy.n me ... 
go klienta, !który płacił dwie 
marki miesięcznie przez. dwa Ta , 
ta na jakikołwiclt cel, nie może 
mieć najmniejszego znaczenia. 

A po tym. przyszły wyroki, 
nao,:;ół, wedł'Ulg żądania pro'ku
ratora , czasami nieco niższe. - ) 
Za płacenie składek: l'ok do ~ 
lat więzienia. Czytanie zakaza
nych gazet: rok do dwuch lal.
POdawanie dale" euzet: dwa do 
trzech lał. Mieszkanie, użyte m~ 
mieJsce zebrań: trzy lala. Wu
howauic człOnków: tr~ d~ czlc 
I'(>('h ] at. Współpraca 'W pis
mach: eztel'Y do sześciu łat. -
I fak dalej. \V czerwcu 1937 1'. 

280 ludzi z "Dworca Szezeciń· 
skie~o" zostało zasadzonyciJ. na 
łącznie 800 lat więzienia. A gdy 
bra ich si~ skoiir.zy. pójdą do 
obozu "poprawcz('~o". Tam na
uczą ich popra wm.cgo myślenia 
we-dłl1~ zasad narodowq~o socja 
lizlTIuJ 



(o (zgfat' zł 
• ze drogi Nowaczyński 

na Madagaskarze RO~ERl' GRAVES. KLAUDJUSZ 
\V~lJólczesność ze ~'Vym skompliklQ

"':l1liem politycznycb wydarzeli zrodzi 
la głód histoTyczności, głód historycz 
nych ,realii i ćhęć podpatrzenia dzie
jów od strony kulis. Tajemnicę kulis 
strzeże , pilnie obłuda i , kłamstwo dy· 
plomacf-, /"tnf.'ż'e patetyczność i deko
racyjność politycznych posumęc czy 
gestów. Ale ludzie chcą prawdy, chcą 
głębi - nie dość, że widzą ruchy ma
rionetek - pragną ujrzeć wewnętrzny 

mechanizm działania. Jest jeszcze je- ' 
dim ino:tyw, który skierowuje zainte
resowania ku historii. Jest nim niellor 
malrloś'ć dzisiejszości, jest dziwny bez
rozuqJ naszej epoki. Myśl zwraca się 

ku przeszłości, by szukać w niej ana
logii, wyt.łumaczenia i by spojrzeć na 
teraź,niejszość przez pryzmat, goreją

e(' j, n,iegdyś pq:cszłości. 

Inffffsui",a powifśt Jana Karola Wfnd~f!o 
Jeden z tygodników literackich pre 

wadzi na swych lamach stalą rubry
kę - ankietę "W pracowniach pisarz, 
polskich". W ankiecie tej pisarze -
od ezasu do ezasu - spowiadają się 

ze swyeh najnowszych osiągnięć i za
mierzeń literackich. Ostatnio zamie
szczona została tam, godna uwagi od
powiedź Adolfa Nowaczyńskiego. Zna
ny pisarz i niemniej znany antysemita 
opowiada tam, jak to wydal ostatni 
swój tom "Słowa, słowa, słowa", jak 
go proponował sześciu ezy siedmiu 
wydawcom, a wszyscy oni bali się wy 
dać "niekoszerne" felietony Nowaczyó 
ski ego. Aż znalazł się wreszcie jeden, 
który nie przeląkł się, zaryzykował J 
wydal. I Nowaczyński jest mu oczy
wiście wdzięczny - mimo źe ta firma 
wydawnicza (Przeworsld) próez złud 

nego wielce ski w nazwisku wldd.
ciela nie ma w sobie nic aryjskieg o 
i nawet nie trzeba, zwyczajem panów 
Adolfów fatygować w tym wypadku 
szanownych staruszek - babek. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Pisze dalej 
p. Nowaczyński, że mu obiecano ""y

stawić jego sztukę w Teatrze Pol
skim, a zawdzięcza to swemu "teatraJ 
nemu przyjacielowi" SzyfmanowL 
Przecic:i tu już nawet tego ski nJ.e ma. 
Zwyczajny - madagaskar. 

Robert Graves, historyk i autor cen
II ego , "Klaudjusza", sięgnął do staro
żylno~ci i to epoki, zadziwiającej na
sileni~m degeneracji człowieka i ustro 
ju, Dał , Graves , wspaniały, dynamicz
ny, tętniący życiem, lliezagasłym przeJ: 
wieki; obraz upadku rzy~skiej wolno 
ści. Jest tragizm deprecjonowania się 

cnót obywatelskich i stopniowe nara
stanie tyranii, pociągającej za sobą 
nitmchronnie upodlenie człowieka. 

Zjawiskó na pierwszy rzut 
oka wręcz paradoksalne. Polska 
literatura proletariacka , dotych
czas prawie zupełnie nie poświ~ 
cała' U\vagi ' zyciu, proletariatu 
miejskiego. Pisarz .lewicowy o
bracał się przede wszystkim w 
sferze tematyki wiejskiej . . Wy
starczy wspomnieć "Ko;rdialla i 
chama"i "Pawic pióra" LEONA 
KRUCZKOWSIHEGO, "Ojczyz
nę" i "Ziemię w jarzmie" WASI 
LEWSKlEJ, "Cysarskie cięcie" 
ANTQNINY SOKOLICZ, "W 
Grziniącej" WŁ. KOW ALSKIE
GO ... Zresztą i utwory o tematy
ce miejskiej omijały przeważnie 
środowisko robotnicze. 'V, "Si
dłach" . KRUCZKOWSKIEGO 
mamy przeżycia b"ezrobotr,lego 
inteligenta. "Kwaśniacy" DRZE 

, WIECKIEGO są ' obrazem walki 
biedoty wielkomiejskiej. "Kwit 
llące żyto" CZESLA WY KAMI~ 
SKlEJ odtwarza co prawda śro 

, dowisko robotnicze, al.e \"yłącz
nie od , stron'y obycżajowej, 1'0-

dzinn'ej, kultuql.lnej (pę'd dziec
RZYID Augusta, za którym kryje się ka robotniczego do ' oświaty) , nic 

z!oczynny cień małżonki ,Oktawiana widzimy, . jednak w powieści tej 
-- Liwii, wrasta powoli w Rzym Ty- najciekawszej ,i ,najbardziej' cha 
beriusza i Kaliguli. Ponad wszystkim rakterystycznej strony rzeczywi 
i przede wszystkim są kulisy, jest re- stości róbotniczej: nie 'widzimy 
welacyjne ' dla laika i nie tylko dla robołnika w procesie produkcji 
luil\a - spojrzenie. W monolicie pod- nie odtwarza 'nam też autor 'wal
r<:cznjkowej charakterystyki powieść , ki klasowej proletariatu. 
Gravesa ' żł'Obi rysę i poprzez wyłom Tę lukę wypełnia dopiero cie 
wdziera się światło i ukazuje psyeho- kawy debiut · powieściowy , J. K. 
logicz~ą 'całość. . _ . i\\;ENDEGO p. t. "Człowiecze 
PowIeść Gravesa opIera SIę na solId drogi". Jest to pierwsza w lite-

lIe'j, uderzającej erudycją podbudowie_ ' 
Ilistoryeznej. Nie ma w niej poświęca-..,.. ... 
nia prawdy czy faktu dla wydobycia 
powieściowego efektu. Jest tylko uwy 
puklenie dramatyczności dziejowych 
moment6w, jest wspamałe uchwyce
nie dynamizmu życia i wnikliwa zna 
jomość ludzkiej psychiki i krętycb 

ścieiek, kt61'Y,mi chadza ludzka zawiść 
i ambicja. 

Dobrze się 'dzieje, Sdy powieU hi
storyczną pisze historyk, arty:sta i 'psy 
r holog. Tak wielostronne podejście 

p~zyczyniło się do powstania dziela 
d.oskonałego. Praca Gravel. rów alę 
~llacznie od popularnego typu vie ro
mancee głębią artystycznego i histo
rycznego przedstawienia. Czytelnik po 
wieści Gravesa, w b. dobrYIlł przekła
dz:ie St. Essmanowskiego z ang., 'otrzy 
nruje dzieło powaine, a zarazem emo
cjonujące ... Klaudjusz" jest godny naj 
gorętszego polecenia. 

CZESŁAW J. CENTKIEWICZ: BIALA 
FOKA 

Egzotyczna tematyka mroźnej i za
~1I ieżollj;!j północy jest tłem miłej opo 
wieści inż. Centkiewicza. Centkiewicz 
jest znanym podróżnikiem i badaczem 
klimatycznego wpływu okolic polar
nych . . Jego wspoml1ienia z przygód na 
północy, spiętej krą lodową ujęte zoo 
stały w poprawną formę gawędy. Ich 
bezwzgh:dny autentyzm i zdolność wi
dzenia poz,valają widzieć w .. Białej 
r oce" pozycję wartościową w polskie; 
li tera turze podróżniczej. 

ALFRED SCHIROKAUER: MATURA 
Powieść Schirokauera może liczy:: 

na powodzenie.' Czytelnika, a jeszcze 
har,dziej' czytelniczkę przyciągnie 'atrąk ' 
r.'yjność tematu. Szkoła i środowisko 
C;c:tcnic odqJalowane jest dość iywo, 
acz pod wąskim kątem widzenia. Zary 
sows:ł autor interesująco konflikt i u
(: zellnicę wraz z profesorem zamknął 
nie do,Ść przekonywująco, sentymental 
Ilym kr~giem miłości. Zbyt wiele na· 
gromadził autor sensacyjności, traci 
na tym wewnętrzna wartość powieści, 
a .:yskuje jedynie , chwilowe napięcil'. 
Pow'ieść Schirokauera jest napisana 
7.n;czliic i "dobrze się czyta". Wśród 
po'wieści rozrywkowych nie wyróżnia 
się specjalnie. W pomyśle i ujęciu jest 
szlachetna i to trzeba zapisać na pIu:;. 

"Matura" jest jeszcze jednym wa
riantem popularnego tematu ...,.. i tu 
lety przyczyna j('j poczytności. 

wad. 

ratu'rze polskiej powieść , dająca 
obraz walki społecznej mi ejskie 
go proletariatu, ukazująca rze
czywistość robotniczą na jej od
cinku ilajistotniejszym, na fron
cie produkcji. Pod tym wzglę
dem stanowi debiut \-Vendego 
próbę naprawdę przełomową. ' 

Doskonale ' oddaje autor po
szczególne etapy powstawania 
świadomości robotników, po
szczególne fazy rozwijającej się 
walki. Z początku wahania, oba 
wa o przyszłość (bezrobocie!), 
rady starszych, doświadczo

nych robotnik6\v, poczucie wła 
snej bezsiły. Po tym pierwsze 
odruchy protestu, wzrost soli
darności i odwagi, · zorganizowa 
nic się, strajk, wreszcie ponow
ne wystąpienie, tym razem w 0-

}Jl'onie zredukowanego ' "kanto
ru". ' 

Ś\vi e tnie uchwycone zostały 
przemiany psychiczne, jakie 
przechodzi "personel umysło
wy" fabryki, rozwój świadomo
ści społecznej t. zw.' inteligencji 
pracującej, Z początku chodze
nie samopas, strach przede wszy 
stkim. o własną skórę~ kral1cowa 
aspołeczność. A jednocześnie pa 
tr~enie ' z góry na ,czarnych ro
botników; ' poczuwanie się ra
czcJ ' do wspólnoty z kultural
nym. ' światęm Kotlińskich (wła
ściciel fabryki) . Po tym pierwsze 
wahania, przystąpienie do wspól 
nej akcji, załamanie się iluzji o 
pl;zynależność do lepszego ~..;-

ta, wzrastające -poczucie solidar 
, ności i wspólnoty interesów z .. ' 

robotnikami fizycznymi. 

Wende naogól szczęśliwie uni 
ka łatwi.zn agitki społecznej. 
(Wyjątek , pod tym względem 
stanowi jedynie dość prymityw 
Ile przeciwstawienie stosunku 
robotnika Andrzeja i, syna , fa
brykanta Zbyszka do swych ko
chanek). Postacie nakreślone są 
barwnie; przemiany wp.wnętrz
ne bohaterów zostały psycholo
gicznie uzasadnione" i. pogłębio 
ne. 

,Właściwym. ,bohaterem powie 
ści jest fabrykant. W przeciwień 
stwie jednak do dotychczasowe
go szablonu-autor nie ogranicza 
się do odtworzenia dziejów cało 
ści, lecz jednocześni,e koncen: 
truje swą' uwagę na losach l 
przeżyciach, wewnętrznych po
szczególnych jednostek. J ednost 
ki te są co ,prawda organiczną 
częścią całości., jej przedstawi
cięlami i wyrazicielami niejako. 
Jednocześnie żyją one jednak 
swym własnym. życiem, posiada 
ją własne, odrębne oblicze. \-Ven 
de wprowadził więc do powieśc~ 
proletariackiej , moment indywL 
dualizniu. Stworzył syntezę po
między zespołem a jednostką · 

Summa summarum stanowią 
"Człowiecze drogi" oryginalną 
pozycję w rosnącym z roku na 
rok dorobku polskiej literatury. 

S. B. 

Minął jakiś czas i ' oto ten sam ły. 
godnik drukuje listy zmarłego nIedur 
no dramaturga Karola Huberta Ro
stworowskiego. I ten pisarz i ... antyse 
mit a, znalazł po wielu latach tylko jed 
nego '\"ydawcę, który mu zapropono
wał wydanie dzieł zbiorowych. Firma 
F. Hoesick. I chociaż w tym wypadku 
nazwisko może złudzić, ale nie jest ta 
jemnicą, że właścicielem tego wydaw
nietwa nie jest p. Hoesick, lecz JIC' 

_.. ,-_. - - •••••••••• , wien madagaskarczyk. 
I pomyśleć - coby to było, gdyby 

idee, wyznawane przez Nowaczyó
skich i Rostworowskicb, wcszły w ty
cle. Pnewol'sld 1 Hoesick olwol'z.rJ{
by firmę wydawniczą w stollcy Mad a
gaskal'U, Tananarlvle na uUcy Pulkow 
nik6w i wydawaliby talmud w narze
czu malgaszów (r; komentarzami ks. 
Trzeciaka). "Wiadomości lIIerackie", 

I 
(do których tak chętnie pisuje p. No
waczyński) I ... "Prosto z mostu" uka
zywałyby się tamże, a studeuci jeszy
wy w Tananarlvie wybijaliby szyby 
panu Grydzewskiemu 1 Piaseckiemu 
za umieszczanie artykułów pana Adol 
fa. A SzyfmaD zapomniałby o swym 
przyjacielu, zajęty sprowadzeniem Ha 
błmy na gościnne występy na Mada
gaskar. I cóżby pozostało p. Nowa
czyóskiemu. Wsiadłby w samolot li
nli Warszawa - Tananariva, przyje-

I 
ehalby na Madagaskar i starałby się Ił 

naturalizacJę. Możeby się udalo. 
A wyobraźmy sobie teraz sytuację 

czytelnika bIorącego n8 serio "ideolo
gię" panów Adolfów. Czy ma kupl6 
nową książkę "swego" pisarza, skON 

zarabia na niej wydawca - ŹYd. c." 
też bojkotować firmę Przeworski 1 .,. 
samym'N szkodzić Nowaczyńskiemu! 

Straszne rzeczy. Lepiej Jut nie b~6 
w jego skórze. 

-,---_. ~ 

1. Lord HalIsham ~o.stał mianowaay 
lordem prezydentem na miejsce Hali
fau. - 2. Manewry Doły anglelsłdeJ 
na morzn Sródziemnym odbyły aię 
ostatnio w nienotowanych po wojnie 
rozmiarach w okolicy portu Gibralta
ru. - 3. Urzędnik totalizatora wypła 
ca odrazn na wrze wygrane podczas 
wyścigów w Cheltenham, tak że gTa
jącym zaoszczędza się drogę do kasy 
i oczekiwanie w ogonku. - 4. Dwaj 
ministrowie. Minister Beck i włoski 

minister spraw zagraniczny ch hr. Cia 
no podczas konferencji w pałacu Chi
gi w Rzymie. - 5. Premier jugoslo
wlaóski Stojadinowicz przebywał o
statnio w Ankarze, gdzie przeprowa
dzał rozmowy w prezydentem Turcji, 
Ataturkiem (na lewo) . - 6. Socjalista 
Spinasse objął w nowym gabinecie 
Leona Bluma we Francji tekę mini-

sterstwa propagandy przemysłowej. 
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leverowie Z Bollonu.-William Drzekracza "granice" rodzin,.-Nowe m,dło .,zdo· 
b,wa kontynent".· Skromne ż,cie milionera.· ',siace ludzi w żałobie, 

Od roku 1420 osiedli lLevero- dawną wydeptaną przez ojca p'oczątkowała cały szereg in- do siódmej po polu·dniu. 
wic w miasteczku BoltOlIlie w drogą· Mł'Ody przedsięhiOTCa po n~h. Lever w ciągu kilku lat Nie kładł się nigdy p·óźlliej. 
hrabstwie Lancashire. W roku stllJ110wił załO'żyć filię w mieście. jeidził po świecie, nawiązując W 
1820 ~,1_ d rok zy Odk'ł d' f' Om str.StllIlkl· h"'''dlowe w celu Z'"iS- niż Q Wjpół do jedenastej. -

\V ~rom.nym o u pr . UJpl UJpa aJąJCą Irmę e- v...... ..' pię6dziesiątYlIf.. roku życia ta-
dchej uliczce Woodsbreet ur·o- roi i sp. i sta,nął na czele nowe- ka'nia nabywców \Da swoje my- czął zdradzać zamiłowanie do 
dził się James lLever. W tym sa- go przedsiębior.stwa. ~zeniósł d/lIo. tańca. 
mym domku mieszkał po oże- się wkrótce do Wig'on na stałe. 
nieniu się i doczekał się w nim Zaczął objeżdżać irlandzkie ryn Powoli zaczął interesowae się ILever' rad widział goś-ci u sie
sześciu córek i dwuch lSynów.- ki, Slkupując m~sło i Jaja. - nim ewropejski kontynent. - bie. lecz nie sz.ukał rozrywek 
James lLever był z zawodu kUlp- lLavanchy - Cla<rke wprowadził poza domem z powodu tępego 
ccm branży kO'lonialinej. Umiał nabywać talIlio najlepszy "Su'1llight" do Frmcji i Szwaj- słuchu, ttóry IP,rzeszkadzał mu 

towar, Wraz z bratem Jamesem. carii. Podczas wielkanocnydl 
Starszy syn William, uro·dza- wynalazł nowy l"odzaj skrzynek świąt 1889 roku zaprosił wszy,>t korzY\Stać z teatru i koncertów. 

ny w rOiku 1851, był zdollIlym i dO' ja.i. William lLever stał się kie oraczki z nad Genem;kiego Czytał dużo. Od wczeSlIlego dzie 
pl'l'nym d·zI·eekI·ero ° szcze'''"'''"' l' 1'-ót .. ~-, h··... ... F t d bl h' ciń.stwa luh] malarstwo. ellęt-~ J ~~ WI""-l ce na.1wH~AJs,zym UIl ~Ownl Jenora na " e e es anc lS-
uczciwym charakterze. - Gdy kiem artykułów SPO'żywczYICh semses" i w tralkcie bankietu za ide skupywał obrazy, rzeźby i 
skońeolył szkołę w rO'ku 1867, na przestrzeni p·omiędzy M"aIIl- po·znal Je z zaletami nowegoo ga- porcelanę· Z zamiłowaniem_ ho-
matka nalegała, :żeby został le- .chesterem i LiyerpoóIem. hroku mydła zyskująJC w ten dowal kwialy. "{ Toku 1911 0-

karzem. Ojciec nie gO'dzil się na sp'Osób całe :rzesze odbiorczYl}. trzyma'/' Levp.r tytuł ba·rOllOW-
to, pragnąc :tnieć w S)'1llll pomoc W rO'ku J884 ,pojechał z runą &ki. 
nika. Wola jego przemogła 0- po raz pierwszy 01crf~tem na wy W Szwa].crurii założył Lever w Zało;ży~ nad malowni~zą Tle-
pór matlki. William w.stąpil na spę Lewis, lIla1eżącą do grlllPy roku 1898 pierwszą fabryJkę my ka Dee obok swoich zakładów 

wk d kI . Otr Hebrydów, laby wypocząć· Po- gła "SunIight" poza granicami 11a E! o sepu o}ca. Z}"nly- obóz wypoczynkowy dla swo-
wal \\'"Y'l1agrodzenie w wysoko,ś- dobało mu się tam bardzo i Anglii. Po. UiPływie sześciu lat kh robotników. Wy1myślił sy-

". ....."", ... , N przyrze'kl ż'onie, że w"'ócą lu p o"''' tal a ~~ •. Na na kO'Ilt"""'encie ci szyrJl:nga na ,.1 ...... len. a IPO- """ u.L Ulf'i J-' stem oszczędnościowy, booząc 
u. t lo l k l skI jeszcze. Nabył póź,niej wylSpę wytwórnia w Forest Midi, przed cząlili..U sprzą a1 O' a epowy. w ten sposób w swoich <pracow-

l d -ódm' d ' ILewis, zy kując tym tytuł "Vis- mieśdu BrUlkseli. Wkróree zało· Pracowa o SI ej gOZI(Uy nitkach ch"ć d,o' zaibezlpieczenin 
, • COWlt of the \Vest".,.. T'sles". _ Z···i. ro'wnI·""';' fa1..-ykę w Hol".n 'G ,rano dO' póznegO' WIeczora. - '-u .I! ,_y'" ~ UT ···w - sobie niezależnej ~,taro§.ci. Zalo-

\V Ó 'lo Ait...· 'dż ł Porliczas pobytu na Lewis p·o- dii ora,z \V Niemczech. kr t·ce awansowa1. V\l.Jj.ez a .'t . .,ł ubezpieczaImie na wypadek 
k l· P 1.. • wziął myśl fabx"VlkaoCJ'i m,·,lła,· .T 

klientów w o Q IJCy. ouory Je- J .1U Ma.·J·ątek Williama L'evera choroby i instytucje 'ulbeZipie-
ł d 4 f t , t m181Ilego pod nazrwą "Dunlight". 

g.'o WITOS y o UlIl, ow na y. rosł jak na -d'l'ożdżach, ale po- €!zeJl. na żyJCie. 
dzień, My'iU() zyskało rozgłos w ca- siadacz jeg10 pędził nadal slk.rom 

łe.,· AngII·.·. [,eva.·· zaczął "'1'ę bo- 't . . W t ł 'V roklu 1922 został wicelll'a-P -.3,' ",h· tw· . b- ło '00 ,,'"... ne pl'aCO'Wl e ZVIl"Ie. s awa o rzeUlS<l."...lQrS o me Y J- bią Leverhulme. 
że. Op-rócz Leyera ojca i obu sy gacić. Udał się do Ameryki, godzinie wpQl"do siódmej i Q 

nów Williama i Jamesa praco- gdzie zaznajomił się z nO'woczes wpół do ósmej był juź w biu- 'V polityce Alnglii odgrywaJ 

- PlfZy wyoorze pracownika 
- oświadczył peW!llego J'aZiU: -
ZWil·aCal1l. główną uwagę na. spoi 
rzenie i wyraz twarzy. Gdy ,pa
lny śmiało i otwarcie, gdy robi 
wrażenie energicznego i panujl1 
cego nad sobą, jeżeli zachowa
nie jego cechuje naŁuralnooć i 
nie porusza nerwowo rękami. 
jest dla mnie oooowiednim czle 
wiekiem. Od p,racowników m(\ 
ich wymagam prostoty, uczd 
wości i pracowitości. 

ILeyer budował kokioły, prZ)" 
chod<zi~ z pomocą za1dadom nil
ukowym, troszczył się o roZWcl i 
wiedzy handlowej. P,oza 20 wni. 
llvmi stanowiSIkami pe1lnH je:;z
cze oobowią?:ld p.rzewod!Iliczącc · 
gO' hrytyjlSkiego związku pnI' 
mysłoweg'o "Safety Filrst". 

W maju 1925 roku zapaGa: nn 
ciężki bronchit i 1)mall'ł po 2-ch 
dniach chOil'oby. 

Dziesiąlłki tysię:cy tund, (11:1 
k tóry,ch był opiekulllęm, dorad 
ca i chlebodawcą, s,tały w eię~ 
kim smut.ku nad grobem czło
wieka, kte'ry szedł p:rzez żyde 
hoMu.i:~' ;('gn lla.iWYŻSz~·m i.de 
ałom. 

E.lamesOn. 
-"" . d h b ·h lt nymi metodami przeInvt<:łu i re- r8iCh swoich zakładów, kOllCZąC dużą rolę ,J'ako człO'nek izby lor-Wi:UO w nIm wuc 1.1C a e- J ~ 

r6w, siedmiu sprzedawców i slu I,k.l.am.y •.• p.od.r.óz.· .d.o.A.m.er.Y.k.i.za.-.d.z.ie.nn.ą .. p.r.a.c.ę.o.g.O.d.:Z.i.D.ie_WIl .. ó.ł •• d.'Ó.W ••• B.y.ł.r.z.e.c.z.n.i:k.i.em •• p.o.s.tę.p.t.l. ____ •• __ ...... . 
żąey~ 

Szef l ~o ~ersonel ~.J)6wy zy 
li w wielkiej przyjaźni, tworząc 
IirUJgą rodzinę Jamesa ILevera, Niewolnit:g zloieeo 

IJcz.a dla Dł;dzarza, Ił.óru dotgłła "źóltelio metalu" 
której panowały iście patxiar 

cha1n~ stosunki. Gdy kJryzys za
h'l'oził przedsiębiorstwu, cały 
personel zap:rOiPonowal szefowi 
obniżenie poborów do polowy. 
Ohnitka1 trwała ai do chwili, 
}!dv Lever oświadczył swoim 
pracownikom. iż stan pll"zedsię
Liorsłwa 2JJl,6w pcnwala na wy
płacanie peasji w: poprze.dniej 
wysokości. 

Dewaluacja framia, kt6raza 
jednym zamachem zubOżyła 44 
milłouy ludzi, nie przeminęła 
we Fr!lncji bez uhocwYlCh zja
wisk. 

gdzie mógłbym oprzeć nogę, 
p-óiuiej, stojąc jedną nogą na 
megu, a drugą w łodzi, chwy
tałem siekierę, aby wy;rąhać w 
ię!s-tym splocie lian, korzeni i 
pni tYi1e miejsca, :że mógłbym 
się na nim p'ołożyć. Podczas rą
bania, grzęznąc po kolana w 
nadbrzeż'1l)nm błocie. musiałem 
Opędzać si~ moskitom, w~żOm i 
niezlicWJlym owadom, któ!'i'ch 
nazwy nigdy nie słyszałem. 

niż 1.000 kiIogramow na rok z })ezgmnfem~ tadi .... 1llllll1IIIi 

nie może zgroou,adzić nawet naj. 1'0 .s!~,,!. 

,Villianl l(ever ni'e zapo'lUflliul 
nigdy przyjaznego współżycia 
w przedsiębiorstwie ojca i za. je 
go przY'kładem sam stał się wzo 
rowy:m pracodawcą.. 

Gdy WiHiam, licząc 21 lat, 0-

zenił się z koleżanką ze szkoLnej 
ławy, ojciec podniósł mu pobo
ry do 800 funtów l11a rok j uczy
uH gO swy,m w.spóImiikiem. 

Lever ojeiec był przech"ui
kiem mOdernizacji przedsiębior 
stwa. Nie starał się o powięik 
szcnie klienteli, będą'c zdania, iż 
wobec wy\Starczających docho
(lów nie trzeba przysparzać 80-

ł)ie kłopotów, płyn~ych z roz
'>zerzenia firmy. 

"\Villiam myślał inaczej. p.rag 
nieniem jego było wydostać się 
na szeroki świat. Pewnego dnia 
l,oliczył wcześniej objazd kli

l'ntów i zaczął się namyślać, czy 
nie pojechać jeszcze do wsi, któ 
rą o.iciec uważał za zbyŁ odleg
h- n "llck zhylu. 

~ic długo numyślał się młody 
Cc\'cr i sl~ierował konia do wsi. 

- W Drr,canlzmie burżuozy~$ne 
t!o zwierzęeia rozpoczął \SIę zno
wu pro(o.eg wyłączania pieni~

dzy - powiedzi.ał sarl{astyoCz
nie bankier i polityk PAUL 
REYNAUD. 

~ Ukryte kapitały - wołał 
niedawno z rozpaczą prezes mi 
nistrów - wynoszą trzy razy 
tyle, ile Daństwo teraz potrze
huje. Jednak żaden zaczarOWG
ny flet nie zdoła wydostać na 
światło dzienne ukrytego złota. 

Groteskową naprawdę wydajc 
si~ myśl. że w całym baju droh 
ni i wię-ksi posiadacze chowają 
w szafac.h, wśród tosów bieljz
ny i po róż l}'ch schowlkaeh. 
błySzczące sztuki złota, których 
nie wolno ~przedawać, ani zu
żyć, że wyrzekają 8i~ odsetków 
z kapitałów, którym mogą ura
dować Oczy jed}1nie przy za
mkniętych drzwiach i oknach,· 
gdyż .luż ~am fakt posiadania 
tego złoŁa grozi więzieniem. -
Na.itrzeźwiejsze, na.lpracowitsze 
i na jbardzie.ł materialistyczne z 
mieszczeństw świata wl.je się w 
ka,idunach złotego cielca! 

necyz.ia ta h.vIa początkiem W Drekl. 
(,<triery, która zapewniła byt seringueros6w 
lli ,~z liczOIl(,.i rzeszy ludzi. I D~iś UpłYl~ę~y diwa lala ?,d cza 

\, ' iIli:ll11 pojechał w kicl'Ull'l\ll Hl, lak oPu:s<:.iJ'em BT.azyhę. Co 
tnin~[:l '\'igOlC. Zalrzymał ~it;: " . z~ hezl~adzIC.la;y kraj. Udałem 
pieJ'\\"vl'j wjO.,cc Ince i zao/"ia- Sll~ łodZią w gorę Ił~ało znanego 
J'(H\-nl sw<'ij [owal'. Jedcn l~lc- dopływ.u Amazolllu; kl.ó~y lIla
n;i\.;ll'1 odmówił nabycia jego /.\~wa "11; Iruena. Dl1Iaml l ~oca: 
UlHlh. Drw,i z,yotlził sic na l,up IllJ pł~ nąłem samotny po zóJ.teJ 
1"]0. "t"l • fali pomi.ędzy dwiema ścianami 

odwiecznej pu zczy. Gdy chcia
Po" oli zysbł sohie William łem Lantlć 113 lądzie, musiałem 

o-:nvą klil'l1[l'Il:. Nil' ,>zecU jni. uprzednio pOszukać miejsca, 

Lecz nawet w tym piekle żyją 
ludzie, przeważnie metysi. Zda
rzają się jednak i biali, którzy 
wdarli się do tego pierwotne
~o lasu. ,Yyrębuja nolallkę wieI 
lwści dziesięciu k'<\:adratowych 
metrów, budują ])alfak z kory, 
r,ozpalają o:gnislw i zabierają 
się do nacinania pott'Żnych pni 
d.'zew "seringa", z których zbic 
l'aią kauczuk. Towarzyszą im 
żony, indianki. przeważnie bar-
dzo płodne. . 

5aloon W DUSZCZ, 
Myślałem, że ci biedacy nie 

znają złotego cielca nawet ze 
sł)'lszenia. Puszcza dostarcza im 
pożywienia i odzieży. Go tlf'zy 
miesiące ugniataJą z zebranego 
kauczuku wielką bryłę. Każdy 
ze zbieraczy wycina na swojej 
bryle własne imię i Wl'ZUca ją 
w nurty Irueny. 

W odleglośd stu ki10metTów 
w dół rzeki znajduje się obóz 
agentów handlowych, skupują
cych kauczuk. P.rzYlbywają co 
trzy miesiące, wYlła'Wiają bryły 
z 'rzeki, ważą je, zapisują należ
ność na raehunek zbiet'lłcza, 
którego imię wycięte jest na 
hryJe i udają się nad inne rzeki . 
Dwa razy na rok odwiedzają 
na cuchną.cych opalanych naftą 
łodziach mO'tO'rowych osiedla 
z,bieraczy, aby wyplał'ić im na
leżność za towar. Cena wynosi 
5 centów za kHogram. Wi_ęcej, 

pracowitszy zbieracz, Agenci 
ptl'Zywożą z s'Obą rMne towuy, 
nabywane przez zbieraczy. Za 
kUo kauczuku da.tą pudełkO za
pałek. Łatwo zTorumieć, it na 
.iak~ś część ubrania zbieracz 
musi pracować pnynajmniej 
pół Toku. Rzadko więc dostaj{l 
się pi('ni~dz dO' lfąJk Z'bieracza 
kauczuku, który na.jwyżej raz 
na rok odwiedza najbliźszy "p6 
ste.'unek kultury". 

Na taikim właśnie posterUlIlku 
Iloznałem zbieraczy kauezuku. 

Dla nich jest to rajsKa miejsco'
wość, gdzie czują. P'Od nogami 
twardą ziemię zamiast trzęjSawi 
ska pU5ZCZY. Czasami zdarza im 
się nawet stąJpać po prawdzi
wym bruku. "Pos:terutnek kU/ltu 
ry" - to prawdziwa oaza na 
błękitnych wybrzeżach Amaron 
ki. W śll'odku tej oazy stoi dom 
kupca, obO'k Zlnajduje się dom 
rrusJOnarzy oraz trzeci buJdy
nek, w którym mieści się lolkal 
rozł"ywkowy. zwany poPw8.TIIlie 
"saloon". ,Vabią tam zbieracza 
wódka. muZYka. domino, karty 
Oraz kObiety, indianki i metys
ki. 1 I 

W "saIooo'ie" wa'.jdO'wało ~tS 
kilkunastu zbieraczy kaUlCz-uku, 
grali w ruletk~, pili okropną 
wódkę okolio Amazonki "cacha
cha" i tańczyli przy dźwiękach 
mechanicznego pianina z kobie
tami plemienia apiaca, którym 
skóra błyszczała, jak aksamit 
rdzawej barwy. Wszyscy byli 
oberwani i pijani. 

:Wtym wtłoczył się do i,zby 
człowiek, jeszcze bardziej ober
wany i pijany, niż obecni. Po
mimo to pojawienie się tego o
sobnika wzbudziło ogólną ra
dość. Zbieracze otoczyli go ko
łem, częstowali hojnIe I słuchali 

Ostatni sługa złotego 
cielca 

Przy1)yły nie był weale dIIio
czony entuzjastycznym pn,.ję
ciem. Siedział w laehmanaeh po
śr6d zebranych, jak wszedlwlad 
ny pan.. Dwie kobiety usiadły 
mu na kolanach. Objął je. D
pchał do ust kauezuku do tueia 
i zaczął mówić. Słuchano go :w 
skupieniu. Zaciągnąłem gosp6-
darza do kąta i zapytałem, kłttf 
był przybyły. ~ 

- Kopaez złot. - oCłn:eB _t 
roześmiał się głośno. - Jest_ 
uboższym ze wszystkich. Od Jat 
pracuje bez prz~ nad ~ 
rzeczułką, odległą stąd o dwa 
dni jazdy łodzią. Przez dwana
ście godzin dziennie PrzeDl7W8 
piasek. Jest to nad wyraz d~ 
praca, nużąca i jednostajna. ~ 
O ile szczęście mu dopfmJe, 
znajdzie na dnie garnka kilka 
drobnych ziarenek złota. Zanl· 
bia mniej, niż najmarniejszy wy 
rohnlk, mniej, nit seringuero. 
Nie może żywić najmniejszej b
dziei na poprawę swego losu. -
MT, ten sposób schodzi mu dzfen 
za dniem. Febl'a wpędd P 
wkońeo do grobu, zginie JlHir· 
nie w puszczy, jak dzikie :zwie· 
xzę· 

- D1acz.egoz więc oddają mu 
honory, dlaczego słuchają z ta
kim upojeniem? - zapytałem 
zdumiony. 

N a to gospodarz, który pierw 
szy poczęstował kopacza kielisz 
kiem wódki, odrzekł z powagl! j 
jakimś dziwnym, budzącym trwa 
gę błyskiem w oczach: 

- Ten człowiek widzi i trzy
ma często w swych rękacb .. ~ 
zloto. 

Co Benedek. 
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1. :\IlIssoJilli zwiedza FOrtl!11 swego imienia w Rzymie w towarzystwie ks. Koburskiego (na lewo) oraz Mikołaja Franco (na prawo) 'fi cywilu, brata dowódcy powstania 'W Hiszpanii.-
2. J)omek Adam/j Mickicwicza w Kownie. - 3. Gmach gimnazjum polskiego·w Kownie .. - · 4. Gmach Spóldzielcz~go Banku . Polsklego w Kownie. - 5 Gmach glmnazjnm polskiego ... Pon1c
wic·źII. - G. Ministcr Beck składa w Rzymie życzenia z powodu szczę~liwego lotu· przez ocean do Ameryki południowej .synow.i Mussoliniego, Brunonowi. - 7. Prezydent Meksyku · Car
dt'1I3S zamierza zmienić swoją politykę naftową w tym sensie, że zapewnienie paliwa flocie angielskiej . za ĄtIanty~iem napotykać może na poważne trudności. - 8. De Valera jun., syn pre 
żydenta Irlandii , podczas defilady jego kompanii w dniu św. Patryka. - 9. Regent Węgier Hórtby zwiedza mi"ędzynarodową ·wystawę automobilową; otwartą w tych dniach w Budapesz
cie . . - 10. Żołnicrzc austriaccy w Monachium defilują przed generalicją niemiecką. - 11. Hitler przemawia we Wiedniu ·na placu Bohateró"\\'. - -12. Wielkie zgromadzenie -w Wilnie' 'fi 

. sprawie zatargu' z Litwą. ., 
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lYl. Lusiernik 

Bezrobotni 
Suną samotni życia krawędzią, 
Stygmatem bólu wplątani w mrok. 
Głód ich wypędził z rodzimej piędzi 
I kark,i zgiął im, zmy liwszy krok. 
Skąd tu przybyli'! Dokąd, którędy 
Wiedzie ich droga - na jaką z dróg '! 
Suną jak cienie, cienie - przybłędy, 
m~dn i jaJ- cienie, smutni .iak Bóg. 
])awno to bylo. Sz umiały liście, 
Padmialo Si3Jlem i wiało z łąk. 
. -k nie zostało, prócz nienawiści , 
(5orzko zakl~tej w milionach rąk . 
Swial jest G-gromny i wiekiem chory, 
CiE;:żko zakuty w puklerze miast. 

Gdzieś , jak w legendzie, warczą motory 
r ws zystki e dłoIiie sięgają gwiazd. 

Poeta 
~aplątany w sny - 'nietoperze, 
Jak w gałęzie dziewiczego lasu, 
Błądzi krąży, wśród złudnych rubieży 
~ a granicy przestrzeni i czasu. 

--
Owładnięty drapieżnym nif'byŁem, 
Ale we mnie młodzieńczym za~hwytem 
Żyjesz buntem i gniewnym pociskiem. 
.A gdy legnę przywalony gruzem, 
,Wśród mamideł i złudnych l.lroczysk, 
Twoje dobre, przenikliwe oczy, 
Schowam w sercu - jak morze meduzę. 

II. 
Słowa są obce i złudne, 
Słowa wciąż kłamią inaczej. 
Smutek mój dźwiękiem zaludnią, 
Ale go nic wytłumaczą. 
Po co tłumaczyć, gdy wszystko 
,~V głuchym zawarłem skowycie. 
Smierć zobaczyłem tak blisko 
I oddaliłem się - w życie. 

Pieśń ""alki 
"Und wenn dein Vater zu dir spricbt, 
So hol' ihn nicht, o hol' Hm nicht!" 

(Dehmcl) 

Od prawd odwiecznych oddal słuch, 
'Wiekową zmorę zduś i zdław. 
Treść życia posiądź - wieczny ruch -
I własnym życiem siebie zbawI 
Bo tylko w życiu treść i sens: 
Gorzki urodzaj, twardy kęs! 

gę 5 &2 7 . 

Drobiazg; 
Pewna fabryka sukna w Anglil osiągnęła rekord, który uJ

będzie łatwy do pobicia. W przeciągu 2 godzi .. i 10 miuut zdą
żono łam mianowicie ostrzyc 12 owiec, uprząść wełnę, utkać 

małeI1ał i uszyć z niego męskie ubranie. Daje to małe Ilojęcle 
ił tym, do czego zdolna jest dzisiejsza technika. 

* W nowych domach, budująeyeb się obecnie w Kopcllha 
tlze, urządzone zostaną garaże dla wózków dziecinnych. 

* Ze statystyk amerykańskich zwi:lzków ll','zjcrskiclt li ~'1l1 -
ka, że mężczyźni poświęcają ua pielęgnowanie urody łyle'L l'ZII 

su 1 prawie tyle pieniędzy co kobiety. 

* Pewna dentystka w Bernie, którą gospodarz {'ksmitowal 
z mieszkania, odbiła tynk ze wszystkich ścian, ;,oozblla szyby 
we wszystkich oknach i wbiła gwoździe do wszystkich posa
dzek. Dopiero wtedy opuściła mieszkanie, llozostlljąc przy t Y 111 

dłużnIl za pięć miesięcy czynsz (bicrżllwny. 

* Jeśli wychowanic lub napomnienia miałyby jakic~ ZUlIC7.C -

nic, to I.'zyź Neron mógłby być wychowankiem Seneki? 

* 'V ramach szerokiej akcji, slużllcl'.i nauce o ruchu nUcz-

Z płochych snów i młodzieńczych uniesiell , 
Uśmiechniętych smugami poranka, 
Pozostała gorzkousta jesień, 
Smutna jesień, zdradlUwa kochanka . 
Pozo:;;tało przerażone życie, 

Przyj z życiem naprzód! - W życia głąb , 
.~ak górnik zejdź, by poznać znój. 
Scieżynę wydepcz, z drpgi zstąp , 

nym do dyspozycji której stawiły się również wielkie amery
kańskie towarzystwlI radiowe, nadawane są obecnie reportaże 
z kostnic, " . których szczcgólowo opisuje się ofiary wypal!-
l,Ów. 

* Które pustkę wypełnia swym cieniem. 
I nic widzi, jak wschodzi z ukrycia 
Nowe słońce radosnym promieniem. 
I nie czuje w swej celi zamknięte, 
Łowiąc świat poprzez kraty mdłych wi.enzy, 
J ak nadciąga chorągwianym świętem 
Dzień zwycięstwa - jedyny i pierwszy. 

O,ciec 
l. 

.W, Twoich' oczacn było przebaczenie , 
,Wielka miłość, co o nic nie pyto.. 
Zdruzgotały Cię tW3:f'de kopyta 
I doczesne strzaskały istnienie. 
Przeminąłeś, skończyłeś się - oto 
Leżysz w grobie w śmiertelnym kapturze. 
Ale w życiu mym - śpiewnej wichurze -
Jesteś pieśnią, wezbraną jak potok. 
Nie ma Ciebie, eho~ jesteś tak blisko. 

Po której kroczył pradziad twój. 
Bo ten, co zdobył własny cel, 
Zaludni ciszę martwych cel. 
\V zimową noc, w marcową noc, 
Gdy ojciec śpi i matka śni, 
Czy słyszysz, jak z tysiąca proc 
Wystrzela pieśń świetlanych dni? 
W zimową noc, mrożącą krew, 
\Vsłuchaj się w młodej wiosny śpiew. 
Czy słyszysz'? 'Wiosna tobie gra 
~a klawiaturze szklanych gwjuzd, 
,Wychyl ją, wypij aż do dna 
I upij się, choć jeden raz, 
Młodością, wiosną, burzą ust, 
I cichym szeptem mniszek - brzóz:. 
Przed tobą wielki, prężny świat, 
Opromieniony łaską snów. 
MTkwitnij zachłannie w każdy Kwiat , 
,W Szehetezadę rodnych bzów. 
Zdobąrlź je, posiądź resitą sił, 
Melodią krwi z nabrzmiałych żył. 

Najwil:ksza świeca stcal'yno" II na świecie została odlaDa 
w roku 1924 ku czci Enrica Caruso. Mierzy ona 6 metrów wy
sokoścJ, ma średnicę 2 metry i waży 3.000 kilo. Zostaje zapalo
na tylko w clzicń "\'szystkich Świętych i obliczono, że starczy 
na 1800 lal. 

* Podczas pewnego pogrzebu w Szerelles (Węgry) poślizgnął 
się grabarz i wpadł do przygotowanego dolu. Trumnlł przechy
liła się i spaclla ua niego. Nieszczęśliwy graltarz odniósł złiuna
nic kręgosłupa i zmarł po przewiezieniu go do szpitala. 

* Powiedzenie Iwana Groźnego "Powiedz h'mu zagranic_e-
mu idiocie, że nie zna on Rosji, że ja za to znam ją doskonalp: 
gdybym nie wieszał moich poddanych, powleslliby oni mnie", 

* Pocztowe władze w Czecboslowacjl wypuściły ba ryllllk 
nowe znaczki pocztowe z nadrukiem "Ściśle prywatne". Listo
nosze muszą listy, oznaczone tymi znaczkami, wręczać ollobUełc 
adresatom. I-·---· .. --·-------· ... -~····· __ · __ ··_·····_·_·· ......... ----_ 

I ' PObBCI\PlY · nl\STęPUJĄCB flRPlY . ł 
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Wspaniały wybór materiałów angielskich 

na sezon wlosen,no - letni. - OSTATNIE MODELE 

PIOTBKOWSKA 115. Tel. Nr. 134-42 ~;::=========:::--,::.:.:.=.·;!I:a;;iI::i.-::.;;.;;.:.:.:a:.=.:.:.;:.;;.;;,,~ 

B~f::J~:'Ni~Y, E!=. LlnOLEU'M i E, SIYHlfR E 
Cz~~r:ŻACZE, = .'. = ŚRÓDMIEJSKA 3. Tel.107-B4 : 

2ARÓWKI l ł. p. - • (da ~ n. Północna 1) 1.1 

_ SPRZEDAt NA RATY! ~~o~r:~, o!?K~S~g~:i !.. WINA. WÓDKI. KONIAKI ~ 
- WYROBY GUMOWK ,. ••• a~.B~ •• m •• a~.Ra •• ~ 

PERFUMY 
•• VIOLET·· 
PI01RKOWSKA 95. TEL. 158-51 
Spned.ł prep.r,t6w kosmetJCIlIJcll 

ELIZABETH ARDEN I 
New·York Londyn 

NA.JNOWSZE DESENIE, 
NA.JLEPSZE GATUNKI 

:WYROBÓW BIELSKICH 
już od zł. 14.- za metr 

w firmie 

S. PRVNTZ 
PIOTRKOWSKA 42 Tel. 232-32 

-poleca-

H. BOY i S-ka -Plotrkow~ka 1i4. Tel. 180-2Z 

CZEKOLADA DOROTEA 
prZY1lllIUl humor I zdrDW1e I 

skład CZEKOLADY I CUKRÓW 

"DOROTEA" 
I UL. ŚRÓDM lEJSKA 6 

CENY PRZYSTĘPNE 

Ił"" (: 1( tt11111~ 1111Ile IIIIIIQ tł1111111 A\ ~ 
ł.ÓDŹ, GDAŃSKA 45. TEL. 18-469 

poleca na sezon wiosenno - lelni najn owszc modele pil'rwszorzIldnych 
domów paryskich i wiedeńskich 

(" 

I 

CUKIERItIA i PIEKARItIA 

B. BRUSKA 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 70 
= TELEFON Nr. 179-44 

Przyjmuje wszelkie zamówienia 
cukiernicze Ila torty, czekolady, 

herbatniki i ł. p. 

Czuleloia "KIIAŻKA" I 
ł.ÓDŻ, PIOTRKOWSKA 94 

WSZYSTKIE NOWOŚCI I 
LEKTURA SZKOLNAI 

r 

OBUWIE 
damskie. 

męskie, 

jak również :~~:::: 
na sezon wiosenny 

poleca firma 

J. WIDOMAn S-CD 

L -ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 35. 

,::::T:e:I.:l:1:2:-2:3:.::R:Ok:- :z:ał:.:1:8:85~ 

.I !!Z~M~A~. ~ ~,~ 'I 
u..JUTALEN" 
16dź. Piotrkowska 60. Tel. =r 

Sprzeda! Towarów Bieliinianych 
firm krajowych i zagranicznych 

Wi~ki wybór popelin 
(leseniowyeh NA KOSZULE 

i. BhACHSZ'AJIt,bÓDŹ 
Pioli'kowska 30/32, tel. 264-90 
Specjalność wyprawy ślubne. 

~8lon Mó~ "BASIA
6

' 

Zawadzka 10, teł. 191-54 
po Dowrocie 

POLECA NAJNOWSZE MODELE 

WYTWORNA KAWIARNIA ŁODZI 

Cale "Winsor" 
• Spółka z ogr. odp . 

ŁOdź, ni. KOŚ[IUSZ~i 1. Tel. 137-13 
l'oleca Imane ze swej dobroci W)'
roby cukiernicze wlasnego wypie
ku. - Śniadania, obiady jarskie 
i kolacje. - Wielki wybór pism 

krajowych i zagranicznych. 

FIRANKI' 
STORY, KAPY I OBRUSY 

oraz wszelkie materiały flrankowe 

poleca M. GOLDBART 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 82 

Tel. 135-35 

................... AA.~ 
3 WEłNY - WŁÓCZKI ~ , 
~ Mon-Tricot ~ ; 
~ TRAUGUTTA 2 .. 

~ NAJNOWSZE MODELEI i~ 
~ = pokazy wzorów bezllłatnic = ; 
••••••••••••••••• YT •• YT : 

lui~if]if9itNij : 
ł W najwviszvch gatunkach poleca al 
ł •• MARIA··_, 
ł SRÓDlUmJSKA 17 " ............ \ 

MICHELIN 
Hurtownia Opon I (zUri Zamiennyrh • ~~L:~I FIA~ Ul g~E~~~LE! 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAK.UPU! 

JOACHIM GERION -. I·lIa Narutowi(za 16, tel. 12S-30 n P;s- WE.$CIE z UL. PIłSUDSKIEGO 
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NIEZVłlVKLE P ROCESY 

Podstepy oszusta 
. matrymonialnego 

Innsbruck, w marcu. 

W sty~zniu 1937 roku 35-let
Cli bezrv;:;Utny \Vilhelm BUUlm
;.:.artner, o bardzo Ulrozmaiconej 
przeszłości, poznaj 37-letnią ma 
j~tną. kobietę, która odTaZU się 
w nim zakochała. B aumgalrtIner , 
1, !óry szybko dowiedział się, że 
ukochana posiada dom i ziemi~. 
lida wał również zakochanego i 
wkrótce oświadczył się· jej, 
choć posiadał już ŻOll1ę. 

Baumgartner wiedział, ~e 
fnźe,szłość jego nic da się uikryć 
prz,ez dłuższy czas, "wYJSpowia
tlał" się więc przed "Ulko~ha
ną". Opowiedział jej jednak nie 
wszys.liko i obiecał, że się popra 
wio - Znajdzie pracę i będzie 
szczęśliwy, gdy ona zostanie je
~o żoną . Kobieta była szczęśli
wa i uwierzyła we WlSzystko, co 
Jowiedz;iał jej "skruszon)" grzp
-'7l1ik" . 

SPRZ:EDANY MAJĄTEK. 

\V ówczas oszust wystąpił ze 
1>wym "planem sanacji". Chdał 
zaciągnąć pożyczkę, w wY'sokoś 
'Ct 20.000 szylingów na posiad
l'Ość sweJ narzeczonej, któil"e 
zwróci jej, gdy wygra proces, 
będą1cy w taku, a te pieniądze 
umieści w pewnej firmie, kt6ra 
przy.imie ~'O za wspólnika. -
Z PTocesu wygra 18.000 szyIin
g.ów i J>['ocenty od teJ sumy. -
Pani Anna uwierzyła narzeczo
nemu, a ponieważ nie mogła <l

I rzymać 20.000 szyI. pożyczki 
na. dom, Stprzedała całą posiad
łość za 47.000 sz)"lingów. - Pio 
spłaceniu cI.rugów, pozostał-o 10 
tys. szyI., które wziął "w Wie
kę" Batm1lga,flfmer. 

Z a te pieniądze kwpil: mały 'd'O 
mek, na który odrazu wziął po
ży'czkę, kupił !Samochód i zaan
gażował rządcę, gospodynię i 
szofera. Gdy wydał całe pienią
dze, zastawił samochód i zaciąg 
nął poż)1lCZ'kę. którą gwaranto
wała pani Anna. W końcu jed
nak eały gmach kłams.tw rooąił 

oszust został zaaresztowany. 
ŻYWOT NICPONIA. 

Bawmgartner po~hodzi z 'do
brej rodziny. Ojciec jego był ju
bilerem, lecz umarł gdy Wil
h elm miał 6 lat. Baumgartner 
został ś1lusarzem, lecz uważał, 
że ..test zbyt wytworny do 1ego 
zawodu .Mając 18 lat oźenił się, 
lecz rozwiódł się po kilku mie
"iącach. Wkrótce po tym zmar
ła' .Tego matka. Wilhelm sprze
dał sklep i pojechał ze spad
ki em do Monte Cado. W ciągu 
kil,ku tygodni WIS z y'51tk o przc
~ra-ł i ciotka musiała mu posłać 
pieniądze na powrotny bilet do 
domu" 

. Baul11.gartner mlliSiał praco
wać.' !Lecz wk'rótce uLegł ;nie
szczęśliwemu wyrpadkowi przy 
P!l"n~y i do roku 1931 otrZYiffiY
wał rentę w sumie 100 szylin
gó~v' miesięcznie. 

Następuie zaczltł pracować ja 
:1..0 przedstawiciel kilku firm; 
po krótik.im czasie popebnił na
duiYiCia i został skazany na 2 i 

. pół roku wi~zienia. Po wyjściu 
na' woIność wogÓ'le już nic za
braI się do pracy, lecz popełniał 
stale różne oszustwa, przede 
-;;rszystkim matrymonialne. 
Próbował również hwdlu nar 

kotY'kami, ale miał pecha. Na
tra fił na więik szych łotrów od 
siebie:, którzy w kOllCU oszUlkali 
go na 1.200 szylingów. Pienią
dze te pochodziły z mają tku pa
ni Anny. 

TRZY LATA WIĘZIENIA. 

Podczas rozprawy Baumgart
.1er nietylko nie przyznal się do 
winy, ale mówił o procesie z 

Egipski mislrz andlarzJ i,wJm o a 
Kair, w marcu. 

Egipska policja nie poraz pierw
szy ma do czynienia z handlarza
mi żywym towarem. ' Ale przypa
dek Mohammeda Faraghally. areSl 
towanego za wielokrotne dostar
czanie "towaru" do domu publi.:~ 

nego w Kairze, wzbudził wyjątko
we zajnteresowanie; przede wszyst 
kim dlatego, że pochodzi on z cle· 
ganckiej rodziny, a po za tym dla
tego, że , potrafił tyle lat ukrywa': 
;wój brudny proceder. 

. (Redakcja) 

. . 
Ojciec Faraghally'ego zdobył 

tluży majątek na handlu jedwa
biem i wysłał sYina na uniwer-

sytet. Po ukOJlczeniu ludió w , 
Faraghally otrzymał slano'wi
sko w minisler.s~wie. Ale młody 
człowiek nie lubił powszednie
go życia; stał się bywalcem noC 
nych lokali, pit, grał w karty i 
w końcu popadJ: w wielkie dłu
gi. Szczef,ólnie CZ~lstO bywał w 
<.lomu publicznym w dzielnicy 
Ezbekiel, należ-ą,c.')m 00 tarej 
Fardus Hassan cI Sama-a. Pew
ne.i nocy przy winie rozmawiał 
z właścicielką domu publiczne
go o jej ;,interesie" i owa dama 
skarżyła ' się, że jest coraz trud
niej zdobyć młode, ładne kobie
Ly. 

;ie narzekaj - rzekł Fa-

raghally, niceo wsLawiony - ja 
ci .ie sprowadzę. 

"Tłaścicielka domu publiczne 
go nic zw,rócila uwagi na słowa 
pijanego gościa, ale nastę.pnego 
dnia Faraghally znów się poja
wił i uczynił jej poważną pro
pozycję: 

- Doslarczę ci kobiet, a ty 
mi Za Lo zapłacisz. Będą one na
leżały do ciebie na zawsze; zro
bisz z nimi, co zechcesz. 

PIERWSZY "TRANSPORT". 
IV Lrzy dni później Farag

hally zjawił się w towarzystwie 
pięknej", młodziutkiej d_ziewczv . 

ny. 

Suzy 
Proces rozwodowy w małżeńskim kwadracie 

Paryż, w marcu: 
Państwo Ollivier i państwo 

Canteux poznali się przypadko
wo na wyścigach, w Long
champs, na które obaj panowie 
chętnie uczęszczali. Pewnego ra· 
zu udali się tam w towarzystwie 
swych małżonek i postawili no. 
tego samego konia. 

Spotkali się obaj przy kasie i 
zawarli znajomość. Następnie za 
poznali ze sobą swe żony i przy
jaźń została szybko zawarta. 

Od tego czasu oba małżeństwa 
często się spotykały. Jeździli ra
zem do lasku Bulońskiego, cho
dzili do teatrów i do lokali. Pan 
Ollivier był dyrektorem wiel
kiego przedsiębiorstwa przemy
słowego, a pan Canteux zajmo
wał wysokie stanowisko w ban
ku· Obaj panowie mogli zasp oko 
ić wszystkie życzenia swych żon. 

Po pewnym czasie, pan Olli
vier zakochał się w pani Can
teux, pięknej blondynce -Gene-

~ieve, która l.)yła całkiem inna, 
niż jego czarnowłosa żona, Sit
zy. Pani Can lellx wy. luchała je
go próśb. Lecz nic łatwo hyło 
spotykać siG z ukochaną, gdyż 
pani Suzy była strasznie zazdros 
na. Pan Ollivier znajdował jed
nak zawsze }::tkiś wykręt, aby 
oszukać ŻOl1Q. 

Dopóty dzban wouQ nosi, do
póki' się ucho nic urwie - to też 
pewnego dnia pani 01Iivier wy
kryła, że mąż ją zdradza z naj
lepszą przyjaciółką. Zaprzysię
gła zemstę, a tymczasem, gdy 
mąż wrócił z biura, zrobiła mu 
straszną awanturG. Pan Ollivier 
sp'okojnie ' wysłuchał krzyków ŻO 
ny;po czym opuścił dom i prze
pr~owadził się do 11Otelu. 

I~ '., ' ' 

,' cpatri Suzy wytoczyła skargę 

roz:wodową. Podczas przewodu 
sądowego ·. świadkowie jej stwier 
dzili ,niezbicie, że mąż zdradzał 
ją, i to w 'dodatku z jej najlepszą 

przyjaciółką. Zwycięstwo jej by
ło już prawie pewne, ale pani 
Suzy zapląlała się, gdy sędzia za
dał jej pewne pytanie. Musiała 
przyznać, że z zemsly zdradziła 
męża ... mianowicie z panem Can 
Leux. 

Zeznanie to miało przykre 
skutki dla pani Suzy; przegrała 
proces, gdyż jej skarga o alimell 
ty zo~tala odrzucona. 

\V motywach wyroku l1li~dzy 
innymi powiedziano, że alimen
ty mogą być przyznane tylko ko
biecie, która jest godna pomocy. 
IV tym wypadku zaś sprawa ma 
się inaczej. 

Sąd nie zajmował się tą czę
ścią skargi, która miała stwier
dzić brak godności mężczyzn, 
gdyż przecież kobiety, a nie męż 
czyźni skarżą o alimenty. 

Przedwczesna zemsta pani Su
zy miała dla niej bardzo zIe re
zultaty. 

Fantastrczne DrZesleDstwo 20-letniej dziewczyny 
Z1AIiązany kochanek "" lesie 

GItA!., w marcu. 
Dwudziestoletnia służąca, EJżbie

ta.~1i;~linger, kUra stanęła prZelI 
8ąc!l:m, oskarżona o kradzież z wla
lGrtlliPIU, fałszywe zeznanie i OSZ\l· 
stwo, - jest śliczną, delikatn~ 
dZ!l;wezyuą, o łagodnym wyrazie 
twarzy. Nikt nie przypuszczałby. 
Ź..., w tej postaci ukrywa si~ prze
stępczyni bez skrupułów. 

ŻYCIE WŁÓCZĘGÓW. 

~ kIć r'!J nikc.go nie było, i vlua
dla 1.00 szylir:gow. M.1rtin czuwał 
na drr.nz(;. Następnie oboje uciekli 
z łuprm. 

BAJECZKA O NAP ADZIE. 
Lt·I.'Z picniądzr. wkrc'tcl.! siQ skoń 

czvlv. ),Tie wiedzieli co majiJ: po· 
('ząe'. Uźbida· mogła copr:nrda. 
\vrćcie do domu, ale Martin nie 
mi;.ł domu. W~wczaR Elżbi-.?ta po· 
wzi~la ]wwien plan, który WJuótC(! 
'\'])J'I)wadzHa w czyn. 

3.t maja ub. roku Martin zoJ:.ał 
7.11:ileziony. w lesie, pod Grazem. 
.\Jil.1 ł skrQllowanc sznurem ręce l 
])of:'i i kne.Lel vr usŁacll. Gdy lito:;· 
eiwi ludzin oswoboJzili go z wi~· 
~(w. op0.,yipd~iał im, że zo,·tał na
raduic.:ty prZ\z zemstą przez swego 

o~"hi~te.g(1 wroga, pana St., zbity 
do nieprzytomności, związany i po
r.zm·t,uy w le5ie, gdzie prze15żał 2:\ 
godziny 

T."rząullicy zandarmerii nie uw'Ie
rzyli IV l.Q historię; Martin zostal 
w:r.ięty w krzyżowy ogień pytań i 
w kOl'lCU wyll1U;ł, że Elżbieta - za 
jego :r..!;' 11ą. .- związała go i skn(\
bo,,·ala. Nie było calldem jame, co 
w1aśdwic młodzi 'ludzie obkcywali 
'"lobie po tej l:.omedii. 

!-lartiu mi~ł być sądzony przez 
s:!tl l1ta lliele1.nich. Elżbieta za§ sta
nr) a r,rzi'd qdem i wyznała, że 

wS7yAko to zrobiła trlkj z wiel
kiej lllilośei . dla _Martina. Została. 
~:kazana n~ szcSć miceięcy ciężkie

go więzienia. 

~ ... _. - .. ...; -- -

- To jest moja żOllla, mog~ z 
nia ł·obić. co chc~ ~- rzekł ÓD 
właścicielki domu publicznego 
i sp,rzedał dziewcz.Y'n~ za 28 fun 
tów. Urzędnik mi1nisterialny do 
trzymał słowa. Dzięki swemu 
stanowisku i szacunkowi, jakim 
cieszyiła się jego rodzina, mógł 
ożenić się z młodą dziewczyną 
z dobrej rodziny. W dwa tygo
dnie po ślutbi,e p ozbył :się wiQ
zów za dobre p ienłądze. 

Faragha},ly by~ dobrym psy
chologiem. Zarz1licał swe sieci 
na prowincji. Tam wyszulkiwał 
młode, naiwllle dziewczęta, z 
którymi bTał ślub. A po tym nie 
ośmielały się już pTotestować
bądź z obawy przed nim, bądź z 
miłości ku niemu - gdy zmu
s,zał je do prostytucji w zakta
dzie swej '\\"Sp6l:niczki. 

W' ciągu dwuch lat Fara,g'
haBy ożenił si~ 15 razy zupeł
nie p['awnie. Wszystkie piętnaś
cie żon powęc1Jrowało po ślubie 
do zakładu starej Fardus Ha,s
san el Samra. 

ROMANTYCZNA lJCIECZKA.. 
Piętnasta żona, z którą się o

żenił dla dalszego zarobku, ",fa
ła się jego zgubą. BY'la to 17-let
nia, inteligentna dziewczyma, i
mieniem Zeinab, która w domu 
ojca, zamożnego kupca prowin
cjonalnego. otrzYiffiała staranne 
wychowanic. \V cztery dni po 
ślUJbie, Faraghally zaprowadził 
ia do zakładu Fardus el Samra. 
Młoda kobieta, rzekomo zgodzi 
la. si~, aby tam zostać, ale zale· 
dwie znalazła się w swym. po
koju, zaryglowała drzwi i 0-

śwjadczy~a, ż'e nie wpuści fad
nel(o męiŻczyzny. Za karę zc~sta
la skazana lila chleb i wodę.. 

Po ty!!;odniu ku.racji głodowej 
op6r jej zostal niby przełama
ny. \\1 rzeczywi.stości jednak 
"Przygotowała sobie plan udecz
ki. 

Gdy wieczorem Wlprowadzo
no gościa do jej pokoju, (',hwy~ 
cHa d'Użą flaszkę i uderzyła ni", 
wglowę odwróconego męŻ<:zy,z
llę, l,ióry stracił przytł:oIll!IJ.o§Ć i 
upadŁ na podłogę. Zeinab prz.e
brała się w jega szaty i w tym 
przebraniu wymknęJ:a si~ z do. 
lUU. 

Przez całą noc i nastę;pn, 
dzień szła do domu \rodziców.
Następnie pojechała z ojcem do 
l{airu i zawiadomiła o wszyst
kim policję. Far%'hally i wła§
cicielka domu publicznego zo. 
stali natychmiast aresztowani 

Faraghally próbował klamać, 
ale wS7.ystkie jego żony, kt6re 
znaleziOOlo w dOillUl oUlhliczn-ym. 
potwierdziły zeznania Zeinab. 
FaraghaJly został s.kazruny Da: 
25 lat cięźkidl robót, a stara 
Fard1.lJs el Sanna dostała W 
lat więziecnia . 

W HlicglY1l1 roku E17Lieta. na 
wią~.!l·h stosunek z. luł0chzym od 
nir.! o tl'ly lata Martinem. Byli olii 
t;lk za kochani w sobie, że pąstano · 

wili wvru,>zyć w świat. Elżbieta 
p< ~.yczyla od matki 50 fzylingó,., 
na ke~zty podrć ży i z tym wybrali 
~i<~ w 'Jrogq Ale 11.i0 zaszli daleko; 
tylko d0 niemieckiej g·raniey. Pic· 
niądze się skończyły i zakochana 
f.ara wrćciła rozczarowana 'do w:li 
rod.zino,'j. 

,'~~ -.-~ -~ - -, ---- -- - -::. 

Elżhil'ta nie chciała jednak wró· 
cj~ clo matki i wyzna!:, że jr'j wieI· 
kil' plany p0drożnicze okazały si~ 
fantazją i że 'niEima ona' jnż am 
gr!)!'z:l. Ponieważ nie . mogła uczci
wą (irop.-ą llrzyjść do pieniędzy, p.) 
stanowiła zaaranżo'wać włamani>} 
Kupiła szklany kit, wyeism~b z je· 
gc. pOlllGCC} okno w jakiejś chacie, 

gmill1ą miasteczka,' z Ętórego po 
chodzi: który napewnn . wygra. 
Okazało się. że nie 'ma . w tym 
słowa prawdy. Wzruszająca by 
la pani, Ann;ł, która p[,óQpwała 
na sprawie oczyścić . z winy czło 
wieka, który ją oszuikał i znisz
czył. 

ąd uznał Baumgartnera win 
I1YI11 i skazał go na trzy lata 
cięż'kiego więzienia. 

I »Nad modrym Dunajem" 

Jeden J: najefektowniejszych numerów w popisie J:espolowej jazdy na sztucZD1m lodowisku we WiednJu. 
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JAK HOLl YWOoa PRAtUJE NA (GaZlEN y 

Znany pisarz angielski A. 1. 
eronin opisuje swą podróż do 
Hollywood '" oryginalny i intere· 
sujący sposób. (Redakcja) 
Gdy jechałem do Hollywood, 

~ieszylem się na te Dodróż, jak 
mały chłopak cieszy się z urze· 
czywistnienia swych marzeń.
Mo.ie wyobrażenia o stolicy fil
mu mieniły się takim blaskiem, 
jak najbardziej o,lśniewająca 
sccna z wspaniałego obrazu. -
:Lccz po moim przyhyciu, po
trzebowałem tylko krótkiego 
czasu, aby powrócić znowu na 
;..icmię. 

/Lecz w poczekalni czekała już 
na mnie karŁa, byłem bowiem 
zamówiony do Jacka Warnera, 
właścidela wytwórni. Natych· 
miast przetelefonowano moje 
nazwisko i po chwili siedzieliś
my 'w wytwor'nie . urządzonym 
w stylu empire stalowym przy 
lwnchu. W chwili, gdy zasiedliś 
my do stołu, służący przyaliósl 
dwa telefon-y i włączył je do 
kontaktów. Tutaj nie było ucie
czki, nawet podczas jedzenia.
Szef atęlier m'llsi w każdej chwi 
li odpowiedzieć na ty;si~ce py
talI i zagadnień. W przerwie 
między telef.olIlanni opowiadał 
mi mrr. Wa>rne.r o swej pracy, o 
swej fantastyc2!fl1ej karierze fil
mowej, o o.wych cZllJsach, kiedy 
nawet Charlie Chaplin nie mial 
co jeść i kręcił śmieszne, zabaw 
ne krótkie histOiryjki, kt6re za
początko<wały jef,'o sławę. Czę-

Sito tIl'zeba było pracować w no
cy i nawet jesz'cze dzisiaj właś
ciciel p,rzedsiębiorstwa, które 
je.st warle najmniej 20 mmo
nów dolarów, nie znajduje chwi 
li wytchnienia. 

W atelier kręcono dwa obra
zy: "Rabin Hood" i "Jesabel". 
Kiedy przyglą,dalem się nakrę
caniu "Rabin Hooda", wyda,lo 
mi się niemożliwością, aiby lu
dzie mOlgli wytrzymać podobną 
pracę, Upał był niemożIiwy. -
ŚwiaHo w atelier nigdy nie jest 
do zniesienia, ale "Robill1' Hood" 
był kręcony w ko,lorach i dlate
go wymagał jeszcze więcej świa 
Ha. Już zdjęda filmowe są pra
cą bardzo skomplikowaną, cóż 
dopiero zdjęcia kololrowe! Na
wet Jeśli statystka żuje gumę. 
brzmi to, .iak gdyby mieszanO 
cement w wiadrze. Podczas na
kręcania zdjęć, a każdą scenę 

nak.ręca się kilkakrotnie, atelier 
zamknięte jelsi\: zll1Pełnie sz.czel
nie . . Z chwilą , gdy scena jest 
SkOlkzo.na l1aty;chmiasŁ copraw
da otwiera się drzwi, ale w mię 
dzyczasie tel11lperatura podnosi 
się do tego stopnia, że staje się 
poprostu nie do zniesienia. Nie 
potrafiłbym sobie wyobrazić, 
jak gorąco musi tutaj być la
tem! Opowiadamo mi, że cza
sem panuje taki żar, że trzeba 
ustawić ogromny ceber z WOdą, 
aby biedne girlsy mogły zdjąć 
panłefelki i mOczyć w wodzie 
swe opuchnięte i pokryte pęche 
rzami llogi. Pat.rzyłem na nie
s,zczęśliwych statystów, jak na 
prawdziwych bohaterów. Muszą. 
oni w kostiumach godzilnami ci
chutko siedzieć i uważać na swe 
f,ryzuTY, bo każdej chwili mogą 
być ,wezwllJni do zdjęć. 

Lecz podczas tego, gdy to pi-

szę, wszystkich tych małych lu~ 
dzi doUmęła katastrofa: nie wol 
no im będzie podczas' przerw 
gl'ać w karty. Podobno któryś 
ze statystów nie przerwaJ: swej 
",Ty, gdy go wezwano do zdjęć. 
Związek aktorów z całą. bez
względJnością zabronił gry w 
l~arty w obrębie atelier. ' 

Upał, . zamiesz3inie,' czelkanie 
hez końca wydały Ipi się jesz
cze okropniejsze, kiedy asyslo
wa~8'lIl zdjęciom "J elS<abel". -
W jednej ze scen, musi bohater, 
a gra go Hem'y FOll1da, zemdle:C, 
a drugi zaJlwsi go na plecach po 
schodach dO' 'góry. Wszy,stko to 
nie wyda wałohy się· tak okrop
ne, .gdyby nie to, że scenę tę po· 
wtarzać h'zeba piętnaście razy. 

Nie mogę zr,ozumieć, jak ak· 
tor mógł w nieprawdopodob
nym upale, w n~.ładdwane.i at
mosferze zdobyć się na ,taki wy 
silele 'Wiem tylko jedno: prze

Hollywood nie zna fałszywe
~o wsfydu i pokazuje się takim, 
jakim w rzeczywistości jest. -
,Vłaśdwie nie byłem l'o;wzaro
wall1y, musiałem tY'liko skorygo· 
wać niektóre swoje wy.o!braźe
nia. Widziałem, Co ,się dzieje z 
ludźmi, któTzy są fan.tast~ZU1ie 
opłacani i jak żyJą ci, kłóny 
nie otrzymują królewSlkich ho
norariów. Następnie ujlrzalem 
jeszcze jedną stronę medllJlu, uj,
rzalem podczas moich wizy,t w, 
a,\t~l}ieT ich wspólną pracę. Wte
dy zll'ozum1alcm wiele, a pTzede 
wszystkim jedną naj,ważniejszą 
rzecz istotny realizm tego ma
łego miasta na ;'HlS!tyni, w które 
i.nwestowano tyle milionów. 

Pi\WIl l'IlJNł 
stalbym napewno jeść,. gdyby 
mnie chćiano' filmować przy 
tym zaJęciu: Powiedzmy np" że 
jem pie-rnik. Zanim film dobiegł 
by końca, musiałbym napew
no z.ieść dwadzieścia pierników! (złowiek, Iłjórg zmi~DjalR'ilrz i SWił dusze 

Lecz czy w swej pracy, czy 
też nocą w cieniu ponw-ych gór, 
zanurzorne w oślepiaj-ącyeh 
światłach, Hol!lywood zasłllb<mJje 
w zwpel1ności na pTz.odujące 
miejsce. jakie w świecie zajmu
je. Kiedy nialitościwie biały pro 
miel1. słoneczny zaczY1Ila płOilląć 
Bad tą płaską doiJiną, miasto 
pracuje jUlż gorąJCz'kowo. A pra
ca fa> Jest ci ężik a, wyczerpująca 
i odbywa się w warunlkach ru:j
IlU)ąc;y'Ch nerwy. Prawda o Hol
lvwood okazała się dziW1Iliejszą, 
niż wlSzelkie wyOOirażelD.ia mojej 
faruazji. Motto Hollywood brZlDli 
-W pocie twego czoła będziesz 
,jadł twój kawior. - I, tła Boga, 
o pocie możn'3i tu z pewtnośdą 
mówić! 

vVeźmy na'Przykla~ moją wl
zytę u Warner Brothers. DłuJga 
podlróż 'przez wą.wóz Cahruenga, 
-vreszcie atelier. Kiedy ujrzałem 
przed budytnkiem str8lŻe, pomy
qalcm, że łatwiej jest chyba 00-
'tać się do króla angiels>'kiego. 

Paweł MUIlli, człowiek o stu 
,twarzach, przed tym nim po
~nał deski scenicz,ue Brodwayu, 
to·warzy1.Szył swym rodzicom 
wzdłuż całej Ameryki w objeź
dzie teatrzyku: węd'rowneg.o, 
który przybył aż z BaJlkan6w. 

Pani i pan Weisenfreud, r{)
'dzice t~'o, który miał się stać 
kiedylŚ Pawłem Muni, ze swym 
czworgiem dzieci i przygodnie 
dobranymi aktorami, przez dhl· 
gie lab utrzymywalli się nędz
nie z przedstaWień, dlliwanych 
w eyrko~h budach na ' ame· 
l'y1kańuiej prowincji.: !', ~ ! 

[Pan Weis.enfreund roawal sd 
bie dokładnie spraJW~ z niedoli 
SIWeRO życia. Niemniej żył ma,
rzeniami i chociaż często w do~ 
mu nie l)yło · na chleb, zaW'Sze 
IIliWiiały się znałeźć pi'eniądze 
na Ilulukę gry śifzypoowej dla 
UJkoohanego syna Pawła:. C6ż 
bo<wiem uosabiały .owe cza'l".o" 
dziejskie s1kTZYlPCe, małe mew
niane pude~l(()! Zawierały one 
całą przyszłO\Ść chłopca, zamy
kały skryte ma'l"zenia wędrow-

Norma Shearer, Power i Van Dyke 

ilÓWlli odt,lYór.cy i L.lYó!'!!a ~iIDlu HMa!' ia Antonina". 

neg.o arktora. Paweł nie będzie 
zmuszony plfowadzić życia nędz 
nego i biednego sweg·O' ojca, bę
dzie sławnym skrzypkiem, kon
certującym na .wielki<;h eS.tra
dach i UlbÓ'stwialIlym przez pu
hlicz.no.ść. l, ażeby urzeczywi1sJt .. 
nić te ma,rzenia, sta,ry Weisen
frennd g'rał trzy role pIl'zez wie
czór, zamęczał się pracą. i nie
zmordowanie koczował z miej
sca na mieJsce. A mały dwuna
stolel!ni Paweł z-e ~d:ziwieniem 
patrzał, jak ojciec jego z twa~ 
!l'Zą całą w ogniu i z płomieniem 
w oczach Q/PO'Wiad,a,ł dodlszemu 
rodzeństwu, .jak to ich bralt pew 
nego dnia 5tanie się · 8łaW1Dym i 
na p!l'a,wdziwej sceni-e zagra kon 
cert Beethovena... _ Ta,k, za
gra wszYlSłLko, Bacha, Beeth1):Ve
na i Mende!lsohna ... 
, I mały Plliweł grał calymi go
dzinami, ooprawda nie Bacha. 
lecz dziwne, tęskne mełod:ie, w 
którY'Ch wypowiadał piękne ma 
rzenia swego ojca-. Mały przy
padek, maIy zwylkły przypadek 
zmienił zupełnie plany i sny sta 
r~l() Weils.enfł'eunda iskierowal 
krolki jego sytna na dTogę, która 
miała przynieść mu wielką sła
wę i bogactwo. AktOlr, grający 
role dramat~zne, pewnego wie 
.czaru przepadł bez wieści. Co 
zrobić? Kim go zatstąjpić? Wei
senfreUlIldowie bYlli Z1l'ozlPaczeni. 
Lecz oto. nagle uka'zał się ich 
oczom niby cud, mal'y zgarbio
nv st3JI'UlSzek, z brodą, brudJny, 
.wła.śll1ie t~i, jaki potrzebny był 
do ,roli ojca. Był to mały dWU1Ila 
stoletni Paweł -hlulJli i tak,ą. była 
jego piel'W1Sza rdlar! 

PUlbIicz'iloooĆ nie pamiętru o 
,tytm, że aktor ' grający role sta· 
rych, zgrzY'białycl1 włóczęg,ów, 
lub potwornych kałek może być 
.1}fzY'stojnym młooy;m człowie-

. kiem: Częsfo PalWeł MUlIli uś>mie 
cha się skrycie na widOik pUbli
czności, : przy;glądającej się jego 
filmowym z.djęciom i nie pozllla 

Nowijnki filmowe 
Książę Michał 'Radziwiłł otrzymaJ .. 

Londynu propozycję zagrania głównej 
roll w filmie, którego treŚĆ zaczerpnię 
ta jest z jego własnego życia. Film 
miałby byli nakręcony w dwóch wer
sjach, angielskiej l francuskiej, a zdję 
cia dokonane w Paryżu i w Polsce. 

*. 
B. Shaw ' chce osobiście kierować 

zdjęciami · do obrazu "Pygmallon". 
Pragnie on wyłączyli ze swego f.ilmu 
wszystko to, co podoba się ameryka, 
110m. 

jącej go obok siebi'e. Jest on To przypomina mi p0W1l1ą. see
bardzo ~kromny, nie lubi pO'pu- nę, kiedy dekoraeja przedst21-
larności, zna tyLko jedną 1'a- wiała wytworną. salę· jadalną·o
do'ść, radość two,rzenia. Za!l1im Na stole znajdował się p6hl1isek 
,przyst.ą:pił do nak.ręca!l1ia fiI.mu z bef,slztykami, ale bef~tyki te 
~,;PałSlteur"i, ,przeczYltał calą. hi- popryskane były flitem! , ' 
bliottekę o wielkim uczonyun, ArtYlstyrczna. prac~ vi> tym do
chodził tygodniami uibrany jak mu waria't6w i to ' dtac 'ekl'ltrtu. 
on, wl'esz'Cie tak był pl'zejęlty który P9'większa' ''twaltz'aKfora 
całą jego osobą, że podcza-s jedenastokrotnie,' tak, ' źe· 'Wido· 
zdjęć przestał zUlpełnie być so- czna jest naj'lllniej,!;~a rlle'dokład 
bą. Ten sam fenomen powtó- ność, Wyidaje mi - ~i'ę :pra.cą '~
rzył się przy ".zoH". nli na:j-wyż.szegO'-\s,zacuhkil',' 'ł'mo 
Ażeby zagrać film "TwM'ze gę zrozurrnieć, dlaczego całe Ho-I 

,WlSChodu", zamklnął się na pne' lywood po p.racy ·- "'yblega na 
ci~ pięciu miesięcy wśród chiń świeże powietrze ~ odd~je ·,si.': J 
ezv!ków, studiował ich ooyczaje, namiętnością .. sportO'JD".,. , ,_, 
ich sposób ' bycia, zg.olil: solbie ' . _ _ . " . .. '., '. 
~owę, ś>ci!\lgnął powi'eki i do,pie- - NIektórzy Iec~ "aerClpłanem 

.łi.. _...... • t ł d'Q Nowego Jorku na uh1ti:.T1Y._ Ha 
1'0, gu,Y ZUp t:'1ul e T)J:z~ns qp~y -"W"' ·,~R. ~ ff fu ~ ro F'--(flj :'-~rs.l' .. ~~7" ,~. 
się w chfńezyJm, ' P-ÓZWO'TIł . 'na a.1/01Ał ) l . hl ,tlI aIJ}:\ ę m~ weel'.-
roZiPO'Częcie' z'djęć. end 'll~ narty v: g0ry ; RĆl~y 
Ażeby - użyskać taJkie rezUJ1ta'. ~OUlJ1JtalD:, · inJll ~O'WU kuną. 

ty, trzeba cał!kowicie przestawić su: w Mallbu Beal~1 l; • . 

się na. dany tylP, trzeba umieć Plrzyznaję im z" cal~o. serc!! 
wczuć !S[ę bez I[',eszty w graną ten. odpoczY'nek, Jeste'Ill: jednai! 
,postać, trzeba poprostu umieć p,rzeświadczoll1Y, że ja po po
przestać być sobą.. dobnej pracy nie miaJhym do 

Tylko w ten spoisóh osiąga strut,ecznej energii podnieś~ si( 
się !Szczyty, jakie osią.gnął Mu- nas,tępnego dlnia z łóżka i -.boć 
ni i potrafi się wz.ruszać publi- hy zjeść.śniadall1ie! 
eZlność. ta'k, jllJk on to czymi. A. J. Cronin. , 

Charles Boyer i' GreŁa Garbo 



* --

( WALKA O ZDROWlf CZI;,OWlfKA J 
L 'CZ·EGO BOLI GŁOWA? 

M6zg ludzki·' wog6le · nic nie czuje 
.\ualomia poucza, że 
mózg wolny jest od bólów. 
Operacje, dok'QlIlywlltne na 

mózgu, . usuwanie PQsz.czegól
nych jego części dowiodły nie
jednokrotnie, że' ten ośrodek na 
szego systemu nerwowego, kie
rujący wg,zelkun odcrowa:niem, 
S;llll nj.c czuje nk Pl'zyczYlI1a 
bólu głowy staje się często dla 
lekarza zagadką, trudną do roz 
wiązania. 

Wh,ściwy ból ~łowy lokalizuje 
się w oponach, otaczających 

mózg, 

które izolują go w ten s,pos'ób 
od ko tnych ścianek. czaszki, w 
niektórych punktach twarzy o· 
raz w nerwach, rozgałęziooycli 
\Ycwnąrł:rz czaszki. Ból ten po
wstaje 

wskutek zmian ciśnienia, 
powodujących zaburzenia w na 
czvniach krwionośn)1Ch. 

RóżnOl'odność przyczyn bólu 
głowy .stwarza różne jego p~ta 
cic. Pacjent uskarża się na 
świdrowanie, pieczenie, darek, 
khuife. świerzbiea.łe w głowie.' 

LekaJ.>~: . .sł:%.Zy fantastY'Czne 0-

pisy' dOZ'Ilawania uczuć, jakby 
kloś ścislUił mózg ręikariti itp. 
Xicr~ad:kO" ehory porównuje 00-
("lllwany ból do uczueia. . 
;:JkbY.:, l~9~~~JlQ. mu głowe oIirę-

. . , ezą. 

Pri;;Z"~~i JedJhak: mote lQić 
.~ i G w. zwPełnię ' innym miejscu, 
IIp. W ', 

sthorzeniu nereJE. 

Ból głowy może grać wtedy 
rolę pier:wszego j~o o~j~wu.
Zbadanie moczu J;lo:twierd'Ul czę 
~ lo SbWSZlIlOŚĆ takiego przypUlSz
czenia. ~any jest rÓWlI1iet fakt 
jlO\VIstawania bólów głowy 

Oko zwierciadłem 
eborob, 

Przeważna, :!zęść ludności Egiptu 
11(,tklJi~t,~ jest cierpieniami oczu. 
J liŻ :,d tysiącleci toczą tam walkę 
I. zapaleniem oczu, powodującym 
J 1:1tCLw cZQsto ślepotę. 

TraellolIla, zwana inaczej egip
-kilII zapalelliem oczu, występuje 
II' [-'lIropie tV niewielu miejscach. 
\ \" E;";'ip"ic Z:lŚ i w sąsiednich kra. 
jadł ;~>,t chorobą nagmiDD~, skut 
kicltl której liczba ślepych jest nie· 
,I F lianiL' wysoka. Nic udało się d<1 
tychrzas wykryć mikroba trach o
J:1Y. IJę··lącej ~horobą inf6kcyjną. 
Zrc" dlem zakaże:ria jest ropa, po. 
\1" laji!C,L wskul;ek zapalenia spu 
~I'lwki Lt'.:!zeuie jest utrudniolCe, po 
)I i,'\rai. nio wykryto dotychczas is
((Jtncg'O źródJa tej groźnej choro. 
ły. 

\V cC'ln koordynacji wysiłkćw, 
;':JlIierzających do opanowania tra,. 

. ('homy utworzono organizację n1ię. 
\~;;?11a rOlk, \VI!. 

\\' alka. z traclJoruą wiąże się z 
\\":.!ką Z ~Iepotą.. W wnlcc tej po 
(' l.ylliollO obs<lrwac.ie, kUre stwier. 
<l z i1.v' istnienie związku pomiędz" 
(.kiem a starami chorobcwymi o;. 
g:1nizlllll W ten cposób di~gnoz:l, 
J·o~ta\,"iona przez okuliste. mcże 
dać cenne \;·skazówki inte~Diście. 

Da tle cierpień przewodu pokar 
mDwego. 

W takkh wy!padlkaeh UJStmlę
cie nadmiernych kwa,sów i .pro
duktów Il'ozpadu, nagromadzo
nych w zbyt wielikiej iJo,ś'Ci. kła
dzie kres bólowi glowy. 

'V wielu wypadkaeh uczucie 
UlCi.sku w g~owie 

spowodowane jest wysokim ciś-
nieniem 

i ustępuje po zastosowaniu środ 
ków. obniżających parcie krwi. 
Anemia, POWlStająca na tle wa
dJliwego ślładu krwi, może rów 
nież powodować bóle glowy. -
Brak schorzeń w licznych na-

czyniach krwlono§nyeh, 
l:tóre zasilają mózg odp~ied-

nią ilością substancji odżyw

ez:ytCh, usuwając jednoczeŚl1lie 

J)'l'odUikty rozpadu, jest najlep
szą o<:hrO'łlą p·rzed bólem gło
wy. Możliwo Ś'Ci jednak tych 
schorzeń są czę,s;te Opirócz wy
sokie~o ciśnienia, pow-oclOWaJIlf! 
go głównie zwapnieniem na
czyń, mQg'ą. one ulec zwężeniu 
Drzez 

Przyśpieszanie snu 
Fajka. talerz zsiadłego mleka I liczenie od stu do Jednego 

MTiadomo od dawna, że praca 
fizyczna jest doskonałym środ

kiem nasennym, zwłaszcza gdy 
odbywa się na świeżym powie
trzu. Wszelkie więc ćwiczenia 

ciała - jak chodzenie, wspina
nie się na góry. gimnastyka, wio 
słowanie, ślizgawka - polegają 

ce na ruchach ciała na wolnej 
przestrzeni, wpływają dodatnio 
na szybkie zasypianie i spokoj
ny sen· 

Pozycja dała odgrywa dozą 
rol~ przy zasyplanłu. Osobni· 
kom małokrwistym i nerwowym 
u.leea się trzymanie nóg wyżej, 
niż ciało. Medycyna lodowa u
wata za skuteezny środek nasen 
ny spożycie kilku jabłek przed 
~em lub zażycie malej ilości wa 
leriany. Ni~którym pomaga 
szklanka zimnej wody, woda 
ocukrzona lub miM . .srodki te 
mają zawsze na nocnym stoliku, 
aby je zatyć w razie przebudze 
nia się. Wskazane jest 16wnieź 
ozyełe kwasu mlecznego wobec 
tego. iż znużenie powoduje wy. 
dzielanie z ciała substancji, za
wierających kwas mleczny, któ·· 
ry musi być zastąpiony nowyb\ 
zapasem. Stwierdzono istotnie, 

iż w wielu wypadkach spożycie 
wieczorem talerza lub dwóch 
78iadłego mleka sprowadza spo
kojny i długi sen u osób, uskar
ża.jących się na bezsenność. 

Dla wielu ulubionym środ

kiem nasennym jest nikotyna. 
Wypalenie przed snem fajki, 
lub cygara, sprowadza często 

sen naw~t u ludzi, nie przyzwy
czajonych do tego narkotyku. 
'Jako środek nasenny służy rów
nież często alkohol. Osoby, któ
re prędzej zasypiają po wypiciu 
niewielkiej ilości piwa, lub in
nego napoju wyskokowego, mo 
glł zachować to przyzwyczajenie 
bez obawy o zdrowie, o ile nie 
ulegną pokusie %W·iększema da· 
wek, co wywolaloby. skutek 
wręcz przeciwny. 

Ludzie, mu!eDi umysłową 
pracą, powodującą ezęsto bez· 
senność, muszą starać się odmó 
cle uwag~ od ablOl'buJącyeh leh 
mym I skoneenłrowac! JII na 
funkcjach organizmu, na oddy
chaniu np. wciągając powietrze 
nosem i wypuszczając je. Przy
spiesza również zasypianie licu 
nie 00 stu i wstecz, automatycz
ne recytowanie utworów, naśla-

dowanie w duchu melodii, wsłu· 
chiwanie się w cykanie zegara, 
myśli o jednostajnych dźwię
kach, jak szmer strumienia, brzę 
czenie pszczół, spadanie kropel 
deszczu. 

Sugestia i hipnoza stwarzają 
nowe środki nasenne. Łatwo 

można stwierdz·ić na samym so
bie, iż wykonywanie ruchów i 
gestów, towarzyszących pewne
mu stauowl psychicznemu, mo
że stan taki wywołać. Mamy tu 
na myśli nastawianie psychiki 
na stany gniewu, zadowolenia 
itd. Przechodząc w ten sposób 
od objawów zewnętrznych do 
samej psychiki, możemy wywo
lać sen. Czyni się to w następu· 
jący sposób· Osobniik pragnący 
zasnąć, układa się wygodnie w 
pozyeji, w jakiej najłatwiej zwy 
kle zasypja i składa ręce na brzu 
ehu. Następnie robi długi i głę
boki wdeeh, otwierając jedno· 
eześnie powoli oczy, które pozo 
stają zupełnie otwarte w chwili. 
gdy wdecb się skończył. Nastę
puje głęboki wydech z jednocze~ 
nym zamykaniem oczu. Manipu 
lację tę powtarza się tak długo, 
aż znużone powieki opadają i 
człowiek zasypia. 

Mikrob, zapobiegaia w,padaniu zebów 
W szpitalach budapeszteń

skich stosują obecnie z rewela
cyjnymi wynikami bakterie kwa 
su mlecznego w wypadkach in 
fekcji ran i w cierpieniach zę
bów. 

Skuteczne zwalczanie niektó
rych cierpień przy pomocy ba
kterii żywych jest realizacją 
idei dość dawnej. Twórcą jej 
był prof. Miecznikow, utrzymu
jący, iż przyczyną wielu chorób 
i przedwczesnej starości są ba
kterie gnilne, gromadzące się w 
organiźmie, zatruwając go 
przez wytwarzanie różnych ja
dowitych substancji. Walka z ni 
mi jest trudna wobec ich mikro
skopijnych rozmiarów i olbrzy
miej liczby. Wielką zasługę ro
syjskiego uczonego stanowi je
go genialny pomysł zwalczania 
mikrobów przez mikroby. ni
szczenie szkodliwych drobno
ustrojów przez pożyteczne. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 
uciekł się Miecznikow do pomo
cy tych samych mikrobów, dzię 
ki którym powstała dziś nowa 
skuteczna terapia. Wybrane 
przez niego mikroby są to bakcy 
le kwasu mlecznego, powodują 
ce kwaśnienie mleka. Idea Miecz 
nikowa nie znalazła zwolenni-

ków może dlatego, iż zakreślił 
jej zbyt szerokie granice. "Idea 
kwaśnego mleka" miała nietyl· 
ko tępić choroby, lecz odmła
dzać i przedłużać życie. Świat 
naukowy przypisał cudotwórczą 
moc bakcyla kwasu mlecznego 
bujnej wyobraini Miecznikowa. 

APTEKA NATURY 
Realizowano jednak od czasu 

do czasu zasadniczą myśl Miecz 
nik owa zwalczania szkodników 
żywym jadem. W lasach, zagro
żonych plagą gąsienic, rozmna
żano ptaki owadożerne. Jest to 
biologiczna metoda tępienia 
szkodników, która p'owoli zaczę 
la zyskiwać zwolenników w 
dziedzinie lecZ'Ilictwa. Leczenie 
paraliżu postępowego szczepie
niem malarii nie jest niczym in
nym, jak biologicznym tępie
niem spirochetów przez mikro
by malarii. Poczynione podczas 
wojny obserwacje otworzyły 
idei Miecznikowa drogę do no
wej terapii ran. Stwierdzono 
mianowicie, iż zanieczyszczone 
otwarte rany goiły się szybko, 
gdy w pokrywającym je bru
dzie znalazły się poczwarki 
much, które skuteczniej, niż 
środki odkażające, oczyszczały 
rany z brudu i ba'kterii gnilnych. 
MTyciąg z p_oczwarek much sta.-

nowi obecnie skuteczne lekar
s'two na gojenie ran, zanieczy
szczonych skutkiem infekcji. 
W ALKA W MIKROKOSMOSIE 

Skuteczność leków z apteki 
natury skierowała ponownie u
wagę medycyny na zalecane 
przez Miecznikowa bakterie 
kwasu mlecznego. W budapesz
teńskich klinikach rozpętano 
wojnę mikrobów, w której zwy
ciężył oo'kcyl kwasu mlecznego. 
Walkę tę wykorzystano przede 
wszystkim w terapii ran. Osią
gnięte sukcesy zachęciły leka
rzy do prób w zakresie innych 
chorób. Szczególnie dodatnie są 
wyniki leczenia nową metodą 
schorzeń dziąseł, powodujących 
wypadanie zębów. Już po kilku 
dni'ach płukania płynem, zawie
rającym bakcyle kwasu mleczne 
go. ustają procesy gnilne, znika
przykry odór, dziąsła przestają 
krwawić i wzmacniają się, obluź 
nione zęby siedzą znów mocno 
w muskulaturze. Bakcyl kwasu 
mlecznego Okazuje się niezrów
nanym pomocnikiem medycyny 
w zwalczaniu schorzeń, których. 
lecz~nie polega głóW'Ilie na de
zynfekcji. Początkowe fiasko 
idei Miecznikowa zamieniło się 
wkońcu w trwałe pow~zenie. 

działanie r'óżnych' ,jadów na n~t 
wy, 

założone w ich ściankach. _.
O ile nerwy te zostają pomaż
niOlIle zbyt obfitą ilośdą niko
tyny. lub alkoholu, zwężają się 

i następuje ból głowy, ponie
waż 

mózg nie otrzymuje w takich 
wypadkach d~tatecznci UoŚc1 

pOżywienia 

wobec zahamowania dopływu) 

ś.wieżej krwi i utrudnionego od l 

prowadzania gromadzących się 

w mózgu produktów rozpadu, 
które SQ główną przyczyną bO 
lu. 

TJ osób bardzo Wil'ażliwycb. 
przeważnie kobiet, 

zwężenie naczyń moŻe nastąpIć 

bez podrażnienia z zewnątrz, 
powodując często ataki migre
ny Objawem ubocznym w ta
kit.:h wypadka'ch jest ziębnięcie 
kończyn, lekkie poty, kolejnł. 

czerwienienie się i bladośi tw. 
rzy. 

Dolegliwości te są przyJq:er 

lecz nic grome. Medycyna po.
siada na nie środki. Bardzo sku
tecZllJym lekarstwem lSłl w ta· 
kich razach 

kąpiele i D1łI1IIIIIi. 

Poz,nalJ.1ie W'S!Zy$tkien ból6w 
głowy jest jeszcze muzyką prz.y 
szłośei. Stąd wy'l1~ka t!l"lldno6e 
diagnozy i le~zeDia. CZDsa mi 
p.rzyczyną ~st 

kritkOW1a'OCmOść lub Inna wa-
da wzroku, 

która może by-ć usunięta ] lIIb o
słabiona przez zastosowanie od 
p owi e dłnich okularów, czasami 
uczucie ucisku w głowie może 

powstać 

na tle kataru. 

Jak widzimy, nie łatwo jest 
lekarzowi udzielić odpowiedzi 
na pytani-e, dlaczego pacjenta 
baU głowa, zwłaszcza gdy bół 

ten jest objawem poważlliejs.ze
go cierpienia, wymagają~ym 

często długiej obserwacji, 7.&

nim da się mtalić źródło tej nie 
winnej na pozór dolegliwości. 

Dr. Lykoe. 

Neuroza sk6r. • Do najbardziej przykrych chorlbt 
nale:tą cierpienia. skóry, IHUąCZOlll't 
z silnym swęd~eniem. Skórno moźe. 
swędzić stale na. całej swojej po
wierzchni lul) miejscami i chwiJo· 
\VIJ. Cierpienie może stać się tak do 
k.uczliwym, iż chory drapie się bez 
rrzerwy, co powoduje czę~to boles
ne 1 d<,M głębokio rany. 

PrzycLyną. tego cierpienia bywa. 
f:ukrzyca, ż~łtaczka i zaburzenia w 
narządach trawienia, podczas któ' 
rych pewne tolu;yr.y przedostaj~~ 
~ię do krwioJJieg'u i drażnią I!erwy 
:::ktry. Np.uroza skóry zdarza. się 1 

I,rzeważnig u osobnikć w z bardzo ' 
wrażliwą. 'Jkórą.. Terapia polega. na 
le.ezeniu cierpienia. zasadniczego. 
ZjllWiska. swędzenia nie należy lek
ce\vaiyć, ponieważ może byc pierw . 
~zym olJjawem poważnego eierpie \ 
ma. 



Cz, umie sie DBni 
pUdrowael 

Make up musi . być naJJożone 
lek!ko i możliwie niewid01:znie. 
Jleśli iest nałolż one grubo bar
elzo postarza i z każdej zmarsz
czki robi grubą fałd~. 

Co wieczór nllleży się SIlara11~ 
nic zmyć. Każdego zaś runa po
Wil1Jl10 być naszym p\erwszym 
obowiązkiem Oczyszczenie twa
rzy kawałkiem waty zwilżonej 
herbatą lub Wiodą do zmywa
nia. Stkó~a Jest d,opiero wtedy 
c"ys ta, kiedy wata nie poka'zu
je więcej brudu. 

Bardzo ważny jest rownie,~ 
s, Jlsób nakładalIlia kremu. Na
I pl y niewielką ilość rozetrzeć 
d brze na lewej dłoni, aż krem! 
'lAlllie się prawie plY11lny. Wórw. 
'zas nakładamy go pil'awą Tęlką. 
wr~cają.c bac2lIlą u'Wag'ę, by lIlie 

ns cią.gać skóry. Tocaz bibulk'ą 
leI ko wY'sUlSzamy ItW3:TZ i du-
~m puszkiem :pUdrujemy się, 

l.aWlsze odcieniem trochę jaś
nids'zvm od koloru sk,óry. Mię
ciuiką lSuzotecz'ką ściexamy na
dmia.r pudru i ciemniejszym ko 
lorem pudrujemy jeszcze raz 
policzki oraz podbródek. Do 0-

czy;szczenia kącików oczu i po
wiek używamy kawałka zwn~ 
żonej waty. Brwi i nęsy szCZ'Olt 
kujemy lekko. Usta należy ma:
lować na samym kOI1.cU. p owin
ny one mieć Jasny, żywy koJ.<», •. 

Należy równiet . na wro~ 
prlZep.lrowagzić I'ewizję swej t0-
rebki: nOlWy puszek do pwdru, 
nowa tOll'ebka do przyborów ko 
smelvcznych, ładne, malutkie 
pudcl!ko do hemu i... natUJral-. 
nie nOwy fascynu.j~cy flakoni1k 
perfum - oto Illasze. :wiooenne 
utcns.Ylia~ / j ! l,' I III 

F* 4 A . 

- . . 

•• nn.n.nn •••••• n ••• n ••• n •••••••• M •••••••• ~.m •• H • . n • . 

DZIEN PIĘKNEJ PANI 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Czapeczka i szalik \V trzech kolorach· 

l . ZlfobióIfi -'[l~ a.rlltacli' 'czape 
czka i szalik w jaskrawych &0-
10łTach bardzQ 1ł!lJ9nie wyglllida 
.la:ko wiosenny strój.· Potrzeba 
do 'nich białej, czerwonej i nie
bieskiej wełny lub bawełny, pa-

u 

I 
II 
l' 

5 

2 2 3 '" .:J 

l'ę uI'uf6w nr. '3 i ~ druty. 'do, P0'11 
czocha I .-

diwa razy, 2 prawe, 1 lewe (11.9 
oczek). 

Rząd 32. 2 lewe (2 prawe, 2 
lewe) trzy razy, 1 prawe, 1 . 1e
we, + (2 prawe, 2 lewe) sied'em 
razy, 1 pra,we, 1 lewe i od krzy
żyika dwa razy to samo. Po tym 
(2 p.rawe,2 lewe) ' trzy razy, 1 
prawe. (119 oczek). 

Rząd 39. Wsz.y.s,tkie oczka r,)· 
bi si~ na prawo niebieai:ą ni~
ką. !plO tym siooeni rz~dów po-
dJ:u,g wzoru. 

Rząd 47. Na początku dodaje J 

my ' jedno'oczko ' 112 O~~L ;,k' roz~ . 
dzielamy na t.rzY' druty i robi-
my oikrągło. . 

Rząd ·48. W'szystko na lewo. 
Rząd 49. Ściąga>('z, 1 w le.wo • . 

l w prawo. ' 

Rząd 50. Każde 13 i 14 oczko 
i'obimy TUzem. 

Rząd 51. Wszystkie do.·tąid nie 
parzY'~te rz·ęd:y robimy ' bez 
.,zmniej,sz9.ń. 

Rząd 52. Kwżde 12' i 13 ocz~o 
robimy lrazem na lewo'. 'V ten 
s,pois,óib po.stę,pujemy dalej, aż 
:robimy ostabni rząd cały po 
diw:r oczka razem. Ostatnią. ni'l
k~przecią'5'amy pl'zez pozostałe 
8 oczek. 

Wycinam'y z kartOll1u 'oJ1{rąg 
'0 średnicy 14 10m. Na tym okrę
gu ,prasujemy na motkro wie~zdl 
cZaJpociki, PQ tym dopierlO ·ze
szywamy. 

Nowe, wiosenne 
rekaVliczki 

Moda podobna jest do ' koJa, 
które się zawlS'ze obraca. Bez-' 
UJstaJnnie przV1Do'si ona rio-wośd, 
bezUIStannie Wlprawadza nOwe i

. dee. Tego roku dużo pomysłów 
przyniosła w dziedzinie rę{kawi
czek. 'Viosenna moda wprowa
dza styl d!,ugiego cesarstwa i fa 
,vOlryzu.i~ . smakkr6la słQń~ 
LudJwika XV 'oraz cesa.rzo,wej 
Eugenii. W oWY'ch · czasach rę
kawkZ!ka była ważną ezę&j['i 
damskiej garderoby ~ zajmowa
ła hOlIloro,we miej'S-ce. 

Również ' i tego roku baczn.a'. 
uważa zw.rócona Jest na · strój 
ręki. Widzimy modele na w~zy
s,tkie nory dIl1ia i w5zelkie oka
zie. Z materiałów UŻYWany jes-t 
przede wszystkim naooa, zamsz 
c'z~st,o w . oołączeniu z tric'Oti>ną· 
co daje nieoczekiwane efekty.
Modne kolory to granatowy, a
labaster, zielonv, winny i wszel
Jde pastelowe odcienie. FOl'nla 
jest prawie zawsze' ta sama. -
Sięga kos,tki i opina ją w obci
sły sposób. Plrzybrania na10-
miast są bardz'o r071uaiLe. " ":j 
dzi się dużo sLebnowań, pi'ko
wań, aplikacji. Brurdzo ładne ·~11 
r,ękawiczki z dwuch kolor6·w. 
g,ramitowe z białYIl1l , zielooe 'z 
szan7!lll lub rÓŻowe z niebies· 
kim. . 

Ostatnią nowos.cią są. sporlo4 

we Tę!ka wiczki ze skóry na,~a 
w poł'ąezeniu Z ceI1ophanem, 
który' za'Oobiega ześlizgiwaniu 
się dłoni z lderowl'~icy auta. 

Smalona rglla z · lia tolelkami 

II. WzQ,r. ;S:zalU{ 'l aół czap.e'cz 
ki :robi się porlrug wz,oru II. 
przy czym białe kwadJadki o
znaozaja lewe oczka, a czame 
- p'l'awe. Górna częiŚć czapecJ;
ki robiOl11a jest śdą:gaczem, 1. :w 
lewe, l w prawO.. , , ': I 

5'zalhli za1:zynamy na Grutacn Kostiumiki 

Łaclnv kawałe'l< białej ryby 
n~leżv oczyścić, umyć i włożyć 
dCl ogniotrwałego naczynia. Na 
wierzch kładziemy kawałki ma
sła i rybę po,sypujemy tartą bu
teczką. vVyciskamy til'ochę soku 
z cytrYny i dodajemy krajane 

pomidory oraz tymianek i DOO
kowy listek. Kiedy rY'ba zaczy
na się rumi~nić, dolewamy itro
chę wody i białego wina. Nale
ży rybę często polewać. 

Najlepiej smaJnije z goto\va
ny:mi karlQfelkami. . 

m. 3 51 białymi oczkami i robi... · l{·ostiUiIneni ' rlOzpoczynamy 
m'Y' 163 rzędy. W 164 rzędzie 1'6 tradycyjnie sezoo wiosenny. ·
bimy na prawo 25 oczek niebie- Tego roku widżi ' .się dużQ ,gra
sluL wełną i pozosta:łe 26 zbiera- natowego i szarego. 'Jednoikoło
~v na nitlkę. Na 21? oczkach 1'0- roW'ość konkuruje_z kaa:tikami i 
~ImY 40 rzędów . l zamykamy. Pa<Sami. Zakiet jest przeważriie 
NastęplIlie tak samo robimy 2,6 ' smokingowy lub zu{petnie alIl
o'Czek., ale czerwoną, welną. . gielski z klarpami i zapinamy na 

m. Pll'zy zestawialIliu zc<szy
warny niebieską, i ezerwOtt1ą 
część ra~em (1 - l 'j, następnie 
kan,ty 2 - 2 i 3 - 3 ta.kże ra
zem. W ten S1Posób pOlWstaje o
twór, p.rzez który p~zecią,ga sie, 
S1ali1k. 

czAlPKA'. 
Wszystkie uijmowania' są tak 

wylliczOOle, że tworz'ą, obcisłą i 
zgrabnie leżącą, cZaJpecz'kę, 

RozpoczYlIlamy białą nitką 
12,7 o,czelk na druta'ch nr. 3 i ro
bimy 26 rzędów podług WZOTU 
H. W 27 rzędzie Il'obimy W'.g,z~ł 
Ide prawe O1:zka czerwooą nilt
ką. a w 28 7lIlOWU wracalll1y' do 
popil'Zedlniego WZO'l'U. 

Rząd 29. (2 lewo, 2 p'rawor 
trzy razy, dwa prawe, 1 lewo, 
2 lewe Il'azem, 1 prawe 2 lewe
.(2 prawe, 2 lewe) sześć razy, 2 
prawe, 1 lewe, 2 lewe ra.zem, l 
prawe, 2 lewe i dwa Tazy pow:ta 
rzamyod krzyriyka,.Następnie (2 
,prruwe, 2 lewe) dwa Tazy, 2 pra· 
we, 1 lewe (12:3 oczka). 
Rząd 30. 2 lewe (2 praJwe, 2' 

lewe) dwa razy, 2 prawe, 2 l~ 
we, l ,prawe, 2 lewe (2 prawe, 
2 lewe) siedem f3:Zy, 2 prawe, l 
leWi!: i ZIIlOWU od krzYZyika. dwa: 
razy. Następnie (2 p'l'awe, 2 11"·' 
'We, trzy razy, 1 prawe (12'3oc2'.-
kaL I 

Rząd 31. '(2 prawo', 2 lewoJ 
~Irzy Tazy, 2 prruwe, 2 lewe ra
zem, 1 prawe, 1 lewe+, (2 . pra
we, 2 lewe) sześć !razy, 2 p:r!lJwe. 
2 lewe razem, 1 prawe, 2 lewe 
i 00 kTZyżyka dwa razy powtć
ny.ć. ;!?,Q _ tYJIll ,(2 llra·we, 2 lewe) 

cztery guziki. Tego Toku widzi 
sie duż,o lamowań, ciemnych 
lub odmienne.go ikoloru, rów
Ulez aplikacji na- żakietowyd1 
klapach. Spódniczki są bardzo. 
krótkie, 35 - 40 centymetrów 
od podłogi. Wierkie domy mo
delow:e , poikoazUiją przewaz.me 
wąskie p,roS'te sp6dnkzki, . baJr
dz·o często z niski.!rni gors:ecika
mi. Naturalnie panie o tęgim 
biuście mUJszą się tej no,wo,ści 
wystrzegać. Obok tych najbar
dziej ~uhianych i faworyzowa~ 
nych farson'ów widzi się ' tego ro
ku sZlczególnie dużo bolerek. -
Będą cyne towarz:yJsz)'\ć prawIe 
wszy;stkim sukienkom impri
mee, . a s~czef,'ólnie . ładnie będą 
)VY~M.ać z surowego jedwabiu 
do gładkich kolorów. 

RedingQity i trzyćwierciowe 
żakiety nOSzolIle są czę~to do 
ciemnyd1 spódniczek w odmien 
nych kolol'a'ch. Lecz 'nie tylko 
jaSllle barwy sza,ra, beige, zielo
na noszolIle 'są do czarnych, go:a 
natowY'ch lub brązowych . spód
niczek; Tównież ladnie wYJgląda 
kraciasty żakiecik do gładkiej. 
spódtniczki, lub sukienka· w · pa
sy do gład'kiego żakietu. Widzi 
się redilllgoily z grubej we1'ny, za 
pięte na dwa gUlziiki i 13:Inowa
ne ko'lorową t aiS i emk.ą , nlłlprzy
kład niebieską na sZaJl'ym, zie
loną na beige, lub lilIiową na 
brązowym. 

Zeszłoroczny kostium da.ie się 
łatwo przerobić w tym rOiku. -
Jeśli ramiona były wywatowa
ne, należy watę koniecZoI1ie mm
nąć. NO!Si si.ę jes'zcze po'sz~rzone 

ramiona ale zupełinie plMkieł
Jeśli .p.rzód żakietu jest w.iszezo 
ily, można go łatwo ozdo.bić a
plikac.iami z lalderu, c1re lub -sa 
Hn. Można rÓW1l1ież klapy ptzy
brać odmiennym kcmorem, np· 
imprimee' i ,podbić wtedy takie' 
tym samym materiałern. 

(o nosi parJianki! 
Zielony wellnialIlY komplet 7. 

cza.l'iJ1ą jedwabną bluzeczką, d O 

tego czan1e pantofle, czar,lly k~ 
pelusz z piórkiem w kolorze 
p-łaszcza .... 

Wo,skowe. płótno lIla ' .klapac.h 
żakietÓ>w ... 
Małe kapeluisi,~i, przewiązane 

pod brodą, ale tylko dIn mlo
dydi twarzyczek... Rękawiczlki 
dokładnie dopasowane do . ~kr?r
cia, czasem z .tego. samego ma
te.riału ... 

Płaszcze r,edingo,te , mars~czo
ne w ,pasie i z szerokimi Mapa-
mi w s{ylu direcł.oi;~~. · .. 

Du.ży filcowy belI'et, ściągnię
ty na p.rawą stroo,ę, przybrallly 
hlY.5ZCZącą wstążką... . . 

Krótsze spódlIliczki, dłuż~_ 

żakieciki i jU!ll1iperki na wszytst
kie pOll'y .dnia, 'z W ełill y , jedwa· 
biu, koronki, pailletów ... 

lLi~v w pastelowych k.olo.radi 
do wiosennych plaszci:y i ko
stiumów ... 

Wcięte płaszcze, które 'plrzy 
chodztmiu ukazują sukienkę 

llajczęsCleJ odmiennego ko'loru. 

Jako ostatnią nowoŚć, do
. tYIChczas dość niechębnie przy
Jętą, p'~zerzucalIle ' bhlzeczld i 
mal{'1sz,czone s'taniczki ... 
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+ MOJA PIERWSZA MILOS 
Miałam iat dziewięć, August 

dwanaście. Miałam różowe po
liczki i czarne włosy. On - bla
dą twarz, pełną piegów i rude 
włosy. Dużo później do~iedzia
lam się, że ten piękny miedzia
ny odcień nazywa się kolorem 
tycjanowskim. . 

W kolegium bowiem w Saint
RGmbert, nielitościwi koledzy 
nazywali Augusta "holender
skim s e-r em" . Drażniło go to nie 
wymownie i zaciskając pięści 
rzucał się na nich ze złością. By
ły to jednak homeryckie boje, 
w których "ser holenderski" nic 
zawsze był górą. 

Ja nazywałam go Gus. 
Byliśmy na wakacjach. Bawi

liśmy się całymi dniami zupeł
nie sami, w ogrodzie opadają
cym aż do Rodanu, pełnym 
lilii, napełnionym zapGehem bzu 
1 zanurzonym w mroku starych 
dl zew, pod którymi upajaliśmy; 
si ~ grą w gałki. 

Pewnego wieczoru, ażeby w1· 
,H"óbować naszą odwagę, posła
no nas o zmroku do lasku (kto 
przybędzie pierwszy) i kazano 
JJam przynieść gałązkę leszczy
ny. Pobiegliśmy każdy z innej 
strony: dwie równoległe aleje 
prowadziły obok wysokiego par 
kanu ogrodowego. Galopowa
Ja m . Błyszczący księżyc świecił 
pod drzewami i wyolbrzymiał 
w okropny sposób cień biegną
cego Augusta . Przeraziłam się i 
z aczęŁam wołać o pomoc. Gus 
oloczył mnie ramionami, przy
cisnął mnie silnie do siebie i za 
czął mnie uspakajać: 

- Nie powinnaś się ba'ć, kie
dy ja jestem z tobą! Masz,. oto 
jest gałązka. Pozwoliłem ci u · 
lIlyślni przybiec pierw zejl 

Kiedyindziej zrobiliśmy sobie 
doru przy skrzyżowaniu dwóch 
niskich żywopłotów. Zawiesiliś
my na nis'kkh palach płótno i 
staraliśmy się przymocować je, 
aby nie fruwało na wietrze. Pod 
czas gdy obiema rękami przy
trzymywałam kołki , Gus 7. całej 
siły walił w nie młotem. Nagle 
powiedział: 

- Nie bó.i się , nic uderzę cle
bie! 

Pomimo to bałam si". 
Pod płótnem, które robiło 

{n'ażenie namiotu, pozostaliśmy 
uługo gawędząc, jak dor()śli. 
nllS opowiadał mi o swych szkol 
nych kawałach. Śmiałam się do 
rozpuku. 

- Śmiej się ,leszcze, powie· 
dział, br.zmi to, jak gdyby dzwon 
ki dzwoniły. 

Później śpiewał mi pi,osenki i 
kołysał mnie. Zrobił mi piękny 
sznur korali z jagód l jarzębiny. 

- Kiedy będziemy dorośli , po 
bierzemy się, prawda? Pozosta
niemy no. zawsze razem. Będzie 
my' podróżować, zabiO'l.'ę cią do 
Marsylii. 

- A do Paryża? 
- Naturalnie. Będziesz na]-

~ięknie.isza z wszystkich. Bę
dziesz miała same jedwabne 
suknie. O, kiedy będziemy doro
śli, b~dziemy szczęśliwi! Teraz 
nie jesteśmy szczęśliwi, praw
da? 

- :Kic jestem nieszczęśli 'wa, 
Gus. 

- Tak, ty, ale ja! lubię , żehy 
mnie kochano. Czy mnie ko
chasz ? 

- Bardzo. Gus. 
- Ja ciebie kocham bardzieJ, 

niż cały świat... , 
- O! więcej , niż twe'go oJca? 
:'-iie zawahał się ani chwili. -

nOZluuie si~. Więcej, niż wszyst
ko, wi~c('j , niż siebie! 

Roześmiałam się . - Nic śmiej 

się. Mam takie zmrutwienie. 
- Dlaczego? 
- Już za trzy dui wracam do 

szkoły. - Westchnął i ciągnął 
dalej: 

- A ty o mnie zapomniszl 
- Ależ nie, Gus, będę do cie-

bie pisać. 
..,.... Listy? To nk nie znaczy. 

Co mi napiszesz? "Kochany Gus, 
nie zapomnę o tobie". Ale przed 
tym, ale po tym .. · .. ? 

- Ależ nie, będę o tobie za
wsze myślała, a na Boże Naro
dzenie przyjedziesz znowu. 

- To tak daleko jeszcze. Ty 
n~e martwisz się wcale, że już 
odjeżdżam... To niesprawiedli· 
wie ... Nie kochasz mnie! 

- Ależ tak. tak. 
- Nie. Tylko ja ciebie ko-

cham! Czekaj, dam ci dowód 
mojej miłości! 

~v girlandach, festonach i ki
~eiach pięły się róże po żelaz
nych wiązaniach ogrodzenia. 
Najpięklliejszy z wszystkich był 
delikatny i obsypany pąkami 
krzak róży Marechal Niel, któ
ry specjalnie lubiłam. 

Moja ciotko., do której należał 
ogród, zabroniła nam surowo 
zrywać kwiaty, a szczególnie ró 
że, które otaczała specjalną o~ 
pieką· 

Gus zbliżył się p.owoli do 
krzaka, zerwał najpiękniej8zą, 
największą różę i z kwiatem w 
dłoni zbliżył się do mnie. 

- August! 
Był to suchy i rozkazujący 

głos mej ciotki. StGła w pobliżu 
w kostiumie do konnej jazdy z 
szpicrutą w ręku. 

- Dlaczego z,erwałeś tę ró
żę? Zabroniłam przecież suro-

wo zrywania kwiatów. Podaj 
mi ten kwiat. 

August zatrzymał ię , ściska
jąc różę w ręku i stanowczym 
głosem powiooział: 

...- Nie! 
- Daj mi tę różę. :'-iie chc~ 

byś ją zatrzymał. 
- Nie! 
-.... Auguście, czy sly zysz? Po 

daj mi ten kwiat. 
-Nie! 
- Chodź tutaj w tej chwili. 

Żądam, abyś mnie posłuchał. 
-Nie! 
- Raz, dwa, trzy .. , Czy cncesz 

mi dać tę różę'? 
-Nie! 
Szpicruta podniosła się i z Im

petem opadła na rękę Gusa , rę
kę, trzymającą różę. Twarz 
chłopca była śmiertelnie blad,n , 

Ciotka odwróciła się powoli i 

" . 

' kierowała swe kroki ku dUMO
wi. Gus podszedŁ do Illni('. Hóża 
była nienaruszona, 

- Ofiar,owuję ci ją , Zacho
waj ją na zawsze - powiedział. 

Pokazał mi rękę , na której 
widniały czerwone pręgi. - Oto 
dowÓd mojej miłości. - Uści
sn~łam go w milczeniu z oczami 
pełnymi łez. 

Długo przechowywałam r'óZę 
w pudełku od. pamiątek. Zabra
łam ją do klasztoru, do'kąd od· 
dano mnie na naukę następnego 
roku. 

Czas upływał. Zwj~clł:1 różd 
pokruszyła się między medalio
nikami i innymi pamią tkami. 
pudelku. Nie mam jej już dzi· 
siaj. 

I nie po~lnbiłalD Altgustn . 

Jose Ambl·oisc-'fb01Uo8. 

D 'ZIECI OSKAAZA 
Iłodzi€e nie umieją sluthat ł t:zg'ai. listu IwUc:b potietb 

o tym, że rodzice są hiezado
woleni ze swych dzieci, wiemy 
wszyscy. I to jest stare, jak 
świat. Zaczęło się jeszcze za cza
sów Noego, który skarżył się Bo 
gu na upór i złość swego 'yna 
Chama. Od tego czasu tak już 
pozostało. Ojcowie bezustannie 
żalą się na swe dzieci. To są nic 
posłuszne, to nie szanują rodzi· 
ców, to nie liczą się ze zdaniem 
st,arszych; wog.óle chodzą włas
nymi drogami! 

m odwiecznej walce między 
rodzicami i dziećmi , między 
starym i młodym pokoleniem, 
oskarżycielami przewaznic są 
rodzice, a dzieci siedzą na ławic 
oskarżonych. Nigdy jakoś tym 
rodzieom dogodzić nie można! 

Dzieci starsze jeszcze się cza
sem wysłuchuje, nawet pozwala 
im się .łaskawie wypowiGdać 
swe żale; natomiast dzied młod
sz·e w ogóle się nic liczą . Wycho 
wuje si!,l je, wykonywa n.ad ni
mi nieogranic'zolią władzę, przy
mierza do nich najrozmaitsze 
systemy wychowawcze? 'robi się 
z nich objekty doświadczalne i 
nikomu na myśl nie przyjdzie 
zapytać SGme dzieci, co o tym 
myślą· 

A malellslw:t mogłyby się n:1 
niejedno poskarżyć. Wiele rze
czy im nie odpowiada, niektóre 
systemy wychowawcze je denel' 
wują, nawet często doprowa
dzają do łez. Niestety nie są one 
nigdy pytane, co myślą o ola
czających ich dorosłych i o sy
stemach wychowawczych, do 
nich stosowanych. NGwet naj
głupsi rodzice uważają siebie 
za niesporne autorytety. Gdzie 
tam jajom uczyć kury! A jed
nak czasami jaja l1lo'głyby nie
jednego nauczyć mądre kury. 
~a szczęście świat zaczyna 

już to rOl!:umieć, zaczyna się już 
liczyć z dziećmi i ich zdaniem. 
J eden z pierwszych zaintereso
wał się stosunkiem dzieci do ich 
wychowawców znany ~11lery
.kański pedagog, LINDW90D 
CHASE. przeprowadzi}' _ón an

:kictę wśród dwóch tysięcy dzie
ci , zadaj~c im to sallio pytanie: 
"Co dra'źni was w waszyc~ r~-

dżicaćh'?" , : 

Za jego przykładem poszła gru
pa roboll1ików i rohotl1ic .wie<;l.eJ1 
!>kiego ped~gogicznego instytu
tu, która również rozpisała an
kietę , w troch~ zmienionej f 01'-

lnie: . 
"Dlaczego jesteście niezadowolc 

ni z waszych )'odziców'?" 
P.o obn stronach oceanu odpo-

wiedz i zostały bGrdzo dokład
nie przejrzane i zaprotokułowa
ne i stanowią obecnie cenny do
kument z dziedziny wychowa
nia dzieci. Zajrzyjmy do wro
giego obozu, na dziecinny front 
i posłuchajmy, co mówią wy
chowankowie o swoich opieku
liach i kierownikach. 

Z~pełllie małe dz.1eci w wieKU 
la~ 4 - 7 skarżą się przeważnie, 
że rodzice nie wysłuchują icll ni 
gdy uważnie. Jeśli spytać ich o 
cokolwiek, to albo zupełnie nie 
odpowiadają, albo tei mówią 
coś ni w pięć ni w dziewięć. 
Skarga ta jest zupełnie uzasad· 
niona i maleństwa mają posto
kroć rację. Na świecie jest tyle 
cieka wego i dziwnego dla dzie
ci, że wydaje się zupełnie natu
ralne, iż zWl"Gcają się one po y 
jaśnien,ia do dorosłych. Dorośli 

,Jednak przeważnie odpowiada
ją byle zbyć i w l1ajlllniejszym 
stopniu 11,ie ~aqawalniaj:ą cieka
wości dzieci. 
. Z drugiej strony tr~eba przy
znać, ~e rodz,iec również są w , 
pewnym slopniu ,uspl'awiedli
wieni , dzieci 'bowiem często za

' ypują dorosłych pytaniami od 
rana do nocy. \\Tszystko pragną 
wiedzieć. Dlaczego niebo je \. 
niebieskie, woda mokra, a lód 
zimny? Dlaczego koń ma cztery 
nogi j długi ogon, a człoowiek ma 
tylko dwie nogi i nie ma wcale 
O'gona? Dlaczego mamusia ma 
tyle wloi>óW na głowic. a tatuś 
pr,z.cclwnie tak mało ? Dlaczego 
wuj vVineenty ma czerwony 
nos, a cioci Barbarze rosną na 
górnej wardze włosy ? 

Lindwood Chase, dr,ogą do. 
kładnych i ci,erpliwych badań, 
doszedł do wniosku, że dzieci 
między 3 a 5 rokiem przez 
sześć siódmych tego czasu, pod
cza którego nie śpią, bezustan
nie mówią. Jeśl,i przyjąć, że nie 
śpią one przez dwanaście go
dzin, to prze7. dziesi~ć nie prze
slają one mówić, przy czym po
łowa tego czasu .przypada .na 
pytania ~ jak i dlaczego,? , ' 

Istotnie odpQ\"iad'ać . na te 
wszystkie pytania jest uiep.ra;\\:
dopodobiel'istwem. Poza wszyst
kim rodzice mają swoje zwykłe 
ZGjęci~ , pracę zawodową, życie 
towarzyskie i gospodarskie kło
pot)T. Dz1.,eci naturalnie o ' tyli1 
wszystkim wiedzieć nie chcą· 
Absorbuje je tysiące pytań' i żą
dają one na nie odpowiedzi. A 
rodzice najchętniej uchylają 
, ię od odpowiedzi. I , co -gorsza, 
udają często, że słuchają , a my
śli ich zajęte są czymś innym. 

Często dla świętego spokoju 
daje się dzieciom nieprawdziwą 

• odpowiedź. Natychmiast to jed
nak zauważają i jeśli z miejsca 
nie zarzucą rodzicom kłamstwa , 
to po tym się o tym przekona
ją. i zaufanie do starszych zosta 
nie raz na zawsze podważone. 
Niektórzy ehłopcy we Wiedniu 
.hez żadnych osłonek oświad~zy
li: 

- Ojciec i matka kłamią! 
Bardzo często spotykamy sł~ 

również z zarzutem, że 
rodzice odnoszą się ni:epowatnic . 

do dziecinnych zabaw. 
Napczykład gra się przy stole 
w lotto, d.zieci są całkowicie po
chłonięte grą, a matka i ojciec 
bezustannie rozmawiają o głup
stwach, nie mających nic wspól 
nego z grą. Denerwuje to bar
dzo dzieci i zabawa w takich 
warunkach nie sprawia im naj
mniejszej przyjemności. Dorośli 
tego nie rozumi,eją, o.. mamusia 
ię dziwi, że dzieci tak kapryszą 

przy grze i często nawet ją 
plZerywa.ią. Tem lepiej! Można 
przynajmniej kontynuować roz 
mowę z przyjaciółką. A mały 
Jaś, leżąc zadąsany na kana
pie, rozmyśla nad nie pl'awiedli
wością. i głupotą starszych. 

Skarga numer trzeci: 
- Nie mamy w całym mieszka-

niu własnego kącika! 
Dzieci wcale nie żądają całego 
pokoju dla siebie, dosłownie za
dawalają się własnym kącikiem, 
lecz pod warunkiem, by ten ką
cik rzeczywiście do nich nale
żał. Dziecko powinno wiedzieć, 
że dana szafka, dana szufladka 
w zupełności do niego należy, 
że może tam schować swe la
hawki i że nikt tam zaglądać 
nie będzie. 

Rodzice powinni pamiętać o 
tym, że dzieci już od najmłod
szego wieku rwą się do samo
dzielności. Jest to swego rodza· 
ju instynkt i nie należy go dlG
wić, a rozwijać. Jeśli mamy 
własny ogród, nozwólmy w nim 
dzieku pracować i nie .przesz,ka 
dzajmy mu swymi radami j u
wagami. 

Skarga numer czwarty: 
, -Pokazują nas zawsze zna.io 

mym! 
Szczególnie grze zą tutaj mat 

ki: Kiedy przychodzą goście, na 
.kaozuje si~ dzi.eci()m porzucić 
w zystko, nawet najlepszą zaba 
Wę' stroi się je i prowadzi do a
lonu. 0bcy ludzie często dla dzie 
ci nieprzyjemni, oglądają je, jak 
zabawkę; często , czego dzieci 
.JZczególnie nie lubią , abejmllją 

je i całują. Rodz'ice są często tak 
nietaktowni . że w obecności 
dzieci opowiadGją o ich figlach 
i przewinieniach. Goście głupi, 
~i~ uŚl1liecJ1ają , kiwają głowam 
i wzdychają. I całe to prz('tlsta. 
wienie odbywa się przy kaMej 
nowej wizycie. 

Niektóre dzieci skarżą się, że 
każe im się c plować obcych lu~ 
dzi, widzianych po raz pierwszy. 
Całować obcego wujka lub obcą 
ciotkę prawie 'l.aWS'L'e jest nie
lU:Z;Ylemnie, a głupi rodziee nie 
Tozumieją lego. 

Och! ;Wielu rzecz\- nie rozu
IllIeją rodzice, nawet ci, którzy 
Ilważają się La mądrych i kultu 
ralnych ludzi. 
Amerykański pedagog dopeł

nił swe ankiety pytaniami dzie
ci w wieku 12 - 16 lat. Posta
wił im podobne pytania: 

"Dlaczego są niezadowolNti z 
l'odziców? Co je najbal'dzie,l de
nerwuje'?" 

Odpowiedzi były dość j.askra 
we, choć z wszystkich przebija 
ło pragnienie niezależności i sa. 
modzielności. 

- Moi J'odzice uważają za k4 
nieczne czytać moje listy l 

Na to skarży się wiele dzieci. 
l skarży się słusznie. Każdy pol 
lotek czy chłopiec jest dumny i 
zczęśliwy, jeśli mu się uda na
wiązać korespondencję . J nie 
chce Oll , aby norośli zaglądali 
do jego listów. Nie dlatego, te 
są w nich tajemnice, lecz dlate
go, że podkreśla to jego sa
modzielność. 

IUllc dzieci skarią 'i~ znowu, 
że 

rodzice wh'ącają si~ do icb roz
mów telefonIcznych, podsłuchu.
ją je i zawsze chcą wiCtlzi('ć, ktg 

mówił. 
Wkońcu 
wiele dzieci żądn, by poZOSłA· 
wiono im pl'awo rozporządzania 

wolnym czasem. 
Rodzice często nie rozumieJą i 
nie doceniają moralnej wagi te
go żądania. Dzieci caly dzieii za. 
jęte są w szkole, przygolowujQ 
l('kcje i w zasndzie mają bardzo 
mało wolnego czasu. .Jeśli uda 
im się uszczklląć jakąś godzin
kę, wtedy rodzice uważają za 
tosownc pl'z('pis~' \YaĆ' im . j:ll, jll 
mnją zużytkować , 

Tak, rodzice llit'Z<lWVl' lit'l ~l 
"ie: z psychologi4 dzieci. :\Iuf! \ i
hy si~ wielu rzecz~- od nich n a u 

' czyć, bowiem dzi (' ci r07.umieją 
znacznie więct' , i. lIi i. <;i~ lo tl Ofo · 

~łym wydn,il' . 
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SI CUD' W SWIATA, 
Budowle antyczne, które wzbudziły podziw świata. - Pomniki 
minionej kultury i wiedzy. - Odczarowane cudy. -Wieczne pIra

midy. - Wszystko poz~stałe rozpadło się i zniknęło 
Często próbujemy nazwać coś o Babilonie były mocno przesa· Jereli można wierzyć ówczes

niczwykłego ósmym cudem świa dzone, jak zwykle opisy z pddró nym pisarzom, miała ona 
la. Lecz gdy ktoś nas zapyta o ży. o.becnie sądzą, że jeden z 0- 160 metrów wysokości i budowa 

poprzednicb siedem cudów, statnio odkrytych pałaców !uó- jej kosztowała 800 talentów. 
nic potrafimy odpowiedzieć. Je- la Nabuchodonozora jest iden- Bardzo trudno jest przeliczyć 
żcli zajrzymy do encyklopedii, tyczny z tym, co grecy opisywa dokładnie tę sumę na nasze pie 
napewno będz[emy zdumieni, li, jako wiszące ogrody Semira- lliądze. W każdym razie budow 
gdy przekonamy się, że z owych midy. Ogród był mianowicie niczy jej. Sostratos z Knidos, 
siedmiu cudów świata zbudowany na sztucznej platfor byłby jeszcze bardziej dumny 

tylko jeden przetrwał do dziś. mie, ze swego dzieła, gdyby wiedział, 
Jedynym cudem świata z tych okolo. stu stóp powyżej najwyż. że latarnia morska na wyspie 
siedmiu, który jeszcze istnieje, i szego punktu wzgórza Babiloń- Faros będzie · jeszcze stała w 
do dziś wzbudza taki sam po- skiego, na którym biedni wieśnia 283 roku po Chrystusie.· Nieste
dziw, jak przed dwoma tysiąca- cy mieszkali w chatach i zakła- ty 
mi lat, jest dali tarasowate ogrody. Świat, nie wiemy kiedy, i w jaki spo-

PIRAl\flDA CHEOPSA. który wiedział :> wiszących 0- sób to , arcydzieło starożytnej 
Ślady wszystkich pozostałych grodach, był prawdopodobnie sztuki budowlanej zostało zni-

cudów świata, już dawno zginę nie w takim stopniu zachwyco" szczone. 
ły. Tylko z opisów znamy nie- ny ich pięknem, ja,k tym, że trze Siódmym cudem' świata jest 
zwykłą wielkość i.cenność budo ba było wykonać ciężką pracę, wreszcie - tak jak pierwszy -
wli, które starożytni grecy praw aby na to.kim wzniesieniu zało- piramida Cheopsa - grobow1ec 
dopudobnie uważali za większe żyć ogrody. Dla określenia go używamy sło-
cudy, niż arcydzieła sztuki, któ- ŚWIĄTYNIA ARTEMIDY ,W; wa 
re zachowały si.ę do naszych cza EFEZIE, "MAUZOLEUM", 

- sów. Wydaje się, że stara Gre- została w roku 536 przed Nar. 'które w takim brzmieniu przy
cja przywiązywała większą wa- Chr. podpalona przez Herostra- jęło się we wszystkich nowoczes 
gę do "większych i lepszych" tesa i spaliła się aż do fundamen nych językach. Cud świata, od 
budowli lub posągów, które by- tów. Mieszkańcy Efezu zaczęli którego pochodzi ta nazwa, zo-
ły rekordem wielkości, lub ·kosz odrazu budować nową świąt y- stał . 
towności, niż do piękna lub ar- nię w tym samym miejscu. zbudowany w HaIikarnassie w 
Lystycznych zasług. Juź staro- Budowa ta trwała 120 lat. 350 roku przed Chr., przez Mau-
żyLny autor, FILON, robi wra- i kosztowała zawrotnie dużo pie zolosa, Jp-óla Karis, dla uczcze
żenie przewodnika turystycZ'l1e- niędzy. Lecz ta budowla warta nia pamięci żony jego, Artemłzy 
go z naszych czasów, gdy pro- była zachodu i kosztów, gdyż Grobowiec miał 146 metrów 
roczo przewiduje cudy techniki świątynia Artemidy została zali- obwodu; na szeregu kolumn 
i podziwia je, jako "największe, czona do siedmiu cudów świata. wznosiła się kopula, wysokości 
najpotężniejsze i najkosztowniej Ówcześni pisarze opowiadają, 50 metrów. Również mauzole
sze" na świecie. że wnętrze świątyni, liczne ko- um w Halikarnassie, jak kolos 

Obecnie w prz!ewoanik9.cn na lumny z cudownymi, złoconymi z Rodos, z.os,tało . 
pewno opisuje się piramidy w płaskorzeibami, wysadzanymi . zniszczone przez trzęsienie 
tych samych słowach, pełnych szlachettlymi kamieniami, . zlemi. 
podziwu, jakich używał Filon. czterokrotnie przewyższała ałeń Rycerze krzyŹlOwi użyli po tym 
przed dwoma tysiącami lat. ski Partenon. resztek ruin, jako materiału bu 
Oprócz piramidy Cheopsa lub Mimo to w 700 lat pÓinie.i Kon- dowlanego do wzniesienia pała 
piramidy Chufru, istnieje cały stantyn Wielki całkowicie zni- cu, w którym angiel~ki archeo- ' 
~zereg niedawno odkTytych bu- szczył świątynię. " log Newton. w 1857 roku, 'zna
dowli i arcydzieł sztuki, które Czwarty z siedmiu cudów lazł jeszcze kilka posągów i od
podziwiamy i które wzmagają w świam., zawdzięcza _ zdaje się łamów płaskorzeźb, które ongiś 
nas podziw i szacunek dla staro _ . swą sławę również artystycz- I zdobiły dumną budowlę· 
egipskiej cywilizacji. nej Il'obocie, choć pisarze opie- I DZISIEJSZE 

Dwóch uczonych angielskich, wają raczej jego niezwykłą wieI Od czego należy rozpocząć, 
mI'. Taylor i prof. Smyth, wy- kość i kosztowność. Tym cudem jeżeli chcemy wyliczyć dla po-
mierzyli dokladnie piramidę jest tomności siedem cudów świata 
Cheopsa i przyszli do wniosku, z naszych czasów, "najwięk-
';,c tkwi w niej o wiele więcej, POSĄG ZEUSA, ' !izych i najlepszych" budowli 20 
niż to może stwierdzić wzrok wyrzeźbiony przez Fidiasza i u- stulecia, stworzonych przez na-

ludzki, mieszczony na OIimpif'. sze pokolenie? 
t: hoć to, co się widzi, to też już Siedząca postać największego Siedem cudów świata staro-
bardzo wiele. Obaj uczeni po- boga greków, mierzyła 15 me- żytnego znajdowało się na wy
dzielili długość jednego z boków trów wysokości; figury Gracji i brzeżach morza Śródziemnego, 
piramidy przez ilość dni w roku . bogini zwycięstwa były zgrupo: a obecnie cudów szukać trzeba 
i w rezultacie otrzymali liczbę, wane wokół ,tronu, 'wykładane- . w Ameryce, . 
która akurat 20 milionów razy go złotem, kością słoniową i szla . choć nie brak ich i w Europie. 
mleSCI się w osi ziemskiej. Na chetnymi kamieniami. Filon 0- Pierwsze miejsce przyznać chy
podstawie tego, uczeni angielscy powiada, że posąg w stosunku . ba należy 
przyszli do wniosku, że do świątyni, w której go umie- Empire State ~ lub Chrysler -
starożytni egipcjanie wiedzieli, szczono, był bardzo 'niepropor- Building w Nowym Jorku, 

że ziemia jest kulą cjonalny. ale i 
i że ich astronomowie znali roz KOLOSEM Z RODOSU paryska wieża Eiffla 
miary kuli ziemskiej. Rozmiary był posąg boga sł9ńca, Heliosa, ma szanse na pierwsze miejsce, 
te, w sposób symboliczny, były zbudowany przez mieszkańców jako największy pomnik budo-
7.astosowane przy budowie pira- wyspy przy wjeździe do portu. wli świata. 
mid, tak samo, jak w cztery t y- Posąg Boulder - ·Damm . 
siące lat później, system me- lIderzył 32 metry wy~okości, należy bezsprzecznie do sied-
lr:'czny oparty wstał na liczbie a stworzył go rzeźbiarz Chares. miu cudów świata nowoczesne
mieszczącej się 40 milionów ra- Praca nad posągiem; który zo- go, choć. i Mile-Damm i }?niepro 
zY,w długości równiko.. Uczeni sto.ł ukończony w 285 roku stroj w Sowietach mogą stanąć 
,wliczyli również że przed Ch['., trwała 12 lat. Aku- . do konkursu. 
wysokość piramid'y Cheopsa jest rat w 50 lat później, posąg zo- Most Forth, długości półtorej 
całkiem (lokładnie bilionową stał mili, 
cz~ścią odległości ziemi od zniszczOny przez trzęsieni~ zie- zbudowany kosztem 1.600.000 

słońca. mi. funtów, napewno zasługuje na 
(ałkiem pewne jes t, że wiedza Nie odbudowano go, gdyż zapy- wymienienie, a most na Hudso
,I'ilronomiczna dawnych egip- tana o to wyrocźnia - odradzi nie nie pozostanie również w ty 
ejall hyła większa, niż wszyst- ła. Ruiny kolosa nie z.ostały u- leo Nowoczesny ' Filon na swej ' 
kich narodów, które się po nich przątnięte i gdy w VII wieku a- liście cudów świata nie może 
pojawiły i najprawdopodobniej raboWie zdobyli Rodos, sp'rzeda- . także zapomnieć o 
wymiary piramidy Cheopsa nie li je pewnemu kupcowi z Odes- kanale Panamskim i tunelu Sim 
> yt,\' przypad:"~we, lecz miały sy, który, jak piso.no, . plońskim. 
S \'111 boliezne znaczenic. pl'zetranspOl'tował jc na 900 ',Wśród ' pomników zwycięstwo 
. :\iesLcty, nie mamy okazji do ' wielbłądach. odniesie 

,L ",icrdzenia słuszności pełnych Szóstym z siedmiu cudów świa' pomuik Waszyngtona, 
podzi ~' U opisów dawnych auto- ta była wykuty w naturalnych skałach 
rów, tyczących się drugiego cu- LATARNIA MORSKA··NA WY- ' w półllocn'ej Dakocie. 
tłu świata: SPIE .FAROS, '. . W każdym razie pisarze, chcą 
WISZĄCYCH OGRODÓW SE- przy wybrzeżach A1'eksa~ldrii.. ~y . . opi,sać si:edem cud?w nasz~g? 

MlRAMIDY. Bezwątpienia była to "n~jwięk- sWlata, m.ają z~aczme t.rudme~- . 
l niedawno odnalezionych opi- sza i najlepsza" latarnia morska sze zadame z wyszuk03.mem naJ
~ów ówczesnych okazuje się, że w starożytności i dlatego sława godniejszych objektów, niż kro 
opowieści greckich podróżnycb jej zachowała się u potomnych. nikarze starożytni. 

t. ·l\lussollnl wita wojska, które wróciły z Etiopii i defilują przed Duee JeR 

,'.il~u •• e,lcckim ' w Rzyri:tie.~: 2 •. Hydroplan llasażerski, zbudowany 
.w ·Friedrichshafen , a przeznaczony do komunikacji mi<;dzy Rotterdarilem 
j Ho!tmderskillj.i Indiami. ~ 3 .. Most na kanale Alberta w Belgii, wykOllCZO
uy dopiero w ubiegłym ' roku, zawalił się z niewiadomej przyczyny, W-y 
czym na szczE:ścic obeszło się. bez ~fi~r .w ludziach. - -1. !\laszyna do ł'i
sania, którą używano ~rzed kllkudzlCSI<;CIU laty. 
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Według recept, 
meża 

Miał żonę: małą, bladą z dra
l)ieżnym nosem ptasim. Nim pi 
sal powieść, opowiadał jej te
mat, aby go pochwaliła, lub zga 
uHa. 
Swą działalność literacką roz 

począł krótką powieścią na na
stępujący temat: 

Pewna kobieta ma męża, któ
rego nie kocha, albo udaje, że 
go kocha. Ponieważ chce ona 
go się pozbyć, pomaga mu usil
nie w interesach, a gdy mąż się 
bogaci, truje go, przenosi się do 
innego miasta i żyje beztrosko 
w bogactwie i radości. Nikt jej 
nie podejrzewa, gdyż nigdy nie 
kłóciła się z mężem i wogóle 
była przykładną małżonką. 

- Niezłe, co? - rzekł pisarz 
llśmiechając się z .zadowole
niem. - Zręcznie pomyślan,e? 

- Bardzo dobTe - onekła 
żona. 

Powieść odniosła duty suk
ces. 

Następna powieść tego pisa
rza miała następującą treść: 

Biedny człowiek, którego to
lIa nienawidziła, wygrał 250.000 
złotych. Podczas gdy on cieszył 
s ię z wygranej, ona uknuła sza· 
tallsk.i plan. Tego dnia, gdy o· 
l rzymał pieniądze, zepchnęła go 
z lJalkqnu piątego piętra. "Szczę 
~ciarz" zabił się odrazu. Kto 
mógł p'fzypUSZCzać, że zabiła go 
własna żona. Małżonka martwi
la się przez przepisowy okres 
czasu, następnie wyprdwadziła 
s ię z pieniędzmi do innego mia
sta i żyła beztrosk~ w bogac
twie i radoś~i. 

- Niezły' .pomysł, niepraw
da? - !miał si~ pisaTz, opowia
dając żonie ten temat. 

- BardJo. dobry - oświad
czyła tOI\&-
Powiać miała 'dute powadze· 

nie. 
Następnym jego tłzidem Dyla 

również powieść. Treść jej była 
następująca: 

Młodą dziewczynę wydano za 
mąż za człowieka, którego nie 
kochała. Była nieszczęśliwa, ale 
łuęża nie zdradzała. Mąż jej był 
ielką osobistością i zrobił nie

... :\vykłą karierę. Wszyscy zazdro 
;;cili mu powodzenia życiowego 
i s zczęśliwego pożycia małżeń
~kiego. Gdy został zamianowa
ny ministrem, zdarzyło się nie
szc'Zęście: umarł nagle. Kto mógł 
przypuszczać, że żona go zabiła 
w podstępny sposób? 

Otrzymała emeryturę mini
slerialną, przepTowadziła się do 
innego miasta i żyła bez zniena
widzonego męża, w dostatku i ra 
JoŚ ci .. . 

- Zręczny pomysł, niepraw
tła ? - opowiadał pisarz swój 
:l Ian żonie. 

- Doskonały - rzekła lllał
~onka. 

Minęło kilka lat. 
Pisarz miał powodzenie; po

"i e ści jego były I;.ozchwytywa · 
ue. 
Wkońcll jakiś wydawca zaku

p ił wszytkie jego dzieła za wiei
k~l sumę pieniędzy. 

Tego dnia, kiedy otrzymał pie 
n iądze, zdarzyło się nieszczęście: 
r.marł w s~ym własnym mieszka 
11 in wskutek zatrucia gazem 
;wietlnym. Jego żona, jak do
niosły gazety, n.a szczęście nie 
l)yła obecna w domu. 

J ak jej się teraz powodzi, nie 
Niadomo, bowiem po śmierci 
męża wyprowadziła się do inne
go miasta. 

J(,fjUJ Zozlłla. 

..". e" ia...---

(HUMOR i SATYRA) 
RODA·RODA 

I'IJl lENił 11'K1\ • SPIN'" 
Einstein obalił geometrię Eu

klidesa. Nareszcie. Jak długo 
ona nas denerwowała. 

Kiedy pojawi się człowiek, 
który objawi, że aTytmetyka 
jest nonsensem? Blamuje się 
ona bowiem codziennie . . Wyka
żę to na przykładzie - niech 
mówią moje spinki od mankie
tów. 

PIERWSZY OKRES 
Początkowo, tak jak wszyscy. 

miałem parę spinek do mankie
tów. Wkrótce spostrzegłem, że 
kto sądzi, iż ma dwie spinki do 
mankietów, posiada tylko jedną , 
albo żadnej. Mój matemałycz
nie wykształcony umysł powie
dział sobie: aby rzeczywiście po 
siadać dwie spinki do mankie
tów, musisz postarać się o nie
skończenie dużo spinek. Udałem 
się do sklepu i rzekłem: 

- Proszę mi dać ni,eskończe
nie dużo spinek do mankietów. 

DRUGI OKRES 
Panienka odpowiedziała: 
- Tak dużo spinek nie mamy 

narazi e na składzie. Ale czter
dzieści sztuk może pan otrzy
mać, chociaż nie wszystkie te 
spinki są jednakowe. 

J dała mi dwadzieścia spinek 
jednego gatunku i dwadzieścia 
- drugiego. Różniły się mini
malnie od siebie: jedne miały 
czerwony punkcik, a drugie -
granatowy. 

Ja'ko człowiek lubiący porzą
dek, nosiłem stale dwie jedna
kowe spinki: z cz.erwonym pun
~eikiem, a niekiedy z granato
wym, zależnie od humoru. 

I tu rozpoczęło się obalanie 
praw matematycznych, a spe· 

. cjablie ·rachnnk D~awdOllO<lo
bieństwa. 

Wszystkie czterdzieści spinek 
leżało w pudełku. Zrana, gdy po 
trzebowałem dwie spinki, sięga
łem do pudełka. Mogłem -odrazu 
wyjąć dwie czerwone lub dwie 
granatowe. Matematyka twier· 
dzi przecież, że z dwóch elemen 
tó.w "C".i "G" można zrobić ezte 
ry kombiancje: ' C. C., C. G., 
G. C., G .. G. Na podstawie tego 
z prawdopodobieńtweni 1 :2, po
winienem raz wyjmować z pu
dełka jednakowe, a raz różne 
spinki. 

Przez jedenaście lat wyjmo
wałem stale niejednakowe. Gdy 
już trzymałem w ręku dwie róż 
ne spinki, sięgałem po raz drugi 
do pudełka i wyławiałem trzecią 
spinkę. Całkiem jasne jest: mo
gła ona być tylko czerwona lub 
granatowa. W każdym wypad
ku za drugim sięgnięciem, mia
łem parę. 

Matematyk, w swym heretyc
kim fanatyźmie, będzie chciał 
mnie przekonać: 

- Panie Roda, pan miał przez 
jedenaście lat pecha. Jeżeli bę
dzie pan powtarzał tę próbę w 
nieskończoność lub przez baT
dzo długi szereg lat. nprz. try
lion - napewno wkońcu uda się 
panu kiedyś wyjąć odrazu dwie 
jednakowe spinki. 

Interesujący łańcuch pr6b zo 
stał przedwcześnie przerwany 
przez moją siostrzenicę. I w6w
CZ1lS rozpoczął się 

TRZECI OKRES. 
Pewnego dnia moja mała slo
strzenica bawiła się spinkami i 
rzekła: 

.;,.. Czerwone spinki - t() męi 
czy tui, a granatowe - to kobie
ty. 
Całkiem niewinne zdanie. Ale . . 

dla mnie stało się ono przekleń 
stwem. Wciąż kręciła mi się po 
głowie myśl: 

- Od teraz nosić będziesz za 
wsz,e ·mężczyznę i kobietę, jedną 
pinkę z czerwonym, a drugą -

z granatowym punkcikiem. 
Sięgnąłem do pudełka i... 
... po raz pierwszy w życiu, 

odrazu wyjąłem dwie czerwone 
spinki; mężczyźni. 

Nic nie szkodzi; przecież od 
jedenastu lat przyzwyczajony je 
stem do dwukrotnego sięgania, 
w celu wyłowienia odpowied
nich spinek. Z zaufaniem się
gnąłem po raz drugi do pudeł
ka ... 

Czerwona spinka. Mężczyzna. 
,Włosy mi się zjeżyły. 
Sięgnąłem po raz trzeci. 
Mężczyzna. 
Po raz czwarty, piąty, szósty: 

mężczyzna. 
Oto matematyka. Przez zwy

kłe przemianowanie spinek, 
przez grę słów, została dopro
wadzona do absurdu. 

Dopóki - zależnie od humo
ru - nosiłem dwie czerwone 
lub dwie granatowe spinki, uda 
wało mi się zawsze - choć do
piero za drugim sięgnięciem -
absolutnie pewnie, znaleźć odpo 
wiednie spinki. 

Od czasu, jak czerwone spin
ki nazywają się mężozyznami, 
a granatowe - kobietami, nie 
mogę dobrać odpowiedniej pa
ry. 

Gdzie jest logi'kq,? Prawdopo
dobieństwo? Nauka kombina
cji? 
Może Einstein będzie miał 

kiedyś czas, zajmie się tym pyta 
niem i odpowie na nie. Ja je
stem hezsilny. 

PI~cienny żakiet 
- Chciałab~'m kUJpić sook 

płóciel1J1Y żakiet - ' rzekła 'losia 
do męża. - Czy mógł'byś mi 
towarzyszyć? 

- Płócienny żakiet? - spy
tał m.ąJŻ.- Gzy potrzebny ci jest 
!)łócienny żakiet? 

- O potrzebie nie ma mowy 
- roześmiała się Zosia. - Al{) 
w tym roku żakieciki płócienne 
są. bardzo modne. A nie chciał. 
byś chyba, aby twoja ź.ona była 
niemodnie ubrana? 

- NatUl'alnie, że nie '- o'd
parł małżonek. '- Lecz czy to 
jest prakty.c!"~c ? 

- Praktyczne? Pnecież ci 
już powiedziałam, że płócielIllw 
żakieciki są bardzO' modne. 

- Dobrze - zg(ldzi~ si~ mąż 
z lekkim westchniellif'm i wy
szli z domu. 

\V trau. waju SiI.W'tkali trzy 
płócienne żakieciki Jeden ' c 
dotymi, drugi - z czerwonymi., 
trzeci - z grana to '.vymi guzi
k~ mi Po dr.- dl'c wsiadły jes,zCZl: 
~rlY płócl !li,TIe żakiety: biały , 
niebieski i iółty. Gdy Zosia z 
nh;:7em wy·jadła z tramwaju w 
ccntI-um mia~!a , rlQkoła roiło 
~i~ od pł5(';~·nHy..:i· żakiEtów. -
!';a pra wo i !19 lewo, co druga 
k'ohieta nosiła płócienny żakiet . 
Poprostu w tyd było nie mieć 
na sobic płócienneg.o żakietu. 

- 0, stefka - krzykn!!ła Zo
sia i rzuciła się na swą pnyja
ciółkę, która llaturalnie rów 
ni-eż nosiła płócienny żakiet. 

.- Słuchaj, Stefa - rzekła 
szybko. - Mam zamiar kupić 
sobie płócienny żakiecik. Po
wiedz mi, czy to jest ciepłe? 

_ V{cale ni e jrst ciepłe ! -

I stl'3JSlznie brudzące. Na sz<:zę:S
cle dobrze się pierze. 

- Czy rądzisz mi kupić płó
cienny żakiecik? 

_ Nat-urąluie, przecież to jest 
modne. 

:Z.osia weszła do najbliższego 
skle.pu. SprzecJawczymi pokaza
ła ' 'kilka żakiecików. Pierw Z" 
b,;ł za krótki . Drugi za wą,<;ki. 
Trzeci za duży . . 

-..:.. Czy nie po·siada pani in
nych żakietów? 

- Nit', prosz~ pani. WSZ). t
kic sa wV'l),rzedane, a no\>;)" 
transport dO'piero otrzymamy. 
Przecie'Ż te żakieciki są terar 
bardzo modne. 

Zosia posz'ła do drugiego ~le 
pu. I tu wybór był bardzo nie
wielki. 
,- Nie możemy nastarczyć 

tych żakiecików - rzekła. sprze 

To już .ni~jest _azard 
W Egipcie w pojazdach wzbronio

ne. są gry ba~ardowc. , 
W wagonie eglpsklcb urzędnik zwra 

ea się do sw.ych towarzyszy podróży, 
cudzoziemców i proponuje grę w kar
ty. 

_ Pnecież ' u was zabronione są 

gry hazardowe! 
r- Rzeczywiście - odpowiada 'urzęd 

nik - lecz jeśli zacznę oszukiwać, to 
jui nie bądzle hazard. 

Specialnr urloD 
.szef popatrzył na urzędnika 1 rzekI: 
- Pan prosi o zwolnienie, ponlc

waż sIostra pańska wychodzi zam"ż. 
Mam nadzieję, że nie na długo? 

- Ostatnio żyła z mężem przez 
cztery lata - odpowiada urze.dnłk. 

dawczyni - to jUlŻ resz.ta zapa-
sów! ,// 

W końcu Zosia znalazła 'od
p'o'wiedni żakiecik . 
ł- Ale to cienkie płótno chy

ba stras:zmie się gniecie? 
-- Tak, prosz!! pani, ale moż 

mi. je pra·sować. Ale 'Przecież 
iest bardzo modne! 

- Wol żakiecik z grwbs.zego 
płótna! - rzekła Zo ia i poszła 
do in,nego sklepu. 

Gotowych' żakiecików wogóle 
nic było. Zosia 'Postanowiła za
mówić żakiet. 

- OWlslzem, pro~zQ pani, m'o
bimy żakiecik. W jakim kolo
rze pani sobie życzy? 

- A kiedy będzie gotQwy? 
- 'la dwa t)'lgodnie. MamY" 

moc roboty ... bo to przecież jest 
teraz bardzo modrne. 

Zosia za ta nawiała sil} i .wa
hała, wreszcie wyszła ze sklepu , 
nie zamawia.tąc żakietu. 

- Wiesz, że nie mogę zrozU
mieć tej chęci dobrowol!11ego u
mundurowania się u kobiet -
rż-ekł mąż Zosi na ulicy. - Mo
że:;ię jeszcze zastanowisz, czy 
masz kupić sobie płócienny ża
kiet? Kto cię zmUlsza, abyś byłn 
PosłUlS·zna modzi ? 

. MąJŻ uśmiechnął siQ i poszedł 
do biura. 

Zosia roz,poczę1ła dalszą wc:
drówkęod sklepu d<J sklepu. -
\Vieczorem miała j~ płócienny 
żaki<,d<k. Kolpila również ostat
ni paryzs,ki zurnal i pojechał do 
domu ": tramwaju pil'zeglą.dała 
żurnal i nagle spojrzenie jej pn
dła na tytUJł artykułu: "Płócien
ne żakieciki są passe! Moda syg 
nalizuje żakiety wełniane!" 

IOf. 

Królowa no" 
Przy wejściu do botanicznego 

o,uodu od kUku godzin wisiała 
kartka.: 

- Dziś kwitnie :fletoria re
~a! 

PeW1Ileg.o .raru spełnia się ma 
rzenie ... ! Pani, z któr~ szedłem 
zbladla i rzekła. cicho: 

- Królowa nocy!... ?fani ją 
teraz rzeczywiście~baczyć? _ 
Od piętnastego roku życia prze · 
~Iaduje mnie obraz tego niepo 
.J ętego cudu .. Noe p.odIzWlfotni· 
kowa, iSI'ebrny księżyc lIlad rze
ką i dziewiczym lasem. Woda 
pokryła zielonym szlamem, zd$.l 

la p-ołJudni-owi amerykanie śpie
wają monotonne pieśni ludowoC. 
Nie t>orUlSza się nawet wiaterek. 
NatuTa wstrzymała oddech ... -
Na~le z zielone'; ciemności wy
kwita potęmy, biały kwiat, roz
chyla swe płatki, Mni przez kil
ka g.odzin matowym blaskiem i 
o świcie zamytka się na zaWS2Je. 
GzaroWlllY obraz miłośei_ 

Moja towarzyslka. przym1mę
la Oc·zy, po chwili jednak oŁwo· . 
rzyła je szeroko i rzekła niespo
kojnie: 

- Ale teraz .jest pll'Zecieł )1A
ne Dopołudnie ... Jak m()że OIUI 
jeszcze kwitnąć! ... 

- Zapytamy portiera - :re. 
t rzygnąłem. 

Portier rzekł: 
- Kwietnie! To, eo piszeany, 

jest J)'l'awdą. J'eSteśomy przee~ż 
zakładem miejs.kim. Os'tałmi() (t

glądałem ją przed 12 la,ty. Ni
gdy tego nie zapO'll1'Dę, bo w 
tym wi}J;lQtnym Ulpale nabawi

ltml się strasznego kataru. 
Wi!Szliśmy. Victoria 'l.ami.~

kule 'Wlasn~ oom. M,ieszka z nil\ 
cala .lel Il'odzina. Rodzina Nym
phaea.W tropikalinym. żarze leży 
staw, polkTyty zielonymi liś6tni , 
metrowe'; wielkości. A mi!!dzy 
blękiłInymi l()tosami pływa ona 
sama i wygląda, jak biała dali::t 
średniej wielk'OŚei. Ku kielich()
wi jest zlekka r6ł(»)ft. Nad nią 
wisi plakacik. z napisem: "Vic
toria orosiata" i drugi: "Vict<>
ria regia" Dopłvw Amazonki.
Między 15 stopniem nołudlnio
wej - a 6 stopniem pó~ocnej 
szerokości. Często pokrywa: w()
dę na przestrzeni wielu mil. Na
siona jeJ nazywają się "wOOną 
kttkUlrydzą" . 

DOik'oła stawa staJlo bard'tO 
wielu ludzi, milczeli i chustecz
kami wycierali pot z eroła. Nikt 
nie wiedział. co ma 1)Owie<hieć. 
W . duszy ~podziewaJDo się, te 
Victoria motA jednak jesuze 
coś pokaże ... 

'Po tym towa~a moja, za· 
uważyła: 
I- To .jest lfak sam~, '~1 

pomał:> i~ oSOhiście wielkiego 
ezłowieka , o którym się w;el~ 
słyszało. .. "Królowa nocy" jel'lt 
właŚlJlie duż.ą, róją wodną.. Ale 
nie zkodzi! Prawdziwe r6te 
wodne 'ą ładnieJsze, niż wyl!M
l'lony kic7! 

W. RiIssen. 

Oznaki specjalne 
Scena w autobu~iI·. 

- Proszę o dwa bUrty. ,Jeden dla 
mnie, drugi dla mego męża, który IItC 

rlzł na dachu. 
- Dlaczego mąi pani sam ule ku

pi biletn? Nie mogl: przecież pytaf lIa 
górze wszylotkich Ittt:ŻCzyZIl, kfór~' 

jest pani mt:żcro! 
- Jak pUll :śmie! To bezwsl.\'dnl·.' 

Poskarżę się u dyrekcji! 
- Proszt: o elszę, Inskawa pani! 'Ił' 

raz już wyobrażam obie, jak wygln 
da pani mąż! 

Wprost odwrotnie 
Dziadek: Czy nie sądzisz, że sąmo. 

chody psują młodzteZ't 
Ojciec: Wprost odwrotnie, sądzę, ił 

ollodzłei psuje SRmoehod,.. 



R. Neuberl 

Droga :Maud! Błagam cię, 
wróć! Gdybyś chciała wysłu
chać mnie w spokoju, napewno 
byś mi przebaczyła· Nie bądź 
tak nieubłagana. Była to z mej 
strony tylko głupota, bez granicz 
na głupota. Lecz nigdy już to 
siG nic powtórzy. Oczekuję cię, 
SPClllię . wszystkie twoje życze
nia. 'Yrucajl Wracaj! 

Twój Maks. 

* Drogi Maksie. Gdy zabrałam 
moje rzeczy i pojechałam do 
matki, byłam zdecydowana na 
rozwód. Nie mogłam, ani przez 
milllltę dłużej, zostać pod jed
nym dachem z Tobą. Teraz rów 
nież nie mogę być z Tobą ra-
7.em, chociaż już się trochę u
"pokoiłam. Nigdy nie wrócę. 
Maksie. Nic mogę Ci teg<l wyba 
czyć. Naszą sprawę rozwodową 
już oddałam adwokatowi. Bądź 
zdrów! 

Maud. 

* Droga, jedyna MaudI Nie dam 
Ci rozwodu. Nje mogę bez cie
bie żyć. Błagam Cię, wróć! Jeże
li do pojutrza nie otrzymam od 
Ciebie depeszy, pojadę do Two
jej matki i zabiorę Cię. Przeko
'lam Cię o mej miłośd. 

Maks. 

* Depesza: Maud!!! Maks. 

* iWielce szanowny panie! w: i-
.'llieniu mojej klientki, pani 
_ fuud Winkler, z domu Lucher, 

u 
moje oczekiwania, ty musisz mi 
pomóc. Jesteś przystojnym, 
zgrabnym i doświadczonym męż 
czyzną •. a więc może uda Ci się 
zdobyć dowód, że ' nielylko ja 
ponoszę winę za rozwód. Może 
przypomnisz sobie pewne przy
sługi, które Ci kiedyś oddałem 
i zawiadomisz mnie o Twym na 
tychmiastowym odjeździe. Bliż-

• fe r z 
sze szczegóły znajdziesz na załą 
czonej kartce. 

Serdeczne pozdrowienia 
Twój Maks. 

* Drogi Maksie. Z powodu "pew 
llych przysług" przyjmuję Two 
je zlecenie, choć jest ono dla 
mnie wstrętne. Musisz mi na
tychmia.st przesłać pieniądze, po 

trzebne na wyjazd do M. Poza 
tym możesz być pewien, że rzu
cę na szalę całą mojn "męsko~ć" 
Głowa do góry, mój stary. , ' 

T",ój Harr~. 

* Drogi Maksie. Wszystko jest 
allright. Dobrze się zaczyna. 

Wczoraj poznałem ją podczas 
południowego koncertu. Zacho-

WlIllA l TIJSZĄ 
la dużo jemg i za mało s·c rU5zamg 

WYlsmUikła 'kibić nie przesta
je być ideałem płci pięklI1ej. -
Wal,ka z twszą trwa nadal po
mimo o·strzeżeń ze strony leka
rzv. Żadna choroba organizm •• 
nie wzbudza w nowoczesnej ko 
biecie takiej trwoei, jak rosną
ca tusza. W żadnym innym wy
padku nie narażają się z równą 
lekomyślnością na fatalne skut
Id zbyt rad)"kalnej kuracji. 
Pomijając inne przyczyny 

nadmiernej wagi ciała, należy 
zaznaczyć, iż ~powodu.ią ją prze 
de wszystkim zbył obfire dży
wianie i niedostateczny ruch.
Pomimo. że wiele osób pragnie 
schudnąć za wszelką cenę i go
towe są poddać się najlbardziej 
przykrej kU!l'acji, nie chcą zro
zumieć, iż jedzą wogóle za dru
żo. Nie wielu interesuje się war 
tością odżywczą pOkarmów. -
Jeszcze mniejl'iza liczba chce 
trudzić się ich odważaniem". 

Jeżeli weźmie się pod uw~ę, 
iż dorosłemu człOwiekowi wy
starczą na dzień trzy filiżanki 
mlecznej kawY', sześć kawałków 
cukru. czterdzieści gramów ma-

sła, trzyst.a gramów chleba, 
dwa jajka, sto gramów cielęci-. 
ny, sto gramów kartofli, sto 
pięćdziesiąt p'amów mącznych 
potraw, pięćdziesiąt gramów 
wędliny i taka sama ilość sera 
oraz pół litra piwa, to łatwo zro 
zumiemy, iż ta racja pożywie
nia. zawierająca 2500 kalorii, 
nigdy prawie nie jest przestrze
gana. Jeżeli ktoś poza wymie
niooą ilością zje .leszcze talel'z 
ryżu, lub klusek, to zużyje j'uż 
o 600 kaIorii za dużo. Jeden wy 
stawnie~ obiad prz~wyższa 
wartością odżywczą całkowitą 
dzienną rację. Rozumie się, iż 
musi ona zawierać więcej kal>Q
rii, jeśli chodzi o człowi,eka, pra 
cujące.go ciężko fizycwie. Gdy 
zwolennicy odtłll!Sz,czającej ku
racji obliczą wartość odżywczą 
sweg·o dziennego pożywienia, 
przekonają się, j,ak delece prze
kracza potrzebną normę. Prze
ważna liczba ludzi .iada za dużO 
już od wczesnej młodości, nie 
biorą.c pod uwagę słodyczy i ł'l 
koci. nie wchodzących w skład 
normalnych posiłków. U wielu 

wchodJzi jeszcze w grę duża i
lość spożywanego alkoholu. 

P·om nadmiel'l1ym pożywie
niem sprzyja otyłości niedosta
teclny ruch. Nic trudno skon
statować. iż mięśni~ wielu ludzi 
stanOwczo zbyt mało pracują. 
ponieważ ich posiadacze nic 
dbają wcale o ćwiczenia ciala. 
Malo spacerują, sporty znają. 
jedynie ze słyszenia. Chcieliby 
pozbyć siQ tuszy w sposób wy
godny, nie wyrzekając się sma
cznych kąsków i nic narażając 
się na znużęnie. 

ILudziom, pragnącym schud
nąć, należy odl'adzać uciekania 
się do radykalnych metod, nic 
zasięgnąwszy uprzednio porady 
lekarza. Rozmaite wyciągi z gru 
c'lOłów są jedynie środkami po
mocniczymi w leczeniu cuikrzy
cy. KuracJa !!łodowa nie daje 
trwałych wyników. Jed)"nie ra
cjonalne odżywianie, przystoso
wane do stanu zdrowia, pozwo
li osiągnąć "linię" bez fatal
nych cz~sto skutków zachwala
ny,ch "cU!do,~ych" kuracji. 

rzesylam panu załączone listy, 
skierowane do niej, nieodpieczę 
towane· Pani Lucher znajduje 
się obecnie w 'Podróży wypo
C1.ynkowej, gdyż zdrowie jej, po 
ostatnich przejścia.ch, było moc
no nadwyrężone. Dalsze próby 
z pańskiej strony są bezcelowe. 

gdyż klientka moja poleciła (). r~~~~~!!~~!!=~=~=========~=~~======!!.!.!!!!'!~~fI= :;wiadczyć panu, że nigdy nie 
zgodzi się na cofnięcie skargi 
rozwodowej. Korespondencję. 
która może być potrzebna mię
dzy rozwodzącymi się stronami, 
należy kierować na ttlój adres. 

Z szacunkiem 
Dr. Gerb, adwokat. 

* Biuro aetekływów 
"Dyskrecja ... 

Do pana Maksa Winkiera. 
Zgodnie z poleceniem stwier

dziliśmy, gdzie przebywa pani, o 
którą Pan pytał. Nasz urzędnik 
jest już w drodze. Wkrótce o
trzyma Pan dalsze wiadomości. 

. Prosimy o załatwienie z'ałączo
uego rachunku. 

Z szacunkiem 
PoIle, 

kierownik biura "Dyskrecja" 

* Polecony: 
Wielce szanowny panie Win

kler. Po czterech tygodniach do 
kładnych obserwacji musimy 
Pana zawiadomić, że nie zdoby
liśmy żadnych dowodów, mogą
cych być atutem przy l'OZWO

dzie. Owa pani żyje całkiem sa
motnie i robi jaknajlepsze wra
żcnie. Zdaje się, że polecenie 
Pmiskie spełniliśmy zadawala
jąco. Pozwalamy sobie jednocześ 
nic przesłać rachunek. 
Polecając nadal nasze usługi 

pozostajemy 
z szcacunkielu 

D!ul"O detektywów "Dyskl'ecja" 

* Drogi Harry! Jesteś moją o-
s tatnią deską ratunku. Maud 
chc\! się ze mną rozwieść, gdyż 
zrobiłem małe głupstwo. Zgodził 
b~'1l1 się już na rozwód, lecz jej 
ż~1dania są fantastyczne. Ponie
waG ja jestem stroną, ponoszącą 
winę, obawiam się, że przepro· 
wauzi ona we żądania. vVów· 
czas będę zrujnowany· Ponie
waż biuro detektywów zawiodło 

Pomysłowy wioślarz genewski sl,(\nstruował dla swego niemowlf; cia wózek, .ktć ry może 
tobą na przejażdżki po Lemanie. - 2. Podczas ulewy w Rio de Janeiro zawalił się blok dom(w 
mieszkalnych, przy czym 20 miesz kailc~w poniosło śmierć pod gruza mi. - 3. Omnibusy - tramwaje bez 
szyn zostaly Mtatnio zaprowadzone na niekttirych liniach, łączących f>rzeiłlllie~da Londynu. - 4. Kara 
I>hlosty w Ameryce znalazłil za sto !Ocwanie do 37.letniego Clyde'a Millera, ktćry został skazan~' llrzez 
~)Wl za zU!lcanic 8i~ n.ad Ż01J~ na sz~ść miesfucx .wjrozionia i §to udG. P#l 9-palcza.stą dy'sc~. 

15 

odz; 
wywala siQ z rezerwą. Ale ... mam 
nadzieję.·: Maud jest czarującą
kobietą. Jesteś idiotą, że przez 
jakieś głupstwo (czy znów tan
cereczka?) naraziłeś swe szczęś· 
r.ie. Wkrótce napiszę więcej 

Harry. 

* Depesza: 
Harry! Minęły trzy tygodnie 

bez wiadomości od Ciebie. Ocze 
kuj~ dokładnego sprawozdania. 

Maks. 

* Drogi Maksie! Przygotowuję 
się do ostatecznej rozgrywki, 
ale zadanie nie jest łatwe ... 

Ma.ud mówi o tobie, "lllęŻU, z 
którym się rozwiodła", nie wie
dząc· .. Niekiedy zdaje mi się, żc 
mogę już ~zepnąć: "Nar~szcie" 
i po chwili już ' zaciskam usta, 
aby nic krzyknąć: "Do diabla!" 
Prawdopodobnie zdaje ona so
bie sprawę z tego, jaką wartość 
ma dla niej zacho'Yanie skrom
ności. Ale ja wy.3tąpiłem jako 
bardzo bogaty człowiek z poważ 
nymi zamiarami. Niestety ko~z
tuje to moc pieni.::dzy i musisz 
mi znów przysłać 3 tysiące zło
tych. Chcę jej podarować sznur 
pereł, którymi się ldlka dni te
mu zachwycała przed wystawą 
jubilerską. Mam :;zanse.·. 

Harry 

* Depesza: 
Harry! Czy jest już coś pozy

tywnego ? Wciąż żądasz pienię
dzy! A gdzie jest skutek? Jestem 
oburzony! 

Maks. 

* Harry otrzymał list przez 
chłopca hotelowego: . 

-- Czy Pan ma chęć iść ze 
mna. dziś popołudniu na h'erba
tę? 

Maud ;W. 

* Depesza: 
Przyślij telegraficznie pięć t)' 

sięcy. Przygotowuję ostateczny 
atak. 

Harry. 

* Depesza: 
Po raz ostatni przesyłam 5 ty 

sięcy. Kiedy twierdza si~ pod 
da? Inaczej ja skapituluję. 

Maks. 

* Pilna depesza z zapłaconą od· 
powiediią· 

"Czekam na sprawozdanie o 
pozytywnym rezultacie . 

Maks" 

* Depesza wróciła. Adresat wy-
jechał w niewiadomym kierun· 
ku .... 

* Drogi Maksie! Ponieważ twóJ 
adwokat donosi mi. że nasz roz 
wód zostanie w tych dniach osta 
tecznie przeprowadzony, chcę ci 
jeszcze podziękować za wcale 
nie tanie perły i za niewinną: 
ale miłą rozrywkę, jakiej dostar 
czył mi twój przyjaciel, Harry. 
Ta historia, zdaje się. dość dużo 
cię kosztowała, gdyż jadaliśmy 
w najlepszych restauracjach, w 
teatrze siedzieliśmy zawsze na 
najdroższych miejscach i zwy
kle wynajmowaliśmy samochód 
na cały dzieli Było bardzo przy 
jemnie. Naturalnie odraz u przej 
rzałam wasze zamiary; należy 
sobie wybierać zręczniejszyclI 
przyjaciół. Poza tym znalazłam 
kiedyś twoją depeszę w kieszeni 
jego pałta. Zrozumiesz więc cby 
.ba, że z powodu tego stałam siQ 
jeszcze czujniejsza, ze względu 
na nasz rozwód.·. 

Zresztą Harry był bardzo mi
ły. Niekiedy było mi nawet 
przykro, że nie mogę go lepiej 
wynagrodzić. Bądź zdrów 

łł;au.d. 



16 - 1 e e,,'a... 

DUSIG 
,..- J esteŚlllly zaskoCZP.llli, Sta

r::hu, twoim zerwalnietn z Wa:n
rlą. Jerzy już zdą!ył naciągnąć 
stary,ch na f Tak, Tadek duła 
grosze, żeby choć w wypożyczo 
nym zjawić siG na ~wój ślub, ja 
n i c tlalej, jak wczoraj kupiłem. 
lakiery - a ślubu nie będzie? ... 

Stach spoważniał, bardziej 
.i"""z~ze posmutniał i mil~za.ł, 
lIie 7ll1ajdując odpowied7.i na 
ża.rtobli wy tOn Bolka. 
~- Nie chciałem cię aotk.nąć 

- przerwał milczenie Bolek. 
'- Są.dząc z twego zachowa

Jlia, zerwauie to ma baroziej bO' 
JelsiIle podłoże, niż mogło mi się 
zdawać. Przepll"asza'm ci~ naj
mocniej. 

- Czy ma:sz dziś zajęcia: w 
klinke? - zagadnął, J)lze1Jl1Wa 
iął" zaczęty temat. 

- Nie ~bod:z~ 'd'ziś ni
gdzie, jeśli i ty ro~orZlldzasz 
I':za..sem, zostan. a dowiesz siq 
prawdy, która może ci się, lla
wet wydać dziwna. 

Jak' ei wiadomo, pueld kilko. 
ma diIliami byłem na p~zebie 
Wandy ciotki, a ma tki mef{Q 
przyjaciela, Mariana. 

Gdyby nie ten pog'rzeJ:), ślub' 
nasz napew.no odb~y się, ate 
.lak długo trwałoby nasze poiy
cie? ... 

.- PoznaW1SZY (Io grUllltu! lej 
A'rooowisko, jej dUlSZę, przemy
ślawszy całą psyehiktJ jej oto
,-,zenia - zerwałem.. • 

Jestem warszawianineni, sy .. 
nem rzeJPieśJnika. Dyplom le'~ 
karza, otrz,many pt'zed fo.; 
Idem, me wiele mi daje, bO 
hrak mi 'pieniędzy. Jej posag, 
wynt).ęzący sześćdziesiąt .ięcy 
złotych, niezawodnie po'In6głby, 
mi do s~iegro oSUtgnięcla lta 
nowisu i l'ldecydowanej p~ 
oji w tyciu. Jednak. jestem 
sLczę.§liwy, łez tego, w,szystkie-
go ZTeZYgIl.owałem. , 

Tak bardzo mało wrOChOlriej 
inteligencji, tak bardzo niski 
poziom kuItUl'Y' ........ przeraził 
mnie u tych ludzi'. 

W tyłach moich' nie płynie 
krew arystOIkraty, sam pocho
dzę :l'; J'lodziny uibożudm.ej, ale 
ia:kże innej. Zna1a'Złem wi~'lką 
przepaŚć, która nmie dzieli .od 
nich. 

Oni tO' (Iusigrosze', to przy. 
ziemne woły robocze \..- my jaJk 
kolwiek biedacy, jesteśmy ludź~ 
mi, których zadaniem uszlachet 
niać, udoskonalać człowieczeó. 
~lWoo. Nam każdy zarobiony 
grOlSz ,jest środkiem i PormOiC~ 
do kultural:nego żyeia, ich naj
prymitywniejsze bytowanie 
przez ca'łe dziesiątki lat nie po
'iull1ęło się ani o krok napnód'
Ila to urosły ,s.tosy pieniędzy, 

'By~ właścicielem dłużej ren
townej kamienicy, prowadzić 
interes dobrze p,rosperująey, 
mieć większą ilość gotówki pro 
cenht,iącej i przy tym wszy~t
kim zajmOlWać najprosts.ze Je
dnoizbowe mieszkanie - Bol
kll , z obul'zC'nia nie znajduję do 
,>adnego epHetu, którym mógł
bym ~bdarzyć moich niedo
szlych teśdów - tylko WCląz 
rlz,voni mi w u za.ch to jedno 
~lowo: dusigrosze, prz~brzs;dli 
d llsigrosze! 

Twarz SŁacha przY'brata wy· 
rnz bolesne'; irornii, znać było, 
ic jl'go subtelną dwszę szumocą 
dziwnc ucz LUcia, lęku, odrazy, 
współczucia, lecz w tY'm całYlll1 
e1wosic dominują,cym jl!st wi€
le innyrh odczUIĆ, któ.rych nic 
polrafit wyrazić, nie potrafił 
naz·wać. . 

. __ Czyi u ciebie, flolku, odra 
~a dla fch bydlęcego bytowania 
nic przewyższyłabY inny'Ch nur 
t njacych clG uczuć ~ 

_ Zrozumiałem Cle:, ale zau
ważyć muszę, że twoje nas la· 

wienie 'do nich jest przeholowa 
nc, że jesteś pOiprostl1 prze~zul'O 
ny, kiedy ta sprawa lak głębo
ko potrafiła przenikuąć kllŹdy 
twój nerw. 

- Bardzo sltllswa uwaga, ale 
każdy nieomal człowiek posia ... 
na słabostkę, tak zwaną swoją 
cZ'U'łą !Strunę. Jeden ma przesub 
Łf"Jnione UJCzucie nienawiści ra
sqłVe.i. Takiemu wspCl'lll1llij o 
ehińc7:Y'kach, _ murzynach, czy 
eskhnosach, a zapali się i całe 
g.odziny 'w Ulniesieniu hędzie 
roztrząsał temat nitszości in
nyoh ras, będzic dow,odził, że 
tylko biała rasa, do kt6rej on 
należy, jiest wy,posażona we 
wszelkie wartośoci, znamionują
ce czyste udoskonalone człowie 
czeń'stwo, zaś inne rasy, to jak
by prrzejściowa zaraza, którą 
najświębs.zym obowiąz.kiem kul 
turalnego człowieka jest zni:sz
cZY'Ć, by przyt§pieszy.ć jej osta·· 
teeZill.Y kres. 
Są i tacy, Co inteligencję czlo· 

wieka określają według je,go u
brania, ilości za.lmowanych po
koi, nawet rodzaju spoży.wane
go mięsa. J'eszcze ~nnym impo
nują tytuły, cznł:CJ5Ć ich skUipia 
się w dosxulkiwaniu herbowych 
piecz·ąltek i rodowodów. MoJą 
czułą struną jest ~'Sł,ręt do ln
dzi, którzy umiłowali pienią
dze, lila sam)1lCh tyII:Ito pieni.ę
'dzy. 

ILuazie 5:l ai l1lazDyt s~zerzy. 
WlSzystko ci powiedzą, choć ieh 
wcaife o nic nie pylta.sz. 

Powiem ci jeszcze 'jede!Il charak 
tery,<;-tY'cz.ny rys, k,tóry ci po
zwoli ,jaśniej zrozUJIllieć to Ino
Je, jak powiadasz, przeczUll~nie. 

Ich jedynaczka, 'V anda , kie
dv .ki jeszcze nie znałem, prze
chodziła cięż'ką za.kaiml choro
bę, tyfus, czy cholerę. 

Wów.czas, p,dy starzy widzie
li, .~ik śmierć krl}!ży koło wy
pieszczonego cia1:a ich jedynacz 
ki, nie s~cz~dzili pieniędzy. 
Lecz skoro tyllko minęł,o zło i 
strach ustąlpił, a Wanda sŁała 
się re-konwaletSCentką, zaJm!knę
łn ~ię natychmiast. torba z pie
niędzmi. Nie wiedzielI, że nale
żałoby pomyśleć o wyjeździe 
rio któregoś chociażby z krajo
wych uzdrowisk. Nic pomyśleli, 
że organiz.m, w)'I11i,szczonv tak 
poważną chol'ooą, wiele zabie
l{6w potrzebuje, by m6gł nale
życie s,pełniać swe funkcje. 

To wszys.tko mówi l1ajrwyraź 
niej o ich bezwzględnym pro
stadwie Skoro zni'klo widmo 
śmierci, skoro straoch, co zmusił 
ich ruszyć z z3Jpleśniałego wo
ra, "koro ten strach, powła
r7.anl, ustąpił - ,lUiŻ ~rosza je
dnf'~o nie wydano na próżno. 
Jakąż więc ja mam gwaran· 

I~fę, że posa,g, przeznaczOiJly dla 
Wandy, .stałby się moją własno 
~cią, ldóTą mógłbym dowolnie 
roz,pOll.'ządzać. 

Nic chcę, nic c1ilcę za nic ta
kkh pieniędzy, paJiłyhy mnie 
one i nie dawały nigdy spoktl
itr. 

Tf.raz nawet - pOwlad,am ci 
~- tera1;, skoro pojąłem tę smut 
ną rzool.ywistO!Ść, tyję w cią
::łej udTt!:Ce. 

Nie m-o~ę im tego bralku kul· 
tn;ry przebaczyć, nie mo~ę ina
czej Q nkh myśleć, jak tylko z 
odrazą, ze 'WlStręłtem, choć pra
gnął:bym, aby stali mi si~ zUI>eł
nie obojętni. 

Cierpnie mi skóra, o,gam.ia 
mnie wściekłość na myśl, że los 
tak niewłaściwie rozdziela swo
je s.karby. 

Pieniądz w nicwłaściwycn rę 
karh - ~,o Ztl1larnowa-ne dobro
dziejstwo. Po cóż takim lu
dziom pieniądze?.. 

Pienią.dz dla nich L to po· 
sąg, to bożek głupoty, kt6reg-o 
umieśociwszy w ciemn}llu, zatę
chłym kącie, strzegą zazdroś· 
nic, aby nawet światło dnia nic 
widziało, jak mu Składają hołd, 
jak się do niego modlą, jak są 
uniżonymi sł~UJSami jego wi.eI 
ko~ci. 

Złoty blask pieniądza ich o
ślepia, tak, że nie są zdolni wo
~trzec istotnych wartości życia 
i cZ'łpwieka. 
. Pociągająco dźwięcmy brzę<k 
pjeniądza czyni ich głuchymi 
na t,:%ią.ce na woływail, nie mó
wiąc już o głosach liltos'l1ej pros 
by, są. nawet głusi na głos ko
niecZlly:ch i kulturalnych po
ł.rzeb dla samy.ch siebie. 

Pieniądz musi smyć ezłoOwie 
kowi, tpby speiłniał swoje zada-

IJp .. ze;lIIi "aDdV~i 
Nłez",u"le StOSDD"ł bezpiecze .. stwa " 'biDat" 

- Był pan 'W TalJlkuanif;u. 
nie?, - zapytali z przerażeniem 
'dwaj euro,pejc~y. kt6rycl1 
spOlJkalem w, ,Peki·n~. I jes:1JCz~ 
pan tyje? . I 

Nie rOZUlmiem icH z<Julm.ienia. 
TanglkuantUlll jeSb mal.ą lnielei· 
ną, a: raezej wioską na południe 
od Tienłlsinu. 

- Nie wie pm, co ~owiada 
ją chińczycy o Tangkuantunie'l 
..... 'pyta jeden z europ'ejczyków. 
_ Miarnowicie, że mieszka tam 
tylu bandytów, iż p.taki boją się 
przelatywać nad tym mill$tecz· 
kiem. Żaden zamożnv chińczyk 
nie ooważy. si~ pTzejeid'Żać 
pIl'zez nie. . 

Tak mówią. 'dwaj biali, zamie 
szikaJi w Chinach od lat. Dowo,. 
dzi to, iż bajki o rozbójnikach 
ma,j<lują jesz<:z~ w samych ~a
wet China.ch~ wlcrzą!C)"Ch w Ich 
istnienie. 

Nk złegO. nic w}'darrz~ło mi 
się w Tam,g. Rozumie się', it ban 
dyd isotmieją jeszcze. 

Chińskiego jednak r01lbójni
ka nie moi,na porównać ~ euro. 
p e jlS.k i m ani z amerykańskim. 
Może UJChodzić za czcig.oooCf,'O 
człowieika. Mieszka w małej 
mieścinie, nosiada żonę 1 dzie
ci, pija herbalt~ z przyjadółmi 
i pali 3Jngielskie papi~~ ~a 
początku lipca zmka. OfICjalnIe 
mówi si~, iż wyjechał za inlerc-
4aiWi. Żegna się z żonR i dzieć
mi i wyjeżdża. Zwraca wil?raw •• 
d'zie uwagę okoHcznoś.ć, iż za
biera strzelbę i naboje, lecz ~ą
siedzi nie widzą w tym lilie 71-e
~o. Dopóki czcigodnY Feng nie 
za,graża mies~kańcom r~d'7.imc~ 
dO miasta, me IHze....tale być 
~ZcJgodnym Fcn,giem. Wszyscy 
Wiedzą, iż nie udał się na po, 
łów jaskółczych ~iazd. lecz 
ni'kt nie pnwie o ni'm ni~ niepo. 
r.hlebneg'o. . 

Pan Feng spOityika się w (kO· 
dze z towa,rzysza:mł. Na.s.tę,puje 
omówiel11ie plarnu kampanii i 

W6póJllliey zabieraJą się Cło !'1)

boty. Metody Są l'6me, lecz wy
kOtlM1ie przoważni., oknIitne. 
Kto nic płaci, ginie. CWł od Up 
(;8 do wlfześnia jest J)01'ą. żniw. 
ltoJnicv WO'!4 ryt na rynki i 
wraca 11\ z got6wkt\. Z 4.0 po. 
wodu lato jest gł6W11lym seJK)
nem dJa chińskich bandy1lów. 

DfU#i.~ pomylŚlIIlą kooiUllllktp.'
re Marnowi czas przed chiń.~kim 
Nrywym Rokiem. Kudy chiń· 
czyk bez względu na uczciwość 
płaci wtedy swoje 'dltugi. lPrzez 
cały rOIk. żyje siQ w,esoło, poży~ 
eza, gra - na Nowy Rok naj
uboższy nawet oddaje, 00 wziął· 
t1~7'dwi lud7ie pracu,ją., aby za
robić pot'fzeb!ne na spłat~ dłu
qów pieniądze - co ma robić 
bandyta? BaIIl.dyci są przewaZ
me bardzo ubodzy, nciągnęJi 
długI skutkiem ufbóstwa. 

Nrustaje więc nowa ora rot· 
hótniczych n'apadów i zuchwa
łych kradzieży. Gdy bandyta 
zdobędzie pieniądze, potrzebne 
na spłrutę długów ł zaJJ)rzestaje 
rozOO.lu. Żaden chii1JSki roz-bój. 
nik nie będzie w takirm wypad
ku rabował dalej. Wraca 'l.. pie. 
ni~zmi do d'ODl'U, płaci długi ł 
"twarz jego jest bezpiooz.na", 
i~-st Zlnowu czctgodn~ panem 
Fengiem i nikomu, nawet na} 
lepszym jego przyjadołom nie 
wpaooie na mYIŚ'1 za,pytać go, co 
robił podczas swej nieobeono
ści. 

Czas3JIDi nic wraca, p,oniewał 
policJa schwytała ~ i zastrze
liła. Zaczyna się wteMy wielika 
"ałoba i cała wieś wyrata swo
je ~łębokie współcZUJCie dla czło 
\vicl<a, który r3Jbował i kTadl w 
inne.i okolicy. . 

W nieH t6ryeh OKolicach Chim1 
plaga 'bandytyzmu stała się tal, 
częstą i doltłkliwl\. te nikt nie 
wychodzi wieczorem z domu 
hez broni. Można widzieć ubo· 
gich wieśniaków i kuU.s6w, ku
puJąCYCh za ci~(), ZRprra.oo;wa-

ne pieniądze rewołwery,tclJy 
mieć się czym. bronić w razie 
napadu. 

R6W111iet w T~uantunk. 
małej mieścinie, trudniącej alę 
bandytyzmem, ~zysey męt
czytni noszą przy s'Obie broń. 
Zdaje się, te wśród bandył6w 
niema solidarności i ze n-ie o
$uz~'zają się nawzaJem. Gdy; 
mieszkańcy Ling\f3l1l..gu napada· 
.ją na Tanglkual1ttUlIl miejsco
wa ludność broni się, chociai 
(a może właśnie dlatego) sama 
składa się bandytów i kładlZie 
uapas.mików łTtlipem. 
Władze usiłują jurt od wielu 

laŁ wytępić bandytyzm, co uda
je się pomimo OilbrZ)1lnieh tru
dności. Eks.pedyeje kamne mają 
do przebycia tak wielkie p·rze
skzenic, że m'lllSzą byi zaopa
'tTzone, jak na W)'tPIJ."aJWę wojen· 
ną. Bandyci są zaWlSze w ko
rz:VSl:niejszej sytuaeji: ma,ją. te
ren oraz różne kryjówki, z któ
rych m.ogą napadać na odtbia
ly karoe i naraża!Ć je na d<>łkli
wc straty. 

tycie sły;nnycll baln(IyłGW (lo 
starCIa aUJtor,om tematów do 
wieloroulowych dzieł, czyta· 
nych chciwie przez ehb1ls.ką pu
blicmoś~. Istnieją po dziś d'zień 
ba:n-dyd, którzy, jak w bajkach, 
bronią ubogi.ch przed ucLs,kiem 
bogaczy, oraz II'a~y, którzy na 
własną rękę walczą z japończy
ka,nU i wyll'ządzają im wiC'le 
szkód. 

Sł)'lnny llerszt balllay't6w W"11l 
glUlll zniszczył przed kiliku mie
siącami podczas walk na póllno 
cy Chin jedyny mos.t i napadł 
na japończyk.ów, oddn3Jją,c im 
odwrót. Kilkuset dostalo się do 
niewoli, co rówtnało się śmierci. 
Win.glun odmówił pa-zyjęcia 
szany wojskowej, utrZ)"ltlując, 
że w Chinach bandytyzm nie 
jes,t hańbiącym rzemiosłem. 

I. Weeh8berg. 

nie. a nie c.złowiek winien być 
na usługach pienią,aza. 

Na.słało kłopotliwe milczenie. 
Bolek zdawał lSię coraz lepiej 

rozumieć przyjaciela, lecz, nhy 
wyrwać Stacha zzacietrzewie· 
nia, w jakie wpadł, zagadnął '/ 
innej strony: 

- Prawie zupełnie zga' 
dzam się z tobą, tylko jednego 
jeszcze nie mogę pojąć - gdZH' 
się podziała twoja miłość do 
Wandy? Czy miłOLŚć może być 
tak krucha, żeby jakaś tam 
~himera człowieka mogła ją 'W 

ci~'U kilku ooi zniweczyć 'l 
- Dalsze ffi'o.je wyzn:tnia, dl' 

d,zą ci i na to pytanie 00100· 

wiedź. 
Nie obca ci jest przyjHzll, Ią· 

cząca mlJ1ic z Marianem. 
To jes;,t doprawdy mój praw

dziwy przyjaciel. Jeśli zatym 
miłość i przyjaźń są to 1.JIc~u;cja 
trwale, nieprzemijające ~- są
dzę, że ~Iarian zrozumie, że zer 
wanie z 'i\T am.dą nic po~\·zebi{l 
naszej idealnej prz.yjaŹll i. może 
jcd)1l1ie na pewi.en cr,as ;r,mieni 
jej charakter. 

Wandy nic kochałem nigdy. 
Kiedy poznałem ją u Mariana, 
nie zrobiła na mnie żadneg<J 
głębszeg·o wrażenia. Była dość 
ladll1a, miła i sympatyczna. 

Marian, przedstawia.iąc mi j.ą 
:zaznaczyił, że Jest to jego naju
kochańsza kuzynka, którą 
wziął pod swoją opiek~, eheą-c 
jĄ wydać zanlJąJŻ za jedn. z 
gwoieh kolegów. 

Ta myśl. jakkollwie'k nie l'2'.'I1CO 
na wyratnie pod moim adre
sem. zaszczepiła się w mej pod 
świadomości. 

Minęły dwa lata. prz.e2: r i 

CZ8.:l Wandla, niemal kałdej 
boty przyjeżdZała do War~f , 
wy i s,pęJdzaUśmy noce _ lJ<\ 

lach i danein·gach. PottIo!bitem. j:1 
bardzo, lu1biłem z nią tańczy(, 
lubiłem jej tow~two, ale 
nie Pl'zysz.ło mi do głrywy, ż,ehy 
się jej oświadlezYĆ. PeW111ego je
dnak ram Mari8!ł\ wy'znał mi 
§zczerze ~rywa,ne dotychczas 
przed~ mną zamiary. 'Vsp-om
niał pr,lytym, w bardzo zresztą 
oględnej formie. o posagu WalJl 
dy. 

Z.8I1'ęczyliśmy się, ale mc o.ta
teg.o, żebym Wandę kochał, lub 
abym pragnl\ł jej pieni~dzy. 
p~odziłem się, chcąe z.adośt 
tlI('zynić prO'~ie przyjaciela i 
zdobyć w ten s,posób ~o I~D 
7.gonn~ l'rzyjaźń. 

Rozumiem tera1., te moje po
~tano'Wienie było absurdem. 
C1.vŹ zdobycie przyjdni wyma. 
gało ode mnie takiej ofiary, .fal; 
maUeń's,two bez miłoŚci? Wy.. 
~tar.ezyło Marianowi powie
dzieć - nie mo,g'ę, nie koohftD1 
Wandy, a napCIWIllO zrozumialj 
hy mnie i jeśli jest praw~lzi 
wym przyjacielem. nie miałby 
dn mnie żalu. 

Teraz czulę się winny.m na} 
bardziej wobec Marian!!. 7:ry 
wam z jego na.iukochańszą ku· 
lynką w chwili, gdy wszys'cy 0-

czekiwali naszego wes.ela, ... 
chwili. gdy mój przyjaciel prz. 
żywa na.ic.i~ż!'izą bolrść -- str3j 
tę matki! J 

_ Nimi pogardzasz za br31 
kUJItU'ry, a postępujesz sam jal 
~bUT. 

- Rozumiem, te lo jest pO 
dłOŚć. Bolku., nie mOo<1ł'e-m je 
nak dopuścić do śhiliu, bo ~l 
logiem byłby napcwno roz.wO( 
a to Już doprawdy mogło zni 
czyć naszą przyjaźń. . 

Teraz nie wiem sam, co baj 
d'ziej mnie d'ręoCzy, CIy odTaz 
.falką czuję do tych dusigroszói~ 
czy Wlstyd, że zawiod'łem. koc" 
neRO przyjaciela. 

M. WitkowS!k8. 




